
Dodatek niedzieln, . "REWIA·· Dziś siron, 
Nr. 173 Opłlita "oczłow~ ulS7czona rycriiltem. łódź, Niedziela 25 czerwcu 1939 r • 

............. u. __________ ........ _____ ==~ ........... _____________ F III tt~ ~ .. ~~ ........................ __ .... __ ~--~~~~ 

, POLITYCZNY 
. 
I 

Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44,. 166-6~, l'i1-77 
I t88-88. Redaktor przyJmuje od godz. 6-ej - ,7-ej włeez. (ena lO aroszg Administracja: Piotrkowska Telef.: 222-22 ł 266-66 

TeJ. nocne: 144-44 i lii·'''. Nr. "(lab P. 1,. n. (:,.n ''\P. 

y tania n-e pozwoli dy 
ol·ity i przez ielWlcy i 

i. 
", 

młer Cbamberlam dziś spędził , takich warunkow, w ktoryeh nym osrodklcm zabUl'zen śWlato SZŁOSCI ZE SPOKOJNYM ZA- PRZEZ AGRESJĘ. 
LONDYN, 24., ts. (P!,-T). Pre-lzawsze, ustano~,jenie na ś~ecie nO 113I?' że .Europa nie Jest Jed- l lłóż·E.MY OCiEKIWA~ PRZ~PAŃSTW ZAGROŻONYCH 

dzień w południowej WaJii i wy I ka,żdy naród mógłby w bezple- wych - oświadczył pl'emier - lTPANIEM. . . ,JESTEŚMY STANOWCZO 
głosił w CardUf na publicznym I czeńsłwie i w zaufaniu oddawać przyta«:za.iąc ostatnj(· wypatlki Nasza FI,OTA JEST DZIŚ ZDECYDOWANI PRZECIW
zebraniu dłuższe przemówieuie, l, się swoim zajęciom. W takim .. a Ilaleki.. Wschodzie. ZAIlEN I N ... JPOTFŻNIEJSZA N" ŚWIE· ST A WJ(~ SIĘ U ŻYCIU PRZE· 
w którym po omówieniu dobro- świecie widzielibyśmy ZNACZ- RZ.\O BRYTY.JS.łU NU: MOŻE ' ClE. Ni\S~c wojsko z dnia na I ~IOCY W STOSUNKACH MIĘ
czynnycb skutków. wizyty pary I NE SZANSE DL"- EKSPANSJI PODPORZ.,\ DI\:OWAĆ SIĘ DY - I dzieli wZl'nshl liczcbnie i jest co- I DZY POSZCZEG()LNYMI N A-
królewskiej w Ameryce i po wy NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁli IKTANOP ZE STRONY IN- l'az lepiej wyekwipowane. Co si~ RODAMI. 
kazaniu znacznego spadku bez.. i dla .~~tł~udnienia ~iemieckich NYCH ~IOCARSTW CO DO l tyczy naszydl wojsk lotniczych, Ufam, że wbrew wszelkim nie 
robocia prz~ed~ do rozpatrz,:- rob?łJll~?w,. albo.wlem kaidy·BRY~YJS~IEJ. POLITYKI ,Z~- j lo lIwgę zapewnić, że w ciągu 0- bezpiecznym możliwościom, kłó 
n~a sytna~Jł mlędzynar~doweJ, ~iral dZJs, Dl~zb~dDlc potrzeb u- ~RANICZNE~ l ma~n na~lzle.l.ę, I słatuicb 12 miesięey wzrosły oue re są aż nadto wil{oczne, ludy, 
08wiadezaJąc, co następuJe: .1C towarow l zaopatrzenia, b~dą ze tego ro(ba.łu zamuu'y mc lezą ' lla sile zlHU'znic ponad nasze 0- którc wc wszystkich kra lach łak 

Prawd...1 . tr ded' t cych w znacznej mierze wytwo- w umysłach nądu japońskiego. ! ezekiwania . .Już dziś jakość per- ną pokoju, ~naJ'dą jednak ck!'-
~.",a ae la w sy ua-. lu ł .... . T t t • kł d' i' l j . . . • eji polega na tym . PRZY rami przemys n enucc ... lt>gO l .,es o 1ll0Ze przy a U'Oll l 0- sonelu . oraz SZYBI{OSC I SIł..A I pliwość i wOlę uzyskania tego po 

SZŁOŚC EUROPY' Z~.rRUWA: brytyJskiego. . S?, że .w ('i~gu ostatniell 12 mi?- / NASZYCH . SAMOL~TÓW NIE koJu - zakończył premier. 
NA JEST DZIŚ SZERZENIEM w J"" • sU~('~', Ja~ ktor~' tak często SIlłl1SJę l' ~'10GA RYC PRZESCJGNIĘTE 
~lĆOI'ZIE ~rEi:lUECl(nU FAI '\, ojw.ecle, w ktorym zaolłlnH~ l)odawał(,Jll "a ('dowit'kn poko- PRZEZ WOJSK..\. T,OTNfCZE 'WASZYNGTON, 24 cz('rwc$I. 
sźywvćn' I BEZPOÓSTAW~\bYłOJJY pl'zy.,n·o ·o t-., oba .ł .. S~~ j ł, oJ'az-czy.dic·lI tak wielkie ~, ~ .I\ ŻAj)-"'I .... (r ; , 'i~GO ·uAiu. ('l'(>1. wł.), W kołal'b politycz-
NYCH PODEJRZEŃ Tak. na- kraje W. BRYTANIA l NIEMCY sitki, aby l)Okój zachować, pra- Nasza obl'ona cywilna pocz"- nych wYI·aża.ią się nader pozy-

. • MOGłJYBY li O R Z Y S T N l E ",i-- " C" h ,'l" ic b In l I . ". t' i Ch b I l przykład nari)d mcmiecki kar- Ó r Ć 'z .lm na (' 'WI", II Y d l nita również Wielkie I)Ost~PY 1 ywme o mowe am er a na. 
miony jest UI)Orczywie twiel'dze W~p LI?ZIALA,:. w ~z~łe 1'021- wolny 0(1 trosk spowod~wal1ycl~ l fuukejonowae będzie skll'teczl1ie Słwi(\rdzajll, li nosiła ona cha-

. : W B • . wO,lu t~ch mo~hwosCJ, które przez AGRESYWNĄ AKCJĘ 11\, . ł . b rakle .. calktel1l niedwuznaczn('-
me~, zc . ~ytaru~ planll:le 0- wciąż Jeszcze pozostaJą niewy· NYCH W TEJ, CZY INNE.' CZĘ [ sprawn e w l'aZlC potrze y. go OSTRZE.ŻENIA POD ADRE-
krązenie NiemIec i ze ?kr~nie zyskane. Ale tego rodzaju szczę- ŚCI ŚWIATA ZBROJENIA BRYTYJSKIE SEi'f NIEMIEC I JAPONll 
to oznae.za zaprzeczeme NIem- • ŚĆ ' ." Ż' Jj~ • . ślIwa PRZYSZŁO POZO· 'I' . 'kt . . t NIE ZAGnA A·JĄ NIKOMU, A· Koła amerykańskie podkreśła 
com prawa naturalnej i uzasad- STAĆ MUSI MARZENIEM, DO- .~ .e mun~... ze n! m~ .~es w LE SĄ DZIŚ KONIECZNE DLA , t:J" • " • 

nione.i el{spansJi handlu Ol'az sto PÓKI NIEMCY NIE BĘDA GO- sła~(e (H'cmc poko.IU wyzeJ od~- PRZECIWSTAWIENIA SIE A- .f~ s~c.ze"ol'.ue z nacIskIem sens 
sowanic slale wzrastającej ł)re- TOWE PORZUCIĆ SWOICH mnie, zawsze .zdawałcm .sobJe GRES.rI I PRÓBOM PANOWA- OŚ"':l.tH~~zcłUa premiera ~. Bry-
s.fł ekonomiczncj, obliczone. i na NIESPRAWIEDLIWYCH PO. sprawę z tCf{o, ze w dzisiejszym NU. NAD INNYMI, ła!lll, IZ flot,a ~n~ielska Jest naj-
obniżenie ich slandartu życiowe DEJRZEŃ W STOSUNKU DO świecie PANSTWO NIEYZBR~I . . ., WIększą w. SWleCJc: że lotnlel~~ 
go i ~o.prowadzenic do m~terial- INNYCH I DOWIEść, ZE JONE M.-\. l\IALE SZANSE, AB\ .~oroZllllliet~le, Jł~kiesmy z~w.a roz~o~ło ~It} do tceo. stopnia, .JZ 

uego l moralnego załamama. SZCZERZE GOTOWE S" DO GLOS JEGO ZO~TAŁ USLU-1,r!1 l g~araneJe, ktoryeb ndZIelI· doro'Wnu.lc .niemal stłom pOWIł'-
ROZUMNEGO q CHANY. A gdy l)orownamy obec l hśmy IRnym Ulocarstwom emo· trznym kazdego z większych 

Jakże GROTESKOWO SFAL- NIASIĘ Z'ROZlr:~:~Z~~~- ny stan naszych sił zbrojnych i,pejskim posiadają ten sam cel państw, wreszcie, iż Anglia.zde-
SZOWANO ST ANOWISKO W. MT . - naszej zdoJuo.'Ści przeeiwstawic-I ~ WZMOCNIENIE FRONTU eydowana jest ODEPRZEC Sl-
BRYTANII. Celem naszej po lit y . nia się atakom z tym co było nie POKOJU I ZAPEWNIENIE ,0- LĄ KAZOY GWAŁT ZE STRO-
ki zagranicznej jest obecnie, .iak Chwilowo jednak przypomnia dawuicj ja'k rok temu, czuję, że CRRONY NłEPODLEGLOSCI NY AGRESORA. 

E 'MI • B 
rrudnojc· w rolłowaniach Z Ros;ą zostana usun;ełe 

Kon .. likt na Daleki", \łWschodzle bEtdzie zlokalizovwany 
PARYŻ, 24 ezerwca. (PAT).- poczyna.fą nowy okres w stosun 

l~xpose wygłoszone dzisiaj przez kaeh obu kra,iów, oparty na 
ministra spl'aw zagranicznych wzajemnym zaufaniu. Oba k.'a
Bonnet 11a pOSiedzeniu rady mi· Je będą współpracowały nad U
nistrów dotyczyło przede wszy· TRZYMANIEM POKOJU NA 
slkim aktualnych zagallnień BAŁKANA~H WE WSCHOD
mi~dzynal'odowych: u kła d u l NIE.T CZĘSCI MORZA ŚRÓD
francusko - tureckiego, roko- ZIEMNEGO. Zawarte nkłady w 
wall angi.elsko - francusko - so- najmniejszym stopniu nic ogra-

niezaj1l kllltUl'alllc.i i moralnej 
misji Francji na wschodzie .. 

Nast~Jlllie . HClllnet przeszedł 
do ROKOWAŃ l\<IOSKIEW
SKICH. Minister ogl'aniczył si~ 
do zapoznania swych kolcgów 
Z ODPOWIEDZIĄ MOŁOTO
W A ua ostatnie propozycje tran 
eusko- bi'~'IY.iskie, Bonnet przCłI 

stawU l'ówl}ież przebieg wymia
ny poglądów na ten temat po
mi~dzy Pm'yżcm a Londynem. 
Chociaż NIE NALEŻY NIE DO
CENIAĆ J S T N I E J Ą C Y C H 
TRUDNOŚCJ, nie można się 
jednak dziwić, iż istnieją one 
zwaiJ'wszy na Zllnczenie i ilość 
skomplikowanych zagadnień, 

~eckkh i sy~ac. na D~ekim ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'Vsehodzie. 

Po zakOJiczcniu Obl'a(I zapew 
Iliano, iż na posiedzenitt nie by
ła poruszona sprawa stosunków 
fł'ancusJw - hiszpańskich. ma 

DUS Dcha 
zoraanizowat 

ilz, li Gdańs U 
for§i~r na rozkaz Berlina 

Jakic należy rozwiązać i b,ł"ć 
w formę tekstów układu. 

Rokowania trwają i zarówno 
W. Brytania jak i FI'ac~ja ze 
swe.! strony nic pomijają nicze
go, BY DOR POWADZIĆ JE DO 
POMYŚLNEGO KOŃCA. 

, Ostatnim ~agadnieniem, jakie 
poruszył ministel' Bonnet była 
sytuacJa na Dal('kim WS('hodzic 
a w SZCZEGÓI ... NOŚCI BLOKA 
DA I{ONCES.lI W TJENTST
NIE. Mówca wskazał na solidar 
ność Francji i An~Ui, wobec 
groźby sklt't'owanej l)l'z('ciwko 
ich wspólnym Inter(>som w Chi-Mówiąc o UKLADACH FRAN 

CUSKO • TURECKICH Bonnet 
stwierdził, iż dzi~ki nim został 
zamknięty najmniej pomyślny 
rozdział w historii stosunków 
francusko - tureckich, pozosta
jących w związku z zagatlnie
niem sandżaku Aleksandrełły. 
lTkłncl~' ł.- 7, flrngirj strony 1'0';-

GdGllsk; kor. "Gł. Por." ' Łelel.: W czasie przemówienia Goeh padnięty i ba~dzo mocno potur- nach. 
Gauleiter F6rsLer miał wrócić belsa w Gdańsku zostali pobici bowany techmk rady portu Ma- . Z(lullien1 minish'a Bonlleto ist 

z Berlina, jak krążą pogłoski bardzo dotkliwie dwaj polacy zurowski. nit'Jc uadzi(' ja, w szezególnoś('i 
w kołach narodowo· socjalisty za to. że VI groni e sW~'ch kole- Z niewiadomych powodów a- dzi~ki stanowisIm, zajętemu 
cznych w GdUllSku. 7. instrukcja. I gów, uczniów szkoly morskiej I resztowano szofera Leona' Ka- przez J'Ząr1 Słanów Zjednoe7:o
mi liformulowania na terenie w Gdyni, chcieli na rynku WY-I' nasia, Pracownik z rady portu nyeb,. iż konflikt będzie mógł 
Gdańska korlmsu ochotniczego. słuchać mowy ministra. w Gdańsku, polak Szynkowski być załałwiOłlV w płaszczyźnie 

Gdoń'iJd kor, "Gr. Por." telcr,: Przed kilku dniami został na- został pobił" na ul. Gdań8ki('j. lokalnej, 
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DNIE ZAS oa I • 
Do nieł,a-twych zadań należą ł dzał inspekcję sil ził:irojnych an-Ikiej eskadry rosyjskiej dla pr're- ne siły; en,tuaz,jazm i patriotyzm 'nił plan wyprawy zaborczej na 

rozważania na temat sytuacji giels'kich; wypracowano czy też rwania konta'ktu niemieckiego z społeczeństwa. Nie po raz pierw Indie, Bagdad, Kaukaz. Niedo
międzynoarodowej. Konieczność sfinalizowano nawet plany wspól,źródłami surowcowymi Skandy- szy honor i odwaga polska odno trzymanie słowa - powtórne -
utrzymania w tajemnicy wielu , nego ewentualnego wystąpienia. nawił. Na tym tle rozumiemy dłu siła zwycięstwa nad przewagą rozerwałoby napewno cały lań
w tej dziedzinie posunięć, nawet I To są już nie "kawały" politycz- gotrwałość obecnych pertrakła- p'Oz·orną. Dokonaliśmy już daw- cuch sojuszów. Czechy s~użą na
w państwach demokratycznych, ne, sztuczlki i szacherki, ale rze- cji moskiewskich i ostrożność no obrachunku sił. Ale, rezygnu- pewno - o tym, zrozumIałe, ma 
konieczność usunięcia kryte-I czy wista rzeczywistość, którą p'olityki s·owieckiej. ,Wobec au- jąc oz rachub uczuciowych i war- ło się pisze w Londynie - za 
riów uczuciowych w polityce za zrozumiemy, gdy zastanowimy torytatywnych zapewnień angiel tości dokumentów tylko papie- odstraszający przykład ustępU

g.ranicznej, niemożność utrzyma I się na chwilę nad wspomnienia- s\ich możemy być spokojni - rowych, . zdajemy sobie dokład- w·ości.. 'Vielka Brytania, państwo 
nia minimum dżenrŁelmeństwa z mi z okazji ~bHżającego się dwn a ma to dla nas doniosłe zna- nie sprawę z roli naszego pań- imperialne, posiada i ukrywa na 
takim przeciwniki,em, jakim jest dziestolecia ostatniej wojny świa czenie - że bez jakichkolwiek stwa', jego wartości dla Anglii, pewno własne wyliczenia i ra
faS'zyzm i hitleryzm, zmusza 'do towej. niebezpiecznych dla przyszłości .1 a k o wał n o b r o n n e g o chuby, ale porozumienie z Pol
czujności i narzuca wyjątkową Niemiec:kie plany zaskoczenia niedomówień, porozumienie to na wschód od Rzeszy. Sojusz ską uie było małżeństwem wy
taktykę. Zresz'tą zagadnienia mię były _ jak stwierdzają bez wsz.el bezwzględnie dojdzie do skutku. nasz był dla Londynu daleki od łącznie z miłości i to nagle wy
dzynarodowe nigdy nie miały kich niedomówień ostatnie ba- I\fi.ędzy Anglią, Francją, Polską momentów uczuciowych. Szko- buchłej, ognistej. Tym lepiej -
nie WsPólnego z sentymentem. dania _ wprowadwue w czyn i Turcją napewno w tej dzied'Zi- da, że pewne odłamy nasz'Cj 'pra- uważamy - dla nas. Mamy my 
Minęły bezpowrotnie czasy wy- w r. 1914. Koalicja nie była przy nie nieporozumień nie ma, sfina sy mimowoli poddają się propa- swe wyliczenia, maJą je i nasi 
praw krzyżowych, które rów- gotowana do wojny, nie wierzyła lizowanie umowy z Rosją zespo gandzie goebbels,owski-ej i nie-. kontrahenci. 
niet, jak 'Wykazały bad'arua hi- w moZliwość wybuchu powszeeh li główne ogniwa. W takiej sytu- świadomie nawet osłabiają wia- Rok 1914 słuiyc może dziś je 
słoryc'zne, często mialy dość kru nego pożaru, nie miała uzgodnio acji próby zaskoczenia spalą mo rę w wartość porozumienia ano dynie za wzór odstraszający, jak 
ch,y podkład ideowy. MT obecnej nej polityki i wspólnego planu mC1lła.Jnie na panewce, odpada gieIs'ko - po·lskiego. Znamy wpły należy uchronić się przed zas'ko
walce podjazdowej, polegającej działani'a. tWystarczy przypom- więc największe niebezpieczeI'i- wy finansjery międzynarodowej, czeniem. Niedaile'ka przyszłość 
w myśl zasad taktyki wojsko. nieć opłakany stan angielskiej stwo, zaś czas działa tylko na wspólnotę i'nteresów' międzyna- wykaźe, ze państwa demokratycz 
wej, na "obstrzeleniu terenu'- armdi lądowej i początkowy korzyść przeciwników "osi". rodówki zbrojeniowej, lecz De uzgodniły całkowicie swą po 
przed atakiem generalnym, pro- chaos w sztabie fr.ancuśkim. W swej propagandzie siania istnieje pewne ale, i to dla W. lityk~, plan męskiej decyzji Ikon 
paganda niemiec'ka ima się licz- Wszystko było improwizacją. trwogi i wątpliwości co do uczci Brytanii bardzo ważne. Ewentu- sekwentnego działania. Podżega' 
nych śr-odków dla osłabienia łań Brak jednolitości w postępowa- wości met-od postępowania dy- aln;e rozczar-owanie co d-o auto- cze w oje'l1ni , mistrze na pozór 
cucha sojuszów państw, które w niu dyplomacji zachodniej, nie- plomacji brytyjskiej p. Goebbels matY0znej pomocy Anglii, tym chytrej propagandy, wcale mo
imię pokoju 'zdecydowały się na s'krys'lalizmvanie i . nawet nie- usiłuJe przekonać nas, że Anglia samym zerwanie przyj~tych na że nie zdają sobie z tego sprawy, 
postawienie tamy nieposk,l'omio- szczerość pqlityki brytyjSlkiej wo na lewo i prawo udziela gwaran siebie zobowiązań, otworzyłoby w ja,kim stopniu pomogli swym 
nej zaborczości ,,-osi". Pewne wa bec Rosji w rezultacię umożliwi cji bez zamia.rów udzielenia real przecież w konsekwencji Niem- przeciwnikom do z,espolenia wy 
hania, spokój i opanowanie, t y- ły krążownikom niemieckim za nej pomocy. Wiemy o tym do- com drogę do rumuńskich złóż siłków uratowania świata przed 
powe dla angielskich mężów sta blokowauie Dardaneli, Bosforu, brze na podstawie boga'tego do- naftowych i Czarnego morza. najazdem barbarzyńców. Tota
nu, są natychmiast przebiegle zastraszenie Turcji i zamknięcie świadczenia, że 'polityka - jak Turcja i Grecja nie wytrzymały liści odegrali paradoksalną rolę 
wykor·zysływane dla wywołania floty rosyjskiej na Czarnym mO- już zaznaczyliśmy - nie ma nic by naporu Rzeszy i Włoch, a - sami stworzyli przeciwko so
tarć wśród sojuszników i podwa uu. Ta sama dyplomacja an- wspólnego z sentymentem, że dy wówczas stracony byłby wschod bie potężny wał ludów wolnycb 
renia u nich wartości zawartych gielska nie dopuściła swej potęż pIornacja posiłkuje się swoistym ni basen morz·a Śród;z;iemnego, i demokratycznych. Będą kiedyś 
umów czy traktatów. nej floty do sforsowania cieśnin pojęciem honoru. Nie mamy złu kanał Sueski i bez większych gorzko łe~o żałowali. 

Najwięcej używa sobie w nie- duńskich i o:dkorkowania bałtvc dzeń i liCzymy głównie na włas- przeszkód odrodznby się i ureal J.K. 

~~omion~h mowKhwp~ ~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

::~:~7~:'~::~;:::!~7:' W . Monachium wSDo'lnu sztab 
wicą {,óŹlIlych ma,newrów dyplo I • 
matycZ'llych istniei:t j.edn~k pew- N .• -em.-ec dowo" dc~ arm.-.- ladoweJ-, 
De fak'!y, które najWIęcej poz'Wa ~ wioch dowódca 

"osill 
obu flot 

Iaj~ sn~ć re~lnych ?omysłów i Tajny układ, regulujący warunki współpracy militarnej Rzeszy i Italii 
pOSIadają .swązupełme wyraźną, 

ni.e wzbudzającą żadnych wątpli W uzupełnieniu niemiecko - wom Hitlera i Mussoliniego, ja-/ Siedzibą sztabu niemiecko _ 
wości wymowę· włoskiego paktu wojskowego ko wodzów sit zbrojnych włos- włoskiego jest W czasie pokoju 

Szczupłe naogół komunikaty podI:is.an.y został przez p~zed: kich 'względnie niemieckich. Monacbium. Zarządzenie to ma 
d ł wiadomość I' sŁaWICIelI obu mocarstw OSI taj I Na moc V tajnego protokułu charakter prowizoryczny. 

pras~w~ po a ~ n.am ny protokuł, regulujący warun- Mussolini 'zobowiązuje się do r~ Ostateczna siedziba [lołączo
~.ez Ja1{lch~.ol':Iek ~'omentarzy, ki .współpracy mi~itarnej obu gularnego naradzania się w cza- nych sztabów ustalona będzie 
lZ odbywają SIę wspolne narady panstw. Na wstępIe protokuł: sie pokoju z kanclerzem Rzeszy po zasięgnięciu opmll' wybit
sz'łabów wojs'kowyeb państw (le- nawiązując do artykułów III I eo do zarządzeń, wynikających nych włoskich i niemieckich 0_ 

mokratycznych; naczelny wódz IV paktu wojskowego podkre- z umowy wojskowej obu kra- ficerów sztabowych przez Mus
armii franeus'kiej przeprowa- ' śla, że dla osiągnięcia cel~w, za jów. Obie strony porozumieją soliniego i kanclerza Rzeszy na 

1 
kreślonych paktem komeczne się jeszcze w okresie pokojn co mocy wzajemnego porozumie-

. jest utrzymanie pewnego stałe- do wyboru szefa wspólnego nie nia .. Przy wyborie przyszłej sie 

K- p A l A ( E" go pogoto~ia wojen~ego. Dl.~ miecko - włoskiego sztabu i do- dziby wspólnego sztabu wzięte Ino II no~mowama wSZystkIC? kwestll kładnego . zaznajomienia go z b~dą pod uwagę przede wszyst-
zWIązanych z pogotoWle!ll zosta zadaniami przyszłej wojny. Na kim warunki strategiczne oraz 
la utw.orzona stała komIsja p~- wypadek wojny wodzowie obu łatwość połączeń z Rzymem i 
rozumlewawcza pod przewod11l- narodów porozumiewają się sta Berlinem. Wedlu g umówionych, 
ctwem każdorazow~go. sz~fa le, co do każdorazowego rozwo- jakkolwiek riiespisanych warun 

Ulubieniec kobiet 
EAAOL 

flY 
i piękna 

Olivia de Havilland 
w kapitalnej komedii p. t. 

sztabu gene:alnego ~llenlleckIe- ju sytuacji. - W wykonaniu ków, szefem niemiecko-włoskie 
go, względll:]~ włoskIego.. Cen- postallowieIl tajnego protokułu go sztabu, ' który na wypadek 
tralna . k?m!sJa poroz.UJ:Illewa:v--- wydane zostaly rozporządzenia, wojny nosić będzie nazwę "wieI 
cza dZIelI SI~ na komISje kraJo- lJOdporządkowłI.iąec kierowni- kiego sztabu związkowego", ma 
we, pozostaJ~ce ze sobą w st~- ctwo armii włoskiej szefowi po_ być generał niemieckL Sztab 
łym ~ontakcle, prz~ ~zym oble łączonych niemiecko _ włoskich współpracowników rekrutować 
lą~zme przez koml~Ję poro~u- sztabów, który na wypadek woj się będzie z oficer6w włoskich i 
l~lewawczą wzgl: kazda. ~ddZIel ny będzie wodzem naczelnych niemieckich proporcjonalnie do 
me przedkła:'!aJą mlmstro~ sił niemiecko _ włoskicb. . zaangażowanych z jednej Inb 
spraw zagramcznych wszystkie \ 

drugiej strony sił zbroJnych. -
W skład sztabu wcho,dzić będą 
oficerowie wszystkich rodza
jów broni. - Tak Hitler, jak ł 
Mussolini zastrzegli sobie swo
bodę wniesienia sprzeciwu co 
do oficerów jednej lub drugiej 
strony bez podawania motywów 
sweg9 stanowiska. 

:Wydziały poszczególnych ro
dzajów broni składać się będą 
w 50 proc. z niemieckicb l w 50 
proc. z włoskicb oficerów; we
dług umowy z lata 1938 r. była 
w tym wypadku przewidziana 
proporcjonalność, w zaleiności 
od ilości zmobilizowanych 
wojsk. Parytet ustalony np_ dla 
połączonych flot niemiecko" 
włoskich wynosi trzy piąte ofł· 
cerów włoskich i dwie piąte nie 
miecklch. 

Schemat orgah1zacyjny Cło
wódz twa przedstawia się w spo 
sób następujący: 

,nieultraUODY 
I projekt y w sprawie uzupełnie- HITLER MUSSOLINI 
nia względnie zmian klauzul Szef wielkiego sztabu związkowego 

Rez. M. CURTIZ 
1:._0 uO 

; .... >. .~ ~ -
:M1:'ł~ 80 .. ~ 109 

tajnego protokułu, jakie ze (w sztabie przedstawiciele armii obu państw) 
względu na rozwój sytuacji oka 
żą się konieczne. naezelnictwo naczelnictwo 

I Druga część taJ'nego protoku- sił lądowycb sił lotniczych 
dowództwo niemieckk dowództwo w 

łu omawia kwestie, związane z stosunek włoskich ręku człowieka 
utworzeniem "niemiecko- włos-

i niemieckich desygnowaneg(l wspólnie kie!!o sztabu związkowego" z 
~ oficerów 1:1 przez Hitlera i 

naczelnictwo 
sił morskich 
dowództwo włoskie 
sztab: 2 niemców, 

3 włochów 

licznymi wydziałami. Sztab ten Mussoliniego i! podlega bezpośrednio dyrckty- sztab 1:1. 
I ____________________ ~ ; ~ 8 ~r. ~ i zł. 

,y r. gł. Freddie Bartholomew 
Warner laxłer 
Arleen Witelan 

W okresie letnim renr znacznie zoilGo, 

f;iśi ~-:i 2 fe!~~!~! 85 gr. 
Na pozo st. 1 09 Bi~ety uc:zniow 85 

skle no wszyst- gr 
seanse od • zł. kle seanse od , 
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PRAGA, 24. 6. (PAT). Prezy
dent Hacha przyjął dziś p-odse
kretarza stanu przy urzędzie pro 
tekłora K. H. Franka.' Celem wi 
zyty miał-o być omówienie spraw 
.wiązanych :& , wydaniem przez 
protektora Nenratha dekretu ży 
dowskiego. 

PRAGA, 24. 6. (PAT). M'. związ 
ku z d1"OŻyzną, jaka zapanowała 
w Czechach i na Morawach na
skułek wywozu wszelkich zapa
sów do Niemiec, urząd Ik:raj'owy 
w Pradre zarządz.il wypłacenie 
wszystkim pracownikom rwią'z
ków komunalnych specjalnego 
d-odalku drożyźnianego. 

I Hisl • 
a8 

PRAGA, 24. 6. (PAT). - YV. że sprzedaż 'liwiatn lipowego, 'ze
zwi~ku ~ systematycznym. ogra braneg-o przez młodzież przynie 
niezaniem ze strony władz nie- sie ponad 1 milion koron. 
mi~ckich wszelkiej swobody roz Samob6istwo 
wOJn czeskiego źyda narodowo- _ • 
kulturalnego, komitet wspólnoty b. oficera czeskiego 
narodowej wydał odezwę do TO- PARYZ, 24. 6. (pAT). Attaohe 
dziców, by dołożyli wszelkich poselstwa czeeho-sł<YWackiego w 
sta'rań celemumożliwien1a t y- Londynie, były oficer armii eze
siącznym 'l'zesz()ID, młodzieży wy sko-słowaekiej Benesz, popełnił 
kształcenia w szkołach średnich. samobójstwo, skacząc wczoraj 

PRAGA, 24. 6. (PAT). Czeska wieemrem, z wieży Eiffla. 
narodowa wspólIllO'ta mł-odych ' Przyczyny sam~bójstwa nie 
zorganLrowała na szeroką skalę są znane. Jak twierdzi "Le Ma
zbiórkę ł sprzedai kwiatu Upa. tin" Benesz nie był spokrewnio
wego na rzecz pomocyspołeez- ny z byłym prezydentem dr. Ed
nej. Organizat-orzy zbiórki liczą, wardem Beneszem.. 

rz,sl i do 
Wymiana not między Berline'm, Rzymem i Madrytem 

BRUKSEL'A, 24 czerwca. (T. 
wł.). Z Berlina' 'donoszą, że w o
statnich dniach dokonana zosta 
la wymiana not werhalnych 
między Berlinem, Rzymem i Ma I 

drylem, w których państwa zo- I 
bowiązują się do udzielenia so- \ 
bie wzajemnej pomocy w razie 
konfliktu na morzu Śródziem
nym. Państwa te zamierzają 
wkrótce jl1Ż przystąpić do za
warcia ~akfn wzajemnej porno
~. 

IW związku z tym Niemcy i 
Włochy zamierzają założyć ;w 
Hiszpanii własne fabryki samo-

f. WEtT 
MUSZYNA-ZDRóJ 

ordynuje lok w latach ubiegłych 

willa "JAWORZYNAlI 

a 

lotów, w celu rozbuaowy prze
mysłu awiacyjnego, który wsku 
tek wojny domowej w Hiszpa-
nii był zaniedbany. ' 

Pobyt niemieckiego generała 
awiacji Milcha w Rzymie po
święcony jest obradom na ten 
temat. W. obradach tych bierze 
udział, 'prócz wybitnych przed
stawicieli , floty powietrznej 
włoskiej, również szef floty po
wietrznej hiszpańskiej, generał 
Kindelan. 

mit;d1zu Resia Se·w,iet: 

\ 

TRZEŹVv A OCENA ... 

O$zczędności składane sysfefl7ołyan;e 

powiększają się, lecz oparciem w przy. 

szłości będą jedynie wfedy, geJy 

nie zmarnujemy ich pod wpływem 

chwilowej zachcianki. 

Trzeźwa ocena rzeczywistości słonow; 

nieoMzowny warunek powodzenio 

w życiu, 

P. K. O. 

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 

• 
C 

KOWl\"O, 24, 6. (Tel. wł.). -fpansłwacll isłnieje całkowite ZrO(gllięta, gdyż tego rodzaju stanl1ezy w interesie r6wnież państw lora artykułu, Polska, która li

tirzędowy "Lietuvos Aidas" za- (zumieniC niebezpieczeństwa nie- rzeczy udaremnia powstanie lrój ! bałtyckich. Ta,kic wyjaśnienie normowała całkowicie swe sto~ 
mieścił niezmierni.e wymowny miecldego. N ajw1ęcej sympatii, pOł'oz,umienia mi~y Anglią, może, zdaniem jego, nastąpić na sUllIki z Rosją sowiecką i której 
artykuł p. t. "Perspektywy szczeg6lnie Łotwa i Estonia, p'o- drodze bezpośrednich rozmów bardzo zale'ly na niepodległości 
państw bałtyckich", pióra admi- siadają dla Anglili, z którą prawa I rządu sowieckiego z rz'ądami państw bałtyckiCh, możc odegrać 
rała C. V. Usborne, który ostat- dzą ożywiony handel i która d-o państw bałtyclk.ioh, którym dał- rolę "uczciwego makleru". bio-
nio z polecenia własnego rządu pomogła im w walkach niepo- hy on z.al?ewnienie, że ewentual-! rąc w trudnej sprawie iniejały· 
bawił w Łotwie, Estonii i Finlan dległościowych. iW. Finlandii na ' na pomoc Rosji sowieckiej bę- w~ w swoje ręce. 
dii. tomiast mają być duże nastroje dzłe ograniczona do rzeczy naj- ,WJwńou autor artY'kułu wyra 

Autor artykułu na p-odstawie proniemieckie. niezbędniejszych i że woJska 80- ża przekonanie, że w najbliższej 
bezp-ośrednich rozlmów z kierow Aułor jedna:k rozomie i stano- wieckie, którym ewentualnie trze PL"zysz!ości w te.i sp.rawie nastą-
nikami wspomnianych państw wisko Rosji sowieckiej, katego- ba by było wkroczyć, uie pozo- pją narady wśród z.ainteresowa-
bałtyckich, dochodzi do przeko- ryClZl).ie . ąom:agając~j się, gwaran staną ani dnia dłużeJ na teryto- nych państw, dając do zrozumie 
nania, 7.e ich obawy przed angiel cji dla pań$t~ bałtyckich, z po.. rium państw bałtycki~h, aniieli nia, że nie bez współndziału Pol 
'sko-francusko-sowieckimi gwa- wodu których nie dochodzi do tego będą wymagać względy sua ski. 
rancjami są zupełnie zroznmia- porozumi'enia trzech mocarstw. tcgiczne. Ukazanie się tego rodzaju art y 
le. Państwa te obawiają się so- Pokojowa penetracja Niemiec w Pallstwa bałtyckie zaś ze swej kulu na łamach urzędówki li. 
wiec'kiej pomocy, gdyż dobrze tych pańSlł:wach, z biegiem czasu strony p-owinny by dać zapew- tcwskiej wywołało zrozumiałą 
pamiętają te czasy, gdy im wy, może, zdaniem autora, wytwo- menie, że nie dopuszczą do p-o- sensację i bardzo ożywi-one ko-
padło walczyć w obronie swej rzyć na wypadek woj,ny pewne kojowej penetracji Niemiec u sie mentarze tutejszych kół p-olitycl 
wolnośd z bolszewikami. Tak niebezpieczeństwo dła Rosji 80- fJhjM dcOJlOlmlia bie, mogąceJ w wypadku wo,iuy lIvch. 
samo, zdaniem autora, w tych wieekiej, zlagrażając jej intere- 1'lkcd~~nlIJHII na nl.r,Ńu nastawić je przeciwko Rosji so- iiiii' iiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiii_iiiiiiiiii 

fi!jii§. som nad Bałtykiem. '~-'-' 1~#rAf wieckiej. 
T-o też zdaniem wiceadmkała Ponieważ bezpośrednie kon- Od 1-go lipca 

.150 rodzin 
bez dachu ' nad głową 
V;7 ars7Jawski koresp. "Gł(}SU Po, 

tannego" telefonuje; 
Do Warszawy nadeszła wiado

mość o stra-sznym w skutkach po
żarze, jaki wynikł w Lęcznej Lu· 
belskiej. Pożar strawił 100 budyn
ków mieszliałnyeh. 150 rodzin po
zostało bez dachu nad głową. Stra
ty wynoszą przeszło milion zł. 

W czasie al{cji ratunkowej kilka 
osób zostało poparzonych. Dwoje 
ciężko popar7.onych dzieci przewie. 
ziono do szpital~ 

Pon Aleksandrettv 
ważną bazą strategiczną 

Ar-;KARA, 24.(;. (PAT) - Reuter 
donosi, iż TUleja zamierza uczynić 
z portu Aleksandretty ważną bazę 
strategiczną. Cały p(}rt ma być roz
budc,wany i ufortyfik(}Wlany. 

W w(}jskow;)'cb kołach turec!dch 
uważają, iż .ĄJeJl.sandreHa będzie 
ważnym Ilzu!pełnit>uiem um~nień 

znajdu.j~!cych ~ię w Dardsnelach i 
'" poblif.u kanała Sueskiego. j 

tJshorne, sprawa ta musi być cal Francją i Rosją SowieCką, mogą lakty z wielu względów mogą , 50 '. k kl' 
kowicie wyjaśniona i rozst<rzy- cego zabezpieczyć pokój, który być utrudnione, to, według au- -proC·n:~I~:rz: eJowa -

NOWY POLSKI MOTOROWIEC 

:, '!) ;on~' motorowlt'c frachtowy lillii :,Gdynia -- AmerYKa", który został ochrzcz(}I1Y nazwą 
"Morska Wola"~ 

Ministerstwo komunikacji prz~'
znało zniżk.ę koll"jową w wysokoś
ci 50 proc. przy przejazdach do 
miejscowości nadmorskich w okre· 
sje od 1 lipca do 30 września. 

Za przejazd nad morze pobiera
na będzie pełna oplata, powrót na
tomiast po najmniej 6-dniowym po 
bycie bęilzie bezpłatny. 

Karty Ligi popierania turystyk; 
upr,awniać będą nie tylko do uzy
skania I'll,iżki,. lecz 'I'!Ównież i ,do 
4-cb przejazdów po wybrzeżu na 
od('inku Gdynia - Orłowo - Het 
za polowę cery. 

Protest Szwajcarii 
przeciwko napaściom 

niemieckim 
BERLIN, 24.6. (TeL wł.) 

W części prasy niemieckiej ukaza
ły się ostre i napastliwe artykuły 
o Szwajcarii. W związku z tym 
władze &zwajcarskie skierowały pod 
adre~em Berliaa protest, na który 
nadeszła 'orlpnw;edź, iż podobne 

: atalii więcej już się nie powtórz. 
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Z 
Przy zaparciu stolca i dole-gUwośclach 
żołądkowych, połączonych z bólem 
głowY, pobudliwością nerwową, osła
bleniłm i przyguęblenlem, stosowanie 
rano szklanki naturalnej wO{]y gorz
kiej Franciszka - Józefa powO{]uje do
kładne przeczyg.z~zenic przewO{]u po
karmowego oraz pobudza zatamowany 
proces trawienia. - Zap. sit: lekarza. -------, IIzesza chce zwiazac Daislwa baltrekie ze swoia Dolit,ka 

Studenci niemie", ;BERLIN, 24. 6. (PAT). Mini-
~ler spraw zagral1icz'l1ych Rzeszy 

usuwają polaków z sal HIU Ribbentrop wezwany został 

litycznego "Ausvertiges AlUt" UerJin wielką akcją propagando 
dr. Kleist i naczelnik wydziału wą, mającą na celu w drodze 
kulturalnego tegoż Amtu, dr, zmontowania różnych wycieczek 
Boenning. Podczas swej byŁnoś- z państw bałtyckich do Trzeciej 
ci w Kownie złożyli oni szereg Rzeszy, związać całą Ententę bal 
wizyt litewskim działaczom kuJ- łyeką z polityką berlińską. 

wykładowych niespodziewanie przedwczora.i w 
WROCŁAW, 24.6. (PAT) _ Stu- południc do kanelerza Hitlera, 

denci niemieccy nie dopllściil do który,. jak wia?~mo, p:ze?yw.a 
h . t t b d' t . obecl1le w swoJeJ letllleJ slcdzl-

gmac Q untwersy e u ą z ~ usu- ' bic Obcr l b (1 
nęli z ~al wykładowych wszechnicy sa z er 1>' 

turalnym i społecznym. m ogóle· należy zaznaczyć, że 
Z Kowna obaj hitlerowcy wy- ostatnio Berlin wykazuje nie

,jechali do Rygi, skąd pojadą do zmiernie aktywne zaintel'esowa
T aIlina. nie państwami bałtyekimi l ze wroclawskiej l.iłkunastu sludentóvy 

polaków, grożąc represjami na wy
padek czynlell!a prób l{Ontynuowa, 
nia studiów na tej uczelni. 

Znów nalot 
samolotów sowieckich? 

TOKIO, 24.6. (PAT) - 2ró.dła 

japońskie ponownie donoszą dziś 
o rzekomym nowym nalocie samo
lotów sowieckich na terytorium 
Mandżakuo. Podobnie jak j w po
przednim wypadku miała się wy
wiązać walka powietrzna w wyn,ku 
której kilka samolotów zostało 
strąconych. 

BRUKSELA, 24.6. (PAT) - Król 
Leopold udaje się dziś wieczorem 
na kiłkudniowy pobyt do Francji 
w charakterze prywatnym. 

Traktat handlo., 
chińsko-sowiecki 

Ludzie Ribbentropa 
działają ... 

KOWNO, 24. 6. (Tel. wł.). 
Bawili tutaj naczelnik biura po-

Koła polityczne utrzymują, że wycieczki Kleista i Boenllinga 
wycieczkę tę obaj wysłanniey nie są jakimkolwiek bądź wyjąŁ 
von Ribbentropa odbywają wki~m lub odosobnionym wydarze 
związku z projektowaną przez niem. 

Po krótkich i ciężkicB cierpieniach zmarł nasz naj ukochańszy mąż, 
ojciec, syn, brat i szwagier 

El. P. 

Współwłaściciel firmy Szaniewa 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastqpi z domu przedpogrze
bowego dziś, w niedzielę, dn. 25 b. m. o godz. 3 po południu, o czym 
zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu zrozpaczona 

RODZI A 

., 

II zn 
Jak z.inąl §illd~Di Dgmidr Iwierdot:hlebow 
~VILNO, 24. 6. - Jak już po- l uzie, by przewieźć go do szpita- kuły posiedzeń sekundantów, CZUNGKING, 24.6. (PAT) -

A • b'ń k C na1 N d dawaliśmy, ciało ś. p. Dymitra la w :Wilnie. odbytych przed pojedynkiem, ce 
g~ncJa .c t s .. a en~ l e:," dl o- Twiel'oochlebowa, któl'y zginął Tymczasem rana okazała się lem spra"\vd:zenia, czy przy spot-

nosI o za~alclu t~ak a~u au R~ ! tragicznie w pojedynku, zostało śmiertelną. Twierdochlebowkaniu zachowane były wszystkie 
wego flom~ęd~ ~~~~I a.ZS przewiezione autem do ~Varsza- zmarł w drodze, nie odzyskaw- przepisy kodeksu postępowania 
n,,: zasadZIe. rown~Cl 1 wzaJ~mllo- wy, gdzie zostanie pochowane szy przytomności. honorowego. 
ŚCI. ,Zawar('le traktatu n1lStąptło. w na cmentarzu ewangielicko-re- Sprawą zajął się sędzia śled- Zdziarski zostal zwolniony z 
czasIe pobytu w Moskwi~, .sp~cJal- formowanym, Ś. p. Dy.mitr czy, który polecił ujawnić proto aresztu za kaucją. 
uego delegata rządu nana:msklego. Twierdochle'bow pochodził z N 0-

Rezultat 
DOi,czki lotniczei 

wogródczyzny, mial lat 23, był 06'zg6:..'ZIIl'Z.:aill'ii.- ,-eliIlf2 .- .0· lad6»L 
studentem 4 roku medycyny, U. ... lII«''' "1iI~!ł" B.U liL ~ ~n 
S. B. i commilitooem korporacji zatrute produk.tami gnilnymi, zaSloi-1 Breyera Nr. 3. Do nabycia wszędzie. 
Ruthenia. nami, złogami i b~lasl~n~ źle trawio- ,",:ylwórnia Polherba, Kraków • PO{]· 

Ohl ' . , 'kó : 'ł '\ D . d k ł b nych pokarmów. StosuJcie oczyszcza- gorze. . Iczenta W~nt W llozyczu O pOJe yn u staną w O' r.o- jace zioła źoładkowQ . ki&zkowe D-ra 
obrony rrzeciwlotniczej dobiegają, nie honoru korporacji. Obrazy· .. ' _____ ' _______________________ _ 

W.zmocnienie 
DrOpagand, 

BRUKSELA, 24. 6. (Tel. wł.). 
Z Berlina. donoszą, że teraz do, 
piero pojawiły się bliższe szcze. 
góły kongTesu niemców zagra. 
nicznych, który odbywał się w 
Sztutgarcie W dniach od 8 do 12 
czerwca. 

Na zjeździe ujawniło się, że 
propaganda niemców zagranicz. 
nych w państwach, w których za 
mieszkują, dała zbyt małe rezul· 
taty, wobec czego wydano spe
cjalne instrukcje wzmocnienia 
akcji propagandowej. 

Poszczególni referenci z "okrę 
gow" europejskich, w których ty 
je znaczna liczba niemców, u
skarżali się, że młodzież niemiec 
ka poza granicami Rzeszy nie 'lO 

stała jeszcze dostatecroie uświa.· 
domiona w duchu narodowo-so. 
cjalistycznym, że młodzież nie
miecka, zwłaszcza w państwach 
demokratycznych (np. w Szwaj. 
carii) zachownje się bicmie, 
bądź też całkiem świadomie sta· 
wia OpÓł' propagandzie narodo. 
wo .- socjalistycznej. Również i w 
Rumunii propaganda nie dała 
oczekiwa,nych wyników. 

Postanowiono więc tym kra
jom pośw~cić specjalną uwa
gę i wzmocnić zastępy propagan 
dzistów. ,W 'kHku krajach miano 
wano nowych szefów propagan
dy. 

DOi,wOIIIie wiezienie 
dla truciciela lony 

Warszawski koresp."Głosu Po
rannego" tclt>fonuje: 

W swoim czasie donosiliśmy, że 
slld okręgowy w Warszawie skazał 
na .karę śmierci Stanisława Dylew. 
skiego za otrucie swej żony. 

Dylewski, chcąc się ożenić z ko· 
chanką, dawał swt'l żonie, cierpiącej 
lin woreczek' żółciowy dawki tru
cizny w opłatkach zamiast prosz
ków przepisanych przez lekarza. W 
wyniku tego systematyeznego tru· 
cia, Dylewska w dn!u 20 czerwca 
ub. r. zakończyla życie. 

Bestialski zbrodniarz apelował I 

wczoraj sąd apelacyjny ogłosił wy • 
rok, mocą którego skazał Dylew
skiego na dożywotnie więzienie. końca. I korporacji Ruthenia dopuścił się P - d · ł k • k-

We wtorek, dn. 27 b. m. o godz. Zdziarski przed kilku tyg,odnia- olezne ZII O amer, ans le 
~O-ej komisarz .generalny pożyczki J mi podczas zab~wy w korpora-. •• -' W,\Vóz szmat 
gen. Berbecki, poda przez radio' cji Leonidania. wyrzuca 4S-kllowy pocisk na odległost 23 klm. 
jaki ostateczny rezultat dała sub· Przeciwnik Twierdochlebowa, LONDYN, 24 czerwca. (PAT). mm., waga pocisku 45 kg. Noś- wzrósł dwukrotnie 
skrypcja. . Ryszard Z'dziarski ma lat. 24 i Reuter donosi z ,Waszyngtonu: ność około 23 km. Pocisk wy- W maju r. I), dało się zauważy~ KI ril jest mgr. praw Uniwersytetu Ka 'Vladze wojskowe w Stanach rył w ziemi lej głębokości 8 m, w eksporcie p~wne ożywienie w 

O w,g tolickiego w Lublinie i człon- Zjednoczonych ogłosiły pierw- Próbny strzał na poligonie 0- związku z realizacją dawniejszyc!t 
40 tysięcy dolarów? kiem korporacji Concordia Lu- sze wiadomości o nowym ci~ż- siągnął długość 23 km., co we- transakcji oraz trwającym nadal 

. P bliniensis. kl'm' dZJ'ale, które wypróbowane dł . ,. k t • k . Og'.... w'e-'"""Varsz, ko; .. "Głosu oranne- Krytycznego dnia przeciwni- ug Opll11l e sper ow amery- sezonem za lIPOW. ol..,m w~ 1 
t l f zostało niedawno na poligonie kańskich stanowi rekord noś- ziono szmat za 587,000 .zł., wobec 

go ~ e o~uJe. . "', . cy, czterej sekUl):danci (dwaj z ,'- Fort Braggl'n_,(1 w po'łnocne.', ś" 'k' d • ł l 505000 ł k 't . b' Dma 1 lIpca odbędZie SIę CIąg . d' " ~ .~ no CJ CU~Z lego zla a po owego , z. w wIe mu r. • I 
., " .,' konwentu Batona i waj z kon- ITaroll·DI·e. llalibcr działa 155 • 938 ok meme P?Zyczkl d.?laroweJ l wy: wentu Ruthellia) oraz dwaj leka ,,~ w St. Zjednoczony eh. 459,000 zł. w maJu 1 r u. 

losow~me pre~l1, wynoszącej rze uda:li się taksówkami do la- li Nowe działo, które zakwalifi- W piet:wszych 5-ciu miesiącach 
40 tY~lę~y ?olarow. .. . sku pod Jaszunami, odległego od Skuł".- bOJ-kOiU kowane zostało podobno do ma r .. b. wywieziono z Polski 5,071 ton 

• DQIa <J lIpca l1~stą~l clą~l1!e- ,Wilna' Q 15 klm. JWarunki poJe- li sowej produkcji waży 15 tonn szmat wartości 2.495.000 zł.! gdy 
me 3-pr.oc~n~oweJ p~zyczk\.1l1- dynku były stosunkowo łagodne, odczuwałą Niemcy i może posuwać się z szyhkością I w analogicznym okresie poprzed-
westycY.Jn.eJ l. głó,w.neJ premn w miał się on odbyć na pistolety, do 20 km. na godz. niego roku tylko 2.274 tony za 

k ł l ł - Ostatnio dał się zauważyć cieka- 11 354 ł wyso OSCI po mI IOna z . zgodnie z przepisami kodeksu, '., ty s, z. • • • wy objaw znacznego spadkIJ obm· 
- niegwintowane. Odległość strzo.- tów niemieckich placówek handło. Komunikat L T. K. lu wynosiła 25 kroków. wych w Polsce, co stoi w związku Na WiśnioweJ- G6rze Gorale unoWOCZeSnllJa 

Po wyznaczeniu stanowisk • ..11 ~~ 4-dniow4 wycieczka nad morze. - z powstrzymaniem :'lię h\lient",lIi - K - swój strój w dniach od 28. 6. do 2. 7. iTK. or- pierwszy strzał miał Zdziarski. I raszewIe 
ganizuje 4-dniową wycieczkę nad mo- Strzelił i tragizm chciał, że kula polskiej od nabywania towarów 
n:t'. Uczestnicy zwiedzą Gdynię, Pół· trafiła, pomimo, iż strzelający względnie Zl3wierania transakcji otrzvmać można W ostatnich czasach stwierdzono 
'\~ysep Helski (Jastarnia, Jurata), Ja, ma wad~ wzroku. handlowych z firmami niemieckimi. liłas· POranny w r6żnych zakątkach Karpat uno-
/ltrzebią Górę, Rozewie oraz pobyt na Z tet'lo powodu w zachodnl'ch woczE.Śnienie kroju odzieży góral· Twierdochlebow padł zhroczo· eo koloni w Karwi. Zapisy tylko do wtor . 'd t h k' odb ł . skie.i przy zachowaniu dawnych ku wiecz. ny krwią. Kula trafiła w prawy wOJCwo z wac raJu y o SH~ 

Hi-dniowa wyeieczka '! wag0!lac.b bok i wyszła lewą stroną klatki szereg zjazdów kupiectwa niemiec- u kolporterów p. Jamnl~a willa Ka- materiałów samodziałowych i pry' 
"eamplngowych". - iTR. orgamzuJe I piersiowej Idego dla ustalenia środków, mają- wuli i p. A~~~~I~:se~y~~la Hofmllna mitywnych ozdób. Komisja Swojo 
w dniach od 15 Hpca do 1 sierpnia . ł" h I h owa' te' ten szczyzny Związku Ziem Górskich. 
15-dniową wycieczkę w wagonach cam Leka~ze. po na ozemu opatrun cy~ na ct' li za am me· l - -
pingowych. U~zestnicy będą mieli do ku, uło,zyh rannego w samocho- dencji. mająca m. in. pieczę nad strojami 
swojej dyspozyc}i specjalny wagon ko fi ludowymi mieszkańców Karpat, po-
lejowy typu "campingO'Wego", z miej- KINO L d h- S Dziś o g 12 I 2 85 .,.!. ~ ~ stanowiła nie występować przeciw 
scami do spania i odbędą l1aid w Be· Film wieJeszr U l te erea l POR' AnKI nr c.~ ~ temu zjawisku, o ile jest ono wyni· 
~~~f: ~:s~~o~~~ehOd(~1'(~S~~!~;, .t~[s~~:)1 CAS I N O i poteinlejszll Ceny od . Y.' je' ._~~.~ Idem normalnej ewolucji stroju lu-
SzwaJcanę Kaszubską, Wybrzeze z wy nli "C:zemji"! - _ c:lowego, zgodnej z charakterem 
poczynkiem. w Karwi na k?10.nii ~T~'I Pocz. 12.2.4.6.8.10 W ,. Sł. Wallace Beery Na. pozostałe .09 ., E- ~ miejscowego stroju onaz wynika I 

InformaCje w sekretariaCie ZTK. i Mickey Rooneu seanse od :II. Q ~ , gr. własnej twQrczoś.ci wieiskich kra ... 
I'iołrkowska 101, tel. 121·53 od 18-22! , - • - - . .-. -.- - -. -
pr6cz niedziel. __ .. , .-________ --.. -----.. --1-------------II1II-----. (,OW. 
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ieudanJ zamach na Hitlera 
Cztery strzały trafiły w osoby z otoczenia kanclerza 

LONDYN, 21 czerwca. (Tel. 
wł.). Jak donoszą z Londynu, 
tamtejsza radiostacja nadała 
wczoraj następujący biuletyn: 
Według wiadomości, jakie na 

"cleszły tu z Berlina, miano oneg 
daj dokonać próby zamachu na 
HitIel'a. 

Sprawca oddał cztery strzały 
rewolwerowe, które trafiły w 0-

soby z otoczenia Hitlera. 

Zamachowiec, który należał 
00 straży przybocmej Hitlera 

został zastrzelony przez jedne
go z przywódców szturmówek. 

Dochodzenia ustaliły, że mo
tywem zamachu była zemsta.
Zamachowiec miał stracić na
rzeczoną, którą rozstrzelano za 
należenie do opozycji hitlerow
skiej. 

Przez dłuższy czas gwardzi
sta wykazywał nerwowe podnie 
cenie i był przez kilka tygo'dni 
na kuracji w szpitalu. Po wyle
czeniu, które było jednak niezu
pełne, z powrotem objął słui~ 

i przy pierwszym. zetknięciu z 
Hitlerem dokonał zamachu. 
łak donoszą z Berlina, po za

machu 'dokonano radykalnych 
zmian w składzie gwardii hitle
rowskiej. 

Wielu gwardzistów przenie
siono na inne stanowiska, a na 
ich miejsce desygnowano mło
dych szturmowców w wieku 20 
do 24 lat. Kilku 'gwardzistów a
resztowano i wysiano do obozu 
~neentraeyjnego. 

Bom a· na p. "adiIlJ·(ircus •. , dopóki nie porównała jej z wypranym, 
w Radionie kostiumem przyjaciółkiJ 

Zamach terorystów. irlandzkich w centrum Londynu Była zdumiona i ft~chę zawstydzona. Nie 
mogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była tak. biała. A przecież to takie pro
ste. Wystarczy użyć środka, kt6ry brud 
usuwa całkowicie, trzeba użyć Radianu, 
bo pierze bieliznę na wskroś. Przy goto .. 
waniu bielizny w Radianie wytwarzaict 
się miliony pęcherzyk6w tlenu, kt6re prze
nikajq tkaninę na wskroś, docierajqc 
wszędzie. Dzięki temu bielizna będzie 
rzeczywiście czysta, a co za tym idzie l 

LONDYN, 24 czerwca. (PAT). 
Dziś o godz. 22 m. 05 w najbar
dziej ruchliwym punkcie Lon
dynu na Piccadilly-Circus nastą 
pił niespodziewany wybuch 
bomby. Detonacja była tak sil
na, że słysza~o ją nawet o kilka 
set metrów od miejsca wybu
chu. 

"Tybuch nastąpił w wejściu 
cło chińskiej restauracji. Wszyst 
Ide szyby 5-piętrowego gmachu, 
w którym znajduje się na pierw -

szym piętrze ta restauracja, zo
stały wybite. Również w dwocb 
sąsiednich gmachach wyleciały 
wszystkie szyby, a m. in. w 'du
żym magazynie tytoniowym o
raz w magazynie konfekcji 'dam 
skiej. 

Trzy osoby zostały ranne. 
Bomba była zegarowa i znaj

dowała się w małej paczce, owi 
niętej w papier. Podejrzewają, 
że jest to dzieło rewolucjoni
stów irlandzkich, którzy najwi-

Nieme, nie oddala litwinom 
ich mienia, pozostałego w Kłajpedzie 

KOWKO, 24,6. (PAT) - "Am- Mimo.to uąało !l'ię uet..1.lić brak nie 
zjus" tlonosi z Kłajpedy o wieUiieh kttrych apa.ratćw naukuwych, ksią
trudnościach, z jakimi spotyka się żek. zbiore. w etnograficznych 1. przy 
likwidacja litewskiego mienia w redniczych. Niektóre aparaty zo
l,raju Kłajpedzkim. )fjmo, iż w stały l'o\vażnie uszkodze,nc. 
wj(:kHO~ci wYf.adkćw otrzymano , • • 
p(,z"olrnie na wywcz inwent.arza./ Dobre w,nikl 
litt wskich s7.k(~ł i z1kladów nauk,)- b A'·! 
wych, Lio można, .jednak z tego po po oru W ng II 

ZWt.lt>nia skony~tać, \>onieważ ()r-I LONDYN, 2ł. 6. lTe1• wł.). -
gau\zacje hitlerowskie używalą in- Pierwszy pobór wykazał, iź za
w{'\1tarz dla własnych celó\v. ledwie 2.6 procent anglików. jest 

p(\Z3, tym Sllr:n,dzanie inwenta- niezdolnych do służby wOJsko
l za jest ntrudnionC % powodu kon- wej. Do kategorii A zaliczono 
fiskowania spi'Su tego inwentarzn.. 84 proc. poborowych. 

owa szopka polityczna 
W jednej z kawiarń stołecznych "Może gdzi. choć strajk jest jaki!" 

odbywają się przedstawienia tra- a tu nicl 
dycyjnej "warszawskiej szopki poli-
ty('znej", w której znaleźli pole do * popisu ?-ujwybitniejsi. ~a.tyrycy. - K Porann\, ze łzą w głosie 
Z SZOpkI, która OCZyWISClC przeszła \ .ur.. ol 

przez sito cenzury, wyjmujemy _. b.ada, ze -
za "Zwrotem" - kilka piosenek: nikt lja kawał o Witosie 
, nie wziął się· 

SI{LADOJ - SLAWKOWSKI W d b r .. łowa 
("\f J ..1' 1 T ta'l d ' . en ę (lo l '" , 
-, <:: 0vIa.: "ue D1I C1.ą" UBZ:.t ~ylC· ł od dl!' t ech' wa") p acze I rz . 

U t
·, l '. . "Cała prasa - J!rorza.do.wa ... 

s a milczą, (usza sptewa - h'" ' . 
co tu kryć? co za pec . 

Cisza z prawa, cisza z lewa 
rlUdno żyć! 
Znikła opozycja -
wniosek prosłJr stąd~ 
Kiedy {lie ma QPozycji -
winien ... rząd! 

* Paderewski Becka chwali 
rytu, cym, cyrli! 
Witos już ltJ3 niemca wali, 
niby w dym! 
Niedziałltowski z Hlondem 
razem irlą dziś -
rząd z narodem. l,aród rzarlt'nt -
jedna myśli' . 

* 

* Jaroszewic7: wpadł ze słówkiem 
wczoraj już, 

I że w cenzt1Tze mu ołówki 
, pokrył kurz. 
"Lu~ziom brak tematów -
rzekł - a przyznasz sam: 

I 
skąd nla temat być, gdy nie ma ... 

. białych plam?" 

* fl/lt.n 
Mam juz tego całkiem dość! 
CZIl ję, że mnie porwie złoś~! 

()[e.lodia: .. Mamu !tir ~iewa") 
Zatrzasnę biurko, w k:,t ełsn~ 

W zgodnej ciszy, wolno płyną włożę melonik, wumę 
l'obie dnie, Dość mam te.l praey, 

teczkę, 

',,~eczk~ ... 

że aż wiem~' Gtllędzinów _ chcę iść Ila spacer -
z muły schnie. Serwus rodacy! 

(mewi) Czołem! Cześt5! 

GoJ~dzinów to szkoła, gdzie bez I 
pooreczl11ków. GAUPLErTER HOR~TER 

I,szlaką policJantów na akade- m, h,(li,': ,,7,,' ;', i.,J.i" 

(J1lr]o(lis 1. w.) 

Co uzień m! cl11mpJ,1 
dzwonią z oJ:lliem lic' 

l11ikl;W. W stare.i gdań<kie.' ri '11' ". 

, l"icowal,i ;:l}·j· i",: 

1'0 1)'11 na lllk_ szla. 

doczniej mszczą się za wydanie 
w Irlandii zakazu tej organiza
cji, 

Nowr nPboenix" 
buduje francja 

PARYZ, 24,6. WAT) - Popołud
llill Herriot w izbie deputowanych 
oraz Henry Roy w senacie złożyli 
hołd załodze zatoniętego okrętu 

podwodnego "Phoenix". W izbie 
był obecny min. Campinchi, w se
nacie zaś premier Oaladier. 

Daladier oświadczył, że rząd po· 
stanowił niezwłocznie przystąpić 
(lo budowy okrętu podwodnego, 
który otrzyma również nazwę 

"Phoenłx". 

Gen. Franco 
o polityce zagranicznej 

idealnie biała. 

. !ADRYT, 24.6. (PAT) - Gen. F-I · .• 
~;::~r, ~::~W~g~:'~Ć ::ie:;~a~~ I m .0 SZDleg~ nlemteckim 
od czasu zakończenia wojny e.po- będZIe nadal wyświetlany w Ameryce 
se_ na t~~at polityki 7.agraniunej N~WY JORK, 24.6. (PAT) - wego socjalisty" zostało wczoraj 
H\szpanll, l Powodztwo Kuhna, przewodniczą· oddalone przez trybunał federalny. 
- • cego związku niemiecko - amery- Film ten oparty na sprawie szpie 

Zapisujcie sie kańskiego, k1óry domagał się 5 mi gowskiej sądzonej w Nowym Jor-
lIonów odszkodowania l wycofa- ku w roku ubiegłym cieszy się 

•• członll6w L.O.P.P. nia filmu p. t. ..,Spowiedź narodo- 'wielkim powodzeniem. 

* Hej, w elen,.., noc ~ 
mkną bojówki, sztarety.~ 
Hej, w głuchą noc -. 
świszczą palki, kastety ... 
Z hukiem się petardy palą, 
z brzękiem 8zyby na bruk WIatą -
alarm w nocnej brzmi ciszy ... 
, •• A policja - nie słyszy! 

(Melodia.: "Ac7kolWlek panno 
Maniu") 

Już miesiąc temu miała być parada 
j defilada-
ein grosser Putseh! 
Sam Reichsmłnister He'Js miał tu 

pOSpifszyĆ 
w imieniu Rzeszy 
wzią!S miasta kluez. 
Gotowe było wszystko, lecz -
zdarzyła się fatalna rzecz: 
Warszawa nie zgodziła się, 
a Berlin sam zaś... wolał nie 
Girlandy, wieńce - na nic i 
wyrzucić przyszło fe za drzwi -' 
najgorsza zaś te wszystkich zdrad, 
że Gdańsk jest z tego - strasznie 

rad! 
- "Aczkolwiek mówią mi -

'do Berchtesgaden, 
. ze mną we dwuch: 
"Mełn Fiihrer - scblechW' 

Wymknęła się Jugosławia, 
pakt z JaponiI! 'mów kuleje ... 
Odmówiła Skaltdynawia -
Donnerwetter! co się dzieje? bo taki dziś porządek.' 

pe wprzód żołądek, 
a po tym duch!" Z Turcji przyszła te'.t "laurka-: 
z tym duchem jest zupe-łnie ile, Papen dzwonił, że "nic z tego" -
chociaż Gestapo stara się l Zdradza PoI8ka - Piłsud'Skiego 
i ja co mogę rGbię sam - zdradza Turcja Maturka. 
lecz wciąż przykro~ci tylko mam. Tu rozlega się 
Chodaeki się u~miecha i telefon z Berchtesgaden _. 
wyratnje sobie :re mnie drwi! Słuchawkę kładę: 
Przedwczoraj mi lornetkę dał "Mein Fiłhrer - źle!" 
i prosił, bym popatrzeć chciał: (Mt>lodia: .. Nie nt:>m żalu rio 

- "Aczkolwiek - mówłł mi _: nikogo") 
czemu nie?' Nie .mam żalu do ftłI(ogo, 

gdy pan Gauplełter chce - ale Jednak swojl1 drogt!, 
to - cóż? tę Warszawę - bym rozsiekaJ! 
Putsch, owszem, dob'ra rzecz, na kawałki rwilł!' . 

każdy wie, (Melodia: .. Proslłem ją pl'ZV 

lecz niech pan ,poirzy się ~gTeście") 
7. tych wzgórz! P,osilem łą przy atr~it"! 
Widzi pan tam~ To piechota... żeby, żeby "ię zgo.d!1ła wreszcłe! 
. A tam - Austradę na stół kłatł~, 

Jtawalerla. .. Cz()J~ł do.irzy pan ona: "Nie" I "nie"! 

Radzę szczerze, 
Gaupteiterze: 

sam -. 

.lak pan chce, Ile lepie.i --- nie!... 

* Prosiłem Ją przez Ul'sltłego 

czemu nie? 
gdy pan pntlioCh robić cbce -
to cóż? HERR VON DI~RENTROP 
Leel - bez l1as' bo nam nie (M"lodia: .. "rćć clo ~orrnt()··\. 

ł przez Clana, prOST! '''''''a, pl'?JeZ 
MoItkego 

Beck popłynął do LOtldynu 
L. skończyło się! 

lest tli źle I swita $zary dzień w Berlinie 
wcale nie jt"!lt lIam źle' , biją w okna deszczu strugi...' 
i już. ~aport za raportem 1,)łynie -

Mamy masło ł śmietanę i chleb-. Jeden gors ?y niiH dl'\lgi! 

wyrzec tego "lóglby c:.i~ clt~·.h.a • SoJusz, nukt. ~w~raGcja. nota ... 

A w Kłajpedzle 

.lak ~ię wiedzie -
o pan pr1.eci~ż ll1j):)lirj 

1;I~p. AllfrHa. ROS.ia. Fran( la. Polska 
Oel LI'1!dYIlI/ do TobQl~k,a 

1

11flW " linia !\taginota' 
'·'i~!"' Tli rozlega sie 

"··"'n., 7 ~)"'-chj€s!"c1(lc : l 
n . ,. 1.' r . . " 
, • • . " \,"{'I('r )' "i~ " ..... {';' •. . " 'l.'. 1l'\1 ~"""", , .. I." k';\(lp' 

I~,lradp I ,rptn Fi,:'",u· -' fl~'''' 

(~leloc1ia: ,.Jak ~l(' i trudno mi 
żyć") 

I 
Jak fle i trudno mi ryć, bez twej 

miłoścI! 
Po pięciu latach zerwać - to 

przylcry rakt. 
Ah, wspomnij upojny pakt naszeJ 

ntło.fł~cT 
i - wróć! Zaczlliem)' nowy 

sielanki akt! 

I ('jr-ho- wc"edzie. !!ł1lCl10 wS7.ectzłe ... 
, O mciil Fiihrer. co to hędzie!?_ 



. 

W Ameryce nJInisterstwo wojny 
w~dalo książkę z nalwzmaitszymi 
ra"'dami i pouczeniami dla niewy, 
kwalafikowanych oficerów, Między 

innymi radzi ona, jak pogodzić po' 
różnionych mężczyzn. Należy, zda
niem autora )(siążki, wydać oby· 
dwum polecenie umycia 1ego same
go okna: jednt>mu z zewnątrz, dru' 
giemu z wewnątrz SpOglądając n.l 
,rebie, będą z pewnością musieli się 
roześmiać i nieporol.umienie pójdzie 
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I • 
I 

I z • O-ZIlo,e n I 
Wrażenia z w,cieczki morskiej do St. Zjednoczon,ch Braz,lii 

(I) ,W ostatnich czasach wzro- nia tempa i dewania częstych sy- RozdzielililŚmy wreszcie cw- skiego" kierujemy się do jedy-
slo zainteresowanie Ameryką Po gnałów ostrzegawczych, purne walizy, powiązaliśmy ręcz nego wDakarze l.abareŁu, 
łudnlową, a o jej największym Przebijamy się wres,zcie przez nikami co się dało, na chwilę Po drodze do "Bataklall'u'" _ 
państwie, Brazylii, 5łyszy się co-, nieprzeniknioną zasłonę. Z kolei zapanował spokój, Ale tylko na tak nazywa się ów słynny l ,, ',al 
raz więcej. To skłoniło mnie, zapowiadają, i,e w zatoce Bis'kaj- ch,wilę~ bo Vf in.ny~~ k~binach rozrywkowy _ podziw;amy e
że pewnego pięknego kwietnio- skiej, to ho, ho! No, zobaczymy. t~z łanczyły walizkI, tez tłukł~ .~llltyzm Afryki. Smukłe palmy, 
wego poranka zdecydowałem się Trzymam się doskonale! s~ę sZlkło: a na.de wszystko tłuklI rozłożyste olbrzymie kaktusy, 
zwiedzić tę część świata. KTótka Ale nie, zdaje się, że mają ra- SIę pasazerOWJe po korytarzach. I leniwie poruszających się tubyi-
podróż do :Warszawy i szybkie cję! Nasz "Pułaski" ledwo zato- Na ~zczęś~ie przeżyli~my tyl- J ców ... 
z~łatwienie formalności v: Li- kę musnął a już wyczynia nie- ko d.wIe .t,akJe noce. ~ozna .. WlęC I "Bataklan" wita nas uroczy
mach 2eglugowych Gdyma - zwykłe harce. To staje dęba, to uwazać,. ze bóg mor,za był dla ście. Kelnerzy _ murzyni, w dłu
Ameryka przesądziły ten mój za- znów z boku na bok się przewa- n~s Wyjątkowe;' dobrze US~OS?-.: ich kitlach kłania'ą się w pa!;, 
miar, i oto w dniu 21 'kwietnia la. Podróżni gremialnie mkną w blony. Bez wJększego wrazema g. ' J d . 

l ł . ~ L . kI d . . li' '\'T , . orkIestra wydobywa z prze ZIW-
zna az em Sl~ stronę 'kalJ.in. eżąca pozYCJa ma na po ,a ~Ie mmę ~my . ,'\ ~sPy ' nych instrumentów równie prze-
NA POKLADZIE "PULASKIE- zniwelować fatalne skutki burzłi KanaryjskIe, oczekUjąc ze zme- d . lod' 

GO" , l'" D 'k t 'z.l'wne me leo , wości moru, CIerp IW·lemem a' am, por u w 
j~nego ze starszych, ale dOsK<l- Przy lunchu było S1Inn110 i po_ Senegalu, gdzie po raz pierwszy Szampan łani: 12 złotych, pro-* na!e utrzymanych okrętów, 'kur- nuro, Z 750 pasażerów, do sto- od ~yjaidu z Gdyni postawimy gram mizerny, 

Kiedy Stalin, dyktator Rosji, po- sU,Jących na tym szlaku. . łów zasiadło tylko niewielu po- nogi na naszym stary'm, POCZCI- MT.racamy na pokład. Nie la-

w niepamięć, 

dlozuje koleją, lokomotywę jego Rozłd~owałe~ si~ w kabini~, nad 100. Mój "współspacz': (ter wym lądzie. two jednak dostat się do k.abiny. 
specjalnego pociągu prowadzi za- w ~t-órej ;pę,~ZIC mIałem d~?gle mi,n okrętowy!) inż . . W. P. naro- Pierwszego maja, zgodnie l roz Murzyni, ładując węgiel, obsy
wsze kobieta, Zinaida Trockija, do dm włęddrowk~ po morzac~ 1, za bil mi strachu, Stracił apetyt, _co kładem ja~dy, dojrzeliśmy na ho pali cały okTęt pyłem węglowym 
której ma 01\ większe zaufanie, al1:' przy'k a e~ mnych p~sazerow, .- - ryzoncie .i tł'Zeba siQ upodobnić do ich 
żeli do maszynistów-m~iczyzn, począł,em SIę przyglą.Pac przygo- Nowości na plaża LATARNIE MORSKIE DAKA- barwy, by wre~zcie spędzić bez-

Ciekawe dlaczego? towamom do odJazdu .. , , .. RU senną noe afrykańską. Rano * Dwa, małe holowmkI, ktore (komDIet" _ .',. , udajemy się taksówkami na zwie 
Kiedv w Arabii założono dla \rró, ma!ą nas wy-prowadzić ~ portu, a: po dwuch g~dz~nach dobIJali~- dzenie miasta i do sąsiednich 

ta lon 'Sauda pierwszy telefon, ma- stoJą ~od pelną par~, ~plęte sta- poleca my, do afry~ansklego port~. NIe wiosek murlZyńS!kich. Obok róż-
' hometańscy d05tojnicy duchowni lową .lIną z , . Pułask~m . Dokoła Pracowaaia Garset6w m?ze OJ?- zaImpOn?Wa~ V:Jelko- nych śladów eywitlizacii sp ot y

zaprotestowali energil;znie przeciw- SZ~~l gwar. 'VreszcJ.e trzy prze- l~ l) I ,,<O<l~ śc~ą, .~DJ urządzemaml: M.Jmo to kamy tu 
ko tej inowac.ii twi~,:dząc, że jest l :azhwe syg?ały ZWI'aS~~Ją. 'Od- wItahsmy go z utęskl1le~lem" a . 
to wymysł diabła z krainy niewier- Jazd: ostatme pocałunkI l pIerw- twardy grunt pod nogamI z wleI- PRYMITYw. NIEMAL PRAHI-
nycb: L. I sz,e !zy, uś;iski dłoni, tysią.ce ży- ką radością, , , STORYCZNY. 

Ibn Saud wysłuchał ieb argumen, ~zen . . Orkles~ra maryne.rkI wo- PiotrkoWHI 114. tel. 118-91 Dakar ma dla ?kr.ętow l po: Lepianki l gliny i gałęzi tu·t 
{ów i rzekł~ .Jenne] gra PJerwszą Brygadę, 0- dróżnych cel dWOJakI. Tu stat'kl obok zupełnie nowoozesnej asfal 

- Jeżeli telefon iest rzeczywi-icie padają z hukiem trapy - zaopatrują się w paliwo, a czę- towej szosy, po której mkną 
, jest, jak wiadomo, pierwszym d ". d t lVymv. słem diabła, świe,te s!()wa Ko· ODJAZD!.... , s,to gęsto P, ,o rOZlIlI.... ezer eru- wspan.iałe limuzyny białych pa_ 

2 objawem morskiej choroby, po UT bl st ł k t f ranu nie prze.·ldą przez1.'ó, leśli j'ed- egna nas las P 0\\. -I.e waJący,c h ., Ją, n, po IZU nas a. o rę ran nów Afryki. · I ł czym zapowiedział, że "IdZLe do k któ kł t nak przejdą telefon w żadnym ra- chusteczek. Holowl11lu ca ą sIłą kabiny", żeby "trochę odpo- cus l, z rego UCIe o, na u- Na senegalczykach nic ,nie ro-
zie nie moż~ być wymysłem "diabła. swych motorów ciągną nas na cząć". Oczyma duszy już ~dnak raInie be; ;iz, ponad s:ulodróż- bi wrażenia, Mętozyźni wylegu
Wyznaczyll1y dwuch duchownych, I peh?e morze, a. Gd~nia . niedaw- widziałem mego towarzysza, wi- nych ~g ~ czarnego ą U. . ją się godzinami na ziemi, gry
z których jeden siedzieć będzie w I l!0 .l.eszcze potęz?-~ 1 gw~rn~, s~a jącego się w podrygach, a naszą ,St?}ąc jeszcz.e na. po'k~ad.z?e, ząc jakieś patyczki (dla wzmoc
pałacu, a drugi w centrali telefo- Je SIę coraz mme}Sza, az mkme kabinę w sta'llie pożal się Boże!.. nlleh~Hl~y okaZję stwI~rdzlć me- nienia zębów i dziąseł), kobiety 
niczneJ; będą czytać wersety z Ko- z oczu. . , . ' , Spotkało mnie jednak miłe roz samowl,te wpros-t lemstwo mu- zaś, z dziećmi, umieszczonymi 

Wtedy S 'lę przekonamy Przed !I1aml l za nanll bezmIar , 'U'" t krzynów którym polecono umoco w pła"ht-ach na plecach rodzI'cJ'e-
P óba ta ostatecznie przekon:łła , .. ' o ." u -as I Jeszcze SIę rOWllo ł' d' . ł d l wać trap do "PułaskIego, v-tu lek, pracuJ'ą "'1·ę""I_"". 

ranu.. , ' 'd Płk'''' ., I czarowanie. mo) owarzysz o a-I' . "4'" '-' 
r ( r I l ' k" , za Się wpraw zle m o ym , a e . ... ~V' 

ł t ch wyzna-c ów ł~lamu trzyma, a e wszyscy cze ' aJą JUz I t 'lk' k' murzynów, poubIeranych w n'k 'd k -Lliz'a . ana vczny .. ~. .. . koł wv rawnvm WI Jem mors lm. . 1Vl" rólce Je na - VJJ SIę . * w napIęcIU na pIerwsze ,- ysa- M~ " d . barwne płaszcze przez pół godz] . 
. ' T t b' d' Imo to, me są ronem nam WI- '.J' k \ChWila pożegnania (l; Afryką. Po 

Kiedv Jack London bawił w Ko' me, _~o a ene, pIerwszego 'Dla dać był<> spędzić tę noc w spoko- ny clągn ... o umocowa.ny na 0- 16-togodr.iIl!llytn postoju opusz-
rei, podczas wojr.y japońsko-turec- w ogóle "bujania" nie było. ;Chy: ju. Nasze walizki rozpoczęły bo- łach} pOhm~s!, Prakey dtel t()~any- czamy Dakar i ruszamy w dal-
kit), przybył do niego do hotelu u- ba w ok.ręt.o,wym bar~e, .gdzle Wl wiem szy·o c U'l3'ln~ s an OWt andle.' cte- sZlą drogę. 
rzędnik ł powiedział mu, że cała , tan o pler\\ sze zlbratame z mo- OPĘTANY TANIEC, łem .wydo:bycla .z oz er zles u I . _, . 
ludność miejscowa zebrana jest na ; rzem... . 'H przy akompaniamencie uderza- potęznych chłopów wspólnego I Przepływamy obok wyspy trę 
skwerze ł pragnie go zobaczyć, Lon I. Nłastępdne~,o t k?nKIa'

l 
':P'k~ła,skl . c ch o siebie szklanek na urny wysiłku. Wreszci,e. tr~~ został.~: dl()watY,ch, kt6r:;t bud~i sm~tne 

don b\'ł niepomiernie zdziwiony i Wz p rwa o " ~lkO l l o~s ~eJ. - ~arni j naszych narze'kań. Na ~ocQwany" umozh~laJ.ąc POlICJI reflek5Je, NastrÓj ratują dopIero 
. , ł t dotarła na- abIeramy kI u pasazerow, a środku kabiny dwie naJ'wi"'ksze I lekarZOWI dosŁame SIę na po: FRUWAJĄCE RYBKI dumny, z~ ,s awa .ego, załoga zaopatruje się w amery- , '< kI d B d . d kumentów 11 - , 

wet. do dZIkIch ludów .Kort~l. kal1skie papierosy po ... 50 gro- walizy wyzwały się na pojedy- k ~ :k' ~ am~ t o ł a s czę których pełno w okolicy Da'ka. 
Kiedy jednak wstąptł na estradę, __ , ?o . t k nek. To zderzały się z hukiem, to S!ąz ~ c oryc, rwa? n z : 

k . ł' dl leao specJ'alnie SZ~ za - sz u . zno'w.1,- I'yłv pod łóżka, by za ŚCle medługo l pasazer,om I-ej ru, Przyznaję, i'ż myślałem, że 
tora zosta a a n e , J)0pl·cr·o J1a morZll Po'łnOCJ1\'nl - - l frnwaJ'ące r"'by to twór fantazJ'; 
t W 'ona urz€,(ln'lk )oproslł go -. chwilę zacząć zmagania od po- klasy zezwo ono wreSZCIe nil J ' , ' .. 

liS a ! .' " ) otrzymujemy . Ś o'kazuje się jednak, że Afryk.a i 
sJlohoJlłIe, aby .. . ~Y.lął z ~st zło y PIERWSZA LEKCJĘ czątku, Akompaniowały tej wal- ZE~ ClE, NA LĄD., . łakie posiada cuda. Rybki te, nie-
mflst Ze sztucznymI ze,baml. . . . • ce rozbiJ'aJ'ące się ~ hu'kiem w ka- Pod opIeką me.zwykle uJm, uJą . _..J ' ~-ół k l 

d l Statek kołysze 1,- k g co wIękue uu J8.Sl\. :e' , wy atu· Tłum w milczeniu uważnie' przy- J~z y modrs ,ueJ'
l 

t ' . binie kredensowej talerze. Było cego starego WI 'Ka Il1;0rs le o, 
ł I J d t" P zez SIę porzą nie, a e rzymamy SIę wesoło .. , pierws.zego oficera S/S "Pula- ją z morza, pne% dwie, trzy mi· 

gląda s ę te emons racJI. . r doskonale JuuJlor nie opuszaza nuty unoszą się nad powiench-
pół , godzi!IY :Iieszcz~.śl!.w~ ?Isar~ nilkogo. Tylko załoga uśmiecha w.... M :IQ)~<;O)~~ nią fal, połyskująe w promie-
mUSiał slac na podwy:l5<!.('nm I Ivy] się tajemniczo przebąkując o POLTOUR Polskie B i u r o Podr6ŻJ niach słońca, które tu, pod afry-
mować oraz wkładać do U3t swe La Manche. ' 16df. ul. Traug uUa 2 kańskim niebem, jest specjalnie 
sztuczne zęby, pod<'zas gdy zgroma- Ale i lu okazało si-ę, że strach T e I e f o n .. 20-37 urocze. Zachód słońca ogląda tu 
dzone tłumy biły frenetyczne bra- ma wielkie oczy. Kanał dzielący najba'rdziej nawet przyziemny. 
w:a . dwie lIasze sojuszniczki jest spo- INDYWIDUALNE WYJAZDY WYPOCZYNKOWE: człowiek % odFobilU\ romantp. 

tteof1ora Duse~sławna tragiczl{a, kojny; jedynie typowa mgła an- Do F R A N C J I. mu, STEN 
pewnego razu zaofiarowała sitl, że gi-elska zmusza nas do zwolnie- • 

zabawi jednocześnie dziecko swych Włoch. lotn. WarnJ. Bułgarii. Wegier. Rumunii. 
lm:viaciół, którzy zmt!szelli byli 0- PalestJn,. LiIW, i innJch krai6w. 
puś~ić mIeszkanie na Icilka g (Hlzin. 

- Co zrobisz, jeśli dziecko hę- W J A Z D Y WYCIECZKI MORSKIE 
!łzie pJakać? - zapytłli przed wyj, DO Antwerpii i londJnu od 13 do 21 lipca 

ściemco zrobię? Zaśpłewaro mu ~, INDYWIDUALNE FIORDY NORWEGII od 25/VII - 9/VIII 
odpowiedziała zdziwiona Duse. -- DO Do Sztokholmu i Kopenhagi od 17 do 22 sierpnia. 
Znam mnóstwo sposoM", zabawia- FRAN CJI Rodzinne I Inclr.ldullle .,jlzd, do ArgentJn,. BrurJII. 
nia dz:eci! ANGLII Ku..,. Boliwii i 1_,'11 kraJO •• 

Gdy po jakimś czasIe. ro-dzice po' 
wrócili, znaleźli dziecko siedzące BUŁGAR]I _. __ d ___________________ ., 
spokojnie w swym wózku z oczyma , 
utkwionymI wItanapę. Lełała na WĘGIER 
nie) artystka z zamkniętymi oczami Stsno'w 
; otwartymi ustami; cl1r8!,ała głoś- Ul 

IlO ł równomiernie, Ziednoczon"h 
Powoli otworzyła ~zY< 
- Pst! Uwaga! - powiedziała, 

"-_ 'Jeżeli nrzestanę nil chwilę, zaraz 
zacznie płakać. 

Po lym wY.iaśtliła~ 
o- śpiewałam dl:.! niego. tańczy

bm, robiłam miny, tademnnstrowa
łam ('ałv pierwszy altł "Paolo i 
F'rancesc~", a ono nIe, nic mu się 
nie podobało. Leez cbrallanie od 
pierwsze.l chwili Je zachwyciło, Jlr~e 
.tało płakać natychmiast! 

Zalatwia 

WagOnS- Lits/Cook 
Piotrkowska 68. tel. 170-70 
Uwaga: Biuro załatwia zezwo
lenia na wysłanie bHetów zagra
nicznych . dla studentów, krew-

nvch i t. d, 

W"(.i(ZK. 

DO IRIN'J' 
z pobytem w VICHY, NICEI lub DINARD 
Odjazdy w dn. 3 lipca, sierpnia l września 

oraz w y j a z d y i n d y w i d u a l n e. 

FRANCOPOL 16dź. Piotrkowska 104-a 
tel. 240,40 

('---------------~~~~ 

CR'PITO ~ 
WJlwletla aaiJłehłejll8 DIIJf 

Dziś poraz ostatni! 
Pełen romantyzmu wielkiej 
miłości i poświęcenia. film, 
który zostawia niezatarte 

wraZenia. 

"Ullitnatum łł 
Potężne arcydzieło osnute 
na tle aktualnych wypad

ków dziejowych 
Raż, Robert Wiane. 
Obsada: DITA PABLO 

ERYK STROHEThl 

Ceny mieisc na 0054 gr I 
wszystkie seanse • 

Widownia idealnie wentylowana! 



Nr, in 25. VI. - &LOS PORANNY 

• • za Be zle. 
Uwaga! Propaganda niemiecka działa w Polsce! 

Od pewnego cz.asu mieszkań- broszurki, ulotki i cZ<łsopisma w na n<łstępującymi słowy: "By 
c.y wi~kszych miast w Polsce 0- języku polskim o charakterze trzeźwo osądzić akcję niemieck~ 
trzymują drogą pocztową od nie propagandowym, lliemieckim,- i reakcję polską, będziemy mu
wiadomych (?) nadawców różne Jedną z takich anoni'Il1'owych sieli - jako domniemani hi~to-
__ iiii;;iiii;;;;;; ___ iiiiiiiiii.;.iii broszur, nadaną prz-ez urząd po- rycy przyszłości - zawsze po-

e .. cztowy w Krakow,ie jest 16-stro- wrócić do tego pun.ktu wyjścia, 
O piszą znnz nicowa broszura p, t. "Prawda do samych słów kanclerza Rze-

" JESlEŃ 19l9". dziejowa jako fundament poliły- szy, A więc", kanclerz Rzeszy 
ki i opinii publicznej", na której ma głos". I tu następuje sławet-

Ostatni numer "Kroniki Polski i nie uwidoczniony jest ani na- na mowa Hitlera, która, jak pa
Świata" przynosi na pierws3ej steo- kła dca, ani miejsce odbicia. _ miętamy, znalazła należytą od
uie 9 mapek, obrazujących nieprzy- Przyjrzyjmy si~ Jednak uważnie praw~ z trybuny sejmowej. w 
tomne z.akusy hitlerowskiego impe- tej broszurze, Jest to tłumacze- słynne.i mowie ministra Becka, 
l'ializmu. Mapki te są odbitką ulo l

;... nie owe .• mowy Hitlera z 28-go jak i ze strony całego 8połeezeń
ki, kolportowanej w jesieni ubiegłe kwietnia 1939 T., W kłól'e.j kan- siwa polskiego. . 
gil rok 11 W szeregach S. A., SS i clerz Rzeszy zerwał układ mor- Ale powróćmy jeszoze do tej 
lolodzirży niemieckiej. Przedstawia· ski z Anglią i jednostronnie wy- broszurki. Musimy stwierdzić, że 
ją one k(llajnc etapy zamierzonych powiedział polsko - niemiecki propaganda niemiecka pracuje 
podbojów hitlcryzmu. pakt o nieagresji. Mowa ta po- na obszarze Polski całą parą, dy-

Pierwsza mapka to przyłączen'c przedzooo jest cynieznym wstę- sponuJąc widocznie wielkimi 
Austrii. Jn;ga wcielenie Czecho- pem. pełnym "niewinnych" na- funduszami, skoro każda taka 
Słowacji. Trzecia, w chwili kolpor- poo:ór uQlgóloUień na temat szcze- broszura wysyłana jest pocztą, 
tow3nia uduosz<lca się do najbliż· r.ości polityki Hitlera, sławiąc w liście ofrankowanym 50-cio 
szej przyszłości, zapowiada na przy tym na każdym kroku wieI groszowym znaczkiem. 
wiosnę 1939 roI,u - zabór Węgier. kość jego 'osoby, Refrenem tych Przypominamy, że ten sysł~m 

Czwart:t mapka to - marzenie bezczelnych e1ukubracji. jest [lropagandy pocztowe., uprawIa-
ścię.tc; głowy - podbój Polski, twierdz,enie. że )1rzecież Niemcy ny był na wielką skalę w Snde
projekt()wany na jesień bieżąceg() niczego od Polski nie żądały, jak łach. Dl:atego zwracaj~<: uwagę 
roku. Dalej idą.: okupowauie Jugo- tylko... Gdańska i autostrady obywateli na ten przeJaw Wl"O

&ławii na wiosne 1910 uzależl1ienie przez obszar Polski do PI'US I giej nam propagandy, mamy na
północnej Francli Sz~ajcarii Bel- Wschodnich. Nieznany autor dzieję, że odpowiednie władze 
gil, Holandii i D;nii wio-sną. '1941, kończy wstęp do mowy kancle- zainteresują się całą tą sprawą· 

1939. 7 

PIERWSZE MIEJSCE 
w XU'yoi Międzynarodowy lU 

Rajdzie A, P. zajął po R. Ghisalba 

na sumochodzie 

FIAT 1100 
zdobyWając '!I kalegorii [.:ej 
WIELKĄ NAGRODĘ POLSKL 
Puchar r. Prezydenta R, p, 
i szereg innych ugród. 

w repz e i e mapka nr, g to za jęci e po- ; ..... iiii_iiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiRi_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-= .. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
łudniowej Ro~ji, czyli Ukrainy, Kry 
mu, Kaukazu i Kozaczyzny. 

Ostatnia. mapka zatytułowana 

"Gross - Deutschland 1938-1948" 
llnr.edHawif, Europę pod rządami 

• mles 
dWl1(:h dyktator:J\v, przy czym pC_o . 

łU~J1iow(:JllU. dostało się tyl.ko Jlie-, W,Z .. fł' O pozoslalo tak. ' iak ",zed ć ;erćwjekiem Wiele, l.o me cala Hiszpama, Gre·· ., li 
('ja z wvspami i zachodnie wybrze- .. .. '.:I 'l k' t k' d I' ale t· d h' .. . A" ·'1\1 ·e· . '1' ") 'l' Wlceh~'abla Forbe~, p.rzedstaWl- carewicz Je'l.-tZl po par u, o acza- z roz -llZU l%ą u rewo uCYJnego, roz!' nWJOne s~ re: Jazgl l pamitltld. 
ze Lizl1 '1 "(1 laze] i, ,11:(,JI, 11 i C~~L'~ ciel al'y·tokra~ji angieh,ldej,' po- j~lt:~rnt pabc. Za('howały sic '-akie nie l'odają. szczeg<łćw tego wyda- w rodzaju tych, ktćre wedle ,łów 
roc . Cll~ ll~ ~zezęs,~e ty .~~ na wr{.cił ostatnie. z wycieczki dr; Ro- i inne zabawki. nenia.. Forbeaa można znależć do dziś dnia 
~:~~eJ':t:~I~~:.I~~Z;O~~g(':~~!ż l,p~~: sji sow~ec~iej i w j~nym z lu1yku: Młoda przewodniczka szc?;egć.lnie w jaualniach każdega pensjonatn 

". . . -: :. . u.w opISUJe swą wIzytę w dawnej cheiała. pokazać anglikowi te poko- na J10łndnill A!lgIii. 
morze h,aspI.1

sk1e
, . I.'iedzibic car8kipj w Carskim Siole, je cara i carycy, kt{.re jej zdaniem ~:t biurku ('ur,Vcy kż.v flolych . 

• \Ul.M :lI·t.r~I]Il! P" \rEt8Jl i\r, I a. obecnie 1\0" Jlliei<<'ie Puszki nit:. willny były jasno zademonstrowr.ć C7.11S oprawny w czerwoną ~J\ór~ 
4 w llJ,~JllJeCkl~ ))1:1111e. 1'0 slcbeus- I Jak opowiada autor wszystkie mu, do jakiago UOllnia. prowadzili notatnilt, w kttrym za.pi$y~\allo wy 
rau~nt\ (pouhCJ Polsk9 pn.ytacza '{lokoje, w kt<.rvch ougiś miesaała K~EM ; PlJ()E~ oni hurżunyjny tryb życia. Przede Zl\:t('zone przcz carycę ł\udiencj'?, 
Wyjątek z mało znaneJ m()wy Hi- rodzina, carska, zal'hoJwaoe zo!!\ta,ły w~zystkim za.pro,vadziła wieehrabie spr/tlrania i t. p. Jednvk notatnika 
Hera, wygłosz~\lei w !.ok.u 1930 i t:!:łkowicie w swym ilawnym wyglą O-R.a: DlA go 00 budltaru carycy. $ciany bu- tego przrjrzeć nie można , ponirwnż 
J'r7.ed~·llkcw.tocJ., w pnmuc ; . .\cht dzie, Przydzielona doń specjalnn UIn ..,., ..... : r1 j::t, ń'ur.'CJ.. duaru pokryte są. panebmi z :nasą je!:'t I'n ,1wiązany sznttl'kiern. aby 
Uhr • .\hend?latt z dn. 8. 10 :e~o przewoduiczka wyjaśnila. Forbeso, 'i.-;i;J{fl!J.._. ~ LV • kącikćw i nisz. Wszystkia ściany zwiedzający nie otwiern.Ji go. 
roklI. BrzmIało to w. tlumaczemu. wi, dlaczego pałac Aleksandrowski ' za.wiellzone są setkami stuych foto- Wspólna sypialnia pary earsltiej 

"PotrzebuJemy milton kłlom~rów ocalał od burzy rew.)lucyjnej j zo- I grafii, wśród kttrvcb widnieją. zdję- rćwnież zOEtab, zaenowRlla he,,-
kwadratowych które ?najdZIemy . . . l k . . , h 

' . stał z:1.chow:1ny do czasow obec- _ CIa cz on ćw prtlWle wszystluc ro- zmi:\Il, a na. łćżkarh leżą jf"~z(,z{' 
tylko na wschodzi~. ~ędę bezhtos- Dych. Otći pomimo :ewolucji dom I Wicehrabia 7.apytal swej przewod dćw panujących w Europie. Wśrćd rćżlJwe krepdesz:vnolV~ prześciera
ny dla po~a~6w, łdutych p~ze~!,l~ę. nie został opuszczony przez naj. niczki, czy w~ ona, jak umarł car fotografii jest wiele amatorskich dla. Nad łćżkiem carycy, prz~.~1t
Mogą oni,. Jeśli zecbcą, oSledUc SIę wierniejszą -służbę, kt(r~ pozostala. i jego rodzina. O·:Ipewiedr.iała, że zdjęć następcy tronu i ksi~żniczek. I niE:tym do łoża. cnr:1., wisi wiplki 
na S~'heril". r,a miejscu i strzegla wewnętrzIle u- sowieckie tloc1r<:c7Diki historii wska- cara w strojach maskaradowych itp. ot·ra7 Matki Bo!'kiej z DzieriP.eil'ld. 
Artyknł j,ończy "i~. jak na5~· rządzenia. do tej rhwili, aż zost.ały zują jedynie, że car został stracony Na dużej ilości małych stolikćw Na. pierwszy rzut oka uderza v.iplkt 

ruje: one objęte pn'ez władze instytutu ilość c,brazć w świętych w pokojach 
;.Konstruując swój wielki plan historycznego, kUry przekształcił , •• --=:'=';::~:r\ carycy .. Tak wiadomo ~ubiła si~ ona 

zdobyci:\. hegpmonii nad El1fOpą i je w muzetlm. Niektćrzy z tej służ- "'.... " ' c.i.:~n~~t~ · ~ .............. ~ ctaczać .,ikonami", wiel'zl}C, że pJ'Z.V 
śn'l'aŁcll1 nie J)rzYI)11~ZC'l:l.li zal)ew- . ·1·' rl .~ d " b - .. ~- .~~~~ ... ">~""~' "'" .. . ' .. ., oy znaJ( Ują Się po Zła Zlen W C 9.. ~ ..ii~~''''''!.b " ,. _ r,le~le to JOJ SZCZ(;SClC i spelJJi jl'j 
ne ideologo'lvie niemiecc,V, że cała. rakterze dozorcćw muzeum, ~"" ,-., ~ "', , . wielkie życzeni F _ urod~enie syna. 
kcnstrnkcja utkn.ie właśnie n:J. eta.- l) ile- mógł to osądzić wicehrabia .k _~{~~. ' W szafach wiszą. dotychc7.(li:i 
pre nr. 4.... Forbes. Ilokoje istotnie w znacznym stof>uie śię przeczyszczojq- mundury car.a I stroje carycy. 01-

&topniu za.chowałv, SWf.J· pOlm~edni ce pigulki- ALDOZA, znak,t brzy. mie, modne swee-,.o czasu knJw. ZLAMANy DYSZEL. ochronny .. GÓRAL-. cizia-' , 
Premier Składkowski odbywra na- wygląd. W bibliotece cara nadal łaj q łoqo~nie. Niejedno- lm,ze. prz('chowywnID~ są w naftaIi-

wiszą obrazy żołnierzy w mund11- krotnie .zapobiegajq two-· nie. W ubieralni ('!tra, na. tualf';('jr, 
dal inspekcje po Polsce. Oto ohm- h II' h ł ,_ ·rzeniu się hemoroidów' l 
zek z podróży premiera na Wołyń, rac u u llonyc pu kć.w Mikow-ja. Działajq przy obstrukcii: , eŹIl je~zcze używstle pn;ezeń ~czot 

II, W pokoju dziecinnym, znajdują- nadmiernej otyłości i złej ki ('0 włosów. nakrt>&Iony ręltą teJietonisty war· ., " 
cym się obok biblioteki, zachowała przemlome matem, Nie Podcza.s ziyjedznnia ~ali bil:ucJo szawskiego: wymagaj q specjalnej die- . 

hl '} się niejednokrotnie wymieniana we ty. P rób n e p u d e ł !, o wej, gdzie na stołach leżą J·eszcze ,,\Volyński c op spoJrzn. na 00- Ą 
wspomnieniach l) zyciu w Carskim a 5 sztuk w cenie 0.15. nlapy, ktć re car używał ]XIdcz3s 

wiuteńką dwudziestozłotówkę, po- k .iiiiiiiiiiiiii~a.~5~~~t~~a~~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiii~:~~~~~~~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_ Siole "po ojowa górka", z kt ćrej u . nar:\d wojennych z dowtdztwem ar. tem T,a lbDi:J.ce malinowe auto, wre-
nast~pca tronu i jeg) siostry zjeż . _ mii, prze,,'odniczka :!WTLCiłn. Forb0 . 

t'7.cie r.a surowe wąsy rana pre· dżali na poduszkach. Ccalaly także • . l . b. 
rniera i ki~dy ten odjecbał, miał i same pod11szki, ktć.re służyły do Zd II sztuks ~~:; ~\:~~i, ~: ~~ć~~;· ni~~~~l1~ Ilonoć powiedzieć: teJ' zabawy. Tu I:toi również mały II egenerowana g 11 ·d· h· I·' _ Ot, dobry pan, dla. takiego nie ( a znaj uJącyc slC~ w po {oJ u sle-

samochodzik, otrf,,,. manv. przez na- rałuJ-e ',"nanse Trzec".ej Rzeszy działa cl\ry~a poonzas odbywa)·a 
jeden dyszel za. darmo wartoby E,tępcę tronu w d:lrze od kupca mos- eych się narad wOj~:tnych. .-
]l0łamać". kiewskieglJ. W samorhodzie tym Od najdawni-ejszych czasów, Tahiti, cztery obrazy Pioassa, a 

Dyszel złamał szofer pana pre- muzea i skarbiec kościelny sta- to sławne "Śniadanie na trawie", 
miera, ktćremu chłop wołyński za- E nowiły ostatnią rezerwę majątku ozdoba kolońskiego muzeum, T ATARÓW n~d PRUTEM. KOLO-
jechał nieopatrznie w pOprzek dro. listyczDa" .biurokracja wydaje za. narodowego, Zdaje się, że rezer- "Akrobata i młody arlekin", "U- NIA KOł.,A STUDENTóW 2:YDÓW 
gi. Pan premier wC!11(' Fi~ 11ie gouie- rządzenie, iż w ciągu roku na te- wa 1a zostaje obecnie naruszona śpiona pijaczka" i "Głowa kobie- POLrTECHNIKI LWOWSKIEJ. 
wał". relJie całej Rzeszy nie wolT'O żadnl'j w Niemczech przez rząd III Rze- ca" - zacenione w sumie milio- Kolrnia wypoczynkowo - sporto

nowonarodzonej dziew~zy!Jce M- szy. Oto pod pretekstem pozby- na franków szwajcarskich za wa mieścić się będzie w pelnokom-
11ać imienia Edd:t. cia się "zdegenerowanej sztuki" każdy obraz. W dalszym ciągu fortowej willi Scbaffera, ~;wia.tło BRUNATNA BIUROKRACJA. 

"Robotnik" przypomina, jal( to 
przed wojną ludzie t1~sili bokobro
d~' a la Franciszek Józef, wąsy 
a la Wilhelm II i jak w RosjI wie
lu dzieciom nadawano imię następ· 
ty trOllU Aleksieja: 

.•. \ cć,:i. widzimy "-' dz:!'ipjsl.yrh 
'!\]emczl'l'h? - zapytuj' ot'f!an rps. 

Jfarszalkowi Goeringowi 11ro·1zila 
i'j~ ('Qrrczka. której mul:1ilO i01i ~ 
•. F,Jrla··. l Clio n:nodowo - ,,~ocja-

Kanclerz Hitler jest mi!ośl\ikiem muzea berlińskie, drezdeńskie, katalogu znajdują się następują- elektryc:?e. PokoJe dwu i trz~oso· 
marszlw .ale z pośrćd tysit;cy mar· monachijskie, frankfurckie itd. ce nazwi·ska: Matissc, Derain, howe. '" Jkt [lcusJouatowy 5-ClOra
FZĆW llpodobnł soLie .i'oden marsz, wystawią z końcem b. m. w Lu- Vlamin'k, Modigliani i wielu in- zowy, Własna.plaia, ogrc;d i boisko, 
t, zw. "Badenwellermarscl:". cernie całą masę najceh~iejszych' ny~h. Jak widać "zdegenerowa-l Na .. 1'~;lonii ,radio, patefor., bridż, 

Ale oto przychodzi biurokracja obrazów nowoczesnej szkoły na I na sztuka ma na celu poważne ZnlZln koleJowe, Cena za pobyt 4-
1'!t1ero,'.·sk:\ i wyebje zUT7QrlI.PPie, sprzedaż, Katalog tej wyprzeda-I zasilenie skarbu niem.ieckiego t!gorlniowy .zł. 110.-. Zgłoszenia: 
7.\' n~arsz .ten może by? .,,-yk?'Jywa- ży 'Obejmuje 125 'pozycji. Najdroż I obcymi dewi~ami, dzięki c~eJ.nu I\oł~ Sturl. Zycl, P?lit, Lwowskiej, 
Ily Jedynie w obeCnOt;1'1 FU11l'Ct11 • .-zym obrazem Jest autoportret I zresztą ocalcJe tych 125 plocren I.wcw, ul. HlltowskIego 16, I 1'. 
pk g'(l~'by z marsza teg.o n·og·10 ('o::il\"all Gogha oceniony na 2 miłio- : skazunych w innym wypadku na IKonte. P,_K. O. 50.6,630, Przy za· 
111'Yl'-, gcl., orJdestra w~·b.J1 a ;;0 w 11l~· 500 t~'s. h. s7.waj(·. -- Dalej . zagładę. pyta,lJiul.:h prOf'in,? zal:1CzyĆ zna-
lIipol'l'l' łl ,::(·1 bllll'lerza.. . znajctują ~i"~ pcjżażc Gaugui na z l czek l1:t odpowieclzL 
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Wla~omoś[i lJieiij[R , 
DYŻURY APTEK. - Nocy dzi· 

siejszej dyżurują następujące 
apteki: L. Steckei (Limanowskiego 
37), Sz. Jankielewicz (Stary Rynek 
Y), T. Stanielewicz (pomorska 91), 
A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 
Gluchowski (Narutowjcza 6), St. 
Hamburg i S·ka (Główna 50), L. 
Pawłowski (Piotrkowska 307,. 

AKCJA SZEWCóW. - Związek 
rototnikćw przemysłu skórzanego 
podjął akcję o uregulo,,'anie płac 
ezewc(.w - chałupnikć-w. 

Gstalono, te w okresie wiosen· 
nym wielu pracóldawców obniżyło 
pla,ce poniżej norm przewidzianych 
w taryfie umownej z ub. rokn. 

O~tntecznie zatilrg został . .załat· 
"'iony pomyślnie<. albowiem szew

, cl'm zagwal'amowano podwyższenie 
Hawek do norm normalnyrb., 

KONTROLA SZYLDÓW. - Za
rządzona, zostala przez władze ad
ministracyjne kontrola szyldów, 
Mim(; przepisów, dotychczas wielu 
przcdsięhiorcć w wywiesza szyldy 
wyk(;nane nieest.etycznie, z błęda... 
mi w pisowni, nie ujawnia n..'tzwiska 
i imienia właśeiciela przedsiębior
stwa. względnie ro hajn przedsię· 
bior~twa itp. 

Chadecja 
wznawia swą działalnoiC 

Na terenie Loozi wznowiło swą 
dziablnotić stronnietwo Chrześcijal} 
(,kieJ D('lllOkracji. Podjęte zostaly 
zabiegi w kierunku otwarcia, uddzia. 
łćw tego stronnictwa w rćżnych 
.miastach woje-wództwa. łódzkiego, 
a między innymi w Pabianicach, 
Ozorkowie, Zgierzu, Toma.szowic 
i innych. 

Zakaz WOlenia ·dzled 
na motocyklaCh 

Premier Składkowski wydał 0-

k('lnik do policji w tprawie woże
nia dzieci na. mlJłocyklach. Okól
nik wskazuje, że umie,szczanie dzie 
ci przed kierownicą względnie na 
tylnym siodelku, utrudnia kierowa,. 
n:€- pojazdem i pow~-duje najczęściej 
nieszczęśliwe wypadki na. drogach. 
To tei te-;S'o rodzaju wożenie dzieci 
1Ia. lllot0cyklach :l.Ostało zakazane. 

KOLONIE AKADEl\UKÓ\" 
LWOWSKICH 

Kolonie letnie Tow. żyd. 
Prawa U. J. K. we Lwowie. 

Ceha za tumu:> 4,rotygodniowy 'w 
BlAt YM DUNAJCU - zł. 102. 
żEGIESTOWIE - zł. 122. 
ZALESZCZYKACH - zł. 102. 

Kol. Wzaj. Pom. Stud. ~yd. 
Politechniki Lwowskiej 

Cena z<'. turnus 4-rotygodniowy w: 
JAREMCZU - zł. 116.50 
Wyżywienie na wszystkich kolo

~jach f'maczne, pem:jonatowe, o-cio
ra..zowe dziennie, Pokoje dwu .i trćj 
osobowe. 

Indywidualne zniżki Kolejowe 
5O-cioproc. z każdej miejscowości. 
~a żądar.ie bezpłatne pro~pekty. 

Zgłoszęnia i inforJItacje: Udoi, 
Jakul> Ryzenberg, Gdańska 123, 
m. 7, między godz_ 19-21. -
KOLONIE W KROśCIENKU, ZA· 
KOPANEM, USTRONJU i w KA· 
MINSlur R. S; W. F. "GWIAZDA" 

'l e!!oroczne kolonie letnie maj
dują -"ię w Zakopanem, Krościenku 
n. Dunajcem, Ustroniu i w Kamiń
sku. 

Kierownictwo kolonii spoczywa 
_ w ręk:tch wykwalifikowanych kie
rowl'ikć w. 

Pl'koje :?~3-osooowe. Wikt zna
czny i obUty 4 razy dziennie. 

O):latH w Z:lkop!1nem 3.50, w U· 
stn,niu i w Krościenku - 4 zł. i w 
Kam;!~l'<kn - 2.2;') dziennic. Znacz
n(' zniżki kolejowe i klimatyczne. 

Informa.rjo i z.'lpisy: "Gwiazda", 
Zach(.(lnia 3'i, tel. 191-26 codzic'n
llaie od godz. 6 do 10 wiec2ó-
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ces Ul maa za lo a z ił ow,ch 
,h,~ odwrócit Dwasc o fi ii 

kompromiiacji wIprawie 
publit:znei 
Siruea 

od swei 

Bezprzykładne prowokacje 
endeckie, widownią których sta 
la się w ub, czwartek łódzka 
rada miejska, przyniosły znowu 
tej instytucji sławetny rozgłos 
w całym kraju. Jednocześnie po 
szła w świat wieść o godnej od
prawie, jaką dała "narodow
com" ,,,iększość rady i stanowi
skn, jakie so~jaliści i 'rlemokra
ci zajęli na tymże posiedzeniu 
w obronie prestiżu miejskiego 
parlamentu. 

Endecja, która, jak sądzić na
leży, przestraszyła się po nie
wczasie swego nieprzytomnego 
wybryku, a głównie obrazy pa
mięci Andrzeja Struga i czynnej 
napaści jednego z jej członków 
na prezydenta miasta - zaczy
na, na swój sposób, się ratować. 

Od 'dwóch dni prowadzi ona 
nową, niemającą chyba nig'dzie 
precedensu hecę przeciwko za
służonemu bojownikowi niepod 
h;głościowemu i b. długoletnie
mu więźniowi politycznemu, -

prezydentowi 'Janowi Kwapiń
skiemn. W, trakcie tej skanda
licznej napaści na głowę miasta 
endecja stosuje niecną taktykę 
"łapaj złodzieja", której inten
cje są zupełnie przejrzyste. -
,,\Vykręcanie ,kota ogonem"" za 
częło się odraztl na samym po
siedzeniu rady. Po naradzie klu 
bu endeckiego postanowiono 
przemilczeć propozycję powo
łania konwentu seniorów 'dla 
zbadania incydentów, a gorszą
ce zajście zakończyć "knaII-efek 
tern", t. j. zaskarżyć prezydenta 
o ••. pobicie napastnika. 

Przy tej hecy nie przebiera 
się w wyborze środków, ,W ra
dzie miejskiej, po przejściu bu
rzy, rzekomo pobity radny Dem 
biński brał nadal "żywy" u
dział w obradach, na, był głów
nym dyrygentem "kociej muzy
ki", walił stołami o podłogę, slo 
wem - do samego końca posie 
dzenia zajmował postawę agre
sywną i wyzywającą. 'Aż tu na-

przeąwaz'J lał 87 

glc "pobiły" przypomniał sobie, I nia po całej I»olsce, te oto pre
że przecież musi być także - zydenł pobił radnego. 
ranny. Trzeba było wobec tego Incydent znajdzie swój epilog 
wystarać się o świadectwo le-

I
( w sądzie, który niewątpliwie 

karskie. W tym celu, jak dono~i przesłucha naocznych świad
prasa endecka, udał się do leka ków zajścia i potrafi wyłuskać 
rza dr. Rostkowskiego, który ziarno prawdy z plew niewyszu 
stwierdził po obdukcji r. Dem- kanych, bałamutnych bajek i 
bińskiego, co następuje: "stłu- insynuacji. 
czenie prawego kolana, połączo 'Ale jak się okazuje nie na 
nc z zaczerwienieniem, lekkim tym będzie koniec. 
obrzękiem i boleściami przy u- Również radny endecki Krę
eisku". - Nie kwestionujemy żel, który w sposób godny na
świadectwa lekarza, chcemy tyl piętnowania uwłaczał czci i pa
ko zwrócić uwagę na to, że tym mięci wielkiego pisarza i patr10 
lekarzem jest również radny ty, 'Andrzeja Struga, skarży p& 

endecki.- dobno do sądu wiceprezydenta 
Oczywista, nie jest wykluczo- Purłala o zniesławienie. P. Pur

ne, że r. Dembiński, usunięty tal nazwał p. Krężla "typem, 
przez pracowników miejskich i który nie ma p'rawa nie tylko 
woźnycn z podium prezydialne- krytyxowa'ć, ale nawet wyma
go, mógł się potknąć, czy nawęt wiać imieJ;lia takich boliater6w, 
uderzyć, ale żeby teli fakt wią- jak Strug". . 
zać z osobą prezydenta - to ',Wreszcie radny Br. KowaJ
już zakrawa albo na dobry ka- ski (Str. Nar.) występuje do są
wał, lub raczej na ukartowaną du przeciwko ławnikowi MUma 
złośliwą grę, w celu rozgłosze-I nowi równieź omiesławienie 

l w czasie denat. -- -
Nie ulega najmnr~szeJ wąt

pliwości, że wszystkie te proce
sy obliczone są na odwr6cen!~ 
uwagi opinii publicznej oa isto. 
ty sprawy, której tlo i przebieg 
są aż nadto jasne i w niezbyt 
pięknym świetle prze-dstawia po 
ziom i stosunek do polskiej kul. 
tury radnych obozu narodowe-
go. ~. G. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok. z domu przedpogrzebowego na mieisce 
wiecznego spoczynku nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 25 czerwca o godz. 3-ej po 
południu, o czym zawiadamia pogrl):żona w gł~bokim smutku R O D Z I N A 

IOlDaszów 
"DNI MORZA" 

Dzi~iejs~y obchćd "Dni Morza" 
rozpocznie się nahożeristwem przed 
kościołem .św. Antoniego. O l1-ej 
przejdzie poch,:a na. Plae Kościus~ 
ki, a o godz. 11.30 pod. pomnikiem 
LegioniM;ćw uchwalona zostanie re. 

w sobotę dnia 24 czerwca 1939 F. 

b. p. Oskar libratb 
przeiywsz, lał 78. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi w niedzielę, 
25 bm, o godz. 1 popoł, o czym zawiadamia stroskana R O D Z I N I 

23 czerwea 1939 r. rozstał się Z tym światem współtwórca naszej Instytueii 

b.p. SIl'1'I0N NJłfTJlll 
W Zmarłym straciliśmy oddanego przyjaciela. 
Żonie, Synom i pozostałej Rodzinie składamy wyrazy nli\jszczers~ego współczucia. 

Zarzad, Nauczycielstwo i Uczennice Tow ... PRACA--

wi.;to morza"w ŁOdzi 
Socjaliści demonstrują oddzielnie na masówkach 

Wczoraj, z intencji "Swię-ta 
morza", miasto zosłało udeko· 
rowane flagami narodowymi i 
emblematami Ligi Morskiej i 
KoloniaJnej. ,Wystawy sklepo
we upiększono dekoracjami. 

O godzinie 18.45 na Placu 
"VolnoścI nastąpiła zbiórka od
działów LMK z orkiestrami. 

ły o-ddziały LMK, a orkiestry o
degrały tradycyjny capstrzyk. 

Dzisiejsze uroczystości rozpo
czną się zbiórką o godz. 9.30 na 
placu katedralnym. Po nabożeń 
stwie o godz. 11 nastąpi prze
marsz ul. Piotrkowską i defila
da. 

chodzie pod czerwonymi sztan
darami, demonstrować będą 
swe przywiązanie do 'morza od
dzielnie. ,w. środę odbędą się w 
lokalach dzielnic specjalne ma
sówki pod hasłem "Nie damy 
odepchnąć się od Bałtylm". 

,W dzisiejszej manifestacji P. 
P. S. i kI. zw. zawodowe nie bio 
rą organizacyjnego udziału. 

zolucja. .- _ 
O 15-e.j odł:lę'dą się regaty mię

<hyld'ubQwe na przystani ,'fJ!'SJ. 

INSPEKTORAT PRACY. 
Z dniem 1 lipe3. r. b. utworzona. 

zct't.anie w Tomaszowie sta.ła. siedzi 
ba insl>ektoratu pracy, która. obej
mie- powiaty; opoczyński i konecki. 

NA śCIGACZ MORSKI. 
Z okazji imienin prezydenta. mia

st.'\. Antoniego P.ącza.sz.ka. urzędni
cy za.rządu miejskiego urządzili 
między sobą zti(rkę na fundusz bu. 
dowy ścigacza. morskiego imienia. 
wice-premiera Kwia.tkowskiego. 

Robotnicy firmy ,,Liidort i Mul
ler" }1o-st.a.nowili ofiarować w 03. 

Iości 2-dniowy zarobek na budowę 
ścigacza. lmlema. wice-premiera 
Kwiatkowskiego. Dyrekcja. tej fir
my ofiarowuje takąż samą sumę, 
jaka przypadnie od rohotnik'ćw. 

WIĘCEJ DNI PRACY. 
Delegacja Związku zawodowego 

rohotnikt-w interweniowała u p. 
prezydenta miasta w spra.wie po
większenia ilości dni pracy na ro· 
botach publicznych. Prezydent przy 
rzekł w tej sprawie porozumieć się 
,; odnośnymi czynnikami i powięk
szyć narazie z 3 dni na. 4 dni ty
godniowo. W obecnej chwili przy 
r(lbotach publicwych zatrudnionych 
jest około 600 08Ób, w tym około 
150 kobiet. 

PRZEGLĄD KONI. 
W osadzie Ujazd w dniu 30 b. ru. 

e godz. 8 rano pr~ed zarzą.dem 
gminy odbędzie się przegląd koni 
z Tomaszowa i okolicy. Do prze
glą(lu tego winny być pnedstawio 
1](1 ]tOnie urodzone w 1935 r.) ora? 
te starsz~, które nie otrzymały do· 
tychczas dowod0w tożsamości. 

DEFICYT BUDŻETU. 

Zgromadzeni wysłuchali trans 
misji z przemówienia o tegoro
cznym obchodzie morskim, po 
czym nastąpiło podniesienie 
bandery, a orkiestra wykonała 
"Hymn Bałtyku". 

Ulicami miasta przedefilowa-

Na zgromadzeniu patriotycz
nym na Placu Wolności przemó 
,"vi prezydent miasta Kwapiń
ski. Po uchwaleniu rezolucji na 
stąpi rozwiązanie pochodu. 

* Socjaliści łódzcy, którym wY.a 
dze adminisl racyjnc nic zezwo
liły wystąpić w dzisiejszym po-

Ofiar, 
ł nyjęty został przez radę miej

ską hudżet na rl)k 1039-40 z defj. 
cytem zł. 105,4{)2; budżet ten prze

skhlda 1. Kob~er -I słany l'r.dzie do wladz na!1zorczych 

zło!one w administracji 
..Głosu Porannego" 

Na F. O. K. 
zł. 10.-. l do zatwierdzeni'l. 



I Wczoraj 
W ł.odzi ••• 

Apolonii PRZEDPEŁSKIEJ (Bednar 
*a 24) słuiąca 'lanlna ZIENTALEK 
skradła zegarek męski i Inne przedmlo 
ty. 

Policja pociągnęła do odpowiedzial
n06ci karnej woinkę Abrama WENDE 
GO (Młynarska 18) za pl'zejechanie wo 
zem Mariana :WOŻNIAKA, który zo
stał ciężko ranny. 

Przed domem przy ul. Narutowk.za 
4 znaleziono na chod'Illik'l1 męski zega
rek srebrny który prawy właściciel 
może odebrać w VII. komisaTiacie poli 
cji (Al. Kościuszki 19). 

Na uL Kilińskiego zosŁał najechany 
przez auto 46-letni Izrael BERSZKO
WICZ (KiJUńskiego 7), doznając cięż
kieJ kontuzji nogi. 

Przy uł. Pogo'llowskiego 66 wynikła 
bójka. Ranny został 43-letn,i J6zef 
KINDNER. 

Z powodu u,pału zemdlała na ulicy 
43-letnia J6ftfa BABlAK (DrewnOlWska 
37). 

W parlro im. Poni8ltowskiego doznał 
porażenia słonecznego w czasie opala
nia się 33-letni lan GARDYS (Kamien
na 15). 

,W fabryce f.irmy "Markus KOBN" 
(Leonarda l) uległa wypadkowi przy 
pracy 42-letnia Marianna BARTUSIAK 
(Ruda Pabianicka, Kazimierza 20), od
nosząc liezne rany kłnte rąk. 

28-leŁnia llasza GRYNTUCB i jej 
4-lctni 'Syn Mordka (Skła<.łowa 23) ule
gli ciężkiemu poparzeniu cial. wrząt
kiem. 

Przy ul. Krakowskiej 26 na Zdro
wiu, w czasie uywania czereśni spadł 
z drzewa U-letni Artur ZYCBER i u
legł złamaniu ręki oraz og61n)'m cięż
kim obr8żeniom ciała. 

Pozostawiony bez opieki półtora
roczny Jan PIETRZAK (KiHńskiego 
153) rozlał na siebie wrzącą wodę i 
został ciężko po-parzony. (I) 

Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 

We wsi Kamień Duży, gm. Skarży
sko, pOlW. Opocz.nó w zagrodzie sta
nisława OZIMKA, wskutek zapalenia 
się sadzy w przewodzie kominowym 
wybuchł groźny pożar. Ogień zni
szczył ąom mieszkalny, oborę, szopę 
i stodołę wraz z narzędziami rolniczy
mł. Straty wynoszą O'koło 5000 zł. Za
budowania były ubezpieczene od og
nia. W czasie akeji ratunkowej rostał 
c1t:żko poparzony Stanisław OZIMEK. 

* O godzinie 8 ranO' w lesi~ w 'rusz)'n-
ku, na terenie PO'wiatu łódzkiegO' zna· 
lezien] niepI"zytO'mną kobietę którą o
kazała się 65-letnia Belll'Yka Adolfina 
PREL WIC, zam. w Lodzi przy ul. Pa
radnej nr. 9. Na głowie kobiety widnia 
ły rany tłuczone, zadane najprawdopo 
dobniej mło.1Jkiem. Istnieje pmypusz
czenie, że Prełwicowa została napad
nięta w celach rabunkowych, tymbar
dziej, że przy denatce nie znaleziono 
sakiewki z pieniędzmi. 

* \Ve wsi Kłecki, pew, sieradzl<iego 
na tle sporu majątkowego wynikła 
bójka między 21-łetnim Józefem FLOR 
CZAKIEM, a jego ojcem Stanisławem. 
l\flodzieniec rzucił się na ojca z no
żem. Wówczas Stanisław FLORCZAK 
chwycił patelnię j zadał nią kilka ciO'
sów synewi w głowę. Młody Florczak 
niebawem zmarł w szpitalu. 

* W Rudzie Pabianickiej został naje-
chany przez samochód cyklista 20-let
ni Marian PAWŁOWSKI z Lo<.ł~i 
(Skrzywana 20), który został ciężkO' ran 
ny. (I) 

Arystokrata na dnie upadku

Człowiek opętany przez de
mona bazardu-

Szuler graiący znaczonymi 
kartami-

Kochanek zdolny do ostatnicb 
granie poświęcenia-

to 

Charles Bover 
w filmie p. t. 

s rząb 
Następny program 

Grand-Kina 

25'. VI. - "GL'OS PORANNY - 1939. • 
Pólloragodzin a wa·lka z ba'ad"ła 

Groinr DrzeSIeDca Zawadzki zabit, Dod RadolOSlczem 
.Wczoraj w połUdnie w R'a(Jo

goszczu pon Łodzią rozegrała 
się niezwykle zacięta wal!;a z 
groźnym bandytą S. ZA W AP1.
HIM (Lagiewnicka 74). 

ZA W ADZIil J5ył juź on kilKU 
miesięcy poszukiwany za sze
reg zuchwałycb napadów rabun 
kowych z bronią w ręku w oko
licy Łodzi i na terenie Zgierza. 

Przed kilKU mi~siącami, jak' ~czoraj powiatowy wy<łział 
to w swoim czasie pisał "Głos ł' śledczy w Łodzi otrzymał wia
Poranny", Zawadzki ciężko po- domość, że Zawadzki ukrywa 
strzelił z rewolweru dwóch wy- się na terenie Radogoszcza. 
wiadowców i z"dolał zbiec. Niezwłocznie zorganizowano 

obławę, w której wzięło udział 

l'Ialtiltraf rzg prat:g 
kilka oddżiałów policji mun<łu
rowej i śledczej. Obławą kiero
wał komisarz Sokołowski-kie
rownik powiatowego wydzla!n 
śledczego. laiwierdzono UDlOW. na pl'ewadzenicieairu.

Iłozbudewa ośrodu zoolodicznelio 
Pod przewodnictwem prezy

denta J. Kwapińskiego odbyło 
się posiedzenie magistratu. 

Magistrat przedyskutował u
mowy na prpwadzenie teatrów 
miejskicb, zawarte przez za
rząd miejski. Pierwsza umowa 
zawarta została ze zrzeszeniem 
artystów teatrów łódzkich na 
okres od 1 maja 'do 31 sierpnia 
r. b. Druga zaś z p. 'Januszem 
Warneckim na czas o"d 1 wrześ
nia 1939' roku do 31 sierpnia 
1942 roku - z tym zastrzeże
niem, iż każdej ze stron przy
sługuje prawo wcześniejszego 
wypowiedzenia umowy. Obie u
mowy magistrat zatwierdził. 

W związku ze zwiększeniem 

Na ławie oskarżonych 

programu robót Kanalizacyj
nych postanowiono zakupić do
datkowo 2.280.000 sztuk cegieł. 

Magistrat powziął uchwałę po 
Krycia kosztów 'druku pierw
szego tomu "Materiałów 'do 'dzie 
jów przemysłu w Łodzi", opra
cowanego przez 'Archiwum 
miejskie. 

Magistrat postanowił przy
znać sumę zł, 50.000 na budowę 
stacji pomp i założenie hydran
tów na terenie parku im. Mar
szałka Piłsudskiego, celem zao
patrzenia w wodę nowopowsta
jącego ogrodu zoologicznego. 

:Wydział opieki społecznej 
prowadzi specjalny oddział po
rad prawnych dla ubogiej lud-

ności Uliasta. Na wniosek wy
działu magistrat postanowił 
znieść opłaty za te porady, któ~ 
re ustanowiono jeszcze w roku 
1924 oraz umorzyć wszystkie za 
ległości, powstałe z tego tytułu. 
Powodem decyzji magistratu 
jest okoliczność, iż przepisy o 
opłatach nigdy nie miały prak
tycznego zasłosowania. 

'Vreszcie magistrat postano
wił umorzyć koszty leczenia, na 
leŹlle od ubogich mieszkańców 
miasta w kwocie przekraczają
cej zł. 70,000, dokonać rozbiór
ki domów miejskich przy ulicy 
BrzeziI'iskiej 147 i Olsztyńskiej 
23. (rH 

Niemki sprzed_i J sie uchwale 
o zbiór(e na fundusz ObrODU Narodowet 

Oddziały policji utworzyły na 
zalesionym terenie R'a<łogoszcza 
pierścień w trójkącie ulic: Gajo
wej, Majowej i Mażowieckiej. 
,W pewnym momencie natknię
to się na jakiegoś podejrzanego 
osobnika:; , w którym rozPozna
no Zawadzkiego. Bańdyta, na 
widok policji, błyskawicznym 
ruchem dobył rewolweru. Strzc 
iii kilkakrotnie w stronę ' wywła 
dowców, a następnie zaczął u
ciekać. 

Rozległy się strzały Karabino
we policji i rozpoczął się gwał
towny pościg.' Zawadzki, ucie
kając; raz po raz zatrzymywał 
się i strzelał do policji. Pierścień 
wokół uciekającego zacieśniał 
się. SIady krwi n,a murawie 
wskazywały, że Zawadzki zo-
stał ranny. 

Gościg trwał bliSKO połłorej 
godziny. Wreszcie, ugodzony 
czterema kulami Karabinowy
mi w głowę Zawadzki padł tru
pem na miejscu. Z policji nikt 
nie został ranny. 

Przy zabitym bandycie zna
leziono' rewolwer i około 60 na
bojów. Stwierdzono, że oddał 
on do policji około 40 strzałów. 

Dnia 4 Kwietnia r. o. fahrJł"a ła 'Józefę ZARĘBĘ, ktćrej w rozmo nali, ~e w wypowiedzianych 
firmy ,,0. J. iBonnet, sp. akc." by- wie oświarlczy;ła, że również nic nią słowach nie widzi cech 
ła tereneLl niezwykłej prowokacji. Jlie da na FON i w słowach obel;;y· ~tępstwa. 

przez Ze slrony policji padło ponad 
100 strzałów rewolwerowych i 

prze.. karahinowycn. 

W dniu tym kierownik ,iirmy wych wyraziła się o uaro:Jzie pol 'I Sąd uznał jej winę za udowodnia 
zwołał zehranie r~botnic, na kt6- skim. ::Ją i !lkazał Bertę Proppe na 3 mie 
rym uchwalono jednogłośIl!e zebrać Berta Ptoppe na ~l~tlt()k drn::ir.· siące aresztu. 
D:\ 'FON odpowiednią eumę i }Tze- :;ienia 7.O~' tała postawiona w HUL Proppową osadzono w areszcie: 

,W; międzyczasie, na miejsce 
walki zjechali prze'dstawicł~Ie 
władz w osonach naczelnika u
rzędu śle"dczego w I:odzi - In
spektora Petnego, jego zastęp
cy - komisarza Schoberle i ko
men<łanta policji powiatowej-

kazać armij, W pewnej chwili obe') (,~ka.r:Łenla. gd~'ż w motywlach wyroku sąd po-
116 na zebraniu niemki oświadc~yly, Zaznaczye należy, że rodz:na dał możliwość ucieczki do Nieątiec, 
że na FON nie chcą daw:.tć f nike FroppóiW ma się bardzo dobrze, 

komisarza Kocupera. im z tego powodu nic zrobić nie gdyż prc('z oskarżonej, ktćra. jel't 
mOże. portierką. pracują w firmie Bonnet, 
Postępowanie nielojalnych niE'- JaKO nrządnicy, jej dwaj synowie ! 

wek oburzyło ()becnych. Po zakoi, córk'a,. 
c7.eniu zetrania, gdy robotnico wy I Na wczora.jszej rozprawie Propp6, 
chodziły przez portiernię pa n:k~. ze łzami w oczach przyznał,a się lIo 
Rerta PROPPE, portierka zac7.i'pi-l zarzucanej jej winy, twierdzą,c jed" 

(h~r(!h~z la fł!D1mł! 
Zakochany złodziej na ławie oskartonych 

Bronisław PLUClENNIK, mies.z
kaniec Szczereowa. koło Lodzi, 
znany był w okolicy jako złodziej 
karany już kilkakrotnie. 

Iiej na obce nazwiska. Następnie 
sfałszował dwio ksią.żeczki oSl.częd
nośdowe PKO na takie same na
zwiska. W urzędzie poc;:towym :ulo 
lał wyłudzić 100 zł., posługując 
się 8fałszowanymi legitymacjami. 
Po d('konaniu jednego oszustwa 

Piorun Uderz,. 
w dom mieszkalny 

Wczoraj wieczorem przeszła nad 
Łollzią burza z piorunami. 

Jeden z: piorun6w uderzył w dom 
przy ul. Spornej 7. Porażona zo
stała 5O,letnia Franciszka W ojt
czak. Wynikły pożar w porę uga
szono. 

Poza tym zanołowano kilka wy
padków uderzeli piorunów w oko
licach f..odzi. (w) 

Po kłótni zioną 
rzucił sit: pod samochód, 

ponosząc !lmierf 

Zwłoki Zawadzkiego 
wano do prosektorium, 
poddane zostaną sekcji. 

skiero· 
gdzie 

'(li) 

Ferie Ul sądach 
rozpoczynają sit: 1 lipca 

w dniu 1 lipca rozpoczynają się 
w l!ądach ł~dzkjch okręgowym i 
grodzkim ferie. Trwać one będą d~ 
dnia 15 sierpnia. 

W tym okresie wydziały karny, 
cywilny i handlowy ogra,nicUlć sill 
bf;dą jedynie do rozpatrywania naj 
bardziej pilnych oraz aresztanckich 
spraw. Sprawy mniej pilne rozpa.
trzone zostan~ po feriach. Do czasu, gdy był samotny nie 

wykazywał skłonności przestęp
czych, dupiero gdy pozml kobietę
wampa, lIiejak~ Ślusarek, zawróci
al ona mu głowę do tego stop
nia, że w dniu wczorajszym zasiadł 
na ławie oskarżonych s~du okręgo
wego o rałszerstwo i oszustwo. 

udał :;ię Pluciennik do centrali PKO Wczoraj po południu przed do
gdzie po przerobieniu sumy OSZCZęl. mem przy ul. Młynarskiej 39, za
ności z 7 zł. na 700 zł. usiłowa.Ł mieszkały w pobliżu 46-letni Zyg
zuc w uzyskać pieniądze. munt Piotrowski po kłótni z żoną, 

'fu jednak noga mu się powinęła wybiegł na ulicę i rzucił się pod 
i po zaalarmowaniu policji przez koła nadjeżdżającego samochodu. 
urzędnika, powędrował do więzie-, Auto zmiażdżyło Piotrowskiemu 
jula. głowę. Poniósł §mierć na miejscu. 

.Jedynie w sądzie pracy UIzędowa 
IIie nie zostanie ograniczone, ze 
względu na konieczność szybkieg') 
znlatwjania pozwów ze I';trn!lY l>raa· 
cClwnikGw. (1) 

Podag popularn, 
~ .. , " ' Cio Gd,ni śLUSAREK, J,:obieta, maj~('"a. 

r}uże wymagania, stale orała od 
swego narzeczonego pieni~dze, któ
re szybko wydawała. Za.kochany 
PLUCłENNIK nigdy nie odmawiał 
swe; wył:rance, ale popadł w tara. 
paty i długi. Gdy narzeczona za
żądała pewnego dnia p~eniędzy, 
rzekomo na urządzenie mie,3zkania, 
Płucienllik postanowił spróbować 
szczęścia w Łodzi i zbogacić się 
za pomocą oszustwa. 

Dnia 1 września uli. roku PluciclI 
nik przyjechał do Łodzi i na. pod
st.a wie lIZyshnych w niewyjaśnio
ny ~}Jold.b uowod(w uzyska.Ł dwie 
legitymacje w uhezpiecza.lni spolf)c1. 

firand-Kino 
POCK. 12. 2. 4. 6. 6. 10 

Francja 

Na wczorajszej rozprawie ze skro Zwłoki przewieziono do prosekte>
Na tegoroczne "Dni morza" ",

gmtizuje się pociąg popularny z Ł0-
dzi do Gdyni. Odjazd z dworca chą przyznał się do winy, wyjas- rium. 

niając sądowi, iż jebt tak zakocba .~ ł"ódź - Kaliska w środę, dnia 28 
ny w pannie Ślusa,rek, że got~ w 
jest, dla Lil:'j l'koczyć w ogień. Jed
Dn,'ze"nie prGsił o łagodny wymiar 
kary, twierdząc, że powodował sir. 
];ierwszą gorącą miłośeią i nic wie
Ilzinł co czyni. 

Są<l uznał, że dlużs7..a r0z1ąka 

kochank(,w woż'> IVyjść inl na do .. 
lJrr. i ~kazał Płuciel1D1ka Bronisława 
na 1 l 6 miesięcy więzienia. 

Dziś poraz ostatni! 

Cz 

W tym samym czasie wydarzyły czerwca o godz. 17 m, 26. Powrót 
się dwa jeszcze inne tragiczne wy- do Lodzi w poniedziałek, 3 lipea 
padki. o godz. 3m. 35 rano., 

Przed domem przy ul. Koperni- Opłata za przejazd w obie stro· 
l{a 3, samochód najechał na pijane- ny w wagonacb turystycznych z 
go cyldóstę, liczącego około 35 lat. miejscami do leżenia wynosi 21 7.1. 
Kolar? doznał złamania czaszki i 70 gr. od osoby, przy czym każdy 
wstlZąSll mózgu. Przewieziono go uczestitil, wycieczki nabywający 

do !'zpilala św. Józefa. Policja usta kartę kontrolną otrzymuje 3 kupo· 
la tożsamość den,ata, który nie mial J ny uprawniające do bezpłatnego 
przy sobie do-kumentów. przejazdu statkiem z Gdyni do 

Na ut. Limanowskiego, w PObli-1 Jasłami i z powrotem, do zwiedze
żu Rybnej, autobus naJechał na nia portu motorówką i do zwiedze 
13-letniej\'o ucznia Ajzy1ia .:Magie-l ni.a urządze~ portowych od strony 
ra (Rybna 14a), który doznał pęknię lądu. 

D~iś 2 porankI o g, 12 i 2. Ceny miejsc 85 gr. I zł. 1.09 
Ceny mlelsa na pezostałe seanse lII-1,O'. 11-159. '·2.20 na wszystkie seanse 

da cza!lzki i wstrząsu mÓzgu. W i Karłx kO!'ltrolne do nabycia w 
stanie ~roźl1ym skierowano go do l biurze podróży "Orhi5" j "Wag!)n!! 
szpitala Anny !\1arii. (I) Lits·Cook" w Lod7i. 



lfJ 25. ~1.. - GLOS POBANNY - 1939. 

RADIO 
DZISIEJSZY PROGRAM 

BADIO~ 
7.03 Muzyka poranna (płytJ; 
7.30 Audycja dla wsi. 
8.15 Koncert poranny, ' w, wyk. 

(rkiestry maryuarki wojennej. 
9.00 Muzyka (M1:y) 
10.0C' Transmisja. nabożeń~wa. 
12.03 Poranek muzyczny, 

Słynna tancerka, laureatka mię- tańce: "salome", "El Puerto", l będę w filmie tańczyła rzoozy po, 13.00 Wyjątki z pism JĆllefa. Pił. 
dzynarooowego konkursu tanecz· "Taniec żałobny" i nowy balet 0-1 ważne, tani~ czysto artystyczny, Hldskłcgo. 
nego w Warszawie i zdobywczyni snuty na tle specjalnego libretta odpowiadający bardziej mentalności 13.0ó "Histr,ria na. scenie teatru" 
nagrody P. Prezydenta Rzplitej p. I!. "Cyrk s;~dmiu grzechóW': Ale I Europy, .niż ?p. stepp. czy jazz. - pogadanka. 
R 11 t h S o re 11 przyjechała do Lo- to Jest zaledWie początek. MÓl no- Powoh zzywam su~ z atmosferą 13.J5 Muzyka obiadowA.. 
·dzi. W ciągu ostatnich dwuch tat wy, wielki, pierwszy film, według atelier filmowego, słowem - do- 14.45 c~yia~ Mickiewier.a (Au-
popularność jej niE'bywale wzrosła, 8cenariusz:a ChorOO1ańskiego już daje SoreII z uśmlecbem - staję dycja IV)_ 
dzięki niezapomnianym kreacjom mnie całkowicie pochlania. Cieliawe sie., .,gwiazdą". 1- 00 Za.b - . .t_· , ;1. " awy 1 WVClOObł\,\"-
tanecznym, które zrodziły się bodaj co z tego wyjdzie,.. . W dalszej części rozmow, artyst- audycja, dla dzieci. • 
że na naszym gruncie. . -. Jak Pani wyobraża sobie to ka opowiada o swej pracy pedago- 15.15 ,.Kręć, się kręć wneciono" 

Zna1{omitą artystkę spotykamy konkretnie? gicznej w Zakopanem i War$Zllwie, - a,udycja. rohotnicza., 
w ka~iarni i przy "pół czar~ej" g~- _ Taniec artystyczny w filmie o sukcesach jej uczenic Danuty 15,45 Audycja dla. wsi. 

PIGUlKI , KOWENA wędzImy o sztu~ __ tanecznej I Z8mla l ma wielką przyszłość. Produkcja Kwapiszewskiej i Franciszki Ma- 16.00 Madrygały aDgiel~kie ił: 10 
(Cau.vin'a) , o składnil~ach wyłącz- rach;, na przyszłosc. . . ' amerykańska zrozumiała to już da- Itówny na konkursie Jjruł{selskim ! i 17 wieku. 
nie roślinnych są najsJ;utecz-n~ej- . P '" ws e co uderza to ze była • d I i t d . . ' . • t .. r z. ' .'. wno i eksploatul'e w sp06ób ideain" wyraza za owo en e z ego powo U, 17.15 }>odr<t przez w-~"odn'l'" szym, , najprzyjemlllejszym l naJ' b ł l J k ó oJ OQłJ .. 
tanszym środkiem przeczyszcza- prłmabale~tna opery erllns { e, t najlepszych tal1ct>rzy z Fred Asta!- że jej kierunek taneczny zapuścił u cZ41ŚÓ Liherii .- felieton. 
jllcym. CENA PUDEŁKA ZAWIE- ra, jak wla~om.o, ~sk~tek nowycb rem i Ginger Rogers na czele, Ale Jlas korzenie i w~'da.łe piękne owo- 17.30 rJodwi~:wrek przy mikro. 
RAJĄCEGO 30 PIGUŁEK ZŁ. 2.50 "porządków OlemIecklcb, opuściła to sa filmy lekkie _ rewiowe. Ja ce (Ziuta Buczy6ska). I fonie. 
Do nabycia we wszystkich apte- R • • j' bod • • 
kach. Wystrzegać się falsyfikatów. zeszę - mOWI uz SWI> nte, a iiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii - A najbliższe plany?.. , 19.00 Premiera BłUMOwiskll 
Zwracać uwagę na oryginalne nawet ze swoistym wdzięltiem, po - Mam szereg nl>wych tematów, "Poł(w" Haliny Aub'erekiej. 
opakowahie z l1apisem "CauI'in ·polsku. Tancerka jest z tego dum· A d - ł M t -k- nad którymi pracuję. Są to hag- 19.80 Kon.cert ro:!:rywkowy. 

. Paris" na, a jej błękitne spojrzenie, jakby reJ zle O a eJ I m~nt,v pewnej dużej całości - ba- 20.40 lJ:Qennik wiecz(/my, 
PO RADOŚĆ I ODPOCZYNEK pytał(}: "Czy ja nie mówić dobrze W muzeum im. Barto- letu. To tyłkI> mogę panu zdradzić, 21.15 Muzyka tane~na, 

do l a r e m C Z ił 
PO_POIMskaUr.,?"wI·elkl·e pialiy" duz'o po- szewiczOw że r%ecz posiada ~ło Jiistoryczne, 21'.45 "Dobry ~art tynfa. "'art". 

Spędzę lato w Zakopanem, a jesie- 22.00 Muzyka, tanooz.na.. 

• 
., mysłów, które pana prawdopodob- Magistrat postanowił wczoraj nabyć ni~ udaję się na tournee ź'a~ra .. tłe". 

obraz Jana Matejki "Portret syna na - 'r k I - Ż K M K I nie zaciekawią· Proszę sobie wyo' koniu". tyczymy powodzenia! AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
na o onlł~ • • · • brazić, że postanowiłam przerzucić Portret konny młodszego syna I\la- GEL. RZYM (420) 
w "NOWE.} LWOWIANCE" i "CHO-, się do pracy filmowej. Odejdę tro- tejki, Jerzego, przypada na rok 1882, 21.00 ,.Płomień" - ope«'& Respi 

(:HLIKU". Komfort - roz~ywkl- tu· l ellę od tańca a wystąpię w filmie tj, na nnjśwletnlejszy okres tw6rewś- KRYNICA ghie~o 
rystykn. - \\'ikt pe.nsJonatowy. , ..' . " , ci mistrza, okres powstania "lIoldu ~ 

fiC)% INDYWIDUALNE ZNJZKI KOLE bezposredmo zWIązanym z sztuką, Pruskiego" i łączy sl1,\ z tym dziełem r fil-Inln fillIMRHomA BRUKSELA (484) 
Q .JOWE W OBIE STRONY .\ którą uprawiam. Nakrę~i~am już w silnymi ogniwami stylistycznymi. • II U H U n 22.~5 Symfonia f~ntl\:~tyczna Ber-

InformacJe' zgłoszenia: Zyd. K~lło Ml' wytwórni Sfinl,s" krótkl>mlOtrażów Światopogląd arl}'styczny zawarty " I b <:'Z3 , IntrodukcJa ' l Rondo ell-
ło(mik6w Krajoznnwstwa, Lwo'l\', ul. . ' ." • P tr I ki" I . t spec cho·ob dzieCI Sv.I,'siuska :14/1 sch. I kę. ZawIera ona następujące 7.nane w " or ec e syna na ou u n e Jes • .;, priceioso Sain - SaE'ns3, i Kaprys 

realistycznym w ścisłym tcgo słowa "BU8ła Rdta Tel. 445 l włoski Czaikowskiego. 
znnczen iu. W śrUd rozpętallej dyn ami . iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii' iiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiii ki poprzednich obrazów wielkiego wi-
zJonera pneszłoścl narodu (np. "Bitwa 

2 f O N pod Grunwaldem"), jest on nawląza- Losowan-Ie prem.-6 k P K O 
Impr~za .perowa ... · ~.. :~~:lz~n~/~=:~!~:: t:~:!ł::t:~~~i:' we ••• 

Z estrady koncerlow:!! 

Pod balOtem .,Łódzcy śpiewacy i' oazę Krytyczną lIlntarkow,ac I przy· Czerwony strój mlodoclanego jeźdź- Dnia 23 bm. odbyło się w P. K. O. O wylosoW'anych premiaeh W'łaśr:-,i-
mUZYCY _ ' o Ardtil" odbył się w sali :r.nać, że to, co nam poltazano, było ~IIJ wraz z ciemnymi, do czerni nleo- J,>ierwS'Ze publiczne. premiOlWa~ie ksią- ciele biątec.zek ~ powiadomieni li· 
tilh,;rl1;()oii za ::prawa komitetu ot- godne porlziwu.. . . Ollll dochodzącymi akcentami kolory- ze.cz~.c~zczędnośelowych 5MlI VI gro stownle. 
., . :' St W li' A więc w H akcie Halld" l,re· ' stycznymi konia, zostają wciągnięte w P) " '.. " Zasadą wkładów oszczednościowych 

gaJtlza(:y~nego z !I1Z. ,- agor· " '. "I' W' .. atmosferę zleloD[\w"go kr~jobJ'azu w . "V ,premIO\~'aJ11U l:t~ły udZiał kSJ~- premiowi1l1ych serii '-l jest WZrost licz 
l'il\im na czele · koncert operow.y, lIa ! 0\\ ała tytuło-wą rolę p. .\ ella ?J sJlosób, który pozwala temu dziełu być zcczki .. 1Ia ktore WIUeSlOJlO wszystk~C!)y Pl'cmii w miarę wzrastania ",kla-
program l'tórego Złożyły się trzy ta!'zewska. Młoda, bo rozlloczyl~alą- najlepszym z obrazów Matejki, mało- wkładkI z~ ubIegły kwartał VI" terminIe dów na ksJąioozce, przy czym przez 

fragmentv 7. op~r: Halka" !\'lo ea swą karierę artystyczną, 'Sple· waoym na ,volnJm powietrzu. dOp3rl ~aJ{\ bl!, 2"0 dl wylosowanie premii za systematyez-
." ł . N b t t t śc1 P . emle po. z. ... pa y na nr. nr.: ść l •• ,l 1.' , t ' 

. k' WoJny St~zelec" Webera waczka rozporządza g osem Impo- a yo poza ym wnr ° ow)'" eJ- 210854 211371. no .. S'1ą:.eCl.M me racą sweJ warto-
tllUSZ l, " ' . " _ .•. k r' i r _ zaż" M. Głcl'ymsklego oraz "Portret. . śei i biorą udział w następnych prę-
l Fausf' . Goulloda oraz o(juGsne f".ulącym ob!ętosclą 6. a I 1 me a tCZ pocŁ1" Tvtusa Czyżewskiego (t) PremJe po zł. 100 padły na nr. nr.: miowaniach pod warunkiem regularnp. 
u;~ertllry. Wykonawcami programu' Iwśći.ą Mwięk~l o ~ięknej b.arwie. - " ~IT~~~ 2i~~.7 202940 2081i>6 208373 go wpłacania dalszych wkładek. 
b)'Ii: panie Zofia Andrzejew.;ka (SO-I To fIzyczne dZlalame ~zaruJącego TEATR MIEJSKI I Jlremie po Ił. 50 paiUy na nr. nr.: ••••••••••••••••••••••• , 
pran), Jadwiga GawrCl'ńslta (mezzo- glosu 11a zmysł słuchu J~.l tak sil- Po krótkim pierwszym pobycie w 200085 200202 20023'6 200411 200516 
op ran) Irena Wojtaszewska (so- (l e, że słuchacz poddaje SIę uroko- Łodzi p. Irena Eichlerówna (która nje 200629 200782 201042 201254 201521 Cz, bola i pala cie ROgit! 

I> )' • Al lV d ele iV"ki (ba \vi samego głosu chętnie przymy· chętnie wyjeżdża z Warszawy) na proś 201592 201655 201794 202337 202459 -
pran ,panOWie ..0 z l . <> -. '_ d . i hę Zrzeszenia Artystów Łódzkich Te- 202603 202678 202752 203027 203042 
ryton), Kaz. Szupko (tenor) - kaląC oczy nla ~s~erkl po wzg ę- atr6w Miejs!kich zgodziła s-ię wystąpić 203354 203489 203594- 203738 203889 
WSZYScy łodzianie oraz gość z War- cem gry aktorskIe]. jes~zekiIka razy w na,szym mieście. 2042411 204278 204-593 204-736 205022 

• K . . . P d (b') . . Przysłowie Odważnym s'r.częście I E' hl Ó· k ć b d' 205028 205262 205236 205500 205564 
uawy aZl1l'l1elZ ore ą. ciS. a~ : " "~,' r.ena JC er wna re~wa ~ ZI~ 205U89 205965 206166 206401 206485 
lysta opery stołeczneJ. Oprócz soh- sprzYJa' .zastoso~"c można do s~m: pOplSOWą rolę. ZaTI~ty w mt~n:~nJ~ceJ j 206900 206963 207128 207188 207253 

t · '1' 'j> do wdzięczne]' IlatyczneJ pary spiewaczeli.: miłej sztua Ta~eusza ~Ittner~ "WJlkl." Il:0 · 2073i1 207916 207982 2079S4 208200 .. ow przyczynI I SI" . ' cy". PremJera tej sztuk.1 odbędZIe SIę _ _ 
c:-a!ości zespoły' orkiestra związltu Agatv (ZofIa AndrzE']owska) i we· w środę Reł.yseruje Br Dąbrows'ki 208/91 208990 209a44 210182 210339 
z~woflowych • ~uzyk{>W Rz. P. od· sole(je) przyjaciółki~ Anny (Jadwl· Dziś ~ g~z. 20.30 p~edziwnie aktu ~!gg~~. 211503 211669 211824 21'1881-
działu w Lodzi oraz chór katedral. ga Gawrońska), ktore z powodze· I alna w obecnym ~kresie bry<li.?manii Ogółem padło 70 premii na sumę 
n", s.umowy prz'Vgotowany przez ·niem w~'brnęły z ari!ytrudnegl> za: satyryczna ~omedH~ "Arrooota l Mar- zł. 4.250 . 

• , Uli" dania w II akcie Wolnego Strzel· chanda "KroI brydza • --...:....-----------(h r. B. a"a. " . 
. Opera w Lodzi - to biały krul(, ca" Webera. Nawet aktors~a strona TEATR LETNI l O,. D 

jest to boWiem sztuka nacler skotU- nie daje powodu do powa~llych z~- WyboNla kottledia muzycz.na "Do- . 
plikowana) bo oprócz śpiewaków I'ZUtuw, a gł?Sowo zasłw,yly oble mek 7. kart" w najbliższych już dniach 
colowyr,h. chóru i orki~s.try musi I l",rh.'stki na szczerą pochwałę, . :l schodzi rL afisza teatru Letniego. "Do
~ \, ! S k) mek z kart" dany będzie dziś ' dwukrot 
miee jęszcze balet, doskonałą opra- l~Tercet" lłącznłe z p, .Kaz. zup o nie ° godz. 16.30 i 20.45. 

w każdej ilośoi poleca 
B.-RUBINEI. P61noc1149. tel. 148-05 

(dawniej Południowa 39) 
He 

Bezbolesne usuwanie odelsk6w 
i pieki1(eJ twarde; sk6rv 
łącznie z kąpięhl: nóg (Pedicure) 

.50 
Zabiegi wykonują pierwszorzed.ł 

siły faGhowe. 
GABiNET LECZNICZEJ KOSMETYKI 

" 
ELITE" 

Piotrkowska 86. tel. 259-28 
PORADY BEZPŁATNE 
Manicure 75 gr. 

F 

"'ę sceniczną, dekoraoje, IlostiuDly, odznaczał się pełnią brzmienia. W pełnych próbach pod reżyserią 
cfektry świetlne, a I1i:tde wszystko pan SZlIpko był lepszym Jont· St. Wronckiego komedio.wy przebój 
świadome celu kierownictwo 11111_11 kieJJl} r,li: Mak$em i Faustem ł po- Juliana Kr,zewińskiego "Ekspose pani 

. t ć· d ta mind>Strowej", 
tyczne i reżyserskie. Wszyst~o to I winien pamHz a , ze po s wą .Wt WYJAZDY WYPOCZYNKOWO - TURYSTYCZNE 
wym~ga ogromnego nakładu l"enię- \ konania jest, nie tylko _.wy~ob~cle ZESPÓł, IDY KAI\lItęSKIEJ A A G O S.. U 
(:.zy, na co mia9to przemysłu zd~· I linii melodYJne), ale t~kzę . ~ywmłll Dziś o godz. 12 po cenach najniż- ". -
być :;ię nie może. A dlaieg() mysl ( melody,inego ł ekspre.;;,i. s>zych ,,>ztU'ka Gordina "Mirełe Efros" w sezonie letnim 1939 r, 
tirządze.nia" tego roozaju imprezy' Mef,isto p KazimIerza Porcdy z Idą Kalllliuską w roli 1ytuJ.owcj. O do FRANCJI Wyjazdy indywidualne i grupowe. 

, l h godz. lQ.aO i o godz. 21.15 grana bę- ce 295 
f,rlystvcznej w Lodzi naJeży do na-I przy demonicznej potędze (tle adzie sukcesowa "Sure Szejndł fyn Je- na zł. .-
<-er imiałvch, i powstać może w J złego i~k'rzył się dowdpem i .ciętoś- hupec", Oh~jmuje: indywidua.lLY paszport z watnością do 8 tygodni, 
giowie artysty, którego skusiła tę' 'I cią sl\rltazmu. Głosowo - hez Zl: wizę po bytową francuską, wizy tranzyto we belgijskie 
.,kllota do tl~ił()waneg?, dzieła. i rzutu: Arły:;ta, mający na usbgl Zjednoczone kolonie letnie Drgani- i niemieckie, prze jazd kolejowy w obie strony. 
człowieka, ktory młodosc spędZIł I głos J~drny ł metaliczny, wysuwa zaej! "Hatehija"" i .. lamatara" (lo WARNY (Bułgaria) ze zwiedzeniem BUKARESZTU. 
w ll'letrolloliach muzycznych, sk<lza- . 11,3 p:erwszy plan dykcję i deklama· Cena od zł. 135.-
11';110 obecnie na wegetowanie w l cje oraz plaRtykę V'I śpiewie, zmle- w KarwJ, Drusklenlkaeh, Zakopane~, Na!1 BALATON (Węgry) Wyjazdy indywidualne i grupowe. 
"'. . . , f b- . . • '.. 1 .!. i d sl' Jal'cmczu, Znleszczykach, Krynicy, Pl- Ce d ł 299 

szarym mleśc!e konllJ1('~ a. ycz· ntaJl)C barwę glOSU za el:n e o . ow I wnlemej, Kazimierzu, Truskawctl na .o 7.. .-. 
ll~ch, Zmont9wat tę imprezę znawca i l11~ślj utwor&w, Dosko.nale wyszły i Ciechocinku LOTEM c10 Londynu, Paryża, Kopenha gi, Rzymu i Palestyny. 
u\:ery, r przy tym artystla oniestru· . miejsca) nacecho-w~ne dramatycz· zoslały urnchQ,mione z dniem.15 czer~' "ARGOS" 16dź, Traugutta 1, tel. 107-86 i 104-00. 
1 • wyznawca zasady "m na6ltro1em w których śplewa- ca b. r. Kolome noszą charakter ~ur). !~~~~~~~~~/WPi~.~""~~~_~~~!I!i~_~~~_~~~~~.~M:4i:!:f:Ę!AW~~ (zoneJ pracy, • ., . , ' II~ • ,I , . • styczno _ wypoczynkowy. Budynki ko- WaA _ NW - .- - - .>- -- -. -
"aul\aces fortuna ]uvat - d~r. Te-! ,Iww! nic- zbywało na dosadnOŚCI lonijne są skanalizowane, pokoje 2, 3-
odor RYl!t>r. Jego to .Idero;,~nidwll HI,centów I rytmiIti. . o,sob?we, śwjal~o elektry~zne~ wikt .ob·1 KINO Motto: Chcesz pokoju-szykuj się do wojny 
należy zawdzięczać, że w~;Dlk arty.1 Barytonową partu~ Janusza w hty l smacz~y. ó) raz,Y dZIennIe. WYJ8JZ- EU R O PA naja'ktualniejszy film sezonu 
6tycz~y był ze wszech miar l~dany 1.,Halce·' !'oprawnle ()dtworzył p. ,\- ~I~.gr\lPowe I mdywlduaIne - codZ1en· FrEZ· o ł M k· 
I znalazł sympatyczny oddŹWięk li, lel,sander MO(~zelewskl. Bliższych informacyj udziela i zapi. POC1:. 12.24 6 8, 10 r V O rs I e 
lHlbli~zności. I Oczywiśc'le sprawcą tego wyjąt sy. p;'zyj.muje sekretariat Bar - Kochby, 80 . . 

Chcąc zdać sprawę z realizacji I,owego wyt1.I.rzellia sezoou l{ollcer · IŁo.dZ, ~lOtrkowsl~a 111, te!. 2G9-0\l! co· '" 
d · ., I b ł 1 T . R der ktr; dzwnllle w godzJ1lach 18 - 22-cJ. Ceny miejsc na 

tego karkołomnego pt'~e SIęw.zlęcm. , 1owego. )' (~·r .. eoaor. y , ,,' i Członkowie Rar·Kochby korzystają porrinki o g, 12 i 2 Dla młodzi.eł:y BO rlr 
na!eźy przede wSly~tl{1m S.kwltowac, remu !l.e SZt~zęd~ono obJawów 'lado r 7. .ill'dywjduall1:Vcl~ 50 proc. zni7.l'k kO'13 i na wszY5tkie po- na wszvstll\e ~ • 
{, w~'lIlagań • .lekie Się stawIa scenom w!łlema I I1znanla. . .1f'.]Owych w prz!'Jazdnch dla celów tu· ;~:. ...;;;,z;;;oS;.;ł.;;a;.;le;.;;e..;;,se;;;B;.;.n;.;5.;;c.o.;.d_...;g;.., .. __ .m.i.c.is.,c.a.i_se.!I .. Il,.s.e _________ _ 
zawodowym. Musimy przeto naszą , -. li \LPl' RN. I ryslyczllych. 
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Uznanie gen. Thommee 
dla piłkarzy A.K.S.-u D i \V Helenowie Poniżej przytaczGmy w peł

nym brzmieniu list generała bry 
gady Ył. Thomee, skierowany do 
prezesa Amatorskiego Klubu 
Sportowego w Chorzowie po me 
ezu z Union - Touring pełny po
chwal dla gry ślązaków. 

Tarlowslti wJ/eli inowanJ1.-
; Spychała. ł.uniewska 

Finał graia Hebda 
i Galdzianka 

Dowódca Qkręgu Korpusu IV. 
Łódź, dnia 19.VI 1939 r. 

Panie Prezesie! 
Wczoraj w czasie meczu z U. 

T. byłem zachwycony koncerto
wą grą całej drużyny AKS. w o
gólności, piątki napadu, w szcze
gólności, i dżentelmeńskim za
eh-owaniem się graczy. 

Z powodu braku czasu, nie 
zdążyłem osobiście pogratulo
wać graczom, co obecnie bardzo 
prnszę uczynić, Panie Prezesie! 

Ze sportowym pozdrowieniem 
(-) W. Thommee, gen. bryg. 

Kierownictwo AKS. prosi nas 
o złożenie podziękowania za tak 
miłe słowa uznania. 

Kuso(iński zaproszon, 
do Sztokholmu 

Wczorajszy, drugi dzień ogól
nopolskiego turnieju tenisowe
go o mistrzostwo Łodzi w Hele
nowie obfitował w niespodzian
ki. Przy wyrównanej klasie, po 
ziom gier był wysoki i intere
sujący. O niespodzianki postara 
li się w pierwszym rzędzie Chy
łrowski, który po bodajże naj
ładniejsze grze turnieju poko
nał Ksawerego Tłoczyńskiego 
10:8, 7:5, a następnie haniebnie 
przegrał z Konczakiem 1 :6, 0:6 
i Spychałą, który w półfinale 
wyeliminował łatwo, po dwuse
tówce faworyzowanego Tarłow 
skiego. Spychała oczywiście wy 
grał dokończenie z Gotschal
kiem. 

'Gra Chytrowskiego z Ksawe
rym Tłoczyńskim była przede 
wszystkim walką. W decydują
cych momentach więcej zczęś
cia miał Chytrowski. Grał zresz 
tą doskonale. Ksawery "ze skó-

ry wyłazł", ale partię po niesły
chanie emocjonującym przebie
gu wygrał Chytrowski, jak już 
zaznaczyliśmy wyżej w stosun
ku,który najlepiej odzwierciedla 
równość sił 10:8, 7:5! Oszoło
miony tym powodzeniem, Chy
t.rowski nie był już przeciwni~ 
kiem dla Kończaka, który w ten 
sposób zupełnie łatwo doszedł 
do półinału. U dołu tabeli, Tar
łowski wyeliminował Skoneckie 
go 6:2, 6:3, a Spychała - Got
schalka w łącznym stosunku 
3:6, 6:4, 6:3. 

Półfinał Spychała - Tarłow
ski przyniósł sensację. Spycha
ła zagrał ten mecz doskonale, 
w przeciwieństwie do Tarłow
skiego, kfóry patałaszył. - Po 
pierwszym wvgranym secie 
przez Spychałę jeszcze nie wie
rzono w jego zwycięstwo. - ,W 
drugim secie Spychała panuje 
nad dokładnością swych piłek 

i ostatecznie schodzi z kortu ja
ko zwycięzca serdecznie przez 
publiczność oklaskiwany. 

Drugi półfinał zapowiadał 
również niespodziankę. Hebda 
oddał pierwszego seta Kończa
kowi, ten jednak szybko się 
zmęczył, lak, że w dwóch na
stępnych panował już Hebda zu 
pełnie nad sytuacją. 

Tak ,więc do finału docnodzą 
Hebda i Spychała. 

,Wyniki były następujące: 
II runda: Chytrowski (K) 

Ks. Tłoczyński (P) 10:8, 7:5 (!) 
III runda (ćwierćfinały): Koń 

czak (K) - Chytrowski 6:0, 6:0, 
Tarłowski (K) - Skonecki (K) 
6:2, 6:3, Spychała (W) - Got
schalk (W) 3:6, 6:4, 6:3. 

Półfinały: Hebda (Lw.)-Koń 
czak 2:6, 6:1, 6:2, Spychała -
Tarłowski 6 :3, 6:4 (!). 

Gra pań stała na nieoczekiwa 
nie dobrym poziomie, a obie 

gry półfinałowe - szezegolnie. 
W pozostałych dwóch grach 
ćwierćfinałowych Luniewska 
(W) pokonała 'Andruttową 6:1, 
6:2, a Gajdzianka wyeliminowa
ła Neumanównę (W) 3:6, 6:2, 
6:1. 

.W półfinale równy pojeo.ynek 
Gajdzianka - Zofia Jędrzejow
ska rozstrzygnęła ostatecznie 
pierwsza w stos. 8:6, 6:3. Gra 
W finale spotykają się Gajdzian 
ka i ł,uniewska. 

Przebywający obecnie w Warsza
wie Janusz Kusociński zamierza 
skorzystać z zaproszenia Szwecji 
na międzynarodowe zawody w 
Sztokholmie 6 i 7 lipca b, r. Na za· 
wodach tych Kus()ciński pobiegłby 
na dystansie 3 km. 

Zarząd PZLA postanowił ~godzić 
się na wyjazd Kusoctńskieg() pod 
warunkiem, że wróci on na dzień 9 
lipca do Poznania, aby tu sttlrtować 
w mistrzostwa"h Polski na dystan· 
sie 1500 lub 10.000 m, 

PrzJwieź(ie zw,ciestwo! 

,W grze podwójnej para Heb
da, Tłoczyński zakwalifikowała 
się do finału (poprzez dwa zwy
cięstwa nad parami Schafer, 
Neldner 6:0, 6:0 i Skonecki, Chy 
trowski 6:2, 6:2) i czeka na zwy 
ta obfitowała w wiele pięknych 
epizodów. W. drugim półfinale 
ł.,uniewska wyeliminowała Be
mównę (K) 7:5, 3:1 (scratch).
cięzcę meczu TIoczyński, Got
schalk (pokonali Kończaka i 
Ślusarza 7 :5, 6:3) - Spychała, 
Bełdowski (pokonali parę Cer, 
bel, Cwikliński 6:1, 6:0). 

W grze podwójnej mieszanej 
do półfinałów zakwalifikowały 
się pary: Jędrzejowska i Hebda, 
Gajdzianka i Bełdowski (po ład 
nej grze z Neumanówną i Sko
necki' 6:2, 3:6, 7:5), Łuniewska 
i :Gotschalk (po zwycięstwie 
nad 'Andruttową i Kończak 1 :6, 
6:1, 7:&) i Bemówna i Tłoczyń-

ŁKS gra dziś w Starachowicach o wejście do ligi 
, . 

ŁKS jedzie dziś rano do Sta-I pragnie jego powrotu do ligi. -
I'acho~ic .n~ ~ierwszy, ale bod~j Jed~o jest pewne, ż. e jeżeli. ezer 
:i~ uaJwazmeJszy mecz o WCJ- WOlll zagrają w StarachOWicach Jedrzeiowska ście do Ii~i z tllmtejszym SKS. tak, jak przed tygodniem w de
Wygrywając, a nawet remisu- cydującym meczu z ŁTSG -

mistrzynią Londynu jąc w' Sta~acbowicach, łodzianie powinni wygrać! 
Wczoraj zakończyły się w Lon- otwierają sobie już drogę do t y- Skład drużyny łódzkiej jest 

dynie zawody tenisowe o mist.-zo- tułu mistrza grupy, każdy bO-I jeszcze w tej chwili płynny. Za
.;;two stolicy W. Brytanii. Wielki wiem punkt zdobyty na boisku leżny on jest od tego, czy Kor
sukces odniosła Jadwiga Jędrzejow przeciwnika ma teoretyczną po- porowicz i GaJumbiński zdążą 
sl{a, zdobywając tytuł mistrzyn\ dwójną wartość. Z trzech. prze- przy~yć ze s.wych pułków. Z~: 
Londynu p() raz czw a'l' t y z rzędu. ciwnik6w łodzian w grupie, Sta sadmczo, klerowmctwo sekc.Jl 

W finale pollia p()konała zdecydo rachowice są najsilniejsze, dla- ustaliło skład drużyny bez nich, 
wanie sl·artującą w barwach duń- tego też do meczu tego przywią n~e. chcą~ . pozo~tawać ~o. ostat
!okich niemkę Sperling - Krabwinkei zywana .iest taka wielka waga. mej chwIlI w mepewnoscl co do 
6:1, 6:4. . ŁKS jedzie do Starachowic ich u.~ziału. . '. 

Jędrzejowslm grała wspaniale że"nany życzeniami zwycięstwa DZIS o godz 7 -eJ rano pod kle 
zwłaszcza w }Jierwszym secie, ~ całej sportowej Łodzi, która J'Un.kie~ pp. ŚmigieIskiego i Ot-
I{tórylll 'ie dopusz~zała wogóle do to Jedzl~ auŁohusem trzynastka 
głosu S" i przeciwniczki Stadion-kolos następujących graczy: Andrze-

• ~ jewski, rez. Piasecki; Gałecki, 
Obóz Ireningowr W Moskwie Karasiak, rez. CichomskJ, No-

dl b k • I ,'ń k- wak, Pegza, Tadeusiewicz; a o seraw zafmi wielkośc ą ber I s I Czech, Miller, Lewandowski, 
Jak donosiliśmy, zarząd ŁOZB Reichsportfeld Król i Rudnicki. 

pro.iektuje zorgf.nizowanie obozu Pod Moskwą na trzystahektaro· Gdyby przybył Korporowicz 
treningowego dla zawodników. Bę- wym terenie budowany jest obecnie lub Galumbiński, jeden z nich 
dzie to jednalc frbóz dla zawodni- wielki stadion sportowy, który zajmie miejsce na prawym łącz 
ków klubów klasy B, zorganizowa- mieć będzie formę podkowy. Try- niku, a Miller przejdzie na 
II~' przy pomocy okręgowego urzę- buny obliczooe są na 105 tys. wi- skrzydło. Udział Galumbińskie
du w. f. za fundusze przyznane d:ló~ i otaczać b~dą boisko piłkar- ~o jest jeszcze wciąż tylko praw 
przez miejski komitet w. f. skie. dopodobny, ale nie zupenie pew 

Uruchomienie tego ob()zu przewi- Niezależnie od powyższej inwe- ny, dlatego jedzie Cicbomski ja 
dziane jest w połowie lipca. Obóz stycji, zbudowany zostanie na tym ko rezerwowy. . 

hl ' • dl 20 .•• sam "m terenl'e wi'elkl' stadł'on, na Z drużyną jeozi'e "paczKa" ki o Iczony Jest ą _ plęsc~arzy, co oT 

nie wyklucza, że kluby mogą do- którym będą mogły się odbywać Liców, m. in. pp. inż. Skibicki, 
d ł · od 'k' pokaz" gl'mnastyczne przy udziale dr. Łukasiewicz, CyIl i in. atkowo zg aszac zaw Dl ow, 0/ k. ' 
lecz już na własny koszt. Obóz n- do 16 tys. osób. Poza tym teren ten Wyjazd prezesa, Konop l do 

• Gr ik h od poml'eśc', 30 -j·r""mal·tszych boisk, Starachowic będz e zdecydowa-rządzony b~dZle W otn ac p ł'" 'IS. • 

k , b ty kortów tenl's""wy"h, basenów pł"- ny dopiero rano. Łodzią i potrwa o o n trzec - 'J " " ' • ś i 'd • 
wackicb i t. d. Ekspedycja Zje n a ame w 

-:g.od."iiii;;. :iii_iUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii- S ule jowie, a obiad na Czar-
• - neekiej Górze. 

karg 
dla austriackich piłkarzy 

. \V ubiegłą niedzielę, w meczu 
finałowym o piłkarskie mistrzo
stwo Ni('n1iec berIiiiska drużyna 
S~halke 04 pokonała wiedeńską 
Admirę w wysokim stosunku 
9:0. 

wykhlczeni z gry • 
Przywódca sportowy Rzeszy 

zarządził w wyniku powyższego 
spotkania szereg sankcji kar-
nych, a mianowłcie : . 

1) piłka'l'z Klackl został dor.y
wotnio usunięty z niemieckiego 
związku piłkarskiego. 

* KS. Starachowice jest typo-
wym klubem fabrycznym, dla
tego w drużynie jego widzimy 
prawie wyłącznie element na
pływowy, a tak mało własnych 
wychowanków. Bra~karz Szom 
bara grał kiedyś w rezerwie sto 
łeczuej Polonii. Prawy obrońca 
Miszta jest wychowankiem klu
hu (jedynym zresztą), lewy -, 
Wolski grał w Zagłębiu. 
. W pomocy gra dwóch repre
zenLantów \Varszawy: Brzozow 
ski - na środku - z Sosnow

prawym łączniku Gwóźdź z 
Warty zagłębiowskiej, na środ
ku znany ligowiec Smoczek, na 
lewym łączniku - Luchter z 
Pogoni lwowskiej, wreszcie na 
skrzydle - Fistrowicz, równieź 
ze Lwowa. 

Tak wygląda mistrz okręgu 
warsza wskiego, podobny zresz
tą do obu drużyn ligowych sto
licy ... 

Uwzględnłają«: żyezenie na-
szycb Czytelników, wystawimy 
wynik meczu LK4i; - Staracho
wice w oknie administracji (ul. 
Piotrkowska 70), natychmiast 
po jego nkor,czeniu, t. j. około 
godz. 19.30. 

Kolarze lódze, 
zbiegli do Niemiec 

Od dłuższego czasu krążyła w 
Łodzi wersja, że dwaj kolarze 
łódzcy, Wójcik i Wagner d»iegli 
nielegalnieprzez granic~ do Nie 
miec. 

Jak się okazuje, wiadomość ta 
odpowiada prawdzie. ŁOZK. 'po
winien z tego wyciągnąć konse
kwencje i skreślić obu z rejestru 
swych zawodników, czego do
tyebczas, o ile wiemy, nie uczy
nił jeszcze. 

Nie udało sie 
poblf rekordu na 2 mile 

W Warszawie odbyły się wczoraj 
zawody lekkoatletyczne Warsza
wianki, w r.amach których Kusocil\ 
ski zaatakował rekord świat()wy na 
2 mile nng. (3.260 mtr.). Próba nie 
powiodła się. Kusociński uzyskał 
czas 9:08,2 podczas gdy r~I(()rd 
świata wynosi R:50,6. Bardzo dobrze 
wypadł w tym biegu Karwowski, 
który uzyskiał czas 9:17,4, zajmując 
drugie miejsce o 80 mtr. za Kugo
cińskim. 

ski. ' 
,~ grze juniorow 0.0 finałów 

zakwalifiKowali się Tomaszew
ski po zwycięstwie nad Cwikliń 
skim 6:1, 6:1 i Ślusarz po wy
granej- z Cerblem 6:3, 6:4. 

lekkoatleci DOIsc, 
zaproszeni do Mediolanu 

w dniu 3 wrześnIa w Mediolanie 
rozegrane zostaną międzynarodowe 
zawody lekkoolletyczne, na które 
zaproszeni zostali czołowi zawodnł
~y polscy. 

Zarząd PZLA zgodził się w zasa· 
dzie na udział p()laków w zawodach 
mediolańskich, a spralVę tę zamtwic 
ma dyr. Szłachciak, prft'bywający 
obecnie we Włoszech wtlZ z naszy' 
mi lekkoatletkamL 

lKS faworJtem 
do tytułu mistrzowskiego 

w szczypiorniaku 
'Wczoraj, w drugim dniu mi

strzostw Polski w szczypiornia
ku męskim, katowicka POgOIl 
pokonała 'AZS lwowski 12:1, a 
ŁKS rozprawił się z 'AZS-em 
warszawskim 13:6 .. W tych wa
runkach ŁKS ma największe 
szanse do tytułu mistrzowskie
go, gra bowiem dziś przed po
łudniem z 'AZS-em lwowskim. 

Delegaci lodzi 
na walne zebranie PZB 

w Poznaniu 
Na walnvm - ~!!l'Omadz{)Di~ Pol· 

~kjego Zwią;ku Bok~r8kiego, ktć
Te odbędzir ~ię \V Poznaniu, delega
tami okręgu łódZKiego będą pp. inź. 
Walczyński i Sikorski. 

Prezes LOZB p. Mally ze wlglę· 
du na zajęcia służbo\f~ ,Jo Poznania 
wyjechać nie aloże 

(zC!skim piłkarzom 
nie wolno wygrywaf z niemcami 

Mecz miał przebieg zgoła nie
zwykły, a drużyna wiedeti,ska 
skończyła go w 8 graczy. We
dług wersji bcrlhiskie.i, w pierw
szej cz~ści meczu piłkarz Admi
ry 'Klackl uderzył znanego pił
karza berlińskiego Szepana, po 
czym nastąQił szereg dalszy~h in 
cydentów. w wyniku których aż 
trzej piłkarze wiedeńscy liostaIi 

2) Admira została r.dyskwali
fikowana aż do końca b. sezonu 
piłkarskiego (30 czerwca b. r.) 

3) Kierownictwu sportowemu 
Admiry udzielono surowej naga
ny za błędną linię w)'c,bowaw
czą w stosunku do swoich gra-

ca, na lewej Lubawy z Polonii "Times" donosi na podstawie 
hydgoskiej, a na prawej Grzą- informacji korespondenta pra
dziel, również z Sosnowca. skiego, że po meczu Berlin -

S)avia i zapowiedziało im, że 1Ul. 
przyszłość w spotkaniach z niem 
c3mi nic wolno powodować klę
ski nieml'ów. gdyż w przeciw
nym I'azir gl'OZ~ im areszt. czy. 

Na prawym -;1, rzydlc jest Kim , Praga Gestapo wezwało trzech 
meI z Polonii bydgoskiej, na I cze~kicb zawodników z drużyny 



GLOS 
'ł'F~ 

LOWY Ł6d!v 25 czerwca 1939 

rZ~lzedl W r~(r polskie Rynek pieniężny 
''': pilj~kowym ,,~ie Porann1m", Wielka firma bawełniana uniezale2:niona od Gdańska Urzedowa ceduła 

Anglie, Polsce ' D ·D 
zamleseibśmy szereg mformacjl, doty- . giełd, warszawskiei 
Uą,~YChIP~!yczki polskiej w AngllL I .Jak. się';do1riaiJojemy, gdyński l niemieckich niedawno zalorooe B.achman.zajmowal.a wśród firm. Na wezOt'aJ'uym zebraniu giełdy _ 

'. zw q-u z tym, warto Pl'Z1toezyć d • ••• i· f· J k· d • b· h dl i--L h, t dn h i ... Informacje "Manchester Guardlan", O dZIał znane.l Ulenueek ej 11'- , po s Je prze SU~ IOrstwO an u Ulem t7CAIC rn ląCyC s ę Im- 1L1towO - ~ewizowej w \Var!>zawie noto 
które świadczą o stałym wzroście zaJ my transportowo - maklerskiej bawelną, które ma sprowadzać portem bawełny, stanowisko ezo wano następujące kursy: 
interesowania opinii angielskiej zagad I Baehman 'w Bremie i Gdailsku, I bawełnę rosyjską. łowe. • PAPIERY PROCENTOWE 
nlenlami gosp~darezymi Połski zajmojąeej się głównie impor- I Przed kUk I ty tw I .. i pół proc. poiyc.zka. wewnęłuna 

Dziennik stwierdza, że Polska ez-yni- t b In edł Urzędniey polscy b. rmny I dd • ł Gdo ~ Só orzy a ~nał 60. 3 proc. poż. inwestycyjna I ero. 79, 
la od kilim lał wysilkl, aby ŃWorz1ć em awe y, przesz w ręce Bachman w Gdyni pozostaną na o Zl!ł ~ yn~, kt ry roz~m, 3 proc. pożyez~ inwe~tycyjna II ero. 
moiliwoścl zatrudnienia szybko wzra- polskie. swoieh stanowiskach. w krołknn czasie bardzo ozywIo 76.50 - 77. serIe - Ole notowa.ne. 5 
stającej ludnośc~ l, przenieść ważne Udziały tej firmy w jej od- ną działalność. proc. poż. konwersyjna 65 (setki) 62 
przel1!ysły do wo]ewodztw centraln1e~. dziale gdyńskim wykupiła z rąk Nadmienić należy. że firma (droJmę) 60, 5 proc. poż. kolejowa &1 

Panstwo utworzone ~talo po wOJ-, (drobne) 60. 
nie z trz~h odr~bDych terytoriów, znaj\ I ó i pół proc. listy zasta~ i obli.lla 
dując1;)b si~ jlod p8il~waniem Nie-': .:,.'JJI.gnu d - cje Jr.omtLIlalne BGK. (dawniej 8 i 7 
mice, Austrii i Rosji, które znajdował,- i!Ił'a1' Zlanł! proc.) 81 (w,proc.), 5 i pół proc. listy 
!li~ 1\' różnych stadiaeb rozwoju ekono- . zastawne Panstw. Banku Rolnego (da w 

lIlicznego. Au"tria i Rosja traktował,-"nie przywwożone do LOd--. niej 8 i 7 proc.) 81, 6 proc. obligacje 
~woje prowincje polskie, jako wysunię- ' . - b k BGK III 97 ,_ • . 3D owe . ero. . 
te ob8z

i
aryk Ig~anbiezne, ,gdzie dpne~R ~%:, Ostatnio 1 vr Łodzi ' ,gc.prz('mysłu dzianego, winny mia, Btrvlicjc importowe pol=-aJ·ą.ee na 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

szos,- o eJe ył,- n epożlł ane. e- • ~ • • b "1 '. ,. , "" ser' a V 5'5 60 5 list t zultatem t-o b ... lo: słaba rozbudOWA wzmozooy JmP-Ol'1 uzywanyc ma- rc( aJIm cz,ynni1u gospodarcze przy- tym, aby zezwalać na przywóz ma- I ,. proc. • y r/!as ~wne 
-" ~ J 'I' .' b. ł " '1' b' . m. Warszawy 19.33 r. 64.2<> - 63 <>0 -

przemysłu we wschodniej t połudDio- szyn w o {lenOlCzyc . IwaSZCl:t ma· pl nOW:lc, a y ma3l!;yny Importowa- szyn, oc! firm, ktćre posiadają za- M.25, 5 proc. lisly 7.astawne wa;szaw. 
wej Polsce, z wyjątkiem ośrodków włó ~zyn dzianych, kUre w bard~() po· Ile do Łvdzi były jak najbardziej świadczenia odnośnych izb przem .. skie 193& r. 63.25 - 63. 5 proc. listy 
klennietwa w Lodzi i Białymstoku, . t' . N' nowoczesne. ta lód k' 1~ 56 przemysłu lnianego w 2yrardowie pod waznym ~ (pruu przywozono:z; le: handlowych zagranicznych, Ze same %8S WDe z le r.. 
Warszawą oraz różnych przemysłów miee. :w. ~ch A ~.ch ~.w "Nie~l'zech Wią~ się s tym rćwniei zagad· budują maszyny. . GIEŁDA ł.ODZJU: 
t~rze1\'nye~ i rolniczych, opierają,cycb wyd:lllO li zakaz ekspot;t0w,anla sta- nienie celne, poniEważ ma~zyny 'V ton sposób zlikwidoW'a,Ć cędzic Na wczorajszym zebraniu giełdowy .. 
/jię na lokalnych surow~ach. - 1 ylko, .1'yc11 masz.YJl- . pl'zyeht'dzą, de- Ł0dzi, jako "maszy- mOŻll:t . szmll!del~ >:tarycb m' • w Lodzi notowmo~ 
Nlem('y rozszerzyły swóJ wschodni ob- o Ż l . ",.~ 1 t.. A~ • , f k ' ."'. ~ aszJ n T c:~ I' K 
i.zar przemysłowy na prowincje pol. e azo l , b .... .Id.}I>O :z"""ne są mem- ny,', a -t.llry nie wymielwlJą, że pod p07.0rem lln\:ortu maszyn no- rans. vyrze( al lrpnb 
skie i przekazały odrodzonemu pań- com dla celó>w , wOJennych, względ- cho<lzi tutłj o maszynę używaną. wych. Dolarówka 40.00 
!ltwu wysoce rozwinięty ciężki prze- nie do produk'cji nowych . maszyn, Sfery gospod:trcze proponuJ'ą re . (ag.) Inw. I ero. 75.25 

ł W d •• h l • ki b .• Inw. II em. 75.25 
my~ '. ~"'~leJszyc n cmlec c ktir(' ostatnio produkowane są. z Konsolid. 61.00 
częsclaeh Polski nawet obecnie pnło- el's.atzÓw" \VewJl. 60.00 
żone są wielkie kopalnie węgla, pro- ~, J" • • • MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY K 6- 00 
dukujące najlepszy gatunki węgla 'III' NIemcy wychodzą z załozema, 7u onwers. a. 

Europi('. za~łady ż~la7ne i stalowe, bo .eksport musi być :entowuy, a. ekg.. POLSKI LlOYD S. A •• Oddzl-al W lodzl- ~:~~e!j;S~trzyman;~'OO lOó.OO 
~:ttc kopal~lIe ołowIU l cynku. browa- rort używanych ma.szyn daje nao- GIEŁD'" ZłJO-t-OWA 
r~', rafinerIe etlk"l. fabryki bekonów., ' . . NARUTOWICZA 13 TEL 25014 .. ~ 
i ł. d. Jeszcze przed kilim laty większa gol sto~unk(>wo mały zysk. Po h - SK ,. -. Zyto 16.25 - 16.50 
czę"ć nowych przemysłów zakładana kwid:1cji ni;3C!'ljeckiego eksportu sta- LADY: Ogrodowa 35 i Kilińskiego 20. Pszenica 28.25 _ 28.50 
hyła rÓwllież.w Polsce zachodniej, cb~ rych maszyn na. clołQ eksporterćw Zawiadamia, iż od dnia 15 czerwl'a. r. b. utrzymuje stały ruch Pszenica zbierana 27.50 - 27.75 
by dlateg~, ze węgiel i sila b~1J: tan- wv~ul1(>ła sie AagYa a. w L'~ndvnie ~amochodowy na trasi!} Jęczmień przem. :W.75 - 21.23 
sze, środki transportowe bardziej roz- .•.. ' - , '. ' t'd' W . W -t'd - Owies I gal 19.25 - 19.50 
winięte, a rynki łatwiejsze do zdoby- lstUH.'J<' centraln. RWlutOWa. handlu O Z- arszawa I arszawa O Z Owies II gat. 18.75 _ 19.00 
ela drogą przez Gdańsk i nowy polski starymi maszynami. Codzienna komunikacja samochodowa. Puuktualna dostaw:!. SrJ Mąka pszenna 48.50 - 49.50 
port -?dyni,=. • " Firmy angiel~kie blokują ryn('k słe wykonanie zleceil zaliczeniowych. 47.50 - 48.50 

Dłuzszlł wOjna celna z Niemcami ł' d k' ta . t ... • 43.50 - 44.50 
zmusiła Polskę do starań, aby prze- C '/. l S I?'ml .ypam~ l uzywanyml ZASTĘPSTWO W WARSZAWIE: dla przesyłek krajowych 42.50 _ 43.50 
mysi jej wyrabial wi,=ce.i różnorod- TMt8zynana dwmyml typu t. zw. DOM EKSPEDYCYJNY D. LANDAU I E. SLIOZBERG :l6.00 - 36.;)0 
ny('h produktów i do szukania zamor· "Interloków". ŁUlzcy przemysłow- SKŁADY: Bielańska 3. Nalewki 35. 39.50 - 40 .. )0 
skicb rynków dla swego eksportu, kłó- cy .nabywaja jo chętnie gdy t ~ą. o. :38.50 - 39 .. 51l 
ry mógłby zaopatrzyć kraj w wlllutę " . , <>A - D 32.50 - 33.i)() 
zagraniczną dla zakupu 51II'Oweów. - ur tansze?~ nowych? o7U do 50 lAla no'W'e układy 31.50 - 32.50 
Ullrzemyslowienie szło powoli do 1936 procent. NleJednokrouue przedsta. :30.50 - 31.50 
roku, kiedy ~la('lsk niemieckI znowu Wi;1ją one dla pr7.cmysłolVc(w lódz- WOLF NAJMAN, od wierzytelności, które na listę żytnia 2\).50 - 30.50 
~Iworzył bodz~a dla szyb~7.e.go nowego kich nowe typy maszyn dotychczM prowadzący przedsiębiorstwo sprze nie zostaną wpisane, obliczone będą 26.50 - 27.00 
polskiego wysIłku. PraeUłcslenie zakła • ',. .• . f k 'ł d ~ląkn żyt. śr. ex.p. 13.75 - H.i;; 
dów do rejonu C.O.P . .. uczynUo wielkie na naszym rynku 211 pełDI€I Dlezna· uazy ma nu ia tury po wełnianej na o dnia wywieSzenia listy w wv- Otręby pszenne gr. 11.25 - ~1.50 
postępy, zwłaszcza o ile chodzi o prze- łlych. męskie ubrania (Nowomiejska 15 i dziale handlowym sądu okręg'ow~- Otręby psz. śr. 11.00 - 11.2, 
mysi zbrojeniowy; normalnie trwałoby :-:fl"ry gosponarcze w~·~tępl!h Ogrodowa J) wniósł do sądu poda- go w ł_odzi. Kasza 'j~clmienna 32.50 - :H.O!) 
to kIJka lat. Przez przył,,~z('nie Zaolzia przeciwko importowi starych ma. nie o postępowanie układowe. S .. d otwoizuł postępowanl'e ce- Kasza gryczana 40 .. ~0 - 4J .. ')0 
uzyskano dla nowych przemySłów w .• J Ziemniaki jadalne 5.75 - 6.2:, 
południowej Polsce, wielkie kopalnie szyn, podkreślając, że, o ile Ł(dź Na spłatę należności proponuje lem zawarcia przez firmę "Mosżek Siemię lniane 51.00 - ii2.00 
wc:g1a, zakłady metalowe i koleje. importuje m:u;zyny i modernIzuje firma 70 proc. bez kosztów i od· Raszewski i Synowie" oraz Abrama Groch Victoria 87.00 - t1.00 

Niemniej, na dziesięciu polaków - nparnt technicz.ny, to powinna !;pro. setek, t. j. w nominalnej wysukoś- Moszka Raszewskie!!o; Icka Rasze" Makuch lniany 21.00 - 2~.fJfI 
"ześciu zatrudnionycb jest jeszcze". d' , li ~ Lubin niebieski 13.50 - H.50 
rolnictwie, które z coraz bardziej da- wa zac najl1llwoczesniejsze typy ci w 5 ratach półrocznych od 1 s -jego ' i Szlamę Raszewskiego ukła Lubin żółty 15.50 - 16.50 
jącym się odczuć nadmiarem. ludności maszyn, wzmagające wydajnoj6 pro stycznia 1940 r. du z wierzycit'łami, sędzią komisa- Słoma żytnia 4.00 - 4.30 
j brakiem nagromadzonych oszczędno- dUKcji, wytwarzające gatun1towo 'Odsetki za zwłokę policzone bp- rzem mian<:lwany został sędzia ban- Gr.ka 24.00 - 24.50 
§ I I' łó .. d I i '" Rzepak ozimy 51.00 - 54.00 c, pozos aJe g wnym za"a n en em najlepsze towa.ry i umożliwia)'ące dą do dnia wpisania wierzytelności dlawy L. J. Albrech, nadzorcą są-ekonomicznym Polski. Przemysł za- Siano pras. luzem 8.00 - 9.00 
trudnia mnięj niż milion robotników wzrost rentowności ua lisIę. dowym adw. Gustaw Taubenszlag. Siano I gaŁ. 6.00 - 700 
Ila 35 milionów ludności. Z łych 100 \,-zorem dla przemysłu dzial1'3go Sąd otworzyl pos,~powal1ie ce./ Termin spnawdzenia wierzytel~ Tendencja na pszenkę mocna, M . 

Iysi,=cy pracuje w kOllalnictwie, 1()0 t y- winien być łódzki przemysł Icotono- lem zawarcia przez Wolfa NajlUa- fI?~cj wyznaczył sąd do 21 sierp- otr~by strączkowe i pastewne spokoj-
sł~cy w fabrykach ,,'łókienniezycb, a w ... ·, ktGr'.v lmo,,'ocz('.~uił SWÓJ' apa- ł II a na na in'lle (Y.i:ywiona. 
200 tysięcy w przemyśle metalowym. J lla lik adu z wierzycielami, sędzią t I . Ogólny obrót: 1.303 tonn. 
Stosownie do tego, główny eksport z rar technicmy, .a Łódź przodu,je w komisarzem mianował sędziego han ii=iiiu __ saiiiii_iiiiiiiiaiiiiii ___ iiiiiiiiiiiiiiiii;'';iiiiiiiiiiiiiiimiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
kraju jest IIItlury rolnicz-ej, aczkolwiek produkcji pończoszniczej i łćdzkic dlowego Jakóba Hertza a nadzorcą Ur 'III A I_~ _ _, 
w-:giel, cynk, żelazo i wyroby stlllowe wyroby kot·Jn0WC nie m;tępują naj- sąd, owyn.1 _ adw. W. awrz. yńskiego. •• ,~.gD_a ,. I.ewsha /&'diiCl'ftla· 
wartością swoją wynoszą nie mniej. - lepszym naw.'t wyr~b'(1m innych U ... -
Wyroby włókiennicze i drzewo w róż- .. fermm sprawdzema wle~ytel.n()o. Projekt budowy nowego portu bałtyckiego 
nyeh formach stanowią również po· pn~emysItw zag·r.1nicznych. SCl wyznaczył sąd do 19 'l1erpnra. . . 
ważny przedmiot eksportn. Anglia za- X~bywt1nic ~tan'ch typów m:t f' 7.yJ~ * \ PrOjekt nc·wego Iite\yskiego por-
kUPIlJ' e sz(,zl'gó)nie drzewo i produld"- '1 'l';' .• \rt,'\Jlyń. ll z _.')'1)'1'" ~l,.·', 7'1'1" .' 1(' ej ~ •. l:!", tli !Jał(ycl'{'€G'o kto' ry wł' ł . 
zwierz~('e. podczas gdy główne zakupy , ~, ' . • '. . ::-,,' .," Podallie o otwarcie postępowania ,'. -e , . y om SIę 
polskie w Anglii obejmują maszyny, ]:roclllkćją dzilt!lą r,a "rachityczny" układowego wnieśli również Mo- bezp~~redmo po utracie Kłajpedy, 
pojazdy, sur.owce włókiennicze j me· rozwój. szek Abram Raszewsld Icek Ra- przy lfra obecnie konkretny 
tale". Dbając o Wh§riW~T r('zw(~j 1'.3f:Z(J- k' S I 'R I' kształt. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiBiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_.iiiii. sze ws -lora z . z li ID a 'l szc w S u, I r ł' d b ł 
iW 'fW!!M!""""" DO prowauŻący w Brz<.'zinach przedsię '\ a,we a " .ya . dotąd jedynym 

b' 1 1 f' . portem mOhklDl LItwy. Port ten Bez zmian na eie-Idzie lódzki~i lors wo PO( lrm~ T r obejmował cały zagraniczny handel 
~,MOSZEK RAWSZIE.\i,~ SKI l SYNO- kraJ'u, którego el.sport i inlport wy-Na rynku walorów dzień WCZO-I za grubsze odcinki płacono 60,75, E 

tajs:r.y nie prz;\'niósł zmian. żądano 61~25, za dmbne 59~75 I.Uil nosił ok9!a. 200 milionów litów rocz 
K wyrób i sprzedaż li:O'lfdi·~.ii mę~i~iej. nie. Strat .. KłaJ'pedy dała się więc 

U\'S~T utrzymane, przy l1ieznacz- . no, 60,25 sprzedaż. 
I t.' h, k t ł i Obligo wekslowe wynosi około odczuć Litwie w sposób dotkll·wy. n~,~ I wauanrac sz a towa y się 4 i pół proc. listy zastawne ziem· 
t . 5O~OOO zł., stale iednaI{ wzrasta, C.\'fry litewskiego handlu zagranl'cz 

J1a~ ępuJąco: ~kie ser. V z.ano,towaly zniżkę o 50 
4 · ół ' t . wobec dopuszczenia weksli do pro· nego s.padly w kilka mle81ęc". po 'p proc. pans wowa pozycz.. pkt. do 55~25 w płaceniu, 55,75 w .• 

Iw wewnętrzna bez zmian: płaco- żatlaniu. testu. stracie Kłajpedy o 35 proc. 
110., 59,75, :fąd~no bO,25: . ' 5 proc. listy zastawne m. Wal' Bilans firm)' wyraia się sumą: I POlliewa~; cale niemal wybrzeże 

.<' proc. po~ycz~~ 1I1~es1yc:'lua szawy: obracano jedynie ~rubszyll1\ w aktywach zł 93,792, w pasy" ach I Lilwy (lIrooz Połągi) stało się znów 
1I~lala tentJencJę ł11ele~n.ohtą: I em. odcinkami, przy czym za listy ?" akcepty zł. 61,450, wicl'zycielc niemieckie, pozostała Litwie tylko 
we zallotowala zmian: płacono 1933 r. płacono 64 zadallo 64.50 zł. 20,5R4, kapitał :lI. 11,425. mala zatclu .. Kretyng,a. Myśl zbudo-
- 175 " l wan'a \V n't'" I't k" Gd' .• , ".t. , i.ądano 75,25. Natomiast II 7! 1936 r .62.75 kupco; 63,25 sprze- Firma proponuje GO }'!'Oc. wierzy. '. l • I J "I ews le] )'111 

ęll1. podniosła się o 50 pkt. osiąga- dai. tein ości w 5 ratach półrocznych od I by,a WI~C oczywista. 
-ąc 7675 "v l<uplll'e 7725 w "pr~" 1 . 19 "0 N I' .' Krehrnga, mieJ'scowość, licząca ~ " " """,,- 5 proc listy zastawne m Lotl7J stycznIa ot r. l a eZnI>SCI, przy 4000 ~. k'" . 
dażv ..... _ d j" h ł'k nl!esz ancow, Jest tak WIelka, 

.. . z 1938 r. po 55,75 w pJacelllu, ;>6,25 pa a, ące krawcem - c a Upili om 'ak Ud n· ·- z k . e • " 
5 pro(: poż)oczJm kOllwers~· jna: w żądaniu za wykonanie roboty, a nieprzekra-, ~ ,Y;". 0ln~ m wOJn~ SWI~' 

za grubs7.~ odcinki płacono 64,75 '. . 1 cza', ce zł. 100 _ spłacone zosta. owe.!. a e me ezy bezposred11lCl 
ża, ciano 65.25. za setki płacono 3 proc. renta ZIemska: za od cm- Ją . k" 100 . I tlad morzem, lecz w odleO'łości czte-

k' 1000 ł ł 44 25 . d na w wyso OSCI proc. nom,na - . " '" 
61.75, żądano 62.25, za drobne I po z. pacono ., zą a· ' . k ' . . b d 1 k . recb kllometrow. Zatoka nie po-

4'. 75 . lleJ wyso OSCI, t. l· ez o sc e I. d' . 
59.75 IWpIlO, 60,25 sprzedaż, no · . . I k tó t' i . dł' Siada urzą zen portowych, lest pła-'osz w w ermm e me uzszynh . •. • .• 

5 Jlroc. pożyczka koleiowa: gruh Za ruble srebrne placono 1,60.. L ł t kI d O l tk' f-ka I pIaszczysta, wskutek tego 
J •• IIIZ pozos a e ra v u a u. (se f • , b.l· • [ h 

~z~'ll1i odcinkami obracano po 60,75 zł., za 100 kopiejek w bllo1l1e ro. • WIęc wymagi.c ~uZle Wlę {szyc 
w płaceniu, 61,25 w . żądaniu, diob s~jd{iln 0,70. . ___ wysiłków niż Gdynia. 
11)l11i po 58,75 kupno, 59,25 sprze· Na rynku akcjowY11l - tenden- WOZKI OZłECliCE Mimo to projekt nie Je~t szalony, 
daż. cla utJ'zymana z oócieniem moc- tOŹKAMETALOWE ja~.by się na pierwszy rzut Ok.l zda· 

4 proc. prem. pozyczka dolaro· niejszym. M A 1łE; RiAC'E wało. Zupełnie wyzyskana zdolność 
W;l (dolarówka) utrzymała się na Bank Polski bez zmIan: 104,50 MAJTAPlIEl .. FA3VKtAOU przeładl:nkowl3 Kłajpedy wynosiła 
roziomie poprll.ednim: 39,75 w Pła'

l 
kupno, 105,50 sprzedaż. Żyrardów J. O t.IfOW'Y.S·K~li w ub. r. 845.000 ton. Większą część 

ccnill, 40,2J w żądaniu. porlniósł się () 23 pkt. clo 46,751 NARUTOWICZA 11 TEt.137-10 tego przeJmie nowy port, ponieważ 
. k k "d' ł' '775 . I . REPERACJE i LAI<IER.O.WANIE w,'ele pal'lstw ~"granl'czl1Vcb~" cza· 4 proc . Pozycz'a onso I aCYloa . w p acelllu, -;l, w zą( amll.. ....... "vu 

su utraty Kłajpedy straciło kon
takt z litewskIm handlem zagra-
niczuym. 

Procz tego litwini liczą na ruch 
turystyczny Litewski zdrój mine
ralny Birstonas rozwinął się ostat
nio znacznie, a prócz tego również 
Pasv\łlys z swoimi źródłami siarcza· 
n~'mi ma być rozbudowany i za
mieniony na wielkie uzdrowi'3Iw. 

Litwini stC\ją na stanowisku,. że 
z nowego portu w Kretyndze korzy 
stać będą nie tylko oni, lecz rów
nież Anglia, Rosja i palistwa sl{an
c1~: nawskie i dlntego udział kapitału 
zagranicznego w budowie portu jest 
zupełnie zrozumiały. 

Eksport włókienniczy 
na rynek Słowacji 

Układ kontyngentowy między 

Pol&){ą a Słow,acją ustalił Iwntyn
gen ty wywozowe na tkaniny ba
wełniane, lniane oraz ze sztllczn-e· 
go jedwalliu, tkaniny wełniane, kOll 
rekcję bawełnianą i wełnianą, ma
szyny włókiennicze, luosna tkac· 
kic. 

W myśl układu płatniczego roz· 
rachunek, wykonywany przez Pol· 
ski instytut rouach (lI1kowy oraz 
przez Slovenska l\'arOl~n<l Banka, 
dokonywany jest na potir,tawie sto 
SIluku: 100 koron c'c',nckicll =-
18,11 zł., 100 z (I{~cil _ ';52.1'1 
koron siowac1.icb. 
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V· I 1.1 P·olrko.ska 64 zawiadamia Sz. Klijentelę, te od wtO!kU dn. 27 ~. m. na okres 

hanPdr.zUy wm- " ,IG ua' I letni wydawać będzie: od 7 rano $nladanll Wledetlsk:e po 1 z'.10 gr. 
. Obiad, z 3 dall po 1.75 zł.. Kolacje jarskie i mlesne po 2 zł. 

Ceny f"c.nle • usług". Najsmaczniejsza kuchnia w Łodzi. Lokal nowocześnie chłodzony. 

L. Gecowowa 
Legionów 3, tel. 114-02 

l LODY WYBOROWE , POrCja 35 groszu 

g O zenie. 
prz,jmuje od 3·8 wiecz. wraz z wodl\ sodową i biszkoptem. 

Kolacje jarskie z S-du dań zł. 1.10 :(\ PRZEMYSł.:, HAND~ RZEMIOSI.O J ZA WODY WYZWOLONĘ 
'J 

Zarz~d Miejski w Łodzi p08zMuje na . cel6' . KOR Z Y S T A 1.\ 

biurowe lokalu parterowego lub na I piętrze; I I k .. In'TROII 

poleca 

Cukiernia "ŹRÓDlO·' składającego się z 16 pokoi i 1 sali, systemu. ' l O O. O.pll" 
korytarzowego, o powierzohni utytkowej około 
400 m. kw., wyposa~oDego w instalacje oświet-

Przejazd 1 tel. 209·87 
lenia elektrycznego, gasowll, wodociągową, sa- DOKUMENTÓW, RYSUNKÓW; 
nitamą i centralnego ogr~wania, położonego I PLANÓW, POWIĘKSZENIA O I · 
w śródmieściu w poblitu linii tramwajowej. I ZMN1E1SZENIA . Zamówienia po eenaeli oryglnaln. g sz nie. 

Oferty na lokale, odpowiadające powyższym przyjmuje 
wymogom, składać naleły wraz z planami 'w Skład PllJbor6w fotogrlłlulJch Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Techniczny 
biurse W'Ydziału Gospodarezego przy ul. Za- FOTO MORGENłTERN ogłasza przetarg nieograniczony ofertowy. na 
wadzkiej nr. H (Ul piętro, pokój nr. 5'1) w -;'iotrkoWSka 40 wykonanie: przebudowy ulic: Narutowicza I i U, 
terrpinie do dnia 1 lipca 1'939 roku. Nawrot, Kilińskiego, Jerzego i zabruku ulic: 

bó<dż, dnia 6 czerwca 1-989 roku .. INTAO·· Piotrkowska 80 ~;4L. Bandurskiego, Brackiej, Projektowanej przy 
t , - 91 J Brackiej, Doły, Literackiej. Milionowej" Piwnej. 

ZARZĄD Ml'EJSKI w ' BODZP ' ""'---------------_____ -' Senatorskiej, Chełmońskiego, Strycharskiej, Kra-
__ -------__ ~-.-...... ~~-...,~' szewskiego, oraz przebl uku ulicy Abramowskiego 

Cubier"l· OrZel-Ul' IBl· ... "lł. 2.58 ku. Warunki przetargu oraz ślepe kosztorysy o-
m n quu ~ C I I II d · a fertowe po cenie zł. 5. - za komplet druków 

na wyjazdy każdemu niezbędne poleca DO ra n~ a D w n I na każdą ulicę oddzielnie, nabyć można w ro" 
A ftAIIOTEA" "U feracie technicznym Oddziału Drogowego-!kład [zHolady i [ukrui ,,1IVft Plac Wolności nr. 14, pokói nr. 64, w godzi-

śRóDMIEJSK'A 6 Jlkumuł- ,illoro' \V lódz' nach od 10 do 12 codziennie. 

Jeszcze IIIMO 
lIiIiIg d . Iłl nllno Dl ... 

Korzystajcie z ta
niego t y g o d n i a 

sprzedaży 

Bluzek 
Bielizn, 
; Rekawiaek 

znanel marki 

Sklep Fabryeznv 

AL. I MAJA 31/33 
CENY NISKIEI 

n Termin składania ofert upływa dnia 4: 

KROJOWYBH PIOTRKOWSKA 167 lipca 1939 rok~ o godziuie 12-ej. Otwarcie of0rt 
nastąpi tegoż dnia o godz. 12 min. 15. 

SRPlOCHOOOWYCH lfl. ~05·~I. Łódź, dnia 23 czerwca 1939 roku, 

PlOTOCYKIaOWY. CH ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
NA TELEF. WEZWANIE 

••• • 
WARSZTATYRSPARACYJNE 
w.YPOŹYCZANIE 

Ul. ~05· ~l TEL. Ogłoszenie • ODBIERAMY , I DOSTAR
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW Zarząd Mi.ejski w Łodzi poszukuje w po

'------------------------. bliżu dworca kolejowego lokalu o powierzchni-
AKUMtJLA TOR6W 

użytkowej od 600 do 800 metrow kwadl·ato· 'l.---------------------.. wvch, w którym mo~na byloby urządzić Miej 

I skie Schronisko Turystyczne na 1:80 łóżek:. 

-, , , PIOTRKOWSKA 33, tel. 2222-3 

Właściciele posesii łódzkich, dysponujący 
lokalami, odpowiadającymi powyższym wymo
gom, zechcą złoż1Ć w termi.nie do dnia 30 
czerwca 1939 roku do biura Wydziału Gospo-
darczego (ul. Zawadzka nr. 11) szczegółowe 
oferty wraz z planami lokalu. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1939 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZl 

PIIJSHWl' 
wyłępiu be_powrotnIe tylko świeCił desynfelscyjn/ł "fu 
IDIgeto ..... ClmeI... Przeprowadsamy dezynfekcje miesIkań 
pod gwarancją glll8mi D. G. W. Zgłoszenia. 

Ł6di, Al. I Maja 4, tel. 222-60 

mNO - TEATR D_iA pO raz sea~ni I Wielki rewelacyjny podwójny program. 
g 

I 
Lekarstwo na obecne smutki. Naibardzie,j szalona komedia Zamienili sil} rolami: milioner udawał biedaka, bezrobotny 

.Króla wesołków" HAROLDA IiLOYDA w roli roztargnionego milionera. A. wynik bvł niespodziewany w filmie p. i. 

profesora archeologU "Doifl W Tgrolu" 
Cegi~et.lln07_~~na2 Wp.fit~ie"OstrOZ· ni-e, profesorze.l" Przygoda, romans, niespodzianka... W rolach głównych: 

~. OJ'" Florence Rice. Robert Yung i Frank Morgan 
Dziś w nieazielę od 12 do ił wszystkie mieisca po 54 gr. Jutro premiera rewel~~tgramu ~~W PÓŁNOCY', oraz przepiękna A:omedia ~ Trz~jr~.Vaciele ~ = Dziś i dni nalteDn,chl Najnowszy film produkcji franc'uskiej. Satyra polityczno-społeczna 

i~ II K ról s· ~ b a w i " 
R ., pol. 91. Gl a b y M o r I a y i V i c t o P F r a n c e n 

Jedyne letnie kino w ogrodzie 

IBTA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Dziś i dni następnych I 

- Dziś 2 porank,i o g. 12 i 2-ej Ceny miejsc od 54 gr. 

De~!!!:n:~~!pin "Panny na y niu" 
, . w poz.Dstałych ro~ach: Hele" ~ar~is~ - Nan ąre, - ClIarie s Winninger 

P(czątek w dni po\vszedme o godz. 4-eJ, w soboty, medZlele l ŚWlętao godz. 12-eJ. Na pierwszy seans w~zvf'tki~ miejsca po 54 ~rOSt'. 

~~!~n:ał~~~d~!~k~e~!!C~~ lodzie ja- 1 .. 13&iM4 Al' lł\V ~I- f\'M "IXU.~ . ......,:..--11· 
kiego dotąd nie oglądał świai, w fiimie R t II I'~I \1J 

W roI. gł. Sonia Henie, Don Ameche. Cesar Romeo i Jean HershoU 
którzy dają koncert gry aktorskiej w powyzszym filmie. 

Ceny. mi~jsc:. I ~.1,09,.rr m. 90 gr., III m. 50 gr, - Kupony. ulgowe po 70 gr, z praWCIlI zaln10Wallia dowolnych miejl!le 
W U!ed2ilele 1 ŚWJela m6ważoe, - Pocz. pr:zedst w. dm pOwal:;. o godz. 4. w sobotv" niellziele i świ~ta o ~od~, l' 
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..lAS E 
i CIEMNE· StOOKIE KW I. KRAKOWSKI 

L6d •• Zgierska 73. telef: 112-77 i 112-87 
........ ~ .. ~ .. Rmw ...... _= .. aaag .. ~_ ... __ ...................... ~mr_ .... 

Mechaniczna Olejarnia R oreUlomUSM845 OK S podłogo~ OlEJE ~:!i;lt°k:~:jal~~;,'rs~~t'l:~ 
i Rafinernia O I e i Ó \V TELEFON 107 69 I ~alarskl techniczny, ln!any,. oraz. II [elJ fabrvtlOR Jadalnych i Pokostownia . - poleca w k~żdej ilóści I l II gat. MAKUCH.Y: Imeny l rzep. IJ 

~L .. ::':r:'M:.*::::::::::::::::::::::::::=u~~~.~.~e~'"~*~eeEP5~~~~:~=. : .. ~=~~~~p~5=@.~.~~.~.'5~*~~~~~~~ .. ~=m~~~=. ~.-m---m .. ~ .. DB$młędD=--r _ 
ZaDiA do: Przedsięb. Inż. 

Elektromelhaniune 
i Wanzta., Repera"jfte 

IYłmUDł Wojdysławski 
dawn, f-me Józef Knaplk 

Na sezon wiosenny i lMn1 

NOBEIE PtllłYSHlf 
I 41'1EIłYIłJ\Ń5Klf 
pole~a 

tOłt. PRZEJAZD 6, 
leter.: 160':90 i 170-17 

litRUm fiosJlł1~ar[le~o ~tow. nUi~B Obywntel~~a 
2·letniej Szk ob GOSDodaraei 
i 'Sl~ołJ ,rl,sPosobien~ W ~oJPo~arJtwil BaWionym · 

PralOwllia Pask6w i BiłlstoROSIJ 

Naprawa wuelkich maszyn 'elektryoznych prądu stll
łego i smiennego. budowa nowych kolektorów i t. p. 
Sprsedat. lIamianll i wypoźyollanie róźnych maszyn 
eleltryc:.my.h. WykoMnie solidne. Ceny przystt;pne. 

D. SZENBERGOWEJ 
przyjmuje kancelarja Szkoły. PIOTRKOWSU 114. t-e1.105-86 

------~------------------------_. UWAG'A: ' Stllcja próbna na wszystkie -napił}cJe robocJ:c 
oras specJalne ur&łldunle do suszenia silni~·ow. 

ł,6dt. ul. WODNA 40. tel. 177-73 od godz. 9-ej do 15-ej. 
Egzaminy wstępne 26 czerwca rb. 4 .. pokojowe lDieJl~Bnie " 

;:==========-=====~~~ ·~-O-b-W--le-§-Z-C-Ze-D--łe--O--Ii-,-g-.a-C-j-i--' 
Molor, elelit"'CIH W myśl § 83rozp. Rady }.lin. z dnia 25. VI. 1937 r. o postępowaniu 

egzekucyjnym Władz SkM'bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 p. 580) 14 Urząd Skar
bowy w Łodzi podaje do ogólnej wia domości, że w celu uregulowania na
leżności 18 Urzędu Skarbowego w Ło dzi odh~d.z.je się lieytaeja u niżej. wy
mienio'nych zohowiązanych; 

z1 WSll:elkmi wygodami w nowoclean!m domu, 
ul. Piotrkowska 203/5, od saraK do wynajęcia. 

Wiadomość na miejscu. 

Warsłlłet Reoara.i'" 
_________ ~______ ______ w ______ __ 

AGAZVNV 
Instalacja Sil, i światla 
Im. s. ebenhafl, tÓ~l 

. Dnia 27 ezerwu 1939 r. termin I 
S-cy Bocian Szymon u Bociana Tomasza, Łódź, RzgowS'ka 4 

garderoba jasna 4-dTzwiowa 1 szt. zł. 200.-
kredensy pokojowe 3 szt. zł. 600.-

poszuki wane są w śródmieściu z ram Pił i wy' 
godnym w.ia~dem. Wiadomość do administracji 

niniejszego pisma 8ub "MAGA ZYNY" -I W61cza6ska 35. - Tel. 205a 59·1 

garderoba fornier. orzeeb l Mit. d. 600.-' 
S-cy Bociana Szymona n Bociana Abra ma, Łódź, 11 Listopada 16 

meble (nowoczesne) 70 czt. zł. 6000.-
KieTownik Działu Egzek. 

(M. l\łA TUSIAK) 
r
' USTRON' PENSJONAT komfortowy .. WHOtA", 

• tel. 67 p. Finkelszłajnowej. Pokoje li'; • 

wodą ł!ie!lłe~. clepł4 I IIi mną. Kuchnia wyborowa b. uros' 
'maicona. Na żądanie dietetyc.:na. diabetyezl'lI. Tarasy 9F4"!p;;;;;·w iJ!3liLlt-

DZIAł. LEKARSKI 
K L frli B R tm!LI!..~~!! JERU USU"j]YI\ lennica J.~!~~!łI.IP~Znil 
gPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SB- Tra~g~:~ ;;°;';;:89 Akuszer Ginekolog Dr. med. S a o 11':1 e r s k I e g o 
KSUALNYCR l SKOUNYCll (włosów) 

ul. Przejazd ""7 ~~~!:!':łeo1 :w~:a iJ-~~~ec:p. LEGION6" 11. teI. 115-27 PłOTRK~~S~~ ~:ów, szczęk; jamy ~~~ej 129 77 
GODZINY PRZYJĘCI od 9-11 I 04 ph'firouje od g.S -10 rano l4 -8 wiecr; . -. •• 

__ ._ ... _ T-l. 132-28. ------------'1 Przychodnia «ynna od golla. g do 12 
..-..... LEKARZ - DENTYSTA --_.- --~-'. -

~ LEKARZ - DENTYSTA D. Tondowska Dr. s. ~ __ ELMAN Dr. med. . 

Helena H a I p e r n Piotrkowska 152 .,. T~n~~~~=CU IfinA[Y H ~ llO f R fi f R 
. tel. 174-93 willa ARKADIA. ordynuje jak w ubiegłych Iajach 

przyjmuje 9 - 2 i 3-8 w. W szeZA WNICY 
Przeprowadziła się 

ne. ul. Piotrkowski 83 
tel. 279·29 

Przyjmuje lO -...: 2 i 4: - 7. 

_________ . _ . DR. MEDo willa ,.POLANKA" \ 

M!!IIlrkDoR·wME.·cDozowa Ił. h IP S Z Y C Dr. med. -- ,r-' -----DO-RT-OR--

OhO:Y skórne i weneryczne (iecbo€inek L. · II 17 E CK' 11 R B I C' H' l! R 
• • ul Zdrojowa, tel. 287 Speejal1sta chorób skómych, II Plonlusz", :! · Dworek ~ LUCYNA" wenerycznych l moczoplclo:Ch I Specjalista cho~ób skórnych. 

Laboratorium lek. 

O-m K ~ A ~ ~ W ~ KI ( fi ~ tel. 166·35 . lIII.rot 32. front I pięiro wenerycznych l seksualnych 
WZNOWIŁA PRZY JĘCIA telefon 213-18 I leulnie prom.lenłami RoenheDI na Wiśniowej GOrze 

willlt R~JwicJera. (obok Liobtenfelda) 
Tel. 44. 

Analizr lIą wykonywltne na miejscu, 

DOKTOR M I C H ADRt' UMERD. B A r H WZ~~z~e 71~~t:' ~ a:.!1~0 ~9 p:;: PołudnloWB 28, fel. 101-91 
" _-._----_~. ,_ ,_ .. przyjm. od 8-11 rano 1 005-8 ... 

HENRYKOMKI lAWADZKA 15, tel. 148-89 
Dł'. med. 

PauUna Leli 
Specjalista ohorób weneryczny( b 

skórnych i seksualnych 

Trauuull8 9, ~~~~62\f 
przyjmuje od 8 - U-ej i od 6 - 9 w., 

. specJa!lsta .. I 
Bhordb: JUJblecych j akUSIBrll K A V N .• C A 

Sródmiejska 28 lOr ·Jo'ze·' CHAIN 
ielef. 240-10 • . 

przyJ",l~le od 12-2 i od 4-:-8. wieCE ordynUje Ul ,.Nałecz6wce'• 

P. K D[ff O K I Dr. Ludwift Falft 

('bor. nerwowe i wewn. 

przyjmuie obecnie: 

(lfł:OO(INEK 
dworek "Mentona", teł. 215 

. DR. MED. 

łłlBWIAżSKI 
Specjalista chor6b wene"can,ctt 

9k6mJch I seksual",ch 

andrieja 5, eelef. 159·® 
pn,'mute od 8-1 i od 5-9 " 

'" n_d!ll\ele i święta od 9-12 

ordynuje Choroby skOrne i weneryczne .----------

Nawrot 7. tel. 128-07 K f f III 
willa Agińskiego (przy lesie) tel. 43. 10-12 i 5-7 , na Wiśniowej Górle 

Dr.$.NEUM~RK Wł.SZP 
Chor. skorne, weneryczne l mOCJO- o\' OtiBOlJll1 b(::;~~~~lrle) 

YOGHOUAT OWOCOWy 
płciowe Ch-,rurg 

DIATEUl\IOTERAPJA • • 
(gruźlica j nowotwory skóry) spec. ch lrurgm kostna 

LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA Sienkiewicza 34, tel. 222·10 

Jlndrz.,iI.a Al telef. godz. przyjęć od 4~.6 
." ... 'ił, 170 ·50 n"nia.,o 1111 mleJ.cll 

P:·7.yjrlll1j p, ocl 12-2 i 6-8 wiecz. .Re., w" przenośnI 

poleca 
Apteka p. f. 

St. Hamburg i S-ka 
w Łodzi, ul. Główna 50r 

tel. 218-61. 

Prywatne. PRZYCHODNIA 
WBnBRObDGICZnR 
chor. skórne i wenerrCzne 

O d 8·el rano do 9 wieaór, 
w nledc. 9-1 f ranoc 

Panie prllyjmuJe kobIeta lekan 

IPIO·TRKOWSIA 161 
PORADA 3 ZŁ. 

Doktór MedycV"V 

DUSlaW Kohn 
speoJal18ła 

ahorllb kobiecych I .IIBlIBrIl 
Piłsudskiego 51. ieL 170 .. 03 

Przyjmuje 8~10 i ł-S w. --- .... , ----_ ......... ----
Gabinet kosme"ki I DR. MĘD. 

i:O·iiwAtBE J. Herszlinkiel 
. d,plom Unlwerspłecki .\ 

Moniu811:ki 1, tel 127-99. 
Usuwanie wa.elk1ch 

I 
deteld6w cer,. 

Usuwanie be_powrotnie I bet: 
§lad6w •• pecqo,oh włoe6w. 
PrzrJ muJe tO-2 i 4 -8 wlec. 

I 

Gal!inet Kosmet,czn, 
"JADWIGA" 
Kllitiskiego 86. telefon 185.47 
Wszelkie zabiegi kosmetrczne. 
lampa kwarcowa ' 1 zl. - w abona
mencie 75 gr. Porad, bezpłatne. 
Godz. przyjt;ć od 10 rano do 8 w. 

przyjmuje 

W IlOI,IJI'INIE 
ul. Lubelska 11. tel. 38. 

DR. MED. 

DOKTÓR 

S. KlOZENBERG 
{młodszy) 

Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
j przemjany materii. 

Moniuszki 5 - tel. 144-18 
Jłn1jmuje ... - -8 wIees, 
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POSADZKI Leuik PosadzkowY Dllll OKn" DYK ,y OIkol. Tobal i ID. SKŁAD DRZEWA-TARTAK-Praem,słDrzewnJ 
H LEPOS" • , • H SKRZYNIE "AISYMILlAN JAIUBOWlaS.I. 

" . ZEROM8KIEGO 90. Tel. 157-74 
~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,--

U 18 D 8, mUluc,ftliśCiU 
Motocrkl. angIelskIe, francuskIe, polskIe I Inne AkcesorIa, oleje I smary po cenach , lodz', 'lfnKlfWltZA 2 
śwIatowych marek, od 98 cm.! do 800 cm.S, w _ nsjnla.zych etale na składzIe poleaa .. lIIiiiiili'.".iiiiiiiiiiiiiii 
wIelkIm wyborze, oraz oryginalne częścI lIa- T Centrala MOlocu"'owa" · 
mlanne do Vllllersa i do wszystkich In. maszyn. " n r6g Narutowicza, tel. 28-009 

we_Mew·pwn QlQ& k59~ •• nB"""""U~_""""""""" ........ a..m .... ammMS~ ... m=Bm4Aam&a&u .... 

I.:::.~~. OGLOSZIENIA DAOB~~ =~: •.. I 
1~ ____ UZ_lłr .. OUl_IS_łla_~1 KOLU.M~A Przy rodzinie przyjmę LETNIE MIESZKANIE 2 pokoje ~ FRANCUZ rodowity, dyplomowany 00 WunaJ-OCla o'd zaraz 

dzieci do lat 12. Domek własny, onklollą werandą i kuchnią, kom- nauczyciel ud1.iela francuskiego. Ił 
r:ołożouy na dużej parceli letniej. pietnie urządzone do oddania na Gwarantuje powodzenie pr:ty wa- 6 pokojowe miesakllnie _ wszelkimi 
Cena 4 zł. d7.iennie. Wiadomość; lipiec. Wiadomość: telefon 209-D8, waniu egzaminćw konsularnych. wygodllmi ł 3 pokoje a ZACISZE LESNE. Pensjonat Ady 

Szykior - Żołtkierowej i Stefanii 
I\ussakowej przyjmuje zamówienia, 
Telefon na miejs-cu Poddębice 30. 

K l Kl' . Lód' 1 8 11' od 3-4 '> O[ Zł l k .. , hchnill od 1 lipca w domu prly .1. (' umna, o eJowa 5 l z, tala· o( - l . -o crty:" ot y e cJa·. Przejazd 30. Inform. III' !ldm. domu 
fc,'I: 202-8f1. 9 - 10 rano i 3-4 p. p. teL. 249.45. 

• • ORŁOWI)· MORSKIE. Pensjonat dl3. FRANCUSKIEGO krótką metodą 
. PENSJ?~~~ T. DJ.lA DZIECI Dr: 0;vej Idodzieży . pod kier. Cecylii (Anson) nauczy się każdy. Absol- ........ _J~-__ -- -

Okno~~kle~ l R. W:t~zawskteJ w Zemmelowej i Stanisławy Zysowej. went Sorbony. Przygotowuje do 4-POKOJOWE Komfortowe miesz
DmOSlDle k. Głowna. WIlla w ogro- W'na Luśka", Jokal komfortowy, egzaminćw konsularnych. Legio- kanie na pierwszym piętrze, ,,, no
dzi(', rzeka, las., pokoje słoneczne, ku~hni; wykwintna. opieka troskli- nćw 11, Dl. l::!, Dawidowicz, 12~, wym domu, Piotrkowska 222. do 

ZACISZE LESNE .; Zakrzew. Pen
r;jonat Pauliny Kol~kiej. Informa
cje i zamówienia: Lódź, 217-37. 
Tel, na miejscu: Poddębice 14. tro.5kliwa. opiek,a, pomoc lekare:ka: wa. Spórt pod kier. wykwalifiko- 8-HJ wiccz. wynajęcia. od 1 pażdziernlka..· Wia-

racjonalne od~ywienie, radio i te-Ie· wanych instruktorów. Zgłoszonia j - domość 11 dozorcy'. 664-3 614-4 
fon. Informa~Je tel. 186·18. informacje: tel. 151-82 i Południ o , BIURALISTA, lat 24, z kilKuletnią, 

WLODZIMIERZÓW. "HanKa:'. Ucz
niowskie kolonie letnie. Opieka wy
chowawcza: d· rostwo Fal lek, Po
morska. nl. Zarząd: Fryda EpEztaj
nowa, Pogonowskiego 30. Telefony. 
260-97, 277-24. 214-6 

- ~- wa 42, tel. 18\3-26. Wyjmd 1I -<>j praktyką hlurową poszukuje posa, 
KOLUMNA. Pensjonat-kolonia. Le,w- d k" grupy dn. 23 b. m. y; wynagrodzenie niskie. Pi.::r-

(Iwiezowny przyjmuje zgłoszenia. wszy mie:::iąc popracuję bez wy-
Willa Błaszcz~tka) Graniczna 7. DRU8KIENIKI, 111. Piłsucl8kiego·1. I~agrodzenia. LaEkawf.' ofert,y uO 
PENSJONATTo'LONIA dla ;;;i:;- Penrjonat pod kierown. Belii Cu- administracji sub "DEGE". 
dziM .. v we Włodzimierzowie, poczta kierowe; i Marii Nowerowej, czyn
PtzygI~.w. Willa . )W~chodnia:' pod ny. Zgło;;zcnia w ł.odzi: 'W":lcz:n'~- ElJCHALTER wykwalifiĘowany 
kierownictwem p. B. Eistenstein ska 62, tel. 168-74. pierw:'Zorzędnej firmy ekspedycyj-JUSTYNÓW. Pensjonat dla dzieci 

i młodzieży Hildebrandowej czyn
ny. Zgłoszenia na miej~cu. 59-2 

czynny. Zgłoszenia na miejscu. • nej ma jer;zC:ze l,ilka. godzin wol-
., --.. '-'-~, - - K01 ()NIA ,Marysienka" dla dzie·· nych. Dzwonić pod nr. 15406. 

-----------------~---------
KARWIA '!l/Bałtyki0m. Per,sJ'onat (l' l' 'lll'1(I(lz1-~' d 20'" ~zy czynna o .l' . a .... _g .. ~J_ ..... ·" 
:,Jaiina" pod zarządem Zelwial'lE-kich Troskliwa opieka Iloświadczonej I Lokal·e I 

Wl(1ZIMIERZóW -- czynny. Przyjmujemy starszych wychowawczyni i rutynowanego ," a:JI>! ... . 

uczniów (uc7.enice). Informacje: Ce- in~:trul;:tora. \Vłodzimierzów. Pl"zy
PensJonat .. Trzy Lilie" 

N. WAJCMANOWEJ 
I Aleia. Jedyny pensjonat ska
nalizowany, bieżąoa woda w po· 
ko;ach, światło elektryczne. 
Infol'ID.: Tel. 182-43. 9 - 2 
i 4-6 pp. 

---------~--------------- ----

gielnhm:l 10, m. 13, tel. 277-81, głćw. Marin Gincherg. 
3-G IIp. -------
-------------- HUD_\ P/,J~IANICKA. Letniska. 
WŁODZJ~nERZÓW. Pensjonat dla Willa w lesie. Elt>ktrycznoJś6. Tel. 
młodzieży .. Kmita" czynny. Dziw- 131-49, (Id 9-11 i od 3-·5. 
nie 3 zł. 25 gr. Zapisy: Jćzefson, D1JŻY dwuokienny frontowy l,okój 
AL Kościuszki 31 i Krzak, 6 Sierp- I piętro, z wszElkimi wygo-Iami, 
nia 10, tel. 114-63. telefonem du wynajęcia. Nawrot la 

LOKAL składają.oy się z 4 pokoi 
lIie wyżej drugiego }Jiętra, ~)omię

dzy li-go Sierpui:L i Żwirki, oraz 
Kościuszki i Sienkiewicza poszuki
wany na binro przez poważną. in-
8tytuCję. Oferty :,P. R." do admi
nistracji. 5895-2 

JCSTYNÓW. Dwie rutynowane wy
chow!\wczynie E. i r. Dudowskie, 
pl zyjmą kilkoro dzieci. Opieka tro
~kliwa. luf. na miejsce w. Heilmana 
lut, 7,crouu:kiego 29, m. 9·a, telefon 
200-89. 

'

''''WUA łJensJonat dla 
I.V nu dzl,cllllllodzłeiJ 

MIESZKANIA luksusowe 2 i 3-po-
n~~_/~ ________ ~__ kojowe z kuchnią w nowym domu 
nWWŁÓDZ d S ł F' rrzy ul. Cegielni2.nej 36, do wynaję 

M. SZEFIłEROWEJ ,IJO • pa ą,- t'DsJonat cia. Tamże obszerne sklepy. Wia-
dr_ Anny Dil'iJJgeroweJ w willi Ser- domośb tel. 232-90. 819-2 

ItłOszealil tel, 260'" Kaftl\owłaa U wikćw. Las. Pla7.a nad Pilicą. Ce- _____________ _ 

Namłelsc\r. Lemafis'" ch ~c ny ]iTzystęrne. 608-2 3 POKOJE 7. kuchnia, z wsz~1kimi 

RABKA. Pensjonat dla dzieci i m'to ,~- 'J' '~~,=-- w!godami~ I piętro ..:.- od 1 lipca 
dzieży "Swoboda.", tel. 376. Ro'dzi. :..:::-....."UłJUWU ~1II Mlelczarsluego 6. 

_______ A __ ~ ______ __ 

PR.s~onat Woid,slawslricb 
KOLUMNA - CZYNNY 

Przyjmuie się r6wnież dzieci pod 
opiekę dypJ. wych. H. Woidysławskiej 
Zgłoszenia: Cegielniana 10 fel. 277·81 

ce dbający o zdrowie swych dzieci ---- - -----
cd dają je tylko pod troskliwą opil' MADAME FISZHAUT. ParisienDC LADNY 2-okienDY pokć.i z wygo
kę Heleny' B:mmgarten • Sterenzy- diplomee re8te eu ville pendant, les darni i telefonem rIo wynajęcia. 
I:owej. - 59s.-:.5 vacance1'. Lecons et corrcspon· Kilinskiego 60, m. 58, o godz. 3-5 

~----------.......... ----.......... ~----.......... ------~ 'danc('. AdrcE-f{e: 74 Rue Gdal~'!:a, pc pol. 5632-10 

Pod kierownictwem Lichłensztajnowej i Grundmana 
prowadzone Sil w r. b. pensjonaty: 

Dom W,polzrnkoUl, 
w Głownie willa Kllufmana. 

znany od steregu lat w Kal'wj 
ned Bałtykiem wilIll 

20 morgowy las sosnowy, woda, l' 8 a , t JI L 6. 
kajalri,rvboI6stwo, radio, wycieclki. K 

U W A G A I 28 b. m. odbędzie się caterodnlowa wycieczka do 
Karwi ze zwiedzeniem Gd,ni, Jllstarni, Juraty. Koszty po
bytu WfllZ z utrz)'nllniem i prz8jazdami' wynoszłl zł. 50.-

Informacje i zllpisy: wypotyczalnill Itsilltelc .L E K T O R", Ł 6 d ~ 
Śr6dmiejska 7. 

app: z7. 
RUTYNO\YANY k!:;ięgowy biI<:'D&i
sta z praktyką apHkanta adwoka.c
ltiego przyjmie posadę księgowego 
na godziny. Skromne warunki. O
ferty ~t1h Sumienny' do 3dmini
btracji "Glosu", 

1 -...--------....;--.....0:_-
ANGIELSKIEGO i francuskiego u
dzielam w Kraszewie. Wiadomość: 
wilIa Prajsa. obok Leśnictwa. 

GLOWNO (Stary WarchaIów). PEN WIŚNIOWA GÓRA. Dwa pokoje z ANflIELSKI (Koresprmdencja 11an
:-:JON AT dla dzieci i młodzieży kuehnią, ~ werandą do wynadęcia. dlc,wa. tłumaczenia), hebrajski, ju-
IELE?'J'Y STREISENBERGOWEJ Willa Libracha.. ,-_ dMtyka, korepetyeie. Tel, 165-55, 

jui- rzynny. Zgłoszeoia: Ansztadta -l 11 Listopada 24, m. 3 od 8.30-9.30 
lir. 5. tel. 10.1-58, lub na miejscu, nIJOWNO. Pensjonat "Melania" C . k . ł' l':1no, 2--3. eny przystępne. 
willa "Hanka". nOO-2 lllę -me po ozon] poleca słoT.eczne 

pokoje. Utrzymanie wykwintne. In!. ---' --...... --.----- ---
OHLOWO JIOHSKIE. Pensjonat dl[L teJ. 208-75. 881.-:! BUCHALTERII włoskiej i ame-
dorosłych "Staf.in" r-zynnv od ' - =r ryk:n'i.skiej oraz pisania na ma-
10 czenyca. Willa. komfortowo urzą.. RABKA. Pełnokomfortowy pensjo- s7..vnie gruntownie wyuc'l:a za 

. dzona, blisko morza, ciepła, zim- nat "Opieka." I htegorji. Telefon 2E zł. Skrócony knrs w ciągu 1 
na "-orla w pokojaGb, tarasy, ła- 526. Zarząd: Hochmanowic? Stras- miesiąca zł. 15. Pisania na ma-
ziel1ki. garażr, t.elefop. Kuchnia E'erowa.. 478-13 szynie 5 zł. Udzielam również 

k . t . d ' l' korespo,ndencji, arytmetyki han wy 'W!I1 na, m zą amc (letetyr,zna, KOLONIE LETNIE dla młodzieży 
I f " d' l' lor' F dlowej i stenografii. KiIińskie-
n ormaC]l u Zle a..lą: "ana ren- pod kier.M. KobrowcJ' w BarkowI" 

l b F l· f:; l k go 50, poprzeczna oficyna, I 
;:er erg~wn, i E: leja .,zyd ows -a cach, pod Włodzimierzowem nad 

O l 91 3 ~ piętro. Zaprowadzam księgi 
w dowie, te. . D. Pilicą. Młodsze dzieci pen opielrą , ,>porządzam bilanse. 

&pecjalnej wychowawczyni. Lasy. 

(j i 7-POKOJOWE mieszkania. z 
1y.,zf,lkimi wygoci:J.mi, winda, w no · 
wym domu od Z2.raz do wynajęcia
Narutowicza 37, tel. 111-89, 108-15_ 

% clIJ6",da .. 
eflJjtepsze I 

898-~ 

DO WYNAJĘCfA 2 sklepy W llorl
wc rzu, pojedYliczo lub razem. 3 po
koje z kuchnią, II piętro, front, 
wEzy&tkie wygody. Piotrkowska 62, 
w administracji domu. 658-2 

POKÓ,; umeblowany przy małej 
J'udzinie w nowoczesnym domu. 
Zachodnia :~2-12. 715-L 

U.MEJ~LOVł ANY poki j słonec~ny, 
wejścir z korytarza, wszelkio wy
gody do oddania. Gdańska 15, 
Dl. 25. 

3 POKOJE z . kuchnią, ws~~elkie 
wygody. centralne ogrzewanie od 
zar~.z do wynajęcia. Ra.:lwańska 
nr. 4, t('!. 169-58. 

3 i 2· POKOJOWE mieSZKanie z 
wszelkimi wygodami (holi) do wy. 
najęcia. Piotrkowska 189. 

~I('TRKOWSKA 162, rćg Gltwnej 
~r. 1 - S mieszkań 3-pokojowych 
7. w!l:!e:kimi wygodami, centralne 0-

grzewanie już się wynajmuje, tamże 
sklep duży 2: pokojem, wystawą, u-

3, 4 POKOJE 2: kuchnią., war.na, 
wygody, balkon, 'ełoneczne, II pię
tro, wolne od podatku od 1. VII. do 
wynaj~ci:I. Senatorska 34, rćg Ki· 
liń~kiego. 

POKÓJ duży o 2 oKn:tch. frontowv 
I piętro, wszelkie wygody, umebl~: 
v.-any - do wynaję('i& Zamenho
fa fi , Dl. 7. 

POSZUKUJE samotny pOKOju z wy
goiiami nie wyżej II ]J., przy rodzi
nie ni('<laleko śrćdmicsC'i:l lub tram
waju. Oferty "Solidny". 

2 ELEGANCKO ilmeblowa.nc POKO
je do w:vnaj~cia. Andrzeja 4, m. G, 
tclef. :?2865. -. 
3 POKOJE z kuchnią. z wS1.elkimi 
wygodami, Sienkiewjcz,'t 115, od 
ul.raz do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 2652-2 

POKÓ.T z Kuchnią, wygody, cen· 
trum. wysoki parter, nadające się 
re wnicż na biuro, bez odstępnego 
d0 "ddania,. Wiadomość tel. 263-08 • 

-----
Do 'VIrynai.:tcia 
li-do pokojowe, ,~ł011eczne, komforto· 
wo urządzone mieszkanie o 2-ch od
dzielnych wejściach, cwent. z garażem 
w nowym i spokojnym domu, 00 1 lip
ca rb. Wiadomość u właśc. Radwańska 
!H-a. 

DO OIECHOCJNKA :calJierzemy kil-
1,01'0 dzieci w "'ieku szkolnym. Jn
formacje: Mgr. T. Frenklćwna, 
E'j('Lkicwicza 9, m. 40 i R{)zGnhau
mGwna, tel. 278-05. G62--2 

plaża. Itdki, kajaki. Instruktor 
sportowy. Opieka lekar~Ka.. Jnform.: BIURALISTA (Ka), piszący (a) bie

glo na maszynic, posiadający (a) 
[rnktykę biurową poszukiwa.ny (a). 
Zglo~zenia pod "Zdolność" do adm. 
,.Głosu Por,". 

4·POKOJOWE Ełoneczne rr.ieszka
rde z hollem, przedpckojem, cen
f.ralnym ogrzewaniem oraz wf!zel
kimi wygodami w nowoczesnym 
domu, ul. WólczaJlsl~a 197, od 1.7. 
1939 do wynajęcia. 892-S DO WYN.AJĘCIA sklep '1., central, 

"Nowa Cr-yt.clnia·', Piotrkowska 71. 
'felef. 176-47. - ... _~ 

----------------~ -_ .. ~._--
PENSJONAT .,Trzech RóŻ" potł DWóR przyjmujE) pensjonariuszy. 
Sp8łą, poczt[\, Inowlódz, tel. 7, wy- Pływalnia w pięknym lesistym par
kwitna lwclll!ia r.a llla~.lf'. NiezaJe'l.- ku. Reirhertowa, Grabew k. Lęczy-

. • '. l l' t I ł cy, telefon 5. :,"C 1'( WDlCZ ,Ul' 1ma ry na na. s 0- _____ ~ ______ ._ 

neczne pokoje, elE'idryrzl:e oświetle I , . .lARF.MCZE "GIZELA". Ffhio. 
nie, da.ndng'. pl:l~a. Crny nhkip. kf1mfortuwy pensjonat, w0dll. bk· 
Dla pral'lHlJiLów llI\1~··,lo\':: [' iI. mln ż:1('a, łazienki, pr,""7.nirf'. Tani po 
dzieży szkolnl' j z!Jiżka. !JO'3-:2 I l.yt czerwcowy. Telefo:J 20. 76-:? 

- nym ogrzewaniem. około 100 mtr. 
POKóJ -dwa, umeblowane, wy- k,v. Piotrkowska 220. 
gody vlldam do l' po pol.; 8-10 1.1:\ NICURZYSTKA, siła pierwszo
",iecz. Srćdmiejska 27, m. 7a, 'lewa rzędna. Minimum za.robk!l z,'tgwa
oficyna. rantowane. "Elite", Piotrkowska 86 

STum:NCI :J!ATTJRZYŚCr. Au- DO Vlynajęcia 
glel~l,irgo, francuskiego wyUCZ'.l od 1 października 1939 r. 2 i 3-pokojo
!3zyJ.lw nową metodą Miss MalJ.1 w.c mleszkanl~ z cenlralny~ ogrz~wa
r;w~ralltl1ir r"'zamin w kom'ula- nIem, ,,:~z~lkle, w~g?dy, Plłs~dskleso 

, _ '. r: " ! f _ • • I J7, prZ<'Jscle rOW11II'Z z ul. PJOlrkmy· 
t~CII. . ] J Z~' Jll1ll.l'" _-3, '.-<). PJOtl-151~ie.i 24. Wiadomo';,' w hiurzc C("~id-
L Oy, r::Ka :U, m. 7. '. Olana 52-

:1-POKO.JOWE luksusQwe miei'zli."t l 

nic, holi. centralne ogrzewanie, 
'Hzdkin llOW0czeSDC wygody l .
rządzenia do W) naje.da w nowym 
,IOT!I\( ~i"'nki('\\icza !jJ . Wi:HlornoM: 
teJ. 1;}-::iD5 



18 25. \~. -- GLOS PORANNY __ ,:~1~93~~~. ______________________________________________ T_r_.~t_7~~_ 

Kupno I sprzedał. 
1 FOKÓJ r. kuchnią. z wygo<lami 
w llowynl domu przy ul. Karo1ew
ekiej 5. Dzwonić 232 40. 
_._~__ __. _____ OKAZYJNĄ UTERIĘ poleca 

t) ·CIOPOKO.l0WE mieszkanie z wy "Kamea", Piotrkowska 73, tel. 
godami, windą do wyn::l.JęCla. ot. 185-22. 457-58-8 

KUPUJE BRYLANTY oraz biżu· 
Tlistr:H'ji doml1, 111. .\ndrzcja 3. 
I.VII 1939 r. Wiadomość w ~dmi-

Łerię. "Kamea", Piotrkowska 73, 
(i03-2 telefon 185-22. --8 

----------------------- -----------------~ 
MIESZKANIE 3 pokojowe 'I: kuch- PLAC z materiałem budowla-
nią i wf'r-yHkimi wygod:uni, . ~ł1')- • nym l zatwierdzonym planem 
Tl r r7.Il(', [,l(chr, ja!'TlC i ciepłe, III do sprzedania. Wiadomość Ki-
pif;trn 7 winrl~. w l'l1dynku PK{' liiI ski ego 242 u gospodarza. __ 
rrzy 111. N'~l'utowicza. 4,.'\ do wyn&- 2511-3 
j<:cin od zaraz. Wiadomość u do- _, ______________ _ 

zarey Ino tel. 1fi9-86. SPRZEDA.'f dom duży murowany 
-- --.-----" ---~- - z ro\vodu wyjazdu. 'Viadomość: ul. 
DO WYNA,JĘCJA słoneczny U!UO· Piotrkowska 80, m. 8. 
hlowauy f.'ck(,j z niekrępującyul ______ • _________ _ 

.. yr,i~e'i(·ltl z wygodami. Południowa. ~A,JKOnZYSThTJEJ r-~lmpisz art y-
nr l t. m. 11. kuł~' fotograficzne w firmie M. C1.ę-
---- St(\('110'~ski, Piotrkowska 88 .. w po-
f-E.LI~ry ~-w~·"t:'."owe lub 10 wv- dwćrzu. 5SlI<?-10 
l"tawowc 7. mie:=:zkaniami do wy
llnjr:r;'. qrlltllsk:.1 19, Wiadomość u 
f!C': p orla rzn. 
----- - --,,-.---
ELEGAXf']Z[ poklj do o<lda.ni~: 

'\\ l"Z"ildt' wyg-ody, łazienka, te1erc.n. 
N',ll'ltto",lr·z!'. 47, m. 11. 

TANIO 2·gi gatunek na.jmodniej
~zych obrusów, ręczników, chuste· 
czek, ścierek, pończoch. Chri, 
Piotrkowska. g7, III wejście. -2 

2-01 GATUNEK jedwabi d~~nio
wych. Taniu. Kilińskiego 44, front, 

1'01\:6.1 frontn",~' umeblowa1ly z n piętro P.ub:csz!{in. 936-30 
wszrlklllli wY;l.'Ofl:\mi dl' odd:l.l1ia 
Żl'TIJn1Rkiego 22, m. 12. 

CDX,\,nrĘ fr0ntowy 
]101-ci.: z wygodami ewenŁ. z l1trzy
n:nnirm. Cqrielninna. 10. Wojdy-

KPPlJJE rćine używane maszyny 
do wyrohu haarfileu. Oferty "Fa
bryka", Gibiań'3ki, \Yarsz3.w3-, No
w<"lipie 16. 
-------- -

>:_ł,_~,_,'''_' l_,i_, ~~.~~7_-_S_1_. _____ PRASA do trykotaży finny nessner 

DO \VY?\AJy.;CIA pokćj z kuC'hnią do i'przeda.ni:t okazyjnie. Zgl. do 
z 'n7,(.l ld ,lli wYf!odami. Pj0trkow- 3dwin. pod "N. K.... G5\}-2 
~kl1 :'~O. OKA'lY JNIE tar.io reszt.ki n:tjnow

~r:I._ •••• iiiiiiiPNIii H7.yeh '\\-wr(-w jf'dwnhi i wełen. Ki

idealnego golenia! 

Tylko oryginalne 

szwed~kio 

VIKING 
])(1 'YYK.lJĘOIA 2 mieszkania lu
J,~ll sowe 3, 4, w nowym domu z 
wt/1elkimi wygodami wrn 7. cen
tTalnym ogrzewaniem 'Wiadolllosć ' 
11 gospod.aua. Gd~Iiska 74 i ;)7. 
T<'lefon 183-94. 656-2 

-----------------------

Ilili"kil'!!o 36. oficyna, Tf 'VI .... I p. 

'K0DAK "Retina" prawie "\Owy 
1 U" l ;500 ~~K_. Compm-R.,pid, o
knr.yni(' ... r.etina·· . 
OK.\Z.L\ ~ Z po','olln likw;.lar ji 
mirszkania rrżne melM t~ni/) do 
sprzet1:tIJia. Pogonowskiego (d3-"-· 
ni€'j 7,ak:jtna.) nr. 80, front. I pię· 
t !'fl. na })r:nl'o. 

DOJ! NO"'Y cały lub 
w centTllJn miasta !'pn.edam. 
ty snu ;.rosesja"'. 

NOTORY fleklr. 

PO,.NCZOCH y gazowe ze skazka
mi od zł. 1.50. Kostiumy kąpie
lowe. Bluzeczki. Skar-petki. Bie
lizna. Sprzedaż detaliczna, ceny 
~ciśle fabryczne. "Tanie Zródło 
POilC2ioch", Narutowicza 36, m. 
2, front, parter. 587-10 tOdi. ul. GłOwnI 50. tel. 218-61 

POTRZEBNY maj-ster, 2 robotni
kćw d.1 wyrobu ha~rfilcu. Oferty 
.. ~[:Ijster·' Gibiań~ki, Wsrsza.wa.. Nt> 
wdipie 16. 

Gabinet Kosmet,czn, 
pod kier. lekarza 

pr., wyłw. chem. farm. wyr. 

ł 
Andrzeja 24. m. 8, tel. 179-66 

udJ:iela 
BEZPLATNYCH PORAD 

dot. racJo". stos. kosmetykGw 

PLASZCZE impregnowane, jed wa
bne, wielki wybór poleca. "MO
D.FR.NE". Piotrkowska. 10, front, 
n piętrą. 820I,4 

POŃCZOCHY, skarpetki ceny kon
kurencyjne, specjalny dział z małl'
mi ~kakkami. B. Fnk:lowa., Kmń
skiego 8i, ID. 18. ------

impregnowane 
!::kie, mąbklC - wieiki wyb(',r po
lec:lnl. Materiały angielskio l 

,,'"Y da". Oeny przystępne. M. Fnjn
wak~. Zachodnia 31, m. 22, te1. 
.1 1 8· 46. ti6r:- -3 

po1eca świe~ego czerpanw. WOdy 
zagraniczne i krajowe 

ze w s z y s t k i ( h ź r 6 d e I 

WIELU ZMARTWI~Ń 
UŻYWAJĄC 

BEZWZGLĘDNIE 
PEWNYCH 

Higiena 
to zdrowłe! 

Cyklinowanie, drutowanie i fro
terowanie posad,ek, czysIcze' 
nie wysław i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzllJ\io elek
troluxem. Reperacje line>leum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 4-4. 

tel. 202-14. 

KAEM 

. J 
UŁATWIA OPALANIE 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elelttrc- Sygnatura: IV Km. 202-39 
WIli Udzkiej m zł. 15.- n~, Mzwi- OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
&ko Eliasz Recht, W{1cz:U1Eka 7. RUC~OMOSCI 

K()łJlornik Sądn GrodzkJeg<l w Lo-

POK (j.J z wygodn mi ilo wyna jllcia. 
M'Jnlmzki l, m. 7, II p. front. 
(;:\H.\1, r1n wvna.jęcia . Za.ehoclnia 
nr. 32, tc'lefon 185·0:;, lub 22;3-46. 

Oh.yjne. uływllne l:'" ';:~I:'~łi~:j~n'-=---:-______ -~--:--:-:----:-:= nllch nlljnlł8lych. p 
gwladza-trOJkqt I rollru •• n SZORTY, piżamy d.amskie, męskit> .. 

dzj rewjru IV Stefan Zajkowski maill
c:y kaneelarię w Lod2:i ul. Narutowicu 
Nr. 35 na podsta'Wie aTt. 602 k. p. e. 
podaje do publi=ej wiad()mości, te 
dnia 4 lipca 1m r. o godz. 12 w 1.0-
dzi pTJ:y ul. Sienkiewioza Nr. 28 odbę
dzie się licytacja ruchomości, należą
cych do firmy .. Rotband, Karpowski 
i Sp." składających slę z 2 samocho· 
dów cięiarowych na. rzecz firmy 
"Jaequt$ Hauvelte" oszaeO'Wllnyeh na 
sumę zł. 12.000.-
Ruchomości moma oglądać 'IV dniu 

licytacji w miejscu i CJ:a~ie wyżej oma 
czonym. "łllsnego wyrobu. WlludatU reper., plażowe szyje specjalist-

praewljauie maslyll. ka z ·Wars-za.WV. Zawadzka 18, m. Dnia 17 aerwea. 1~9 r. 
-------------- Komornik: (-) St. Zajkowsłli. 

ŚRÓDBORÓW ul. Syrokomli 

Józef Wajsman 
Lek. Oent,st a 

PŁYN - PRZY POCENIU PACH 
PRO$ZEK-PRZY IIOCEtllU NÓG 

Dl OL 
-...;-------_.-.-

Do akt. Nr. XIII Km. 1120f39 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Slldu Grodzkiego "bo
dzi rew, 13-go, Marian Lipińslli 
'umlesswaly w Łodzi, przy ul. 

Andrseja 11 
na zasad~je art. 602 K. P. C. oałaua 
że w dniu 28 czerwca 1939 r. o Ił . 
11 w Łodzi przy ul, PiotrkowlkieJ 125 
odbędzie się publiczna licytaCja rucho
moścI a mianowicie: 

pianina " st. §rednim i kreden,. 
orzachowego oraa aerwantki 

oasacowanych na łączną slIme 
zŁ 850.-

które moina oglądać w dniu lieylaeji 
w miejsca sprnciaży, w czuie wy_j 
OUlaCSOD)'m. 

l.6dź, dn. 51 maja 1939 r. 
wz/ Komornik: (-) S. ~.rek. 

Do akt Nr. Km. VII ZlSO I 3!1 

OB'WIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 7--go, Włodzimiarz Gamburc:e" 
zamieszkał, w Łod~i. przy ul. MOQi-

atrackiej 18 
na zasadzie a.rt. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 10 lipce 1939 r. o god~ 
12 \I' Łodli przy ul. Wolborsklej 34 
odbędzie się publiczna licył8cja ru· 
chomości a mianowicie: 

maszyna-draparka 
os~acowa"lI na lilcznll sume d. 

8000.-

l'08Zl'Kl '.lĘ :)okoju z kuchuią -,v 
re ntrll11l. 0frrty do ndmini~t.racji 
llbma ~ub .. 1.. re." 
POKÓ.I l1m('b~olV tny z niekrępują
{'~'IH ,\('j~(' ;~m do wyJ]aj~cja Śród
ntie,kka 18. m. 11. 

Inż. J. liCHER i S-ka, 18, telef. 181'.22. 

~P_O_'lIdII_IO_W_a_za._t8_1._Z_1._DO_O_. G Pi~~~!~j~#~~,~~ ::~,~!!!)~~~ 
I OBIADY prywatne!, pierw~orzęd- p n A C A" 

które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaiy, w czasie wyż<,j 
oznaczonym. 
Lódź, dnia 13 clerwca 1939 r. 

Komornik: (-l W. GAMBURCEW 

Do akt. Nr. Km. IX 1376 I 39 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi. 
rew. 9-go, Ignacy Jakowicki, lamie· 
sakały w todzi. przy ul. Magistroc' 

kiej 16 
I RUne 

POE (i.! unl('blow:l.ny, oddzielne • ~ na, na żlldanie dietetyczne. Piotr- ., ft 
koweka. 55, m. 8, fr.mt, tel. 112-14. Kursy Zawodowe teńskte 

W('jR( 'Jt" ws?~lkie wygody, telefon, MEBLE, pi:lnina i radioapa-raty 
hlzicllkn, - do w~'najęcia Pomor- od8wieża, juk nowc, modernizuje, 
~k;1 Hl, m. 158. polituruje i naprawia. speeja1ista. -
- ---,-;-;; ... • stolaf!; W. '1'yrkeltauo:. ul Zawadz-
I'D 1 STYcZ. fA 1940 roku do wy ka :l6a przez mleczarnie. -3 
el7.iprinwi(nb okolo ~OC' krosIcn o I' -
1'\.·:im·ch >:7. '\'okościnch wr3/7. z w~7.('l O ""'UJA· . k' . . : . ., O REM ~ I C lluesr. ama, paD11ę· 
),1',111 ma ~zynaml pomOCnIczym!. . I· ,) 'ć' k . d . Ul 
frl'ty ~ub .,1\}40·· do administrl\eji taj uszcze m o na l rZWl. ep-
,. 6'1", _-<>.. :'1.ony !Iystem A. FrydilD.30na chro-

Jli ~lIll1. " 

1'( Krj,/ '/ w'i7.plkimi wVg'or}:Hlti, Z 

l\;;yw~olllo~eią t.elMonn 'do wyn'}.j~
cin. ŻrrrJll"ki,'/Zo 27, m. 10. 

J"'Z't'"1t?ti • 

IIi latcm 00. kurzu, s:tdzy, zimą od 
wiatru i przewiewu. Trwałość dłu
goletnia. C!my tylko latem zniżone 
o :'10 proc. Dzwonić 265·28. Piotr
kow~ka. 7. 880-1:1 

F AC'HOW1EC' z kapitałem pOS~l1-
kuje wsp6~nika ~apita.li8~ ce.lem 
założenia. fabryki ponczoeh. Oferty 
!rob "Fncbowiee~'. ------------------
JEDWABIE deseniowe i wełny n:l 
narzutki. WCIGZll~ska. ~5, Stefania. 
Winter. 
---_._----- -----_-!..-
Sygnatura: IV Km. 886-39 

OBWlESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo· 
d~i IV rewiru Stefan Zajkowski mają, 
cy kancelarię w Lodzi ul. Narutowi· 

Posady DYW \NV . Afty t cza Nr. 35 na podstawie art. 602 k. p. c . 
• L.L napraWla. 8 yezny podaje do publiemej wiadomośoi, ie 

~ Zakład napra.wy u~zkodzonych dy- dnia 4 Hpca 1939 r. o godz. 12 w Lodzi 
WYK\\'.\U~rKOW-"X.\ pielf;gniar - wanuw H. Milgroma. Ki1ińskiego przy uJ. Sienkiewicza Nr. 10 odbędzie 
ha jlt'zyjlLlic pl'uct: na wyjazd, do NT. 18. tet 19:?-46, czynny do po. się licytacja ruehooności, należących 
rt'l;'.nw:lle-i("'ntki lnł, niemow1r.ria. lu<lnill.. 265.'3-!J do Heleny Margulies. składających się 

l 
:) z furgonu, maszyny do zszywania i 

La,k. z;.;L ';7,f':1ia Po uclniow:l :.n 11 ~ biurka amerykańskiego na rzecz firmy 
]J K :ll1~nr ala ,,~UmieDll(lj·. MH:JSOE do spania dla 2-('11 panć.w "Lajbllś Rozenblat S~y" O9Zacowa 
l~rEnL\ llJ:t~'lynj~tk!\' ze rnajo· izrnelitblV wygodne., nI. Traugutta. nych na łączną sltmę T.ł. 840.-
Jllf),',! ją J)j('llli!'C'kiC';;o i w,'zf'lkirj NI'. 11. nI. 3. Ruchomości można 9glądać w unil\ 

licytacji w miejscu i czasie w~'żej o. 
lJimo\\'PJ' !r:lC'v. (:,pnl\,"v. i nb '::zpie- - .- - - znaczonym. 
c7cnia~1 pr,t'zukuje posady. Zglo~ze- GARA2 od zaraz da wynajęcia Dnia 17 cJ:erwca 1939 r. 
J,ia 8uh ,.Oclpowledzia.lna·'. • Sieuklewicza. 2n, tel. 220 J9 i 204-68. Komornik: (-) St. Zlljko'l'l'ski 

przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo· 
dowej wśród kobiet żyd. w Lodzi 

Wólczat\ska 21. tel. 167·15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana - hafciar 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 
3, Gorseciarstwo - kroJ. 
4. Bleliinia"two - krój. 
5. Mod!1iarstwo - kapelusze. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretariat czynny w godz 

9-13 ł 1~19. 

na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
te w dniu 28 czerwca 1939 r. od godl. 
13 " todli pur ul. KarwlńskieJ 3 
odbędzie się publiczna licyhłcja nr' 
chomo§ci, a mianowicie: 
20 paCiek prz~dzyu sl'owej, 5 paczek 
przędzy surowej, 75 kg. try kot6w su· 
rowych białych baweł. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 

675-
które moina oglądać w dniu l~ytaeji 
w J,Iliejscu. sprzedaży, w czasie wyTej 
oznaczonym. 

L6dź, dn. 16 czerwca 1939 r. 
IComomlk: (-) IGNACY JAKOWJCln 
Sprawa L Korseca p-ko 

M. Szwarcowi i in. 

GABINE T 11)'1' 
KOSMETYCZny » I( \tJ « 

AL. KOSCIUSZKI 52. m.1. TEL. 277-47 
dawno Piołrko.wska 121. 

Godzinr p1'1;yjęć codziennie, prócz niedziel i świąt. od 10-19 
KOSMETYKA LECZNICZA. - BEZPŁATNE PORADY. 

fi Każda klieutka otrzymuje podarunek I dziedziny pielęgnowa
nia eel'JtI r 

Prenumerata miesięcJ:na .,Gł.osu Porano nego" J:e wszystkimi. do. I Ogłoszent-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy '(strona ił szpalt): l-sza strona 2 zł.: Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. '1.50; w tekście: z ustrzeźeniem miejsca 60 gr.. bez zastrzeżenia mie.;sca 

datkami wynosI w Lodzl zł. 4.60, za odnoszeme - Z I 
'0 .noszv . J: przesyłką Docztowlł w kraju _ zł. 6.-. za ~ranicą _ zł. 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr. wyczajne ,str. >lO, szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. J:8 wrraz. najmniejsze ogłosJ:enie zł. 1.50. 

. . . Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnlejue zł. 1.20. Ogłoszenia J:8ręesynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło· 
RedakCja rękopISÓW Ole zwraca. szenia w dodatku niedzielnym .. Rewia" (str. ;, szp.) 1 zł. Ogłoszenia J:amiejseowe obliczane są o 50% droiej, 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantal:. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50Z dr0!sl: 
":;,('uktol"! .lóz~f Ni;on<:tp;,· 7. ~'" ,:iiit::, ..• __ ,... r:'~~ - .T~n UrłMleh ; S .kll" 'E~Iasz-1KPOnm'" w.·<i1""1t:rnri-_ł~!IInf'i 'Pinłrlcnw<ika tol. 



;'lu ed\V&11&. 
.. 
Nr. 26 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" 7 dnia 25- o czerwca 1939 r. 

. . 
. j' <"~ ,. 

/~i";~.~ ~',' ,.', w'a ,. 

DzJsiejszy numer 

•• A IE "" •••• 
zawiera: 
J. K. Urbach: ZieliiIski - żywa 

torpedll . 
Clalr: Rocznica zabójstwa Rathe

naua 
J. Halamski: Wywiady z Kiereń· 

skim i Osus'kym 
Max Beer: Pl'otektor Kładna. 
Edward Hułton: Nie chcemy być 

wygło,dzeni' 
Paweł Elnzig: Aspirynll i maszyny 
Karol Zuckruayer: 'Yładza kartofla 
J. Delewskl: Martwa i żywa mate· 

ria 
Dr. Pawel KlInger: Letnie choroby 

sk6ry 
~[. Grubellberg~ Ti,nette przyhywa 

z pomocą 
M. Sawicki: Mgła 
A. R. Lind: Poławiacze pereł • 

REDAKTOR 
GUSTAW WASSERCUG 

a 

IELINSKI-ZY TORPED 
Pamięci tych, .którzy pUf!szll mękę oczekiwania, ich myśli, 

pracującej w ostatmą noc bezsenną, ieh niezłomnemu męstwu. 

ANDRZEJ STRUG 

niem zaufania dał nam możność 
poświęcenia sił nas,zych ... ", w za
borze austriackim ta sama szlfl-

Istnieje jedno tylko pojęcie bo 110Si się wysoko tempel'ałura naj. ch ta głosi w oświadczeniu do 
haterstwa, które wyplywać jed- gorętszych ucZUć patriotycznych -cesarza FRANCISZKA .JOZEFA, 
nak może z dwuch źródeł: z przy .Jeszcze nie zaszła nagląca potr;c że "Przy bobie najjaślliejszy pa
padku i aktu świadomej woli, -- ba, a setki obywateli, ludzi t. zw. nie stoimy i stać będziemy", w 
Natężenie heroizmu pozosta}e w szarych, szerszemu ogółowi ale. zaborze pruskim szaleje germa
ścisłej zależności od stopnia wier znanych, przeważ,ui,e z 0rona nizac.ia. Powstały p·od wpływ-em 
ności ideałom, które przyświeca tych, co już ni,e raz śmierci w li. rewolucyjnych prądów rosyj
jq nam w życiu .. ,:Można ocenić czy zaglądali i ni-ejedną przeszli skieh po,Iski socjalizm ("Pl'ole
siebie i ocenić swój ideał - po- hurzę dziejową, ponowni,e odda- tariat") trwa krół'ko (1882-
wiada GUYAU - zadając sobie ją Polsce to, co ma.ią na.tdroźszc, 18.8G), ~rakOl'iskie represje lłu
pytanie: Dla jakiej idei, lub dla - własn~ UlIą proby buntu, zapanowała 
kogo z ludzi byłbym gotów od- G~ednio- narażali jeno ponownie cmenLarna cisza. Nic 
dać swe życie? KLo nie może ·)u- życie. dziś w raz~e potrzeb,~ 0- bezpieczeństwo rozwo,iu ruchów 
powiedzieć na tego rodzaju 0)'- fiarują je całkowicie w charak- robotniczych tymbal'dzieJ zbli
tonie, ten ]).la serce puste i pospo terze żywych torped, pozbawia- żyło do caratu szlachtę, prze
~ite ... kogo nie opu. zcza myśl o jąc .~ię jaki~h~olwiek nadziei uj mysi, bog~!e.lUie~zcza~~two} zn:, 
śmiC'rci w obronie ideału, dą;;,'- n 'el1Ja wyl1Jku sw.eao poświęce- czną cz~sc młchgencJI. 1rze/.
do utrzymania go na wysokQ:;~i nia. Bez patosu szt~cZlle(fo, bez ""o~ć j realizm, ugodę zaborczą, 
możliwego poświ~cel1ia i czer- r1111'uzy piszą. że gOłowt' są w trójlojalizm uznallo za jedyny 
pic l poczucia tego największego środku torpedy oook dynamitu słuszny prąd życia polityc7.ne~o, 
lyz.yka stałe na'Pi~ci·e. niespo:'.y- klcl'ować nią w okręt wroga i \/v roku 1883 znan~' zaciE'kły re
tą energi<: wo1i. Świadomość. że wraz z dynamilem i okrętem nic nkcjonista i rusyfikalor, relel
liie cnfnie si~ przed śmirrcią. 1lf7.yjacielskim ebpIodo,,,,·ać. _ marszałek wojsk J'o,;~·.i&kich. ł'C
jC'~t jedynym środkiem do osią;.;- . , ~loże moje życie, złożone", ta- negat, pochodzący z rodziny pol 
lli~c'ia wil'lkości ,,, życiu". k.i sposób Ojczyźnie, przyczyni &kiej, Józef HURKO. został mia-

\V życiu czl'owieka nie ma i Slę do podnie ienia Jej potęgi i nowany genf:'l'al - gubel'uator(,,1ł1 
nic może być nic piękniejszego do zW~'cięstwa nad odwiecznym warszawskim. Prawą ręką RUR
i bardziej podniosłego Ilad stano śmiertelnym wrogiem. Chcę za- KI został sławetny !kurator war
wisko heroiczne, splecione z l'11- znaczyć, że lżej będzie umierać szawskiego okręgu szkolnego -
tuzjalluem i ryzykiem życia. Acz żołnierzowi, który wje, że poclą- APUCHTIN. Obaj uSł1n~1i język 
lwIwiek wznioślej'szych pojęć lld ga z sobą tylu nieprzyjaciół". polski ze wszystkich ul'zędów, 
bohaLerstwa i heroizmu ni,e ma, Dość często w tych wzruszają- szkół, instytucji, świ,adomie 01>
.lak jednak określić można uczn- cych listach autorzy powołują niżyli pozil{)m oświaty, zatamo
cie c:dowieka. który nie tylko wy si~ ua japończy'ków, nie wiedząc wali dostęp uboższej młodzieży 
s[a\yia t.we życie na ryzyko, :\lc o tym. iż llUl.my własne piękne, do szkół śrE'dnich, l!alllierzając 
aktem ś,,'iadomej woli, jako \yy- o wiele szlachetniejsze tradycje "dogłupit' Polszu do urownia 
raz wewnęlrznej potrzeby, skła- samoofiary na ołtarzu ojczyzny. Rossii". Zmniejszono znacznie 
da je w całości na ołtarzu umi- Gd,' z dalekiej Japonii, skąd liczbę szkół elementarnych. Nie 
łOWllllych ideałów. Z całą świa- plynie moc kłamlhvych propa- t~'lko nie pozwalano na otwarcie 
domośdą oddaje swe życie, zJ,I.- gandowych wieści, przedstawia-
jąc sobie sprawę. iż bezwzględnie jących żółtych zaborców. w wy- r' 
nie będzie świadkiem ,iszezenia idealizowanym fałszywym świ.c-
wypiastowanych ideałów, ma- tle, chcemy brać niesprawdzone i 
I'ZCJ1, pragnień. Mimo. że boha- przykład~', poszukaJmy lel)ic.i w 
telslwo jest jedno, heroizm ŚWi.l uaszych dzi(',iach WZOl'ÓW taki,c, 
domy uznać należy za pojęcie go idealizmu i poświ~cenia, ja
wyższe, goręts,ze. Bohaterami by kiego może rzeczywiście ża
Hżolnierze \y~Tpra\Yy grunwald?: (len naród poszczycić si<: nie 
kicj. odsieczy wiC'clelJskiej, po- może. 
"'slań polskich. .JAGIEŁł .. O l * 
" rITOLD. SOBJESKI,I ZAMOY- U schyłku XIX wieku, w [rzy-
SKI, KOŚCIUSZKO, ale herOSi\- dzieści lat po ostatl1iej kl~sce l)O 
Hl i :". najs7.1achetnicjkzym lI.il> wstaJlczei w Polsce ... 
ciu: ZOJ ... KIEWSKI pdd Cccoq, Naród wprawdzie zagoił zadn
gdy z całą świndomością oddał liC rany, ale nad kraJem pallu.ił' 
swe ż~'cie. by .. pobudzić illl1ych łu'zel'aiJiwa cisza, świadczącfl 
do lIicszanow'lnia siebie dla o pogodzeniu się z hańbiącym 
kra.iu". LUKASI~SKI j Szymon jarzmem, o zaniku wszelkkj llW 

KONAllSKI, gdy w ciemllą noc śli buntu przeciw ulewo,li. "r E
niewoli samotnic szli na beZllf!- nropie nikt dosłownie, w obawie 
dzicjną. walkę z wrogiem, SlE- przed wszechpofężnym cal'at{'m. 
RAKOWSKI - DOł .. ĘGA i TR.UT nic porusza, nic interesuje si<: 
G 01'1'. ~dy bł'z wiary w zw~'ci~- sprawą polską. W kraju l'(,llllui
stwo wytrwali do osłatnit'.l ch\\ i- seel1c.ie klęski r. 1863 wytwarza-
li na sh'lłconł'j plMówee. ją smutną reakc.i~ przeciwko 1'0-*, malltyz,mowi myśli, opinia WtlT'-

nowych instytucji społecznych, 
filantropidnych, lub naukowych, 
ale pod błahym pretekst.em li
kwidowano już istniejące. Cenzu 
rę zaostrz'ono w niepra wdopo
dobny sposób. Doszło do tego, 
iż za czasów rządów Rurki licz
ba analfabetów wśród rekrutów
polaków wynosiła 86 pro~. Obaj 
s'atrapi wypowiedzieli wojnę nie 
ublaganą wszystkiemu, co mo
glo tchnąć polskością. StosU!nki 
;,[awały się nieznośne, zamilkły 
nawet rozmowy towarzyskie na 
temat sln'aw polskich. ~node po
kolenie. zrodzone· w atmosferze 
trupich nnsŁrojów, w pościgu za 
karierą i osobistą wygodą, szu
kało ujścia dla swej energii w 
poczynaniach, dalekich od my~ 
śJ i o ",alce z najeźdicq, z tyra
nem. Na uniwersytetach, w pod
ziem iach konspiracji życie nie
legalne ideowe tliło bardzo sła
hym płomyl;;iem. Masowe aresz
towania no wSYlłie ,.Pl'oletaria
tu" w roku 1886 zahl'ały i .za
mknęły w kazamatach więzien
Il~'ch na.idzielnieJszych ludzi. 

\[usiala rozpacz ogarniać na 
"idok szerz'ącej się ugody żyw
sze elementy mł'odziteży. Dotych
czas idea teroru . panowała jedy
nie w rosvjskich kołach re\"Oll1-
cyjnych. Polska młodzi,eż socja
listyczna większy nacisk kładła 
na działalność masową propa
?anclową. Biel'uość społeezeń
sIwa pobudziła młod~'ch ofiarni
ków dQ wielkich czynów, które 
hy prz('rwaly potężnym błyski,em 

śmiE'rtelny marazm. Poświ~ce-

nie kilku młodycIi, a główuie Jt·{, 
llego z nich, bylo tym większe. 
że przed nikim nie zdradził si<: 
ze swych zamierzeń, pragnął tyl 
ko siebie oddać sprawie, nast~JI
ule szedł na pewną śmierć, be 'I. 
jakiejkOllwi,ek nadziei wybrniG
da z wybranej pr,zez siebie same 
go sytuacji. S~edł jako żywa tor
peda ... 
Był to l'ok 1890. W Rydze isl

)l iata dość poważna na politec h
nice niemieckiej (\"1 państwie' ro
syjskim) grupa studentów ~ P.l
laków. Okolo dwudziestu z ni::h 
zerwało z życiem kOl"Pora{'~ j
nym, w lklórym bez wi'ększ:,C'1l 
przejawów koncentrowała si,: 
działalność oświatowo - patrio
tyczna, i przeszło do ruchu ,"11-

c.jalistycznego, do istniejącego w 
podziemiach "Proletariatu". Po· 
nieważ w Rydze służyło wielu 
żołnierzy - polaków z Kong1'l'
sówki, działalność pl'oletal'iah'z~' 
ków })olegała mic:dzy innymi na 
Ill4itae,łł w koszarach i formowa
niu tajnych kółek wojskow~'('II. 
w których obok uświadamiaj:)
cej akcji socjalistycznej, uczund 
języka polski,ego w słowie i pi~
mie. Z pieni,ędzy składkowydl i 
wydawl1ic,twa tekstów wykładów 
polHechlli,cznych z.d'obywano o
koło 2.000 rubli rocznie, Była lo 
na ówczesne warunki bardzo po 
ważna suma, któr·a pozwoliła 
nawet na spl'{)wadzeuie własJ1t'.i 
drukal'ni z za granicy i masowe 
wydawanie odezw i broszur. 

Nie wystarczał jednak młodYJ11 
enluzjastom, rwącym si.ę do wici 
kich c.zynów, któreby wstrząsl1G-

ss 

l
' ł,Y posadami okrutnegb cara 111. 

ciasuy te,ren p, rowi,ncjonalny Ry
gi. Część ich przeniosła się dn 
serca Polski, do Warszawy, h\' 
tu dać upust żywiolow,ej energi i 
i ofiarniotwu, Po przyjeździe d" 
,'Varszawy natrafiono akurat lIa 
masowe wsypy i aresztowania. 
Bezradność i bezsiła doprowa
dzała przyjezdnych do rozpacz\ . 
. 'Vówczas w ki,lku umysłach ZI'II
dziła si~ myśl potężnego odwetu, 
l<lóry hyłhy głośnym proteste1l1 
pr7.l'ciw prześladowaniom CHI'

ski 111, i jednocześnie wywolał 
reakcję moralną. w śpi,ącym sp n
łl.'c7.E'Jlstwie. 

l\'"njbardzie.i znienawidzonYlH 
hył wśród polaków tyran i (1(',,
pola -- RURKO. Tylko na ni('
go 7amach mógłby wstrząsn:l", 
sum ien iam i '\'szysłkich. ,vVśn') <I 
pn,yhyłych z Bygi do 'Varsza''' .\' 
był .. siary" proletaril3tczyk. Pl, 
lak \Y służbie rosyjskiej ko1<'j(l, 
v"P.i. Michał ZIELISSKJ, o kl6 
1'~'1ll pisze korespondent ,.Z poIli 
walki" (Lond~rn, 1904 r.) że .,\li. 
chał uczuciami swymi. eneJ'gi~! i 
oddaniem SLG idei, w kLórą Y.;( 
l.'zył, przel·f\ .. ta! {ł wiele WSZ:,f;t· 

"'i 'lkie chwile roązą wielkie slwy zwie-rzchniej w nerodzie 11-

~Zyll.y. pohudzają dlJ ploll1.ienllej znała wszelkie porywanie się z 
ofiarności. :'\[orzem 'lajscrdecz- motyką na słOlIce za :-.zko(lliwp 
niejs:[ej krwi, harle'll.l prze1r7.Y- i beznadziejne ryzYko, błON! gó
mania nieludzkich niąk i katu- rę prądy nawskroś ugodowe. -
szy odzyskaliśmy przed dwu(1::ir \V adresie hołdowniczym w 1'0-

stu lafy nicpodległy J~yt palls~wll ku 1880 z racji dWll.dziestopię
wy. )Przeżywamy i dziś CbWikl ciolecia rządów cara ALEKSAN 
dccydu.iące, które w dziejach 0- DRA III szlachta polska pisze: 
tl'z~'mają napcwno miano wkl· .. Ah~'ś najjaśni.ejs7.~· panie raczyl 

W ostalnlch czasach Ill'zcmysł wO,jcnny Wlol'h )lral'lI.ic całą s;· 
II! Ilary. - :\llIs~olini ogląda fabrykt: amunic,ii w Aleksandrii 

l\' !)Ubliż" TlI\'YlJ1J 

Ideh swoich ł'yskleh towal'Z\'
sz~' ... hyt niezml~ą energią. Id;)-
1':1 zasilała wszystkich towarz\'
' ~' przy pracy "intE'l1sy",nej. g~ )
l't1CZlwwej prawi,e . jak b~'ła ",ów
(ZUS W H~· dzl'''. ZIELI~SKI po-\ kich, ~ic dziwnego wi<:c, że 1"1. puścić w ni,ep~mic;ć przeszłość i 

~iG czyny ofiar;le, że ])0(1- WSl~an~ałomYŚlnym przywrócc- G -- • (Doi, Ol'Jl ZC' ni. ) na ~f.J'. 3-ej), 
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CZY PANU NIE 1AISTVD. BARONIE NEURATH? 
Kle·dy okrutnie i bezlitośnie 

deportowano nieszczęśliwych 
belgów, zapytałem jednego z 
niemiecki rh dyplomatów: "Czy 
dostaliście obłędu?" 

"Jakto?" wyszeptał uprzejmy 
hrabia. "Wszak to jest koniecz
ne i pożyteczne". 

"Czy zdaje sobie pan sp·rawą 
z tego, że ta nieludzkość gorzko 
się pomści na wypadek, gdyby 
l\iemcy przegrały wojnę?" 

.. No tak!" uśmiechał się zmIe 
szany dostojnik, namyślał się 
przez chwilę, a po tym uderza
jąc się po udach, powiedział: 
.,Naturalnie, nie wolno wojny 
przegrać, jeżeli się coś podobne
go robi - to jasne!" 

Poczatek kariery 
w lecie 1932 roku zjawił się 

KONSTANTY BARON VON 
NEURATH, niegdyś republikań 
ski ambasador w Rzymie, jako 
minister spraw zagranicznych 
kanclerza Rzeszy von PAPENA, 
w hotelu Savoy w Lozannie, a
hy rozwiązać kweslię reparucji. 

W zimie 1932 r. zjawił się zko 
lei jako minister spraw zagra
nicznych kanclerza SCHLEI
CHERA w hotelu Carlton w Ge
newie, aby przeforsować równo 
uprawnienie nicmieckie w uzic 
dzinie zbrojeń. 

Na tej okrągłej ziemi nie by10 
nic okrąglejszego od jowialnc
go harona von NEURATHA. -
Bezradnic .iąkający się mówca 
. na publicznych konferencjach i 
wobec pl'asy - mądry, skutecz
ny pośrednik przy zielonym, dy 
skrdnym stole. 

Jakże odważny i poczciwy, 
jakże przekonany i przekony
wujący hył rzecznik sprawy 
swego słabego, sprawiedlhvości 
łaknącego łlarouu! 

Południowo - :niemiecki jun
kier, do którego cały świat miał 
zaufanie. Dobroduszny i uczci
wy - wygodny epikurejczyk, 
działało 10 uspokajająco. 

.W czerwcu 1933 roku, jako 
mąż zaufania HINDENBURGA, 
w rządzie HITLERA, przezna
czony do utrzyman/ia reżymu na 
rodowo - socjalistycznego w ru
mach przyzwoitego "narodowe
go rządu odnowienia", zjawił się 
baron KONSTANTY na londy!')
skiej gos'Podarczej konferencji 
świ.atoweS. HUGENBERG rzucił 
mu, jako odpowiedzialnemu kic 
rownikowi delegacji, szalone me 
mora'l1dum jak kłodę pod nogi, 
które wytrąciłoby biedaka z rów 
nowagi, gdyby w ogóle był zdol
ny do głębszych emocji. 

YV Londynie oskarż.al, wów
czas DOLLFUSS złośliwego są-

V.NEURATn 

siada, z którym nawet najlepszy 
człowiek nie mógł żyć w zgodzie. 

,W Berlinie aresztowano nagle 
i brutalnie austriackiego attache 
prasowego Dr. W ASSERBACKA 
- tak, że otyły baron wśród no
cy musiał wydzwonić swego zdu 
mionego sekretarza stanu BUE
LOW A, aby zlikwidować mię
dzynarodowy skandal. 

Ciągle jeszcze KonstalJlty był 
łagodnym, jowialnym, dygnita
rzem, gwarancją przeciw szaleń
com, jak jego najściślejsze oto
czenie nazywało nazistów w re
żymie narodowym. 

"V e wrześniu 1933 roku widzie 
liśmy barona KONSTANTEGO, 
jako pi.&wszcgo delegata na o
statnim zebraniu ligi narodów 
przed wystąpieniem Rzeszy. -
Obok lli-ego zjawił się JÓZEF 
GOEBBELS, w otoczeniu sze
ściu, grubych jak beczki drągali, 
którzy go wsuwali do samocho
du, wpychali do sali zebrań, zno 
wu wciskali w samochód i wresz 
cie z sam,ocllOdu wprowadzali do 
bramy hotelu, aby, broń Boże. 
żaden zamachowiec nie targnął 
się na niego. 

Obok tej mizernej postaci 
KONSTANTY robił wrażenie 
Zygfryda. 

Przez długi czas nadzieje po
czciwych ludzi koncentrowały 
się na poczciwym niemcu. Czyż 
nie był dżentelmenem? Dobrym 
ojcem rodziny i teściem? Cóż 
miał wspólnego z gangsterami 
dookoła niego, do których w 
gruncie rzeczy czuł wstręt? 
Ponieważ jowialnie, z poczci

wą szwabską twarzą siedział na 
historycznym fotelu urzędowym 
junkra pruskiego, BISMARCKA, 
mógł KOESTER w Paryżu. von 
HOESCH w Londynie, BUE
LOW w Berlinie, mogło wiele 
innych wielkich, średnich i mniej 
szych postaci ministerstwa spraw 
zagranicznych i ministerstwa 
wojny "dalej brać udział w par
tii". KONSTANTY był parawa
nem. 

,W stycmiu 1938 roku, kiedy 
już więcej połknął, więcej apro
l>ował i pokrył niż możnaby si.1! 
było spodziewać po tak uprze]
mym dżentelmenie, baron KON
STANTY został usunięty. Zięć 
"szampal'iski", RIBBENTROP. 
którego jaskrawe nienctwo i 
krewkie maniery przerażały mi
nisterstwo spraw zagranlcznych, 
wstąpił na jego miejsce. 

A więc nie zgadzał się na 
wszystko. "Starał się uratować, 
co było. do uratowania", jak o
piewa fraz-es dezerterów. ' Usiło
wal "uchronić p rz.e d najgor
szym", jak dalszy frazes opie
wal. Ale co za dużo, to za dużo. 

Dlatego poszedł 
sobie! 

Tak w1ęc ane
ktoWaQ10 Aust.rię 
bez niego, Sude
ty bez niego, 
Czeclp i Mora
wy bez niego. 

Brawo 
Konstanty! 
A teraz stała 

się rzecz niepo
jęta. Okrągły, .lo 
wialny, dobrodu 
szny wirternber
czyk sŁał się wIo 
darzem bezwsty
dnie oszukane" 
~o, okłamanego, 

w mundurze hitlerowca 

napadniętego 
kraju czeskie
go... Protektor 
NEURATH! On, 
który dotych
czas protegował 
tylko swego sy
na i zięcia (min. 

MACKENSENA), musiał "prote
gować" zdradz'one eskadrami 
bombowymi zgwałcone państwo 
l\fASSARYKA i BENESZA. 

Już w 1939 roku krążył w Ber 
Unie dowcip: "Dlaczego taki czlo 
wiek jak NEIJRATH zostaje mi
nistrem spraw zagranicznych?": 
"Bo woli siedzieć za binrkiem 
BISMARCKA nli w Dachau". 

Lepiej być panem niewolni
ków w Pradze, niż niewolnikiem 
w Dachau. 

A może, m·ówili sobie niektó
rzy, zabrał na Hradczyn swoje 
motto: "Uchronić przed najgor
szym!" Uprzejmy niemiec jest 
zawsze jeszcze lepszy, niż HIM:
MLER, HELLDORF, STREI
CHER ••• krwiożerczym nie jest. 
Dla dręczonych czechów połu
dniowo - niemiecki wygodniś jest 
lepszy, niż nordycki zagorzalec ... 

Nie ma jednak nic brutalniej
szego, niż dobroduszny świato
wiec, któremu ciągle dają kop
niuka z tyłu. 

I tak KONSTANTY VON NE"lT 
RATU umundurowany mąż za
ufania HINDENBURGA, w głę
bi duszy przeciwnik narodowo
socjalistycznego obłędu. wypie
lęgnowany dyplomata i uprzej
my arystokrata, stał się jedną z 
najbardziej pożałowania god
nych postaci nowoczesnych dzie 
jów. 

Pod jego nazwisktcm przepro
wadzono najpospoIitsze akcje 
gnębienia i zemsty; .jakie kiedy
kolwiek wymyślił tyrański rc
żym w wojskowo obsadzonym 
kraju, którc nawet usuwają w 
cień okrutne pogromy z listopa
da 1938 roku. Wolny, przyzwoi
ty naród, który nie zawinił swe
·go losu i dla pokoju złożył nie
słychanc ofiary, a któremu za to 
obiecano spokój, bezpieczeństwo 
i samodzielność, został pod fir
mą "NEURATH, protektor Rze
szy" zadręczony w najbardziej 
nikczemny i nieludzki sposób . . 

Człowiek, który o prawa Nie
miec walczył na międzynarodo
wych 'konferencjach, dał się u
żyć do wprowadzenia belgijskich 
deportacji w Czechach i na Mo
rawach, do zrobienia z czechów 
murzynów, do tego stoprua, że 
czesi zazdroszczą tubylcom ich 
losu w wielkich imperiach kolo
nialnych. 

On, który jeszcze w 1933 r. nie 
aprobował antysemityzmu HI
TLERA, odrzucił po tym "rządo
wi" gen. ELlA SA narzuconą po
litykę antysemicką, jako z'byt 
słabą, zbyt ludzką, zbyt życzli
wą dla żydów i zażądał pełnego 
przeprowadzenia norymberskiej 
pomy'ki rasowej. 
Podjudzał czechow przeciw ży 

dom, faszystę GAJDĘ przeciw 
praskiemu fikcyjnemu rządowi. 
Jego urzędy starały się przez in-

. trygi i gwałty wyrugować wyso
ko stojący, kulturalny naród eu
ropejski z życia nar-odów. Karie
rę swoją ukoronował wreszcie 
tym, że swoim tytułem protekto
ra pokrył ndesłychane rozporzą
dzenia przeciw miastu Kladno. 

Drakońskie zarzadzeniD 
Powiadają, że w ostatniej chwi 

li częśdowo wstrzymał straszne 
zarządzenia, wydane przeciw ma 
lemu, pracowitemu, czeskiemu 
miastu przemysłowemu za to, że 
niemiecki wachmistrz, zosŁal 
tam nieforŁunnie zastr-zelony 
przez nieznanych sprawców. -
Przyczyny tego należałoby się do 
patrywać w tym, że wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, owe o
hydne gt'oźby nic zdOłały ugiąć 

bohaterskieJ odwagi czechów i 
nic doprowadziły do denuncjac.ti 
sprawców. 

Ale jest obowiązkiem naszym 
przygwoździć w tej kronice naj
ważniejsze postanowienia pro
tektora Rzeszy, którymi torturo
wano s·zlachetny, obcy naród j 
zbezczeszczono imię niemieckie: 

Dnia 9 czerwca ogłoszono w 
imieniu "Protektora Rzeszy w 
Czechach i na Morawach" nastę
pujące "Doraźne zarządzenia 
dla rejonu policyjnego w Klad
nie": 

1. Zakaz wszystkich zebrali 
pod gołym niebem. 

2. Zamknięcie wszystkich kin, 
teatrów l publicznych lokali. 

3. Zamknięcie wszystkich 
szkół z powodu podżegawczej 
działalności większej części cia
la nauczycielskiego. 

4. Od godz. 20 do 5-ej muszą 
być hnl.lny i okna zamknięte; do 
otwartych okien bedzie sic strze
lało. 

5. Usunięcie burmistrza i rady 
miejskiej Kladna. 

6. Ustanowienie komIsarza 
rządo\vego. 

7. Rozbrojenie i zawieszenie 
tamtejszej policji pallstwowej z 
powodu nic wypełnienia ohowiaz 
ków służbow'ych. 

Gdyby sprawcy nic zostali do 
!) czerwca o godz. 20-ej ujęci, bę
dą wydane dalsze zarządzenia. 

Następnego dnia podano do 
wiadomości: 

'Vezoraj wydane doraźne za· 
rządzenia protektora Rzeszy zoo 
stały dzis:iaj w tym kierunku za· 
ostrzone, że pobyt na ulicach i 
placach -w obrębie rejonu polio 
cyjnego Kladna między godziną 

·20 a 5 dozwolony jest tylko oso
bom, mogącym się wykazać, że 
zna.idują siG w drodze do pracy 
lub z pracy. 

Dalej zarządzono, że ten, któ
l'y zna sprawcę i go nie zgłosi, 
zostanie po stwierdzeniu tego fa
ktu rozstrzelany. 

Termin dla ujęcia sprawcy zo
sŁał o 24 godziny przedłużony. 
Na ludność rejonu policyjnego 
Kladno nałożono grzywnę w wy
sokości pół miHona koron. Przy 
ściąganiu mieli być mocniej do
tk~lięci zamożni żydzi . i zwolen· 
nky Benesza. . 
. Junkrze vOn NEURATH, czy 

pan oszalał? Co pan ma do ro
boty w rejonie policyjnym Klad. 
na? 

Nie wolno 
przegrać 
wOjn, 

A może baron 
KONSTANTY 

znowu jest nie
winny ... 
Może wszyst

kiemu winien 
jest osławiony 
FRANeK, oswo
bodzony niemiec 
sudecki, który 
teraz daje upust 
swemu prawu sa 
mostanowienia 

kosztem bezbron 
nyeh czecllów. 
Może jowialny, 
arystokrata zno-
wu pokrywa 
s,,, ym, dzisiaj 

nia swego życia w Dachau. ~roże _ 
nawel potajemnie czynił stara
nia o złagodzenie zarządzell. 

By"ć może, KONSTANTY, być 
może ... Ale nazwisko, które pan 
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nosi, pozostanie jednak u wszyst 
kich wolnych narodów przeJdę-
1e. ~a nim tkwi najbrudniejszy 
brud lego brudnego czasu: "Do 
otwartych okien będzie siG strze
lało!" "Ten, który Zlla sprawcę 
i go nic zgłosi, zostanie rozstrze
lany!" 

Baronie Konstanty, kto wyda
je takie proklamacje, lub dopusz 
eza, by zostały opublikowane w 
jego imieniu, zamiast natych
miast wy,jechać zagranicę iwresz 
cle zostać porządnym emigran
tem, ten jest skazany, nawet gd~'
by przypadkowo później nie 
strzelano. 

Jest prawdopodobnym, że, po 
dalszyeh sukcesach, dobrodusz
ny protekt<;>r rejonu policyjnego 
Kladno spokojnie zakonczy swój 
żywot w swoim majątku. 

Należy przyjąć, że napisze 
swoje pamiętniki, aby się zreha
bilitować ... 

Tymczasem naród czeski zmal' 
twychwstanie \" pełni chwały 
szczęśliwy. 

Ale naród niemiecki? 
Kiedy okrutnie i bezlitośnie 

deportowano nieszczęśliwych bel 
gów ... 

"No tak!" - uśmiechał się 
zmieszany dostojnik, namyślał 

siG przez chwilę, a po tym, ude
rzając się po udach. powiedział: 
"Natnralnie, nie wolno wojny 
przegrać, jeżeli się C08 podobne-

. go robi - to jasne!" 

MA.x BEER. 

V.NEURATH 

już zaszarganym 
nazwiskiem po
dłość innych, bo 
nie chce ryzyko
wać zakończe· 

w cywilu, odbywa swój codzienny spacer 
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( LUDZIE AZYLU • N A WIELKA ANKIErA »IłEWI'« w YŻU) 

E s 
UAOPA MUSI BVĆ PAZEElUDO\NANA OD PODSTA""-- . 

Aneksja Czooho-Słowacji, nie u
waua przez wielkie mocarstwa de
lItokratycrne, zrodziła tragikomicTr 
ny paradoks na międzynarodowym 
terenie dyplomatycznym. Dawna. 
niepodległa. republika, włącz OM 
dziś do kadr Tr~B<liej Rzeszy nie
mieckiej, posi:wa nadal czynne :La

graniczne pla<lcwki dyplomatyczne, 
llwane. jak dawni0j, przez l'zWly 
państw, przy kUrych f:lą akredyto
wane. 

Stefan OBUSKy nic może wpraiv
dzia wrcció do ' swojej ojczyzny, 
musi zatym przebywać na emigra, 
eJi i korzystać z prawa azylu. To 
jest jednak faktyczny sta.n r:w~zy. 
In:lczej 8praWI1 wyglą-da. pod wzglę
dem prawnym Stefan Osusky spna
wuje nadal swe zaszczytne stano
wisko ambasadora· Czecho-Słowacj! 
przy rządzie francuskim. 

Siedziałem z nim w jego gaiJine
~je pracy, prowadząc rozmowę na 
tf'maty polityczne wogóle, 3, odno
Hące 8j~ do jego kraju w szczegćl
lIOŚCi. Zaponmiali'ID o zaauektowa
lliu Czerh przez Niemry, sdy słu
chałem wynurzeil mego rozmćwcy. 
D07.nawało si~ wrażenia. jak gdyby 
nic nie zaszło w politycznej ~ytua
cji Pragi .. 

Osm'kv bowi"ffi nic UratU na dll
chu, ani nie przejawia skłonności 
do skarg. Je!!,o :tkty\Vno~ć jest l'ie
~tł'lldzontl, .. wiara w pewien mora~ 
dzicj(w - nieugoięia. Zdaniem jego 
mylą się cI, którzy chcą przeprowa
dzić jakąkolwiek analogię między 
eztcbo-Słowacją a Abłl.ynią. 

,'le ma ,~an.ne!l:o porównaula -
"ykn.ykuj" t mocą. - My żyjenrv 
mimo ,,':c,;ystl-o .•• aHe płaećwki Z3-

gl':lnic~ne funkcjonują normalnie, 
jakkolwiek zasięg ich c~ynno{;ci 
&l<urczył się znacznie. 

Fakt. że Francja nie tylko r.o
wstrzymała się od uznania aneksji 
Bl('gO lWl.ju, ale pozytywnym c~y
nem dyplomatycznym oświadczyła 
kategorycznie, że aneksji tej nie 
uzna, posiada olbrzymio znaczenie 
polityczne. Zarc wno' prawnie, jak i 
politycznie, rząd francuski postępu
je tak, jak gdyby aneksja wogóle 
nie została dokonana. Francja u-
7.naje mnie nadal, jako oficjalnego 
prawnego przedstawiciela ~ńl>tvl:l 
c7~cho - słowa.ckipgo, a nIe tylko 
jako reprpzontanta narodu. Nie bez 
związku z tym pozo taje fakt, że 
rząd 'rancuskj porucz,a mojej opie
ce czechów i słowaków, przebywa
jących na tutejszym terenie. Zape
wniam pana. redaktora, ~e pozosta
jemy niezmiennie wierni naf:lzemu 
krajowI. na.szej ojcz~nie, i 1łfni. 7.1' 
okupowanie terytorium Czecho
SłowacJI przez przemoc NIemiec no
si charakter zjawiska przejściowe
go. 

Amna&ltdor O~usk" zobl''1~owal 
istotne nastroje 11a ter~nie jego oj
cz~rzn:v. co :,:rcsztą. pcmrywa sir. cal
kowirie z rewel~cyjn~'mi wia<1oJl1o~ 
riarni o "biernej rewolucji", jaJ,ie 
w ostatnim czai3ie zapełnia ~zpalt.y 
Tlra!'!y angielskiEJ i franetIski('j. 

- Narćn. tak rlojrzały •. jak 11:"\:';7. 

tak patriotyczny i przywiąz:\ny niL'
nzerwalnic do swej kttlt.ury, do 
swych tradycji, sW"obćd i ~w~go 
rnMtwa. nigdy ł za żadnI! cenę nie 
zrezygnuje z walkł o ",I)lno§~ l "':t
moo'l.\elno€'c. _li.rJ:\ly l\i~ 7.t\3K.Cl'l'tn
jp pomyczne~o: hlb nM'o!lo~p~ł) 
niewolnictwa. 

LEK 
_.AMERYKA 

\\"ysokj, szczupły, o bard~o wy
razistej twarzy. Lekko przyprtszo
ne ~iwizIla wIo 'y 13huannie czesze 
IW. "jeża.". - Tie lń:t w sobie wiele z 
clypkmaty, jego uśmiech jest szcze
ry, a spojrzenie proste i śntiałe, Nic 
·w tobie nic k~yje i jeśE ma coś do 
powiedzenia, czyni to w 8posćb nip 
bk<:mplikowany, bezpośredri. Po je. 
g.; okazałym, szerokim n08ie fizjo-

gnomiści okre~lają. go, jako czło
wieka prawego charakteru i niekb
manych intencji_ To Aleksandcl 
Kierenski, który stworzył w histo · 
rii dzieje \V Rosji okres przełomowy 
mi~dzy systemem caratu a dykta
turą proletariatu. 

Nif: widziałem go jeszcze po os
tatnim powrocie ze Stanów Zjedno
czonych. Ale jakie si~ zmienił w 

Zieliński·· żywa torpeda 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 

sianowlł na własną rękę doko
nać wielkiego czynn: wysadzić 
w powietrze sobór prawosławny 
w Warszawie (przy ut Oługiej) 
w chwili. gdy podczas ja'kiejś u
roczystośd ·znajdować się będą 
tam na.iwyżsi dostojnicy carscy 
ze znienawidzonym Rurką na 
czele. Inicjator zdawał sobie spra 
wę z trudności zadania, nie 
chciał r-ównież, aby ktokolwiek 
ucierpiał z powodu jego szalone
go przedsięwzi~ia, postanowił 
zerwa e wszelkie stosunki - w 0-

kr@Sie przygotowań - organi
zł\c.y,jne oraz dla uniknięcia lO;
lur po zamachu, bezwzględmc 
poświęcić swoją osobę. Po kilku 
próbach na Bielana.ch, które da
ły nal('ż~y efekt, WO~ tego, że 
~mc plany, podkopu pod sobór, 
nie udały się, następnie potęgo
wały się repre~je i aresztowania 
w "Tars7.awie. ZieliIlski postano
,,,ił przyiłpleszyć wykonanie pla
nu. 

Dnia 2 paidziernika 1892 rO
ku Michał ZIELI~SKI, nie ko
munikując siE: z nikim. nikogo 
nie powiadamiając o swym z·a-

mierzeniu, z nałoŻonym na sie
bie pasem z bombą nitl'oglieery
nową wszedł do t!erkwi. Yl. obm 
nej chwili bomba miała eksplo
dować, kładąc trupem zgroma
dzonych dygnitarzy carskich i 
zamachowca. Nagle stała się 
nccz nieprzewidziana. Obserwu
jący szpide. spostrzegli, iż z u
hrania nieznajomego osobnika 
wyd,zielają się jakieś gruzy, uno
'Si się nad nim jakiś dymek. Na
tychmiast wyprowadzono i aresz 
'owano nieszczęsnego Zielińskie
go, którego bomba, wykonana 
niefachowo, nie tylko, że nie wy
buchła, ale jeszce zdradziła za
machowca. Zieliński jednak był 
zde<lyoowa'lly na śmierć, nie 
chciał poddać się tbrturom, 
pragnął zginąć bezimiennie. -
W drodze do po1i~jl niepo
strzeżony, połknął ampułkę z 
kwasem pruskim i sk.onał na
łycJtmiast w okropnych bólach. 

Polk.ia carska miała zerwane 
nici śledztwa. Bohaterski zama
chowiec - żywa tarpeda - od
dał 7.ycioe dla WielkieJ Idei Wol
no~ci .kcząc('go w niewoli naro-
dn. - J. K. URBACH. 

Wiadomo panu - kontynuuje w 
Hpokojniejszym już tonie amba<'3:ł
dor Osu&ky - że we wrześniu ro
ku ubiegłego czesi prRżyli ciężkie 
doświadczenia. Narćd o normalnym 
harde politycznym nie :zniósłby ta, 
kiego ciosu. Zra.uiono Da~ boleśnie, 
rozżarzono nasze. nerwy do białości; 
- wytrzymaliśmy. I ledwo narćd 
otrząsnął się z t{'\go prze:iycia, 
spadł na na.e, jak grom, ewene· 
ment z 15 marca. Za granicą skłon
ni byli wierzyć, ze to Już koniec 
państwa i narodu. Oczywiście 
wstrząs naszego narl)du był bez· 
sprzeczny, a.le i on minął. Dziś nie 
rr.a ('zecha, kUry by nie widział 
jasno sprawy i kt(.ry l)y nie zna.ł 

wabań na. międzynarodowym firma
mencie. 

Rzesza. niemiecka pozbawiła nas 
nie tylko suwerenności, a.le i wsr.el
kich swobćd i dćbr materialnycb. 
Zwalcza nasz język, naszą literatu
rę, naszą historię, kulturę. Ale o 
jednej rzeczy niemcy zapominają, 
że narodowy duch czeski nie da się 
zmóc przez żadną siłę, że duch lIasz 
potrafi oprzeć się wszelkim prze. 
śladowaniom, po ktćrych z,wycię
sko wyjdzie wzmocnionw prr;pżycia
mi i krzepki. 

Spo.glądając n.1 Stefan:t Osuskic
go. nie eposćb było wyv.wolić :;.ię z 
wia.ry w jego słowa, które "'"YPO
wiadał z tak głębokim prz ek ona,
lliem i z tak impulsywną. energią. 

\'\~ydawało si<\ że, jeŚ'łi MrGd (,ze
ski. gnęlJiony dziś przez bestialską 
pięM l'TojującegCl prusa.ctwa, !:IkJa
da sl~ '1. wielu takicb jeltnostAk. jak 
O~u~ky, to 7. pewnością :toi u7hr~
jou-e hataliony pl'leriwnika. :mi rh-
namizm jego nie zdoła;ą zdu~ić nt!.-

tlll'aJnego pc:dl1 czc::okiego narodu 
do wolności i s&m01zielnego bytu 
pa.ilstwowego. 

Na temat organizacji .wygnań
czych ~vładz czeskich,· systemu ich 
funkcjonowania i sposobu koncen
tracji nie moglem uzyskać dokład
nych danych do opublikowania. 

Rozmówca, mej ograniczył się w 
tej materii do lakonicznej enuncja
cji: 

- Warunki zmuszają uas d.r. te
go, by w czaBie pokoja rozwijać 
działalno~ć dyskretnie, bez szumu. 
Nie chCielibyśmy w niczym krępo
wać poszczególnych rządów dfmo, 
kra tycznych, ktCre nas uznają. i nie 
zależnie od tego dają nam schronie
nie. Z zlłdowoleruem jednak przy
znać mi wypada, że nasze uczucia 
l}atriotyczDI:l i narodowe w Żad!lym 
wypadku nie został~' naraiope nn 
8zwank. en tylko ułatwia nam ~peł
nianie naszych obowiązkćw i za
dail. Inaczej rzecz się przedstawiać 
będzie )Ia wypadek wojny, gdy au
tomatycznie zmollllizujemy wszyst
kie !:Iily, .iakimi dy~ponujemy, i u
ruchomimy r.ały aparat. nad któ
rym pilnie i tro~k1iwie czuwamy. 

A oto fragment. naszej ro~mowy. 
d(,lyczący OCf'llV ·ytuarji w Euro
pie, Stefl\O OstL~ky o~wi?.dczyl 

-- Prawny i polityczny statut 
Europy zoetał zdruzgotany. Je8t 
rZl'r1ą (ezywi~tą, it narody nie mo
aa żyć z sobą w harmonii, p:dy 
bl'3K im tego statutu. Niemcy i Ita
lia żyją całkowicie pod znakiem 
wojennej gospodarkI. Póki ten !'Itan 
r'LCCzy trw'J.. ni(' ma mowy o stabi
lizacji plkoju w Enropi.e. W tym 
~ier1lnkl\ niczh~dlly jest zbiorowy 
wysiłek: państw. Zda.niem DtOim: 

KlE E 

nieunikniona je~t całkowita przebu
dowa, i to od podstaw. Czy na~tąi'; 
o11a lut drodze pokojowej. czy tez 
llrzy użyciu broni - nr, to cc1po
wjedzl\. wielldl' mocarstwa. 

.Te4Ji chodzi o moje prywatne 
r.danip. nie waham sil' w'.'r~zić ml'
g'(I przeświadczenia, -żc ~v obydwu 
wYJllHlkarll Czecho-Słowac.ia orłl~"
slUl swoJe mieJsce '" Europie. 

Po riężkim doś iViar!czenill. jakie 
przeżywamy, nie ul,'ga dla mnir 
La jnllliejszej wt) tpliwości. iż zjL'n. no· 
(,7.enie cz~sko - s1.cJwackie St.'1!10,,·j(: 

h~d7.ic polityczną rzprzywido~(·. 
ktćr:1 op1'ze się skllt!'cznir w~7.('l
kim zakusom 1. zewn:)trz Byli slo
w:1I'y. ktćrzy nie mogli zrozlPl1il'{' 
czC'rhó,,-. To h(,zsJ1orn~r fakt. .\le 
Jlal EŻałoby tu dodać, tf' nie rozll
mieli czechów, ponitwai nic znali 
niemców. D7.i~ ~ytllacja t~ llleg'n 
zn~:1dnj!>ze.i zmiani€-. Slowacy po
znają lliemców i zaczynają rozu
mieć czechów ... 

-nr pozłocie czerwcowego slolH'n 
111y~zcznł oMpT'iai~co :l1Itol11c,bil 
)1. O~ll~ky'ego. oto jącv przrt'!. gJlla: 
('h'3111 ambas:lav, Zywo ruzprawiali 
z ,.oha s7.ofer i dyżur:ljąey fi1'zul 
llJ(l~'llkiem po~el!"kim poli('j:l11 t. 
Wrhoc!z:li no !!'r:.achu intel'e;:anci. 

.hk to Y:szy:::tko pnrndnkliallli' 
wy~hlda ... 

/\ przecin'i, amba~ada je8t C'Z;"I1I1a, 

amhasa.Jor urz~duje, a 11n rhlo,ll1i· 
ey WOZ'1 tkwi tatllirzkn. z wyj 10\ .. ·· 

nym inic.i'1Iem . .c'n". 
Naród rzr.'lw olo.waeki nil' ;-trn

(\ił sWY('h 1mrawomocilionyc·h opi,'
];unów. ktlrzy clwć za plotl'lJl c,j
r'lyzny nIp 11;r mniej ~kllt('('7.lJi(' 

walrzą o odzv<b'nil' 7.rabol\ :1llvrh 
Wlil'tO' ci. 

UDZIAL 1NO..JNIE-· 
ciąglt o!!ta.tniego pćłrocza!... Można 
by powiedzieć, :te odzyskał mło
dość. Cera twarzy nabral:t świr
żo~d i rumieńcćw zdrowia I hu
mor wrócił i głód życia ... 

Aleksander Kiereński niezawod
lIie !'potkał się jui. z tym sądem, b·J 
bynajmniej nie zAskocz.ony, odpie 
ra, uśmiechając się: 

- Ta osw,tnia. pod ról do Amery
ki doskonale na mnie podziałała. 
Gchyskałem siły. odpocząłem nr. 
kOJltynencie, w kUl'ym nerwow(! 
I,aprężenie i wstrząsy nie tanowią. 

strawy codziennej. Wygłosiłem w 
Ameryce cykl odczytów w j~?yku 
angielskim, ob1e:źd~iłem Stally 
wzdłuż i wszerz. 
Były premier nałożył mOlJ(\kl i 

zapalił papierosa. Rzucił okiem na 
nowy numer swego czasopisma 
("Nowaja Rossija"), kUry w te; 
chwili wyszedł z pod prasy. A po 
tym jut swobodnie gawędziliśmy. 
Opowiadał swe wrażenia z za deea 
nu. Zaczął mćwić wolno, spokojnie, 
nit'mat chronologkznie, ale wnet 
wszedł w trans. MyG]j jego biegly 
hły~kawicznie w kilku kierun
kach rÓ\'/llOcześnie. ZaJ'a1ał &i~, nrl
bie/!,ał oc tematu, czynił paralele, 
pc zwalał sopie na dłuższe clygre::jc. 
M(wił, jakby g-łośno myśląc, niell
rorządkowanir, ch:tOtycwie. To 
znf.w robił przerwę minutową, ~mul 
dalszl' myśli, przyoblekaj:lc je w 
siewa. Chwilami zamy8lał się, jak 
gdyly sam się znajdO\yał. a gdy po 
tylU wypowied7.iał zdanie zwarte 
mocno skonstruowane. nifl tui! f'we 
f!'l' zadowoleni3: je!!'o met3Ii":mie 
Lrzmiący śmiE/·h rozhr7.Il.;l'w'lł do 
11""l1ir i wl'solo. 

- Czy ~tl1nolYbk() _\Il1CJ'yki wo-

bee kwestii eurollej:!kich uległo 
zmianie, na t\J nie mćglbYJll iltanow 
C7(1 odpowiedzieć. Natomia~t zapr· 
wnić mogę, 17. w psychologii ame
rykan zaszła ogromna zmiana. Spn
wodowały ją wydarzenia europcj
~kif, i związany z nimi niepokój o 
bezpieczeństwo. <\merykanie zltają 
sobie sprawę z grozy sytuacji w 
EUl opi~ i wiedzą, jakie elementy ją 
wywołuJą. Alo czy są dziś gotowi 
czynnie interweniować w wypadkll 
ewentualnC'go konfliktu orężneg(;~ 
_ 'ie chciałbym r~rzykow3.ć twierdzPt 
ce] 'jdpowiedzi. W każdym ra~ie w 
tym kierunku zmierza propaganda. 
Przygotowuje się opin!ę publiczną 
sLof·niowo i systematycznie. Podse
kretarz staml HULL oświadczył 
wyraznie, iż Ameryka pragnie po· 
nWc Europie, ale nil. nie mewi! () 
tym. co 1\('.zyni rząd U. S. A nil 
\VYf,adek wojny. 

M oim zdaniem. Ameryka nie po
zostanie bezczynna i, jl\k po.ll'z'1C: 
wojny z roku 1914 wzięlII, w niej 
udział. tak i r1ziś ~osł4Pi. A inter
wencja jej nastąpi wC2tśnłej, ni 'i 
po 3 latach l,ma~al'l w Europip. 

Niechże p:m zrozl1mil' - pOdllO.;i 
nagle gło~ - ~p poza wi:'lkind 
miastami. w ktćryrh licznI' f'::) ~kl\
pienia cwlzoziemoć \\', nie ma ~ro
dowisk ~Imer~,kańskich, I-tóre by 
przykładały wietl{ą wagę do pro
blemów europe.isklch. Nip mniej o
pinia i=:tan6w Z.iednoczOllych coraz 
Fardzi('j zdll..ie i~ lltwicl'dzn~ ". 
przekonaniu, Ż" pokój w Europie 
byłby zabezpiecz(Mty, g~yby dykta
torzy Ul u sieli si~ lIczyć z ewentu
alllc·ś"ia czynne.i interwencji Ame
ryki~ .iako z faktem. nic n1pi!'a.i<1-
cym wątpliwości, 

Sytuacja w Europie jest ogrom
lIie l::lolll.t!iwa. Dziś o pokoju mó
wić musz~ z większym sceplyc~·z
mem, niż przed l<ilku miesiacami. 
Znalezienie modus I'i\'endi nie iE'l;t 
jedll:1k wykluczone, o ilf' uda sif~ 

zell1'ać i skoncentrować wszelkill 
rokojowe środki. 

- Czy widzi je Pan w znwarciu 
paktu anglo - francmko sowi0c-
kiL'g'o? 

- \'\' H] zę j,: w kooperacji wszys t
kich pokojow~'ch elementów, 

Rozmow!l. przeszła 1':1. tory za
graniczIlej polityki P(1I-ki. KlE· 
REŃSKI chwali nowy kurs mini
stra BECKA, uważając jego ostat
nie przemówienie 7. dnia 5 maja za 
nową kartę w rozwoju dziejów EII
IOJly. W dalszym ciilgn swyrh wyn11 

rzeli z:mll1izolVal on stanowisko 
80wktćw w sprawie formowani,l 
f.ię 11101, u polloju. przy czym skry
tykował taktykę STALINA wzglę
dem demokratyczn~'ch mocarstw. 
Zdaniem Kiermlflkirgo Mm:kwa SIl

gofruj!' ~\\ iatu, 7.e ~waranr.ie bezpi('
c'f.eńE'tw:1. w Europie hez irj ud7.iaht 
~pT(,w:1dz:t !;j<) dr: minin~11m. Dymi
sJa LITWINOWA w okresie nego
cJacji z Anglią miala na celu za
straszenie demokracji i skierowanie 
,ie.i uwagi na ewentualność wspól
I)racy sowiecko - niemieckiej. 

Ryly ~zrf rządll w f(o,ji lItrzyntH 
.ił'. Żr. grlyby w chwili obl'cnej rL'. 
żinl '\' j,'g'o ojczyźnie h)'ł inn.\-. 
"wiat nic> ży,,·il1,y olJa IY () roi'I·.j. 
Wtpr'l!"lr:H':l, Ro"ji dla 11zirl:l ]1111;.0-
jl' znd('('y<1owala h.v o nim IY ~po

:-l!' I\atf'g'oryczny. 

(Anki"tę nt'zC'prO\I·aITzf{ 

JERZY HALAMSKI). 



ie miesiace Szal iii· Alejche 
I 

Z..,akoftlity pis rz opowwiada o S1AIoilln r:-ekrologu 
:\\T pierwszym nekrologu, w\'

drukowanym o Szolom - Alejche 
mie przez jeden z kiszyniowskich 
dzienników na długo przed śmier 
cią pisarza, mówiło się: 

- Zmarł Szolom - Alejchem. 
Był to żydowski Czechow. Gdy
by żył dłużej,' zostałby żydow
skim Tołstojem. , 

Niewielu znajdzie siG ludzi, 
którzy mieliby możność wypo
wiedzenia się na temat swego 
nekrologu. Okazja taka nadarzy
ła się Szolom - Alejchomowi. 

,Warlo opowiedzieć o niej. 
Spędzali.śmywioslię w Ken i. 

Mieszkałem w sanatorium dok
tora Zalmanowa, SlOlom - Alej
cllem zaś w pensj{)l1;lcie , "vme 
Rose". \Volny od kuracji CZ~lS 
spędzaliśmy razem na wybrzeżu 
morskim lub w cieniu . pinii. Pi
liśmy rosyjską herbatę, dzicliliś; 
Dly się wspomlli.ę.niami lub grali 
w "sze~ćdziesiąt sześć". . 

Pewnego dnia Szqlom - Alej
chem przyniósł wielką ~opert~, 
w której leżał wycinek z kis7.Y
niowskiej gazety z n-agłówkiem: 

-- Z powodu śmierci Szolom
Alejchema. 

- Proszę popatrz,eć ... Tu ży.i~ 
jeSlzczc, pik hcrbatę, gram w 
,.sżeśćdzi'C'siąl sześć', w Kiszy
'l1iowie zaś .iu;; umarłem. I nic 
tylko umarłcm, lecz opłakano 
mnie i oceniono moje zasługi ... 
Teraz wiem czym będę. Jeslem 
już żydowskim Czechowem. \V 
przyszłości, gdybym jeszcze żył 
- a pożyję jednfrk jeszcze -
prz~znaczono mi już miejsce 0-

. bok Tołst{)ja... A później, jeśli 
pociągnę dłużej - dlaczegóż nie 
miałbym zostać żydowskim Sze
kspirem! Czyż Szekspir nic pi
sał o żydach! ' 
Mówił to z tym samym; żc tak 

powiem wybaczającym wszyst
ko uśmiechem, który nadawał 
tyle wdzięku rozmowie z nim. -
Pr.zestudiowaliśmy uważnie "ne
lcrolog". SlOlom - Alejchem za
czął go komentować. 

- Przede wszystkim widzimy 
· portrel. Rzecz jasna, naturalnie 

i'e ani w redakcji ani w całym 
Kiszyniowie nie znaleziono mO
jego portretu. Po pi€rwsze, nie 

- jestem Moryccm Hirsohem, któ
ry ofiarował na ubogich żydów 
r,o milionów - z pięciu mili ar
(łów swego majątku ~ . i nabył 

prz~z lo prawo do ozdabiania 
swą podobizną ścian każdej ży
dowskiej chałupy. Nie jestem 
również Hertzlem, nawołującym 
żydów do odbudowy w Palesty
nie dawnego Syjonu. Chociaż je
stem pisarzem, nj.c :lubię, żeby 
mnie fotografowano na każdym 
kroku, jak to czynią inni. Praw
dę 'ńlówiąc, ni,e posiadam nawet 
takiej bielizny, żeby ~nie mo.ż
na było fotografować np. w łai
ni lub w· kabinie l~ąpielowej, czy 
Leż na brzegu 111orza. 

-..: SZOIOrll ;. ' Alejchem zamie
rza nurkowac. 'Szo"lom-Alejchem 
odpoczJ~wa p'o kąpieli.' Szolo111 '
·Alejchem 'w 'kos-tiumi,e' nurka 
przed spuszczeni-cm się na 'dno 
morza. 
. 'Nie zabpa1rz,ylem, ' niestety 
prze'zornie,' reda'kcje gazet·w. ta
kie zdjęcia. 'A' tu. riagle uinailem 
i trzeba o ' mnie 'pisać, trzeba 
mnie chwalić idae ril.Oją pod:o
l~iznę. A ·tei'az niech pan spojrzy 
na t.ell portret, 'na ten '! podpis 
. .8"Z010111 - Alejchem w młodo
ści"i na mnie sattwgo. Bardzo 
podobny. Wiem, ' jak się to to.bi. 
\V redn kcji znajd-zie ~ręzawszc 
kliszo, która wyratuje z kłopo
tu, w 'każdym wypadku. Może 
In portret Zoli z czasów procesu 
Drcyfusn, może . zabQ.icn pn'7.y·
cienta fran'cuskiej republiki Car
nota, może "Umierająca hindu
ska karmi swoje wygłodzOl1C nie 
mowlę" ... albo .. Przybycie do Ki 
szynim",'a adwokata Plewaki. -
Riisza taka jest prawdziwym 
skarbem. ~aleiy jedynie przed 
rozpoczęciem druku rozetrzeć do 
hrze farbę ręką - i dać podpis 
jaki się chce. Na czarnej plamic 
nic da się w ogóle niczego odróż 
nić. W ten sposób powstała ilu
stracja do "ŚmierCi Szolom - A
h~jchema. Portret pisarza w mło
dości". ~ie jest podobny, lecz ni.· 
dotyka nikogo. No, ale żyję .ies~. 
cze. Grajmy dalej w "sześćdzie
siąt sześć". 

Pomimo wszystko klszyniow
ski portret widócznie zatrwo~vł 
chorego pisarza. Po'wrócił p.~ 
chwili do nekrologu. 

- V.ryczerpały się widoczni~ 
w Kiszyniowie tematy, ~ie maJq 
pod ręką ani ,.gradu wielkośN 
gęsiego jaja" ani "cielęcia, które 
urodziło się z dwiema głowamI", 

Tiie nastąpił j~szcze t~rmi11 wy· 
borów miejskiego rabina. Trze.!
ba więc wymyślić jakąś sensację, 
chOCiażby wyssaną z palca: I oto 
powstał projekt "uśmiercenia 
Szolom - Alejchelllal". Pochowa 
ją żartem raz i drugi, a późn iej 

.już napr.awdę ... ,Wykraczą, jak 
wrony deszcz. Nie wiem, co lJan 
sobie o tym myśli, ale życie jest 
lepsze; niż grób, poprzedzony 
najwspanialszym nawet pogrze
bem. Nie dlatego. głównie chce 
sję Ż)'Ć, że jest bardzo przyjem
nie kasłać, nosić 'ciepłą koszul
kę, wystrzegać s~ę, nie mówiąc 
już przećiągu, lecz nawet łagod
nego morskiego wietrzyku, ale 
dlatego., . że pragnie się wiedzieć, 
c·zym się to skończy . . 

Ta, która przygnialała go przez 
cały .wczorajszy dzień. 

Chotemu -przyniesiono porcję 
jaj na miękko. . . 

Nastała chwila przymusowego 
posiłku. 

- Panie doktorze -:... · rzekł SlO 
10m - :Alcjchem - może jaja za
czynają się ' równiEiż ria "w"? 
Roześmieliśmy się. Zrobiło się 

nani lżej na sercu. 
Spoglądała na nas bezgran ~cz

nie nliła . uśmiechnięta lekko 
twa~z. Tylko oczy za,,,sze tak'le 
promienne, cżasami ' drwi.ące. wy 
clinv'ały się obce,. bez okularów . . 

. * 
Cieka,~e było ustos~n~owanlc 

się· $.zolom - Alejchema do ()to~ 
czenia. Zdaje się, ze kar.dy czło" 

- ,V Kiszyniowie. piszą .. ,Cze- wiek . miał u niego swój' "szolo-
chow". . Ten miał .czYtelni,kó\Y. mowski" przydomek. 
Później zjawił s)ę . Suwo;in .. K~l" . WlaśCiciel kawiarni. krzątają
łak, ale mecenas. HozU1U1e SIę, ze cy~i.ę · szcze~iniasty ' niemiec na
nie na ' ?W'oją s.zkodę Każ~y pro- zywał się poprQstu _ Spodnie. 
lektor Jest prz~de 'wszysl~lJ.~ bu- Powodem tej nazwy była oko
(?hal~rem, Oblicza d.oclmd 1.WY.-.. Hcznoś'ć; ze llo-s!ł .kTotki-e szeroldc 
datk~. w~'prowadza saldo. NICĆh spodnie z lekkiej tkaniny kolo
będZIe ?lIm ~ła~·~:. o:~er .. : .l1. c~a: rp., 'llazywai-l.:ego "ś~ierć. p.racz: 
s:m 7.." sk plCl1lęzny. ~a .l?d~,lk kom", które ' fałdow'aly -SIę .Jakos 
me nlla~em. czecho,~'sklch 7..ro?cł dziwnie podczas chodzenia. 
sławy, l Jlle mam ('zyte}lll~')\Y;. . . ·Szolom • Alejehem przyzw\'-
dla ktorych bym wylączllIe pIsał. ('zaił ~o do przydomka. . 

Powiedział to wszy~tko ·z .niCu. - .H~rr Spodnie!! r,z~' ma pan 
krywanym smutkiem. d;,:isiaj świeże bule.czki? 

- Jedni jeszcze nie dorośli. a I ,.Spodnie", domyślając się 
inni przerośli. Ja zaś piszę juT. treści pytania, kiwał 'twierdząco 
od 25 lat. Dla kego? Moi .. Suwo- głową, chwytał kilka bułeczek, 
rinowie" nie widzą pożytku w , kładł ,na: tacy, po-krytej czyslą 

, mojej .pracy. serwetką i uroczyście stawiał na 
~ . stole. 

Pewnego razu wyr,,;ało mu się - Bilte. ,H-err. D.oktor. 
tak szczerze, tak dziecinnie; na- - Dziękuję, Herr Spodnie. -
iwnie: 

- Gdyby mi jakiś war"iat po
wiediiał: 

- Oto masz trzY New - Yorki 
i kawałek twojego· Pierejasła wla 
do wyboru. Bierz, co chcesz, po
myślałbym i odpowiedział: 

- Pozwól mi zabrać do Picre 
jasławla trochę amerykaIlskiego 
szacunku dla człowieka, a pozo
stawię cI' wszyst'ki() twoje New'
Yol'lki. 

* 
Rano dali nam znać, że Szo-

10m - Ale.łchem czuje się bardzo 
źle. W nocy iniał ata,k serco,,,y, 
który przeszedł w napad histe
rii. Chory rzucał się, płakał, od
dychał z trudnością· Obawial,1o 
si-ę krwotoku, który mógł spowo 
dować najgorsze skutki. 

Nad ranem czuł się lepiej, za
nął, , a po przcbudz.euiu prosił, 
żeby na,s zawiad.omio.no, bo pra
gnął nas widzieć. 

Kiedy przysz.liśmy, leżał w . łÓż 
ku, wsparty na poduszkach. Ko
szulę mi,al rozpiętą na piersiach. 
Przed chwilą skończyły się ogli!
dziny lekarski,e. Doktór pisał re
ceptę, gwiżdżąc motyw neapoli
tańsk~ej piOSC11ki, . następnie zaś 
oświadczył wesoł., że choremu 
ńie gl"Ozi żadpe niebezpieczeń
stwo, lecz chorzy tego rodzaju 
powinni unikać ~sz~stkiego, c.o. 
zaczyna się po memlccku na h
tery "w": wein, w-eib i t. d. Hu-. 
mor lekarza rozweselał chorych. 
Szolom - Alejchem zaczął się u
śmiehać. Przcszła ciężlka ohmu-

NOWE I STARE CHINY 
N. tle arcydzieła dawnej sztuki chiń
skiej - posągowego lwa, wyciosanego 
w granicie - widzimy nowoezesąll 

. kobietę chińską. ~ 

Przy trzydziestu stopniach " cienili 
tej dwójce jest niewątpliwie prz~jem

lIi~ 

Lecz ia je$tem .. doktorenl .,uaoel
wrót", jak mówią "verkehrt". 

"SpodlJ1ie" robił minę, żc ro
zumie, chociaż w rzeczywistości 
nie rozumiał nic. 

- Jest doktór, który leczy in
nych. To jest prawdziwy doktór. 
Jest inlJ1Y doktór, którego leczq. 
Ja właśnie jestem takim dokto
rem, .. Doktór Verkehrt. 

-Ja, ja - odpowiedział po
śpiesz:ni·c niemiec i biegł do bu-
fetu. . 
" Pewn~go młodego człowie1,a, 
bardzo grzccznego i· uprze.im~go 
nazywa;ł ;.Skusi". a częściej -
,.Kochany Skusi". 

Bardzo lubił te.go mlodzicl1.cn, 

b~dącego już w tym stadium gru 
źlicy, że absolutnie odpadała 
lwe~lia wyleczenia. 

,Wszystko sprowadzało się do 
pr~ypuszczenia, czy przeżyje 
jeszcze miesiąc, tydzień lub l.it· 
ka dni. 

Przezroczysty, jakby z wosku, 
z dużymi zamyślonymi oczyma, 
dokoła których zaległy cienie, z 
niebieskimi żyłkami na skro
niach - nilkł w oczach. 

Gdy zwracał się do kogoś z py 
taniem lub prośbą o ustąpieni~ 
gazety~ rozpoczynał zwykle' {me 
mówienie słowem "Skusi" (p~ 
włosku "przepraszam")! 

Stąd ' przydomek, nadany mu 
przcz . Szolom - ·Alejchema . . 

-Kochany Skusi, poprosił
bym pana o pewną przys.ługQ. -
Czy wyjeżdża pan dzisiaj w gó
ry? 

- Nie chce mnie pan zmar
t wić i po\viedzie: "że mnie dzi ~ 
zawiozą w góry". - Miły, na· 
prawnę kochany z pan'a czlo· 
wiek, Szolom - Alejchemie. ~o. 
więc co? 

- Otóż, widzi pan, .,Skuili". 
mówią, że tam już 'Zjawiły sil. 
pozi'omki. Tu. ma pan pieniądze. 
ProszQ przywieźć troch~. \V nie
ldórych, san-aŁoriach wozili cllo
lych w wygodnych powozikat'h, 
aby "oddychali górskim powie· 
trzem". Pomagało to, jak mó· 
wią, jak umarłemu kadzidło. - 
Szolom - Alejchem patrzył n:l te 
spacery jak na "poduszki z Ur
nem", i nie chciał jeździć w gó-
ry nawet na spacer. . 

Poziomki lubił z pcwne~o ~
wodu. 

- Czy chodzi tu o poziomki 
- mówił, wdychając słodko· 
gorzki zapach jagód. - To },i
jów, to Bojarka ... To nasze ro
syjskie poziomki. Dziękuję, ko
chany Skusi. 

,,skusi" nie rozumial, dlacze
go chorel11U pisarzowi tak błysz
czały oczy, dlaczego omal nie 
rozmawiał z każdą jagodą. Dla
czC'go wdychał tak chciwie ich 
aromat. 

A tymczasem byla to niemi!
lmąca tęsknota do ojc.zystej zic 
mi, którą k.ochał bez miary. 

:W. Czagowiee. 



Bezpaństwowc, 
przed wiekami 

bronili ślę przed uznaniem 
Ich za obywateli 

;Wobec nastania nowej. ery 
bezpań&twowo,ści, warto przypo
mnieć sobi'e, ja,k walczyła z nią 
Szwajcaria i ja'k państwo rozwią 
zalo ostatecznie to zagadnienie. 

Przyczyn bezpaIlsi;wowości na 
leży szukać w niep'rzerwanych 
wojna\:h średii.iowi'ęcz8 oraz Te
ligijllych walka.ch XVI wieku. 
Dużego kontyngentu bezpań
stwowców d08'Łarczyła trzydzie~ 
stoletnia wojna. Tysj'ąc,e ludzi, 
pozbawionych dachu i mienia, 
wędrowało z ikTaju do kraju. Po
kój westfalsiki w 'roku 1648 nie 
zatroslzczył się o nich. Na podło · 
żu bezustannych zamies'ze'k w 
XVII wieku powsLała specyficz
na klasa ludzi, tak zwanych 
"włócz~gów" , 

Szwajca-ria walczyła Clllcrgicz
nic z plagą niepożądanej imigra·· 
cji, lecz wysiłki, zmierzającc do 
wytępi,enia napływu be'zdom
nych cudzoziemców, nie dały po 
zytywnych wysił'ków. Nioe zdoła· 
no nawet zmniejszyć ich liczlty, 
nie mówiąc już o wyt~pjenjll. 
Od rOiku 1;)83 urządzano formal
ne polowania na przybyszów. 
Jeń('ów wysyłano 'do Włoch na 
galel'Y' 

Hans Rud&1f WElłDMULLER 
w Zurychu utworzył pułk z tych 
włóczęgów i poprowadził go prze 
eiwko turkom. 

". roku 1741 zwi'ązane ze so
h'l kan Lony wydały pierwsze Pl'a 
wo o ochronie obywatelstwa 
gminnego: Zgodnie ; umową z 
roku 1834, d{antony miały sp orzą 
dzić dokładne wvkuz'- mieszkll', 
c ów, hędącycl; oi)ywat('1ullli 
gmin. do 'których nic należeli na 
lnoev lHodzcnja. \Y roku tR~5 
dzidd wnioskowi jCl1ncgo 7. de
legatów zwjlV:kow~'Ch żaden kan 
lon nic m(.gł wyp~dzić swt'go o
bywatela, łub pozbawić go pl'Z~'
należności do związku. Zamiesz
knJi w dlllH'j chwili na obszal'z'c 
gminy, stall si~ autoHlałycznic 
jej obywatelami. Ci, włóczący 
5.i~ do chwili wydania nowego 
prawa ludzie luajdowali się w 
słanic mOI'alnego j psychicznego 
upadku. Wszyscy prawie żyli w 
konktibinacie. mieli dużo dzieci. 
Nie istniało .iedna,k wśród nich 
nOl'malne życie rodzinne. Zda
rzały się często wypadki sprze
claży konkubi,ny, lub dziecka. -
,'Vi~kszość tych niestałych mlesz 
kallców szwa.ical'skich gmin po
chodziła z Niemiec z okolic Czar 
lloh\su. Znajdowało si,ę wśród 
nich wicIu złoczyńców, którym 
udawało siG przez długi czas u
nikać kurzącej ręki &prawiedLi
wości, ponieważ kantony strzc
~ły zazdrośnie sweJ suwerenno
śd i ni.e pozwalały przekraczać 
swoich granic potlicji z sąsred
nich kantonów. 

Gminy szwajcarskie nic miały 
naturalnie wiel'kkj pociech~' z 
prz~'musow)'ch ob~·waleli. Nie~ 
które dostal'czaJy hu 8ł'o(lków I)a 

w;y,iazd do Amcl'yki. ~a ogół .i ~,~
nak gminy były ubogie i nie mo
~ły ponosić kosztów osadnictwa 
włóczęgów. Najbar,dziej obciążo
ne były kan lony SI. Gallen i Thllr 
gau, gdzie w lkzbie włócz~gów 
było wielu holenderskich i fl'au
l'uskieh żołnierzy i I'zcmieślni
ków. 

Przymusowe zaliczenie do 
gmIn 'nie rozwiązało osta~eelnie 
proMem bezpaństwowców, po · 
11 ieważ fcudalizm kantonów bl'o 
nił si~ Pl,zed każdą .łednolłtą 
związkową akcją. Brakowało 
slCzcgólonic prawodawstwa. które 
zapobiegłoby zjawis'ku bezpnIl
s "'yowo,ś ci we wsz)'s~kich ka n to
!Jach. Luk Q tę wypełni,la konsty
tucja nowt'go szwajcarskiego 
pallsłwa związkowego z 21 grud
nia 1849 roku. L;płynąl jeszcze 
peWie'll czas, zanim he7:paI1-
slwowcy zniJ,ll~li o"ktlecZJ11e na 
bhszan:e Szwajcarii z wyji\tkicm 
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T u lYS l! 
Rząd francuski podejmuje walke o zwiekszenie naturalnego prz,rostu 

Na jednym z o"tatnlch posiedzeń 
francuskiej rady ministrówobrado· 
wano nad smutną kwestią: w ciągu 
jednego roku lic2b.a zgonów prze
wyższyła liczbę urodzin o 31.000. 

Minister ochrony zdrowi:ł przed· 
E>1.uwił dane o liczbie zawartych 
małień8tw, rozwodów, narodzin ... 
Otrzymano obraz ogólnego pogor~ 
szenia się stosunków w k'aźdej z 
tych dziedzin. Wię('ej . małżeństw, 
więcej rozwodów, spadła liczba uro 
dzin, wzrosła śmiertelność. W ciągu 
,jednego roku zwiększyła się trzy
krotnie' nadwyżka zgonów nad licz
bą urodzeń, Nie' ,jest to nowe za
gadnienie. Parlament debatował 
już nad nim dżiesiątld razy. Przy
toczone przez ministra dalie świad
czą jednal\, że przemowy posłów 
nie Jozwiązują p!'oblemu - sytua
cja pogarsza· się z roku na rok. 

Specjaliści próbują tłumaczyć te.il 
stan skutkami tak zwanych .,defi
cytowych lat". Obecnie wstępują 
w związki malżeń ,;;kie młodzi lu
dzie, urodzeni w o);:resle wojny w 
latach 1914-1918. Przyrost natu· 
ralny w owym okresie spadł wszę
d7ie, ('o odbija się, na tura)nie, na 
liczbie zawieranyrh małżeństw. 

-- Za kilka lat - mówią ci spe
cjaliści - .. gdy Francja wY.idzie z 
"olm!'sll deficytowego", ~yłlHlcja 
polepszy się. 

Tłumaczenie to .lest w pewnej 
mierze słuszne, lecz dlaczegoż mia· 
loby się nadaWRĆ wyłącznie dla 
Franc.ii. WSZlak r6wnież , w Niem
czech i Anglii lata 1914-1918 by
I,Y deficytowe w sensie przyrostu 
ludności, jednakże zaehol\zi tam o
becnie l.~awisko odwrotne: n\eprzcr 
war,y przyrost hlllno-ici. 

R7.lJd francuski, który jlti wiele 
uczynił dla moralne.go IIzl1rowieuia 
nncJi, opublikuje w najbliższynl 
cza ... ie wielki ,lan, który zmieni ra
Gyl;.alnie l.westię przyrostu, grożą' 
cą opłakanymI skutkami, 

Nie chcąc trudzić czytelnika licz
bami, weźmiemy dla przykładu 
cztery kraje: Franc.lę, Anglię, Niem 
cy i Włochy. 'Przed półwiekiem, 
w roku 1 ~5 Francja i NIemcy li· 
czyly .iednak(jwo po 38 miH(JlIów 
ludzi, Anglia i '\'łochy - po 24 
milioJ1Y· -
killUl rodów koszykarzy w Gra.n 
bi.inden, po10mkowie włóczę
gów. którzy wkradli się ongiś w 
granice Szwajcarii, zaklłmllty
zowali się l zdobyli sobIe nil wet 
wybitne pozyc.ie w szwajcarskitn 
społeezellstwie, ~czególnjc \V 

lJl~ejscowościach. gdzie byli w 
pl'z,eważającej mniejszości. Gdzie 
.,ednak zamieszkali w większe.1 
liczbie, nie mogli się '-"żyć z po
rządkiem l>rawnym i regular
nym żydem obywatels'kim. Głos 
Id·wi pędził ich znowu na wló
częg~. Jeszcze przed niewielu )a.

tami wladze związkowe ml1siał~, 
7.aj'ąć się problemem osiadłości 
tych l'es'zLek ty!iącletniej plagi , 
które pomimo wcielenia ich 
przed stu laty do gmin, gdzie 
ehwilowo mieszlkały, nie były 
jednak ni,gdy 1ch. istotnie stały 
mi obywatelami" NQle!y polne
ślić, że wielu z t~'ch wł6cz~gów 
bl'oniło się wszelkimi sitami 
pl'zcd zaliczeniem do stałych o
bywateli. Przekładali bezgrani
czną swobodę włóczęgostwa, nic 
luhili CZllĆ dnebu nad głową. b~'
ło im lepiej przy ogursku, rdZ

palonym w szczerym polu. 
Dzi' niejeden bezpaństwowiec 

lGskni za gościnnym krajem, za 
obywatelską ,\'olnością, opartą 
o opiekę prawa, szczególnie zaś 
za cennym. paszp1.)rtem, . !,tÓl'Y 
czyni go członki ~m :i.pO:t~CZCl'l
slwa, do jakiego ma prawo na
leżeć zarówno w zlej jak i (h
hre.i chwili. 

W roku 1937 "tosunki zmieniły 
się radykalnie. Niemcy, Anglia i 
Włochy wyprzedziły Francję, która 
zajęła ez:warte miejsce. W ciągu 50 
lat ludność jej wzrosła wszystkie
go o 3 miliony. Niemcy jednak 
podwoiły liczebność swego zalud
lIiellia, która wynosiła 67 milionów. 
W Anglli w ciągu tego samego cza
Sil ludność również podwoiła się 
prawie. Zamiast 24 milionów, An
glia po<;iada obecnie 47 milionów 
ludzi, Włochy zamias1 24 milionów, 
mają obecnie 4'3. Na tych liczbach 
właściwie opierały się debaty o 
"przestrzeni życiowe]", ponieważ 
gdyby Francja poszła za łltzykla

dem swoieh najbliższych sąsiadów 

i miała obecnie nie 40, ale 70, czy 
8(1 milionów ludności, wiele preten
sji państw totalistycznych straciło· 
by rację· bytu. We wszystkich roz· 
prawach na temat przestrzeni ży·· 
ciowej ideologowie Trzecie.! Rzesz;)' 
w)'slJwają argument, że we Franc,li 
na jednym kwadratowym I,ilollle· 
trze mieszlta 76 ludzi, a w Niem
czech - 135. 

Najh1JSZe na świecie lotnictwo, 
Ilajpotęiniejsze uzbrojenie nie mo
gą zapewnić bezpieczeństwa krajo· 
wiJ w którym lądność sy"tema1ycz
nie się zmniejsz/a. W okresie, gdy 
we Francji liczba zgonów pJ"Zewyz
b7.yła liczbę urodzeń o 35.000, w 
Niemczech urodziło się o 1.400.000 
ludzi więcej, nii zmarło. 

Jeżeli stan rzec:ly nie ulegnie ra
dykalnej zmianie, to nietrudno ,jest 
)II'zewidzieć, co zajdzie za 50 lat, 
stanowiących drobny odcinek cza
l>U w uzieiach patlstwa. Ludność 
Francji spadnie do 2~-~\O milio
I:ÓW i wted:{ Ha każdego irallcuza 
11\'7:ypadnie 3·ch niemców. 

Prz~'ję)o się mnlelllanie, że bo. 
gactwo kraju nie sprzyja pl.lyl'osto
wi ludności. Pr7ytacza się na ten 
temat wieJe argumentów: im bo
gabli są ludzie, tym mniej ma,ją 

dzieci, stan zilludnienla podnosi się 

.jedynie w ubogich krajach j t. d, 
F1'Hllcja jest l{fajem bogatym i frau 
cuzi nie chcą mieć dzieci. Niemey 
i Włochy są Jtrajaml ubogimi i za
ludnienie ich wciąż ro~"ie. 

Czym jednakże da się wytłuma. 
czyć, 'ie rośnie również zaludnienie 
Anglii, będącej krajem bogatym? 

Przytoczona powyżej reguła Ilie 
jest widocznie zupełną. NajJJrawdo
podobniejszym jest, że przyrost lud 
Ilości jakiegoś kraju zależy od jego 
poziol1lu 11Ioralnego i od stopnia, w 
jakim prawodawstwo ochrallia i po 
piera macierzyństwo. 

Kobiety zamężne wysuwają 
wciąż jeden i ten sam argument: 

- Czy warto rodzić dzieci, żeby 
uczynić z nich bezrobotnych, lub 
armatnie mięso? 

W krajach wjlsoldeg'l przyros tu 
umieJętnie zorganizr.wlana propagall 
da dała na ten argument wyczerpu' 
jącą odpowiedź. Przed mężem i żo· 
ną powstaje wciąż szet'eg zagad· 
nień, trudnych do rozwiązania 
przez ludzi, mających og1'auiczony 
bud7.et. 

Wzrost rodziny związany jest ze 
wzrostem wydatków na mieszkanic 
i utrzymanie. Zllakolllity francuski 
liczony profesor Fam'e nie b~z słu
szn~śd twierdził: 

- Jeieli państwu pntrzeune są 
dzieel, to powinno je opłacać. 

Prz~' obecnym jednak stanie pra
'''odawstwa państwo absolutnie nie 
przychodzi z pomocą ojcu rodziny. 
W hudżecie pańshvow~' I11, wylloszą
C:\1111 prawie we miliardów rranl.ów. 
na pomoc macierzyńską. przewid:da 
no zalelIwie 200 milionćw, co stn
I;owi już dllży po!':tęp- Przed t ym 
miilisterstwo ochrony zdrowia mo· 
glo wydatlwwać .i~dynie 211 milio
uÓw. 

, Jeżeli zapytamy się lullzi kompe
tetltnych, znanych ginekologów, 
członków akademii medycyny, o 
przyczyny spadku IJrzyrostu na
turalnego - to otrzymamy jedno· 
glośną odpowiedi: 

- Istnieją przyczyny natury mo
ralnej. Lecz główne zło s·t1anGwią 
"fabryki aniołków", 

Prz.vczyl1y natury JI1orahtej, zda
niem dr. Lemelnnda, dyrektora kli
niki położniczej JU'zy szpitalu Saint 
Louis, Icryją się nie w pieniądzach 
i trudny<;h warmIkach życia, lecz 
w nowych wymaganIach młodych 
rodzin. 

- 'V~'l11agania te są liczne -
wyjaśnia lekarz. - KIno, dancing, 
"week.end", rozrywkI. Kobieta pra 
l~lIje, żeby sprostać tym wymag,a
Iliom, lecz chce być zupełnie wolną 
od prary (lomowej podczas urlo
pów. Znika miłość domowego ogni· 
sim ; zwyczaj przesiadywania w do
mu. Najstraszl1iejsze Jednał< zło 

slanowi "pI·zemysł srędz~ltia plo
du", który kwitI1ie na . OCZ/lich 
wszys tl<ich, a władze są wobec nie
go hezsilHe. W pierwszym lepszym 
paryskim clzielluiku l'igUl'llją c,ale 
szpalty oglo:3zeń różnych akuszerek 
i pode,irzanych klinU<, gdzie kobie
ta może 110zbyĆ się ciąży. Nie ist
nieJe doldadna statystyka poro
nień, le('z minis1er ochrony zdrowia 
okr<łśla ich liczbę na 300.000 rocz
nic. Tak~! s,amą liczbę podaje pro
fesor Risler, członek instytul II. In
IIi .jednak specjaliści idą !lalej. o
bllczaią liczb~ porollień na 450.0(10 
mczl!it'!. 

Nie ulega wątpliwości, Le gdyby 
wall,a ze zbrodniczym przemysłem 
siała na należytej wysoko~ci, 10 
IJI'zyrost naturalny we Francji zWię 
k5zyłby !\ię uoty<.hmiast w b,ardzo 
znacznym s topniu, jak' wzrósł w 
Nienll'zerh i Włoszech, gdzie spę · 
dzenie płodu jest bardzo surOWI) 
karane. We Francji istnieją bryga· 
dy policY.ine do walkI z rÓ1.llyml ro. 
dzaiami przestępczości. Nie utwo· 
!'Zono jednak dotychczas brygady 
do walki ze spędzaniem płodu 

Od czaslI do cz.asu do paryskich 
szpitali przywożą młodą umierają
cą l\Obietę. Osoha, Id6ra ją przy
wiozła, odchodzi śpiesznie, nie zo-
sjawiają~ adr~su. Skłaniajc} ją do 
leg'o ważkie przyczyny. Kobieta u
miera, a lelmrz, któl'y wystawia 
świ,adectwo zgonu, związany tajem

'11lcą zawodową, nie ma pl"awa Z~I
wiadomić władz, że śmierć nastąpi

ła bkutl,iem l1i~dozwolol1e,l operac.ii. 
W;ydany niedawno dekret położył 

kres temu systemowi, zapewniają

cemu bezkarność różtl~lm "specjali
stom", którzy wykonują w swoim 
Il\ieszlmniu z'lbroniolJe z,abiegi i od
wożą ~acjelltki do HZllitali, 1\1Ii1<a
,jąe w ten sposób skutków praw
nych swej zbrodniczeJ działalności: 
Dekret postanawia, ie świadectwo 
7gonu moie wystawiać ,jedynie le
karz urzędowy, nie związany tajem 
Ilicą zawodową. W wYPladku stwier 
(lzenia śmierci z powodu niedozwo
lonej operacji, sprawa będzie odda
na w ręce policji. 

Nawet w wypadkach, gdy "ope
l'al'ja" • przeszła szczęśliwie, w 70 
wyplldkllcb na 100 młoda kobieta 
s11aje się niezclolną do macierzyp
E>1wa. W ten sposób, tp.oretycznie 
ł.a:i.de sp~dzenie płodu pozbuwia 
Frall\:;ę ldłku obywateli. 

Problem przyrostu wysuwa się o· 
cec:nie we Franc,ii na pierwszy 
plall. Rząd oddawna ja}; zr(lzlI". 
mial jego znaczenie. Stara llormuła 
"za jednakową pracę jednakowy 
zal'ohek" zamienia się stopniowo na 
formułę: "l{ażdemu według jego 
1;0 trzeb". Olaeślony odsetek zaroł:, 
ków 7.osta,je przelany do specjal· 
II,} ch kas, które wypłacają z nich 

zasi!l<i rodzinom, posiadającym Hez 
ue potomstwo. W ten sposób praco 
dlawf:a nie ma podstawy do da\,:,a
nia pierwszeństwa robotnikowi bez· 
'ieJtnemu lub b,ezdzietnemu, ponie· 
waz różnicę stawkj zarobkowej 
wypłaca I1le on, lecz k!\sa "roc:1:in
na". 

W najbliższej przyszłości parla
ment będzie obradował nad dru
gi/n ciekawym projektem, autorem 
którego jest deputowany Saint 
Just. Chodzi o udzielanie młodym 
małżeństwom długoterminowych 

bezprocentowych pożyczek. System 
ten jest 8to'lowany z duiym powo
dze-niem w Niemczech i Itlllii. Bar
{IZO wielu mlodych ludzi nie mo'ie 
wstępować w ~wlązki małżellskie 7. 
powodu braku funduszów na zago
spodarowanie. Istnieją .ieszcze inne 
analogktne projeldy. Jeden z nich 
»rzewiduje udzIelanie pożyczel .. w 
wysoko~ci 5000 fr,anków, zwraca
nych w ('iągu dziesięciu lat. Przy 
urodzeniu każdego dziecka analuje 
się 25 procent długu. W ten sposób 
czwarte dziecko zwalnia rodzi rów 
od spła1y zaciągniętej pożyczki. 

Nie u1ega watplhvości, że rac,lo
nalna walka ze !lpędzanielll płodn, 
z drngle) zaś strony - $zei'olde 
lllgi dłtn rodzin, posiadaJących licz
ne potomstwo, premię za każde no · 
wonal'odzone dziecko, (lłl1~oterrni· 
nowe poiyczld dla nowożeńców .
mogą dać w kr6tklm cZc'lsie dos Iw
nale wyniki. 

Rozwiązanie kwestl1 Jest w gran
cie dość proste. ,Je~1I państwo f>!{;'

że gotcwość do ofiar, Franc.la prze
stanie być krajem starców i sytll
aC.la zmieni się z,:J.sadtticzo w ciągli 
kiIJHI lat. Gdy obradowano ostalniu 
w parlamencie nad tym problemem, 
jeden z posłów ?awolal: 

- Liczba trumten nie m(}źe , nie 
IJowiJllla przewyż"llll '~ 'iczby koły 
!lek. ~. S. 

PARYt., w czel·wcu. 

Tors, wvławioov z Tlbru 
dał początek wszelkim 

paszkwilom 
hl~'l.kwil j('st po lhiś d,;iE'IJ ni '. 

zmnieruie groinym, 3, przede 
wS7.yi'tkim WYS0C'(' niemoralnym o
fQżem w kaMej \\IIlIce public.v~tyc7. 
nej. Nie wszyi'icy jednllk wietl zll, 
~J\:ld ~ję wzięła ta nnzwa. Genezp. 
te,: l'tl I' nt Y poloniki piss.rskieJ po
(lnje encykJupedia ,.::;wiat i życir". 

0tć:,;, IV drugiej polowic XV wic
bl. w okresie w7.Ta~ta.il1ccgo kultu 
<lla wS7()bkic!t zahytków 8tarożyt

Il~'c h. wyłowiono w Tybrze znie-
1\~Ztłllcolly tors antyczny. Oa wiedź 
rz:vm~ka pJ'zezw~tła go "Pa8quiIli
J1US" i ustm\'ila nu jrdnej z ulic pa· 
l'ie~hr j stOlicy. Zapanował zwy
czaj, by na t: 'm po~ąp:u, pozbawio
rym glowy i rąk: wywie~zać roz
maite humorystyczne, dowcipne, 
lub wręcz uwłaczające świstki pa
pieru. 

l'a:::kwiliusz stlll siQ jak15y rucho
mym "dziennikiem'·, gdyż coel/je!1 
już ... <1 nmn gTcmadzily się przeJ 
llim thlmy -ciekawych, co też 1:0-

WI?gO i ]'rzeciw komu b<:rlzie zn<\w 
wypis:mc. 

Kil' pomogł? ,,~ tre ::a rzą{l7.eui.1 

władzy rapieek[ej, Paskwilinsz p:\-
11 :\\v:l1 nll1go nnrl opjl1h~ ]'cneS:ln~{l· 

""{'gc Ib:yl11u h11'J że papież HA· 
DRIAN VI (11122-23) ('hciał popro
stu utopić ten ntezllośny zabytek 
rzymski z powrotem w l1\1l'taclt T~r 
1lI'l1. OCllłal jedllak i Rtoi po ,1zi~ 
<ll.iel'" spokojny już i lliemy, '1\' :l:t. 

risz!1cj ulicze,' . w okolicach Piaz7.:\. 
}IHona; z\\'ir t;i<; tl[~ z:lkątE'k .. Yi~. 
(1'1 hlO'ąl1i1iino", \ \to Q.'enr·,;~ pns ... 
7i"'i'~ hl. 
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TVDZIEŃ UElIEGLV ILUSTAAC.J. 

1. Francuskie organizacje kobiece przeprowadzają obecnie bardzo szeroko zakrojoną propagalld~ na rzecz cywilnej obrony powietrznej. Członkinie : kierowniczki poszczególnych organiza
cji odbywają propagandowe jazdy pJParyżu w oficjalnych uniformach zaopatrzone w maski gazowe. - 2. Umywalnia, bojler z gorącą wodą i instalacja wentylacyjna w jednej z konstrukcji 
podziemnych linii Zygfryda. - 3. Król włoski Wiktor Emanuel przypina odznaczenia matkom po poległych w lTiszpallii członkach legionIl ochotniczego. \V gł~bi widoczny Mussolini. 
4. Podsekretarz stanu Charles Edison podpisuje czek w wysokości 350 milionów dolarów na budow~ 2! nowych okr~tów, które powi~kszą flotę wojenną St. Zjednoczonych. Obok stoi ko.:ltr
admirał \Voodson, a po lewej stronie \Varren Laine (członek najwyższej rady wojennej). - 5. Południowo·amerykański kUlm, przedstawIciel gryzoniów, szezególnie lubi spożywać czerwone 
róże. którymi knrmi go właśnie znakomity zoolog amerykański dr. T. J. Coultcr. - 6. Kymograph jest niezawodnym przyrządem, sprawdzającym czy dany głos nadaje się idealnie do nI
dia, wzgl. do nagrywania na płyty gramofonowe. - 7_ Stado antylop !llusi się porządnie napracować nad obiadem, gdy ma do dyspozycji tylko jedno trudno d'bstępne drzewo akacjowe. -
8. Dnia 21 czerwca 19HJ roku w zatol:e Seapa-Flo'W marynarze niemieccy zatopili cały szereg okrętów wojenny;:h własnych, aby się one nie dostały w r~ce anglików. Ka naszej ilustracji 
widzimy wła§lli,~ jeden z niemiecki;!} torpedowców w chwili tonięcia. - !). Kontradmirał Harold Stark mianowany zoslai przez Roosevelta dowódcą floty, jako następca admirała Leahy. po
wołanego na stanowisko gubernatora Por lo-Rico. - 10. Dr. Stefan Ban'lch, profesor uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, laureat najwyższej nagrody naukowej Polskiej akademii 
umiejtt!uo';ci z funduszu im. Janiny z Hycbter6w Mościckiej. Prof. Ranach jest znany poza granicami Pol 'Id, .lako jeden ,z najwvhilniejszych matematyków doby obecllcj. - 11. Gdy burza 

szaleje na morzu, załoga żaglowca czuwa przy Ilapi~tych linach. 



ie ehe m by" y I z 
Znamienn, głOS angielski o _osDodarce wOjen,nej Wielkiej Brytanii 

., 
I. 

'Viększość na1i w tym kraju 
nie jest rolnik'ami, lecz wszyscy 
musimy jeść. 

J eźeli wybuc1u1i,c wojna, czy 
jesteśmy pewni, Ż~ będziemy 
mieli dosyć zywno§ci? Wydaje 
mi się to nienHl,źli;we! 

Jest faktem, S1z<C'rSzemu og6lo
""i niedostatecroie znanym, ŻC 
ostatnią wojnę o mało nie pru 
gro.liśmy, o~zywiście ni,e na slku
łek braku odwa'gi naszych żoł
nierzy, lecz na skutek błędów na 
szej aprowizacji. 

Niemcy przeR'fali wojl1Q nie 
({latego, że ich armia została po
hita, lecz p<>llieważ nie mieli już 
nic do jedzenia. 

My sami leiiwie dO'brnęl,iśmy 
do kotlca. W roku 1917 lodzie 
podwodne zatopiły duto no.
szych statków, a d, co uniieli 
wówczas spoJrzeć prawdz,j,e w o
czy, mi,eE . dostateczne 'powody 
00 rozpaczy. Byliśmy zaopatrzc 
ni w pSlzcllicę zaledwie lU' czier.
lliaścJ.e dnH 

,Wtedy to pewien skr'ómny. 
lecz mądry koma'Tldo'r na · pięć 
minut przed dwu,n.a.stą wym):

. ślił sposób konwojowania stal
ków. Na skutek tego Zlarządzeni.a 
lkzba zatapianych ętatków zna
cznie zmalała i byliśmy Ul'alowa 
ni. ,'V następnej wojnie . może
my uie mieć jednak takiego 
szczęścia .. System konwojowania 
statków może okazać się, niedo
statecznym . . 

Sir Samuel Hoa're chełpił się, 
lc ze wszySUd'Ch na.rodów, my 
Tlajnmie,; (lcj,crpie'liśmy od lodz i 
podwodnych. ~Iożemy jC~lCZt? 
pożałować lych slów. A 'Przecież 
istnieje poza lym. nowe niebe1-
pieczeństwo: ataków lotniczych. 
Po zawarciu pokoju, przysięfin
li śmy, że nigdy wi«:!cej nic pope1-
nimy tych samych błędów. Ale 
robimy je ciągle. 

Zastanówmy się. Jakkolwiek 
gorączkowo budu.łcmy olbrzy
mie okręty wojenne, ilość stat
ków do konwojowania . naszY,ch 
aprowizacyjnyhokrętów 'zaw
sz.e pozostani'e niedostah'czlla.~ 
62 % całej naszej ż~'wności przy 
chodzi z za mOil''l:;l. ,Tesheś11lY sa
mowvstarczalni tylko "\v jednej 
gał~zl - mamy dosyć mleka 

Nasz import 
Importujemy . 76% pszenky, 

óO ·proc. mic:sa. 72 proc. cukru. 
\11 proc. masła. i2 proe. ~e·ra . 68 
proc. owoców, -15 ' pr·oe . .iaje~; - .
Zeszłego roku imporŁowalisl11,y 
żywności za Ł 408 milionów, w 
t~Jll za 74 mill~ony funtów - mą 
kę i zi,arno z Ausbralii, SLanó~ 
Zjednoczonych i Kanady. Placl
my Ł 11 i pól mi,liona za p~s~ę 
dla hydła. Imp<>rtowane IU1~~O 
kosztuj'e nas Ł 90 milionów; wo 
lowinę i -delęci:nę spr'qwadzamy 
z ATgent"ny, wieprz.ow~nę z Da 
nU, i ba"mnrnę z Australii, No
wej Zelandii j Południ1owcj A
meryki. 

Import llaLiału ko'szlujc nas 
l , 80 milionów. Należy podkre
ślić, że gł6wna jego część przy
chodzi z krajów skandynaw
SKich. O, ... OCC i jar,zyny kos,ztują 
nas Ł 38 milionów. 

NalSza produikcja ziemi,optó
dów spadła balrdzo znacznie. \1\' 
1840 roku produkowaliśmy ży'\' 
nośd dla 24 mi,u,onów ludzi, o
becnie tylko dla 15 ... 

Nawet już po il',olw 1921 ilość 
ornej ziemi w AngHi spadła l 11 
i p6l mi,liona akrów 00 9 milio
nów. A co najważnieJsze, że Hcz
ba pracownik6w rolnych spa-
41a z miliona do 100.000 . .\lamy 

ni-epłonną nadzi,e.i<:, że żaden z 
tych ,r'obo,tlli/ków , absolutnie nie
zbędnych i wykwalifikowanych, 
nie zoManie wdelony 00 służby 
wojskowej. 

Gorre) nli W 1914 roku 
Od początku ostatniej wojny 

:ilość n.aszejoruej ,zi·emi spadła o 
2 j p~l roBiona a,kr6w i c,zęść jej 
z.najduje si;ę w stanie zaniedba
nym. Ja'kkolwiek 'ilość l1'asz.eg'o 
bydła się poivięksr.1:yła, to hodu
jemy C.ota'z mniej paszy dla nie
go. Od TOiku 1914 pas,tWilS1<.a na
sz,e zmni,ej"lzy}s si<ę o pół miliotta 
a)irów. 

Straciliśmy ·rówlllez dmo ko
ni, a n.a wypadek wojny z,a'brak-
ni'e nam takż,e henzyny. . 

Kasz ·nowy. m111i.ster sitr Regi
.naJd Dorman -Smith wlaśnie o
publikował swój .pI'ug,ra'l1l_J ak 

' on wygląda? P.o pi,erws,z,e, r,ząd 

magazynuje żywność. W jakiej 

• 

.]lości, nie zostało jc{lfla1k poda
ne do publioznej wiad<>1rtośd. -
IWartość tej żywn'ości prawdapo 
o'olmie nie p'l'ze,kr'oozy Ł l) milio
nów. Składa I'lię ona z .P'5Z'Cllicy, 
tranu i cukru. 

P'O . d/rugie iI"ząd nalożył poda. 
lek na wapno i żużel. Po trzecie 
wres'zde us.tanow,10na została 

.głośna l1agroo,a L 2 od każdego 
upraw1onegoakr'a ziemi" ' 

Mimo j1edllalk szumnych z'alpo
wiedz i rządu [ entuzjazmu pew
l1)'ch odłamów pra/sy, które Za

' pe~niają s'z.palty swych pi-san wieI 
kimi rul:głóW'kami ' W rodzaju: 
"Plany żywnościowe ' gotowel" 
"Zy\vn.ość dla wszysŁ'kich poą.

-czas wojny", nie zr.obióno włą-
- ściwie . jeszcz,e nic, aby poonie~ 
. produkcję- żywnośdową w kraju. 

Na wypadek wojny pafistwo 
było by jedy:nym nabywcą śroo
ków żywnOścio,wych i kontrolo
wal,o by oeny i zbiory, lWydano 

• 

pewne zil.l'ządzeni'u dla zapewnie
nia transportu i przechowania 

'żywności ,wydru'kO'wuno rów
' nJeżkartki żywnościowe. Mamy 
' nadzieję, ź-e nie będzi'oolY musie
- i jeść tych kartek l 

Tajemnica panuje w ga'bine
tach man.d6'l'ynów. Farmerów po 
zostawia się w nieświadomości , 
czego źądać się będzite od nich 
podczas wojny. 

Niedawno MI'. MOl"risO'I1 wy-
ralził się: - JakirJ.ni głupcami 
bylibyśmy, gdybyśmy stworzyli 
s·ztuezny system o'br<>ny prze
ciwko wojni-e, M6ra może nigdy 
ni-e wybuchnąć. 

Oświadczenie to odslania de
cYl,}e rządu nie czynilenia ni
czego póki będzie już zapóźl1o . 

Gdybyśmy nap'r'zy'kŁad nj,e 
mieli ani a'rmii. ani mal'ynarki, 
ani lotnictwa, ty~k,o dlatego, że 
może wojny nigdy nie będzi'e? 

Brak planu allrowizacji 
Rząd nasz rozumi.e , że aby bro 

nić naszych domów musimy 
mieć armaty i aeroplany. Pro- I 

dukcjal'O'lna z,aś ma t<~ doda~'ko
wą zaletę , że bawet podczas spo
koju może być zużyta. 

Niemcy są obecni,e znacznie / 
. bardzi.ej samowystarczalne ani

zehl były w roku 191-1. Aularkia, , 
lub samowystarczalnosć, Jest .led 
ną z najważniejszych cech ich 
systemu. 

Lecz nasi w]a,dr.y sądzą, że na 
wypadek wojny tego s'3mego 
dnia odkręci się ja1kiś kurek i 
nogle będzie można produkować 
środki żywności,owe w nadmier
nej ilości. Fa,kŁem jest jednak, 
że nawet, jeśli rozpoczniemy na
sze zaopatrywan-ue prz,ed wojną, 
potrwa wiele mi,esięcy, zanim sta 
niemy na wysokości Jeśli ma
my się obronić, to musimy mieć 
nie tylko armaty, ale i środki ży
wn'ościowe . EdwaI'd Hulton. 

• • plryna I mas rnr o ni 
Brutalne metod, niemieckiego han,dlu zagranicznego 

Przed teżimem nazistowskim 
Niemcy niialy na całym świecie o· 
)linię tężyzny I zdrowia eko~omlcz
negG. Podczas ostatnich kilku lat, 
co;az więcej ludzi zagranicą ·zmll- ' 
szollvćh zosiało . do ' rewizji swego 
dohr~go o nich zdania. ' 

Stało .się 1al{ po części dlatego, 
7e pOl\ wieloma względ,ami gatunel\. 
lowarów "M.ade in Gerq\al\y" zn<1-
cznie się pC/gorszył. Ophlla uczci· 
wości nIemieckiego narodu ucier
piala równiez bardzo na skutek me
tod, !lloSOW8llych w handlu zagra
nicznym przez rząd nazistowski, 

Pogorszenie ~ię gatunku 11Ientle~
kich towarów, sptzedawany~h za
granicę, P.Q .::zęści jest rezultatem 
osZCZęlhlOŚci; r.tosowanej W dziedzi · 

. me itllportowanych surowe.ów, a po 
części nie zadawahjącej pra.'y ro
botnil{R, który Jest przepraf.owany. 
Używanie namiastek przyczyniło 
się równie-ż do obniżenia glatunku 
I,ajrozmaitszych produktów niemiec. 
kich. 

.Jest fo rzeczą ogólnie w Niem
czech wiadomą ł kiedy coś się psu
je z powodu zlego materiału, ludzie 
wzruszając ramionami, mówią: 
.,VierjahrspJan" (plan czteroletni), 
mając na myśli, że ten stan rzeczy 
jest spowodowany oszczędnościami 
na skutek czterolatki, przeprowa
dzanej przez rząd. Jeśli właśdcie
'Iami złych towarów są cudzo2'ietn-

. cy, trudllO od nich wymagać, aby 
straty swe przyjmowali ze stoickim 
spokojem. 

ZbJt sz,bka Drodukcja 
Ponieważ przenlysł niemiecki jest 

obecnie zatrudnioJlY w I,ełnł ł brali 
jest towaru, fabrykanci nie przy
wiązuJą tej SIllmej wagi i znaczenia 
do dokładnego wykończenia towa
rów, jakby czynili, gdyby musieli 
starać się o sprzedaż swych wy
robów. POśl,iech w produkcji lila 
obecnie większe znaczenie, niż ga
tunek towarów. 

W takich warunkach nie lest nle-
1'!)odzial1l~ą fiasco niektórych nie 
dawno x,ainstalowanych niemiec
kich maszyn lub urządzeń. Ciekawy 
wypadek, jaki wydarzył się z pew
nym zamówionym w Ni.emczech 
przez Turcję pasażerskitu statkiem. 
Szedł on prędzej w tył, nH naprzód, 
a wogóle niedostatecznie szybko w 
żadnym I,:el'unku. Jest to na.ilepszy 
lJfzykhl~i jałd z,ag-l'alliczni nabywcy 

niemieckich towarów cytują w os
ta tnich miesiącach 
Należałoby zapytać, dlaczego 7.3 

tym Niemcy mimo wszystko są w 
stanie utrzymać jeszcze swój hall
(lei zagranlczJ'lY, a nawet w pew
nych kierulfkach zd~być nowe ryu-
k ") 

I. 

Odpowiedz kl'~le się w specl~l
llych metodach, stosowanych przez 
Niemcy w handlu zagranicznym. 
Najprost6la l llajbard1Jej rzucająca 
<;ię w c(',z;y jest ml'toda premiow,a
nla i subsydiowania eksportu .• Jak· 
kolwiek gatunek angielskich weł

nianycb wyrobów, lub rękawiczek, 
j~!it znacznie lepszy od nlemiec.kich 
fabryJi,at6w, niemieccy eksporterzy 
mogą ~przedawać taniej swe wyro
by i na rYllku wewnętrznym i za
gr;anicą, wlaśnie dzięki owym sub
sydiom Nawet wysokie cIa ochmll
ne nie mogą przeszkodzić napływo
wi subsydiowanych towarów nie
mieęklch. 

W rezultacie NiemcOtIl udało się 
przy pomocy pewnych met.od skło

nić uiektói'e kraje w południowo
wschodniej części Europy oraz w 
łacińskiej Ameryce, a nawet 'IV bry
tyjskich dominiach, dl} lm!lowania 
swych t01varów, mim!) kit gorsze
go gatunku. 

Metoda zakuD6w 
r,'laHowJeb 

Niemcy zaKupują możliwie naj
większe Uo~ci produktów w niektó
r~ch krajach. Gotowe są płacić ce
nę o wiele wyższą od cen rynku 

śwIatowego, IIp. za zboże runulll
skie l arryl{ań;~ką wełnę, tak, że po
kusa producentów 9przedania towa
rów Niemcom jEtst bardzo silna. Po
nJewai jedn.ak Niemcy mogą u te 
produkty płacić tylko towarami, 
Runtl/nla, lub PołudnIowa Afryka 
milszą ktlpować wielkie Uoścl nie
miecRich towarów_ 

Nie lest to Jednak łatwe. Nieza
leżnie od tego, ze towary niemiec
kie, Jak 1uż wspomnłellśmy, są Ii
cbego gatunku, sHa ilbsórbcyjlta 
rynku każdego pa1\stwa Jest ogra
niczona, 

Rezultat !Ht ten, że JiraJe, J(tóre 
sprzedają swe produkty NIemcom, 
1m.lIszone są Jiupować niepożądane 
niemieckie towary. Zdarza się to 
tynt częściej, te Niemcy nie zawsze 
pozwala,lą na wolny wyb'tr towa
rów, przeznaczonyclt na ek!IJ)lo-rt. 
.Jeżeli istóieJe sza usa sprzedaży pe
wnych · artykuł~ wliraja(~h, które 
płacą got6wk'ą, eksport do tych 
Krajów ma pierwszeństwo, a kraje, 
które muszą fi'upować niemieckie 
towary jako żapbtęza swe własne 
produltty, mUljzą sIę zndo~o1ić tym, 
co jeszcze pozostało. 

W ten sposób dwa lata temu Ju
gosławia mU'3iała importować z 
Niemiec wagony aspiryny, w ilości, 
dostatecznej do leczenia bólu gło
wy swej lud:lośd na ~r7.etiąg kilku 
la t i musiała wyekwfJł(),'''UĆ swe 
szkoJ~' w najbardziej wymyślne fi
zyczne laboratoria. 

Rumunia zaKupiła tysiące maszyn 
do pisania, wcale nie najnowszych 

HUMOR ZAGRANICZNY 

11 
M ą i: Dobrze, żeśmy się pospieszyli. Przyszliśmy wszyst· 

kiego o (lwic minuty zaJlMno; 

typÓ\v. TlIrcia musiała wyst()~ować 
. patriotyczny apel do swej 11IdlloBCi, 
aby kupowała przestarzałe niemiec
kie wo~y, a Grecja nabyła setki 
tysięcy ustnych harmonijek. 

Jednocześni,.) w~zys1kie te kraje 
musiały się !:lbywać bez wielu naj- I 

potrzebniejszych rzeczy, jedynie 
dlatego, że Niemcy z.akupily zb~,t 

wiele ich produktów i nie był~r one \ 
w stanie eksp4>riować do innych I 

lcraJów. 

Zniszczone r,nłci 
Naleźało by wyobrazić sobie, ł.e 

po takiej nauczce rozmaite )<raje 
będą bardzo uważały, aby nie dać 
się złap,ać w pułapkę po raz drugi. 
W rzeczywistości jedt1ak jest nie
podobieństwem dla rządów tych 
krajów uiliemt>żliwienie swym rol
nikom. sprzedaży płodów niemcom, 
ze względu na zaofiarowaną wyso, 
ką cenę. 

W każdym razie Niemcy zrobiły 
wszystko, aby zniszc~yć te rynki 
dla innych krajów. Kupowały one 
rumuńską pszenicę, grecki ty10ń, 

tureckie winogrona, brazylijską ka
wę w o wiele więk'lzych ilościach, 
na same potrzebowały, a nadmiar 
sprzedawały na światowych rYII
kach po zniżonych cenach. W ten 
sposób osiągały dwa cele. Uzyr.ki· 
wały t.ak pot'zebną im zagraniclll~ 
wymianę i uniemożliwiając rozmai
tym krajom sprzedai swych tO~va
rów na dotychczasowych rynkach, 
zmuszały Je do kupowania wielkie.i 
ilości niemieckich towarów. . 

Oto killia przykładów trIcków, 
stosowanych przez Niemcy w han
llln zagranicznym. Gdy wyczerpano 
Już wszystkie wybiegi j podstE ')~' , 
Niemcy po'prostu przystąpiły do 
gróźb i nacisku w stosunku do kra
jów południolVO - wschodl1klt, nu
l'wcając swe towary w~rew jutr
resom owrch kr~jQ,w. 

Właśnie tak uczyniono ostatnio 
z RunJUUlą i tak czyni się obecnie 

. z Bułgarią . Popisywanie się bm
Jatną &ilą, j'flko metodą w handliI " 
zar.ranicznym, jest ~zczere i I}twar
te, czego nie mcżna powiedzieć o 
wielu innych ha!1dlowych meiodach 
Rzeszy, używanych w celu rozsze- , 
l'7enia wywozu, bez względu l);) 
znaczny sl'udeh gattll11m niemier-. 
ldclt towarów. 

PA WEL EINZIG. 



8 _rU7 5 E 

'VlV~ tA\ 
Urywek poniższy pochodzi z in

termezza "Komedia kartoflana",
książki, wydanej w Sztokholmie. 

(REDAKCJA) 

Gdy na początku hiSlzpallskiej 
""'ojny dO!JIlowej dzienrn.ki zamic 
ścily histori~ "Potato-Jones'a", 
upartego kapitana angielskiego 
statku handlowego, który miło-

'NAW'ET NAJLEPSI 
PROROCY 

v nie zawsze zasługują na 
bezkrytyczną wiarę 

w tyr.h niespC>Kojnycli CZaS:ic11 
zJel:erwowlln:t. ludność po<;i.ęsza się, 
jak muże, i ucieka od różnego ro· 
clwju prcroctw i przepowiedni, 
najcz~ścicj politycznych. Oz.y mo
żna wierzyć tym proroctwom, od 
ktLrych :iŻ się roi? 

Problem ' ten porusza, w swojej 
~st:ttlliej ksią.żce .,Wie~za tajemna, 
wróżbiarstwo I magia dni naszych" 
Ludwik SZCZPEPAŃSKI, zastana
wiając "ię nad tymi proroctwami, 
kU're speluiły się dotychczas. I tak 
pZYPiYll1ina :lutor, że przyboczny 
lekarz Zygmunta Augusta, Joachim 
RETYK, ogh·~ił w roku 157:3. );,"0 

ze.i~cju oiOtvtnil'go JAGIELLONĄ 
:.e świata. "Przepowlednl~ o sie
dmIu królach", w której mówił, że 
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I ~IAC DONALD I 
~ brytyjski minister kolonU, wslac\a ~ 
~ do samolotu na lotnisku w Croy- ~ 
§ don, aby się udać do Genewy, ~ 

tl:I:I::I:lroni tez IInglelsklch w spra- § wie Palestyny przed ligą narodów. ~ 
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IA\ 
wal przerwac bldkadę BUnao, a· 
by wyładować przywiezil()nc kar 
tofle, tożsamość nazwy ' nasunęła 
mi wspomnienie Q "Komedii kar 

, tóflanej", co związ·ał'O się z kolei 
dość komicznie z pamięcią Q m'O· 
ich zabawach na st'rychu rodzi
cidskiego domu w epoce wca;es
nego drziecińs-twa. 

pierwszym kr6lem PQlskł będzie 
francuz, który po ,tym ucieknie. 
PrzepQwied~iał rc'wniet' królowaI!ie 
SOBIESKIEGO d08y~ d01dadni~., 

Znane są. rć ,wnież papieskie pro
roctwa św. MALACHIASZA, wy· 
dane dopiero z uzupełnieniami mni- ' 
cha z Pad wy w 18fl9 r. 'w '"Revue 
d.e~ Q.l1e~tions Heraldiques". Przy
znać trzeba, że w ciągu tych czter
dzięstu lat prorl»twa ~e naogół 
spełniły się bardzo trafnie. 

Wielk~ wojnę wraz , z dOGyć 
szczegćłowym opisem zdarzeń ikon 
sekwencji historycznych, które po
ciągnie za sobą _ : m. in. wyraźne 
wymienienie wyzwolenia Polski 
- przepowiadano . już w roku 1840 
i 1906; ounośne druki z datą. zacho
waly się w bibliotekaeh. Pani de 
THEBES przepowiedziała powsta
l1ie Polski niepodległej na marzec ' 
1914 r. w almanachu; wydanym na 
rok przed tym. Jak widać pomyliła 
się tylko w dacie. 

Jednym z wielkićh whjoncrów 
i }:rzepowiadaezy niemie~kich jest 
dr. KEMl\IERICH, ktrry w broszu- ' 
1'2E', ,wydanej w 1921 r., dokł"dnie 
scharakteryzował objęcie ' władzy 
przez Hitlera r okres niemieckiej 
ck8pansji w la!ąch 1930 - 1l:l44, 
re: wnCJczcśnie jednak zapowiadając, 
dla świata okres pokoju wewnętrz
nego w latach 1932-1960 .• Tak wi
duć nie zawsze moźna wierzyc na., 
w~t dQbry:m l'.rgrQkQl1! .... 

Podągala mni'e zawsze dziw
na i tajemnioza is<Łota kartofla. 
Nie był to howiem pro:ypadek, 
że nie burak, kapusta, ogórek, 
lecz właśnie karrof1e nabierały 
w naSIllej dziecinnej fantazji cech 
ludz!kich. Jestem przelwnany, 
że znaczenie kartofla przekracza 
o wiele jego cZY'Sto g'Ospodat"czą 
rolę. Jest 'On"z pewnością czymś 
daleko ważniejsz.ym, ni'ż tak zwa 
nym tanim artyikułem spożyw
czym. Poza odróżnianą chemicz
nie "SIkr'Obią" tkwią w mnożą
cych się bulwach karloflanych 
siły, płynące znajgłębszej ilStoty 
ziemi. ,Wprowadzenie kartofla 
<IQ Europy, jego masQwa upra
wa, chowalIlie cząstek bulw w ło
nie ziemi, należą do symbolów 
i faktów epokowego etapu życia, 
nie mniej ważnego, niż inne zja
wiska materialne i duchowe. -
Gdy jeden z owych poszukiwą
czy przygód, którzy zbudowali 
potęgę Anglia, pnzywJózł ka·nto
fle z nowoodkry,tej Clzęśd świa
ta, nie wpadło mu na myśl, że 
obdarzył sW10ją ojczyznę j całą 
Europę czymś więcej, niż produl( 
tem jadalnym, że połączył dwa 
rozdzielcme prrez ocean konty
nenty. :Weźmy do ręki świeżo 
wy'kopany kal'łofel, oczyśćmy go 
z resztek ziemi, ściśnijmy w r~-

1. ĆwIczenia ochrony prze 
clwlolniezej- odbyły się w 
Paryżu z udziałem wojska 
przy czym przede wszyst· 
klm sprawdzano działal
noŚĆ dział zenitowych. -
2. Nowe zakłady Fiata po
śwlęeU uroczyście Musso
lini w l'tllraflol'l w obec- : ' 
ności 50 łys. l'obotnik6w. : 
3. Cała Anglia pokryła zo
stała gęstą siecią schro
nów przeeiwlotnlczycli, 
których wnętrze widzimy 
na powyższej ilustraeji.T"" 
4. Francuska łódź pod
wodna ,'phoenix", która 
wraz z 71 ludźmi załogi 
zatonęła przy brzegach In 

doehin. 

ku, powąchajmy: ~ie pozoskl:nie
my wtedy obojętm wobec ta~em
nky 'jego pierwotl'l:.eg~ OSobl~·te
go Ż'ycia, przY'Poon.l.naJąc~go lS~
nieniezwierzęcia. Na ml1le roblt 
kartofel :zawsze wrażenie tworu 
więcej ni'ż r,oś1iJnnej natury. -
;Ws.zys~ko, pOLloslające z nim w 
związku: specyfiomie ostra .woli 
dojrzalej lody,gi - trz~s.k?-me 0-

gni.sk' jesienią na kalfŁofhskach, 
ci<eplo • zgnliłe opary dołów kar
toflanych, żyjąca na łody<4e kąr 
tofla gęsLenica najpi,ękni.ej-szego 
i najbardzdej niesamowitego z 
nocnych motyli, mianowicie U:U-.. 
piej główki, wisząca nad mm 
groza koloradzkiego e,hrabąsz
cza, .ni·5'zcz.ącego 7.asadzon~ kar
toflami pola, spTowad:ziłJącego 
widmo głodowej śmierci na całe 
połacie krajów Ws.zy1stko to 
tchnie "l?ajecz,nym, mistycznym 
prawie cza'l"ew· 

Co za rozkosz, gdy si,ę piecze 
w . <1orącym popiele 'kal'Ł'Ofle na.
wet kradziO'ne, jak wiążą si~ nie
rozęrwalnie postaoie "piekarzy" 
z pewnymi l>,rajami, Belgią, pó1:~ 
nocną Francją, zachodem Hó
landii, - gdJzi;e, f>rzYpomina.ląc 
spnzedawców kasztanów w lr
l1ych okolicach, siedzą przed 
płonącym, w piecY'kach żarem 
prlly rogach ulic, rzucają plastel: 
ki kartofli na gorący tłuszcz l 
posypują grubą solą, zanim za
winą w papier skwierczący to-
war. " 

Podczas światowej wojny pę
dził 'kartofel barwne życie. we
soie i bole&Ile zarazem, złośliwe, 
jak chochHk, i skore do litości
,,,ej pomocy:" ;Widzę' dotąd nas 
młodych ż·ołnier.zy, jak pod wo
dzą kaprala zakradaliśmy się na 
kaxtofllufe pOle dziertawcy fol-

, warku, ' francuza. lW'idzę dziwnie 
delikatny zgarniający ruch po· 

- tężnych dł'oni kaprala, którymi 
. wydągał z pod krzaków dojrza-
łe bulwy, uni!kającwyrywania 
łodyg i roz,grzebywania gruntu. 
Słysz~ wściekłe Oikrzyki właści
ciela pola, gdy znalazł na'lajutrz 
jedynie gołe korzenie i poczuł 
jed:n1oc.ześnie woń pieczonych 
karŁofli, zalatującą " z naszych 
kwat·h~ Wnętrzno,ści moje kur· 
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§g Działo zenitowe na moście Ale- § 
.§ ksandra w stolicy Francji w okr('- ~ 
§g sic wzmożonej propagandy na ~ 
~ rzecz obrony przeciwlotniczej ~ 

ii'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHllllllllllllllllllm 

czą się, gdy przypominam sobie, 
ja1\. na pozycja.ch nad Sommą, 
odc·ięci od kolumn prowianto
wych, nie mogąc rozpalać o
gnisk, jedliśmy na surowo młode 
karlofle. Oburzały się widocznie 
lla nasze barharzyństwo i rozpo
częły w naszych brzuchach dzi
kie harce, kończące się krwawic 
niem kiszek i ~orąozką, co w re
zultacic powodowało umieszczc· 
nie zjadaczy surowych kartofli 
w dusznym bara:ku, .ia;ko "podejr 
r2 anych o dezY'nterię". -

Kto mógłby wątpić, że duchy 
,kartoflane żyją włalSnym, kiero· 
wanym ich wolą życiem. Może' 
to tchnienie ich życia unosiło się 
nad wielkimi stosami karŁofli w 
rodz.iciel~kiej piwnicy i rządziło 
naszą fantazją i popędem do ZG.. 
haw. . 

Było tych k'artofli w'iele gatun. 
ków. Nazwy ich były pię'kne, 
dz1wne, czasami zaś wprost nie
samowite. Naj lepslZ'e , pojawiają
ce się jedyni'C w pewnych porach 
roku nosiły naJZw~ "mys.zek". -
Były małe, podłużne, miały cien· 
ką skórkę i ni'ewielkie chropu· 
watości, prlZYP'Omi,nające nóżki, 
Podobne były istotnie do myszek 
,W. piwnicy leżały również wici· 
ki'C czarno - brunatne kartofle 
zimowe, które w mroku piwnicz 
nego kąta wypuszczały białawe 
pędy. Leżał tam również pewien 
szlachetny gatunek, który na'z)'· 
wano "Magnum Bonum", co 
brzm.i'ało niby dzwony katedral· 
ne w niedz-ielę. Nazywano rów· 
lIież kartofle ziemniakanii~ jabł· 
kami i gruszkami Z'iemnymi. -
Nazwy te ws.k.azywały, jak wy· 
soko lud cenił tę pożyteczną ro· 
ślinę. Niezwykłą również pr'zy
jemność SItanowiło dla dzieci o· 
bieranie kartofli, gdy krótkie, 
szeroki,e ostrze odkrawało doo· 
koła łupinę, obnażając soczyste 
"mięso", a koniec noża ostroż
nie zagłębiał si~ w masie tego 
"mięsa". aby wykłuć "oczka", 
którymi kartofel spogląda na 
świat w milcz·eniu i z pewnl\ do· 
zą złośliwości. 

Karol Zuckmaycl!'. 
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Od martwej su ta ,ji do żywej materii 
Ultra wirusy i geologia. -

na Ziemię z innych ciał 
Zagadnienie pochodzenia życia. - Hipoteza panspermii. - Przeniesienie zarodków 
niebieskic~. - Eksperymenty Pasteura. - Hipoteza życia przedkomórkowego 

I 

Najnowsze odkrycia w dziedzinie 
bakteriologii doprowadziły do 
~·r.ios:':=, że pomięd7Y "martwą" 
6ubstancją a zorganizowanym ży

ciem istniały formy przejściowe. Za 
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WYSTAWA PRAC ARTYSTÓW 

~ ]V Cieszynie otwarta została wy- § 
§ :stawa prac artystów zaolziańskich. § 
§ Na honorowym miejscu znalazla § 
§ się rzeźba Franciszka Świdra, § 
§ przedstawJająca popiersie zmarłe-§ 
§ gl w rr 1929 poety Ziemi Cleszyń-§ 
§ sklej, Jana Kublsza, autora pleśni§ 
~ "Płyniesz Olzo" ~ 
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taką formę uchodzą ultrawirusy, 
które mogą posiadać krystaliczną 
6truktur~ i zachować zdolność do 
roli 7.arazków. Rezultaty tych od· 
kryć są bardzo ciekawe ze względu 
na nowe dane dla wyjaśnienia pro
blemu powstania i eW91ucji życia 
na ziemi. 

Badanie tego zagadnienia ~pro
wadza nas znowu na arenę, na któ
rej ścierały się zdania' nie tylko 
biologów, lecz również g.eologów, 
fizyków i ,astronomów. Teorie nie 
harmccizowały z faktami, hipotezy 
przeczyły sobie, nowe eksperymen
ty i . nowe obserwacje podkopywały 
6iłę uczonych doktryn. Spory trwa· 
ły dziesiątl{i lat. 

Jak powstało życie na Ziemi? 
. Geologia poucza, że życie mogło 
powstać na naszej planecie w pew
nym stosunkowo późnym momen
cie jej istnienia. Przed ową chwilą 
nie mogło ono poJawić się, ponie
waż panujące na Ziemi warunki 
wykluczały możliwość istnienia na 
niej żywej materii. Gefllogowie i 
paleontologowie przypuszczają, że 
czas istnienia życia na Ziemi sta 
oowi zaledwie drobną cząstkę trwa 
lIia jej dziejów geologicznych. Jed
nym słowem, przez b.ardzo długi 
czas de było na Ziemi życia, jak 
n;e ma go obecnie prawdopodobnie 
na przeważnej części planet i na 
Księżycu. Następnie pojawiło się . __ . 
na początku w najprostszych 1'0-
l!ltaciach, a później rozwinęło się w 
c.ałym przepychu form. Skądże 
,,,ięc wzięło się życie na Ziemi? 

W celu wyjaśnienia tego faktu 
moina, jak to czynili niektórzy u
czeni, np. CUVIER, uciec się do 
u~ltania w nim cudu, aktu boskie
go. Takie tłumaczenie powstania 
życia przez allł nadprzyrodzonej 
twórczości opiera się na wierze, nie 
2ta' na postulatach racjonalistycz
nej wiedzy, która nie może jednak 
jeszcze udzielić dokładnej i osta
tecznej odpowiedzi na interesujące 
nas p~~tallie i musi ograniczyć się 
h!llOtezami. Naul,a staje przed al
ternatywą wyboru pomiędzy dwo-

ma hipotetycznymi rozwiązaniami te 
(O zagadnienia. Albo fycie zrodziło' 
!;;ę z martwej sub~tancji, ł\lbo też 

iywa materia została przeniesio1l3 
<la ziemię 't innych ciał niebieskich. 

Rozpatrzmy na;pierw . tę drugą 
łiipotezę, Nie rozwiązuje ona rady
kalnie kwestii pochodzenia wogóle 
życia w Wszechświecie, usiłuje je
dynie wyjaśnić, jak życie, które 
już istniało przed tym w Kosmo' 
Ilie, powstało na Ziemi. Jeżeli do
puszczamy myśl, że doskonalsze, 
bardziej złożone organizmy mogą 
powstać z kombinowanej ewo~ucji 
pierwotriych oi'gałlizmów, np. bak
terii, to rozwiązanie zagadnienia 
prowadzi do wniosku, że pIerwotne 
zarodki zostały przeniesione na 
Ziemię z innych planet. 

Jeszcze w roku 1749 ' MAILLEU 
~rormułował "kosmiczną" hipotezę, 
według ldórej żywe zarodki, które 
opuściły inną planetę, mogły po 
dłuższej wędrówce dotrzeć ' do na· 
!lzej Ziemi i rozwinąć się na niej. 
W 19 stuleciu !)zereg przyrodni
ków, jak KEYSERLING~ Milit 
EDWARDS, rozwijali · hipotezę 
"kosmicznej panspermii". Podtrzy
mali ją TOMSON - KELWIN i 
HELMHOL TZ i rozszerzył w. orygi
nalny sposób ARRHENlUS. 

W jaki sposób mogą zarodki po· 
ruszać się w nieskończonej lIrze
strzeni? Jedni UCZP.11i przypuszcza
li .. że prrenoszą je meteoryty, ko· 
mety lub wędrują z meteorytycz
nym pyłem. U ARRHENIUSA za
sadniczą rolę w mechanizmie poru; 
6zania się zarodł,ów w kosmicznej 
przestrzeni odgrywają siły przycią
gania, np. przez Słońce i odpycha· 
uia przez ciśnienie światła, lub cii.· 
llienie promieni. 

Przeeiwko tej hipotezie wysunię
to szertg argumentów: czy mikro
organizmy mog~ znieść panującą 
w kosmicznej przestrzeni suszę, 
próżnię, wysoką temperaturę cbił 
niebie!ikich, zimno pnestrunl m!ę· 
dzyplanetarnej, niszezącą radiację, 

rodki, poruszające . się z wielką 
szybkością. muszą zupełnie "wypa, 
rować" przy spotkaniu z meteory
tycznym pyłem. Zimno w między
lllanetarneJ prz~trzeni, bliskie ab
ł>olutnego zera, musi niszczyć je. 
Okoliczności te sprow,adzają pra· 
wie do zera możliwość dostania się 
l1a planetę, nadająca ' się do ' przyję
cia i ro~woju wędrujących- zarod
ków. 

Co ·prawda, cały szereg ekspefY
Ulentów stwierdził wielką odpor
ność niektórych drobnoustrojów na 
wpływ czynników fizycznych, zgub 

. ny~h dla organizmów wyżej stoją· 

c~ cb. Większość mikroorganizmów 
znosi z tatwością suszę, niektóre 
z~oszą . dość długo niskie tempera
tury, zbliżające ~ię nawet do ab!>o
lutnego. zera, inne zaś mogą wy trzy 
mać gorąco, dochodzące do 200 
stopni. Twierdzono, że istnieją ba~
terie, . l{tóre mogą wytrzymać ci~
nienie, dochodzące do 700 atmo
sfer. 

Sprzeczano się nie tyle o fakty, 
ile o możliwości, Każd'a strona po
zostaWiała przy swoim zdaniu. 

Spory w dziedzinie pierwszej hi· 
pątezy obracały się również dokoła 
kwestii mo-tliwości. Była to hipote
za powstania na ziemi w pewnym 
mom'encie 3ej dziejów żywej mate-

' fjj z subst'Ulcji . martwej. .Jest 10 
. itJea ),sa1t}oz,arodzenia". 

. Bardzo wielu badaczy było zwo· 
lennikami mechanicznej zasady po
<:bodzenia życia na ziemi. Uznawał 
ją LAMARK. Darwin wymagał, że
by ją uzasadniono. Huxley i He
ckel widzieli w mechaniznue samo
zarodzenia \locząt~k ewolueJi życia 
w określonym geologicznym etapie 

. (~złejów ziemi. Widziano wprawdr.le 
za6ac;lniezą cechę życia i żywej ko' 

Iłli bez .nieznanego 
żołnierza 

np. Słońca? . Powszechnie sądzi się, że wszyst 
STOUS dowodził, ze r07.patony kie kraje, które- brały udział : '" 

stan meteorytów musi powodować wielkiej wojiti~ po stronie ałian
wyniszczenie wędrujących zarod- tów, llosiadają grób ni~znallego. ·żoł· 
ków. BOCKEREL twierdził na pod- . r;ier~a. Nie jest. tak jed~ak. Jeden 
stawie swoich eksperymentóW, że ' kraj nie posiada . grobu nieznanego 
zarOdki nie mogą znidc działania żolnierza. Krajem ' tym jest wolnil 
ultra.fioleto~ch promieni SłOńu • . . repubiika' mtlrz)rńska, Liberia, któ.· 
Słynny francus~d wynalazca i.teo- - ra już mi samym . potząHiu wojny 
re1yk "astronautyki" : -PELTERIE przystąpiła do ni~j po stronie 
'vysuw,ał szereg Złstrzeteń przeciw- Francji i Anglii. Mimo .to Liberia 
ko teorii Arrheniusa. 'Dowodził, ~ że nie może pOEiiadać grobu nieznanego 
ciśnienie promieni Słońca - nie jest 201nierzi. Wprawdzie 'łodzie po<l· 
dość wielkie, żeby odpychać za- . wodne ' niemieckie bombardowaiy 
rodki, posiadające rozmiary' nieUó- . jej wybrzeża,. ale w czasie całei 
rych drobin.' Pfądy powietrzne .nie wojny 'Liber-ia nie straciła ani jed· 
mogą podnosić wysokospor.Za- . nego żołnierza.' 

PO Z~TOpmNIU 
FRANCUSKIEJ ŁO 
OZI PODWODNEJ 

"PHOENIX· 

W porcie Le nane 
odbyła się uroezy
stolie ku uuezenlu 
pamł~ ofleepów l 
żołnierzy 'raaen
sklej marynarki 11"0 

jenneJ, kt6rzy po
nieśli śmlere 11" za
toplonef na morzn 
Chińskim lodzi pod 
'\rodnej "Phoeili". 
Oddaaly marynar
ki wojennej cidllo
wały przed pomni
kiem poległyeb, od
dająe hołd pamięci 
swyeb zmarłyeh na 
posterunku kolegów 

lI.órki W pewnej dysymetrii, odróź
niającej tywą materię od kQ'sz1alu 
z jego symetQlczną strukturą. Przy 
puszczano jednalt, że ta dysymetria 
r.lOgła powstać w rezultacie ewolu
cji Ziemi. Akademik WERN ADZKI 
wiązał powstanie życia na naszej 
plaltecie ze zmianą warunków sy
metrii w środowisku ziemskim w 
rezultacie oddzielenia Księżyca od 
Ziemi i utworzenia oceanu Spokoj· 

. Ilego. 
Na drodze jednak zasady samo-

· zarodzenia stała zasada REDl, wę ' 
dług które) życie może powstae je· 
dynie w żywej materii. Odpowiada-

· no na to, że zasada ta Jest słuszna 
w obecnych warunkach dziejów 

· Zieqti, ~z mogła me rozciągać się 
na poprzednie geologic;zne epoki. 
Rozpowszechnione jest wprawdzie 
nm1emanle, że PASTEUR podczas 
naukowego sporu przeprowadził 

· eksperymenty, które . dowiodły, że 
· życie nie może powstać tam, gdzie 
nie .IDa . żywych zarodków. W ue
czywistości jed.nak PASTEUR d'!)· 
wiódł tylko jednego, a mianowicłe. 
że życie nie może powstać 'v wa
runIfach, w jakich ten wielki uczo
ny przeprowadzał swo.ie ekspery-

· menty. Kwestia pozostała Gtwartą. 
Nie stracono nadziei stworzenia 
sztucznie żywe] materii z martwej 
substancJI. 

Zgodnie z ideą DUCLEAli' proces 
powstawania życia odbywa się w 
formie powolnej ewolucji, przecho· 
dząc l,rzez trzy kolejne fazy: c~e
miczną, koloidalną i morfologicmą. 
Cały szereg badaczy osiągnął mo
żliwość wytwarzania ciałek, czynią
cych wrażeni.e żywych istot, i sub
stancli, przypominaJące} żywą pro
toplazmę. Produkty te iednak nie 
były właściwym łyciem, lecz jedy
nie jego obrazem. 

Od czasów DUTRAUCHEUX ba
dacze usiłowali dowieść Istnienia 
"mostu pomiędzy martWił substan
cją, a żywą materią". 
. Pojawiła się idea stanów przej
ściowych po~łędzy bezruehem i iy· 
cie!lt. Powstał ... idea "życIa przed-

·komórkowego". Włoski biolog pro
fesor COLOSI, zapatrujący się scep 
tvcznie na możliwość sztucznego 
stworzenia życia, twierdził, że na
ieży przede wszystkim dąiyć do 

· stworzenia stanu "przed - liomór
kowego", ldórego ewOlut ja dopro· 

· wadzi do powstadia komórki. PEL
TERlE ze swej strony dowodzi, że 
przejście od martwej substancji do 
żywej materii odbywa się el.apami. 
nie ctającymi się wyraźnie oclrMnić. 

- W tynt procesie - mówi ten 
uczony - należy szukac pochodze· 

nia życia. Jestem przekonany, że 
życie, jako rezultat łącznego : wply
Wll czysto lizyko-chemiczr.ytłr f ·I ..... 

cesów, rodzi się obecnie codziennie 
1; martwej substancji przed naszymi 

W miejscol\'ości Sillstra w Rumu' 
nU odbyło się urocaysłe odsłonie:' 

cle pomnika wielkiego króla ru· 
mun6w Ferdynanda L 

liie.widzącymi oczami i be1.&ilnymi 
mikroskopami. 

Odkrycie ultra-witusów, zacho
wujących swoje "życie" w stanie 
krystalicznym, stanowi znamienny 
argument na J{oczyść idei istnienia 
stanów przejściowych pomiędży 
bezruchem i życiem i możliwości 
ewolucji od jednego stanu do dru
giego. KonceJlcj~ tę popiera wielu 
bakteriologów. Stan krystaliczny 
uważano za przetiwieństwo życia. 
l'ltra-wirusy przyjmują strukturę 

kryszt,ału, mogą krystalizowa~ się 
~ielokrotnie, nie tracąc funkcjonał· 
"Y('b własności. Rożnią się pod nie· 
którymi względami od normalnyeh 
żywych organizmów, lecz w ptze· 
ważnej części cech są do nich po· 
dobne. Zasługuje na uwagę Qkolicz
ność, że niektóre fizyczne icbe· 
miczne bodźce zmieniają sWad sub
stancji wirusów i niszczą je~ biolo
giczną działalność. Szereg jednak 
eksperymentów dowiódł, że 'proces 
tell może' się odwrócić i jadowit~ć 
wirusów odradz.a się. Jest tó jakb)' 
ich zmartwychwstanie. _ 

Szereg bukteriologów uwaia pr~· 
teiny - wirusy za stopi~ przejścio
wy pomiędzy martwą· substancją i 
życiem. W tym wypadl{u . zosta1e 
obalona doktryna PASTEURA. Dla 
ST ANLEY A nie istnieje granica 
pomiędzy żywym i martwym. J. 
ROST AND uważa uUra - wirusy za 
l1ajpierwotniejszy litan życia lub 
substancję martwą, p~iadaJącą ce· 
chy życiowe. LEW ANDETI przy
liisuJe im rudymentarną orgaitiza
cję, ' będącą 'dotychczas nieznaną 
formą życia, która poprzedzała. 
towarzyszyła lub następowała· po 
procesach· tworzei,ia pierwotnej 
I'Jazmy. Jest to ' pierwotne, . przed
komórkowe życie, powstaje w bez· 
ruchu w syntezie podobieristwa ży
cia. Jak widzimy nowe bakteriolo-
giczne odkrycia torują drogę roz
wiązal'iu problemu pochodzenia ży
cia na Ziemi, który zawdzięcza swo
je powstanie łącznej pnacY geolo
gów i biolo::ó-w. 

J, DELEWSKJ. 
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ET I .Y KORY 
Owady przyczyną zapaleń skóry.-Nowalijki. wywołujące schorzenia aIlergiczne skóry.-Słońce powodem dok~1~ 
czliwych oparzeń skóry i reaktywizacji niektórych organicznych chorób ... ·Pocenie się jako czynnik chorobotwórczy 

Latem grozi skórze nas,zej ca- wać miejsca slwędzące rozele6- jalk wiadomo, bardzo ooleśnie 
ły szereg schorzeń, że tak po- . czonym amoniakiem, co uśmic- piekących, działa włat4cJwle kwas 
wiem, sezonowych. l'1.a swędzenie i przyśpie~za znik- mrówczany, wydzielany przez 

Przede w~zystlkim przycz~'ną Ili~óe bąbli. nie podcTAls ltikł\l'lz.enia. Na szczę-
tego rodzaju zachorowań lIkóry Natomiast kto chce działać sde pieczenie ~kól'y &Z'Yhko prze 
są owady, jak liszki, komary, pl'Ofłlaktycznie, to nie wySlłarcz.y chod-d bez specjalnych zabie
mrówki, muchy kOllskie, pszczo palić papierosy, lecz n,ależy miej gów; należy tylko rozebrać 81ę i 
?!. osy, pająki .j t. d. sca skóry odsłoni~te posmaro- usuną~ mr6wklł e. ni~ g,n·ieść je 

W porze letniej zgłaszają sil! wae olejkiem goździkowym. K.o- pod ubraniem, gdyż wówczas 
do nas ~zęstO'kruć chorzy 1. do- mary ni-e zn08izą tego zapaohu i rO'zsierdzon-e srogo, jeszcze bar-
kuczliwie swędząoą wysypką nie siAdają na te miejsca. dz,iej gry.zą.. 
grudkowatą. zajmująml dość po- PO'za tym należy unikać miejsc Uni·k.nąć ukąSIzeń mrówek moi 
kaźne połaci~ skóry. Pacjenci gdzie chętnie przebywają koma- na z,resztą ba'1'<lw ła,two: nie na
twierdzą, że wysypka la w)'st1\- ry, a więc około s-tawów, bagien, leży tylko siadać na mrorwiosku 
piła na,gle j nie w stanie są po- wilgotnych lasów li. t. d. SalDa lub w pobliżu. 
dać jej przyczyny. Przy blj'ższym już obecność kOlffia!l'óW w dużej Przy ukąazenłaeh ppczól lub 
jednak badaniu okazuje się, ż~ i,lości, świadczy o tym, że dana os, nota bene, ba'l'dzo bolesnych, 
chory był ,na trawce", gdzie !\p~ miejscowość jest wi,lgolna, gdy.i tworzą się na miejscu ukąszenia 
dził dzień świąteczny, leżąc w komary kładą swe larwy na PO'- ogromne nacieczenia I zat~zer~ 
cieniu drzew. wicrzchni wód stojących łba- wlenienia skóry. 

A że na drzewach nie brak jest gien; w suchych miejscowo- \V takich wypad'kach należy 
Uszek, które spadając na ziemię ściach ich prawie nic ma. żądło ostrożnie USUItąć, by go nie 
dostają siQ na skórę śpiącego za· Bolesny i swędzący bąbel po złamać i ni.e zosta,,'ić części, na
zwyczaj człowieka; wędrując po u.kąszeniu komaira powstaje na stępnie zrobM duży okład li! roz
niej, wywołują swymi wydzleli- skutek dz,iałania trucizny, którą cleńc.wnej wody Burowa (jedną 
nami silne podrażnieni .. l zapo- komar wraz z żądłem zapuszcZ9 łyżkt: płynu Burowa na sz'klan!kę 
Jenie SkÓł·Y. .Jest to schorzenie pod sk6rę, szukając odpowbed- wody), uprzednio Jednak wy8ma 
mane pod nazwą: Raupendermn ni.ego naCiZynia' krwi,onośnego. rowawby ehore miejsce czystym 
tltis; spo,tykamy si~ z nim do~ć .rad ten wywołuje mOlffientalnie ichtiolem. 
często w letnit'j praktyce. zwłasz przekrwienie naczyń w danym By unilknąć lego rodzaju Ukll
ClH w poniedziałek po niedzil'l- miej Cll, co koma'rowi zna'komi- !;zeń, należy si~ odpowiednio Zła
rych wycieczkach "na powie- CIC ułatwi,a odżywianie się na- chowywać, a więc najlepiej nie 
trze". SZ'ą krwią; tak oto przemy~lnie spacerować w pobHżu ula, gdyż 

_ 'a szczęście schorzenie to jest pracuje natura. pszozoły poznają swokh, a in-
dość niewinne j nie grozi żad- Przy ukąszeniach mrówek, truzów nie lubią i nl,e żałują im 
nymi konseJtwencjami, jeśli tyl· _!l!III!�l!!ei!lll!l!!!!S!!II!I __ -==-____ .. ___ I!; 

żądła, zwłaszcza podrai'nione 
meoopowiedn:im z·achowani'em 
się. Nie należy p.I\zed nimi ucie
k·ać, ani robić gwałtownych 'ru
chów i nLe opędz.ać się rękami, 
czy gałązkami. Jeśli zaś pojedY(l 
'cm pllrezoła lub osa kręci się o
kolo nalS, nie należy lIię lękać, 
krzyezeć i wymaohiwać rozpa
czlhvle rękoma, bo to tyl'ko po
gauza syt~ję, a spokojnie pl'1Ze 
czekać at O'Wlad odleci. Tr·reba 
l'ównież pamilltać j o tym, ze o~ 
wady te mają ba,rdzo czuly w~eh 
i rldała pl'zylatujł\, jeśli czują po
nętny zapach, to tez panie, któ
re nawet na łonie przylt<ldy o
bejść się bez perfum ni.e mO'gą, 
najbardziej oorażone Mi na uką
szenia tych właśnie owadów. 

Do wi'O'sennych schorzeń sk6ry 
zaliczyć wY'peda również wszel
kiego rodzaju pokrzywki, po
wstające na tle aJlerglcznym po 
spoŻyciu najróżnorodniejszyeh 
JlowaU.łck. . 

A wi~ jedni dostają zapalenia 
skóry i silnej pokrzywki, doku
czliwie swędzącej, po spożyciu 
np. porcji poziomek; inni znów 
po rakach, rzodkiewkach l t. d. 

Tacy ludż.ie zazwyczaj wj,edzą 
do czego mają idiosynkra1zję i u
nikają tych Tzeczy. lecz zdarza 
się i tak, że kłoś, kto zwykle do-

brZie znosił no.walijki, nagle do
staje idiosYll'kraq;ji do nich i o)' · 
ganiIZm reaguje na spożyoi~ jcd· 
nej z tychnow.alije'k silną po· 
krzywką· 

Rzecz prosta, że kto raz ('Zł
g08 nIe mlmł powinien unikać 
tego, a w razie ukazania się ))0-

krzywki, naJeży w~i"ć na prZ("
czyszezenleł a skórę pOsypa~ tal 
kłem. W. sI.miejS!Zych przypad
kach trzeba kOIllieoznie zwrócić 
się do specjalisty pI'IZcmiany ma 
teriL 

P!'OOz wym.ienionyeh wyżej 
ezynnilków, mogących latem 7.a
szkodzit naszej SlkórLZc wspom
nieć jes-zcze muS'Zę i o S'Zkodli
wyro dzliała,m,u promieni słonecl 
nych, tak przez wS2}"8tkiclt la
tem po~ądanych. 

Nie będę się wartykule (.1z,i· 
siejS'Zym rozpisywał o tylD, jak 
na~ety się opalać, by nie zaszko
dZlić swemu zdrowiu, gdy t te
mat ten rezerwuję sobie do na
stępnego. artykułu; pragnę tyl'ko 
zw~ić uwa.g~ na fakt, nie 
wszystkim może znany, :te pro
mienie słoneczne mogą, niestety, 
mOcno zoszkodzlć zdrowiu nit!· 
których osobni ów, reaktywu
jąc uta.lone ogniska grutlleze, 
n apl'1. ykła d , i wywołując niekie
dy niebezpieczne krwotoki płuc
ne. 

ko chory ni.e zaczn'le się sam le
czyć, a racz-ej kaleczyć. Trochę 
7wykłcj zawiesiny lub pudru wy 
. tarczy, aby całą spraw~ zlikwi

(z pinewin wgeiną' 
To też nie w_ystkłm woJno 

si~ opa18~, a decydować o tym 
powinien stanowczo nie JHiJ.., 
klóremu się zdaje, że tu dobre 
jest dla ws.zystkioo, to i jemu 7.:1-

!!Iz,kodzić nie może, a lckarz
specjaUlIta chorób wewnętrz
nych, który po zbadaniu całego 
organi'zmu orl7.eknie c,zy dla d1l
nej osoby wskazanc są kąpick 
słoneczne, czy tez nie. 

dować w kilka dni. 
Ukąszenia komarów na dostęp 

nych miejscach ciała, a więc na 
twarzy. rękach i nogach gą 

"·Izot. " ołbrzgm et kolonł' ptaków-Ilłozoló" 

'w~z\'stkim znane z doświedcze
nia;" nic trzeba $ię nad nimi roz
pisywać. Należy jednak wiedzieć 
jak racjonalnie postępować, by 
un'iknąć wtórnych kompUkRcyj 
skórnych na skutek rozdrapy
wania. siln,i,e zazwyczaj swędzą
cych, bą'bH po ukąszeniu tych o
wadów. 

Otóż mimo silnego swędzeukl. 
należy siłą woli powstrzymywać 
sl~ od drapania, co ludzie zwy
kle ropią z pasją, gdyż dTapanie 
nic tylko uspakllja swędzeni/'. 
lecz daje pewne uczucie rozko
szy. Przy pewnej jedouk powścią 
gHwości swędzenie po kHku 
chwilach pr'zechodzi, a po paru 
(liliach bąhle SflilllC przez się zn i
kują bez śled\l. 

Dobrze jest również posmal'o-

~azwa ~ych rz'adkich {lŁaków 
1>popularyzowała się u nas o!!tat
lIio dzięki handlowym pomy
'!'łOlll przeds,iębiO'rczych kupców, 
ale wątpliwe jest, czy ll,zerszy o
gół wie coś 'konkretniejszego o 
ż~'ciu pingwinów. Ciekawe wia
domości o nich znajdujemy w 
jednej z książek znanego pisa. 
rza i pooróżnika mjr. M. B. LE
PECKIEGO. AutO'r "Beniowskie
go" pis.ze m. in.: 

"W cłeśninie Magellana na 
wysepce Magdalena ilStnieje ko
lonie. be;zło1lków, czyli pingwi
nów. :Mnożą się tu one beztrl()
~ko, .łuwiąc całymi dniami ryby 
i wylegując s,j~ ,na plażach. Te 
dz,iwaczne p talk i, chodz'ące z du
mnie. podlJli,e$ioną do g6ry gło
wą. mają niemniej dziwaczny 
zWjczaj (worzenia ollbr·zymich 
l;olonH, zwyk~e no. pustych wy-

Dziedziczenie cech intelektuatnJCh 
Wyjlłtkowo utalentowane rodziny polskie 

i . zagraniczne 
Spra wa dzietlzi('Zllo§('i jest (hi

~j3j jcrlnym z llc'ljważllil'j~z 'ch Zl.l

g;l<luil'n, nie tylko lltll1kowycb, ale 
~p.)ł('czny{}h i poliWcznych. To tei 
l'ieka wll b~d7;ic r7.r ezą przyjrzeć się, 
jak ULZlO111 zn)l\tl"ują ~ię lUt •. praw,! 
dzie,hiczenb cech intclcktual",vch. 
Pl'puluTIly przcgJąLl ich poglą.d.ćw 
daje 5t. SKOWRON ·w broszurcę· 
"DzledzłcznoŚć u ('złowieka". 
Przytaczając o),liczenitt głoBnegn 

prz)!odnik:i GALTONA, ktćry sam 
był krEH'mym DARWINA i uważał 
uzdo1111win przyrodnicze za dziedzi
czne, :wtor poc.nje, że stu wybit
n;.nb ludzi n/tjrczmait<>zych l:l.WO· 

dć-w, jak uczonych, prawnikew, wo
,t~~W, i art,ysł,ów', posiadało SltZe· 

gółnie uzdolnionych 4~ synów, 4-t 
braci, 31 '>Jeów, 18 ~tryJów i 27 sll>
strzeńców. 

ZDal\~ ~;l rówdcż lIiektć re rodzi
JlY wyhituir llzdoJnionc taJ· 111'. tu
(l7.il'a ull1('r~l,:\niml J. EDWARD
SA, w l.t:l'cgo rotoll,~twic :mah 

do .'i~ 13 rektOł'ów unlwersyt., 65 
profesorów uniwersytetu, 60 leka
rzy, 100 duchownych, 75 of.ieerów, 
hO risarzy, 100 prawników, 30 sę
dziów, 80 wy~zy('h urzędników, 3 
senatl>nlw i 18 wyższych bankow
ców. 

Wybitnym przykladt!m takich u
zdolnionych rodzin jE'~t rod'tina 
SKŁODOWSKICH • CURIE, KOS
SAKÓW, PALATÓW, PREDRóW, 
MORS'f lNÓW I JARI!OKICH. 

Z I')beycb rodzin wymienia autor 
zdoll108Ci w:llati3kie u TYCJANÓW, 
HOLBElNOW i f'EtrERBACHóW, 
a flll'zyCZn<l u BACHóW. Prz:71ocl
Jlic.zymi zdohlo~cjami odznl\cznli f;i~ 
HłJXLEYOWIE Autor uważa. rów
l ' ież 1,3 dowód dziodziczności uzdol· 
Lien W('i;e81l€ UUUdzcllie 81~ t~J(\nhl 
11 pcwny::h jcd.'1o, tek, jak np. 11 

MOZARTA, kUl'Y kOmp01'0\v<\t już 
mając zuJ"dwie l)i~ć la.t! .. \ DUE
RER w 13 "ok '1 fiYI'i'l. tlI orzd j11i. 
arcydzieb. 

~epkach, ozy też odludnych DHt'
gach morskich kontynentu. W 
przeciwieństwie 00 innych pta· 
ków, nie posiadającyh tak "'y
bitnie r.ozwin-iętego zmysłu gro· 
madMgo, pirtgwina, clyli bezlot
ka, prawie nie sposób znaleźć sa 
~otnego. 

Na wysepkę Ma.gdalella wybm 
łem się niewlełką łocI ... ią żaglo
wą w towal'lzystwie pewriego chi 
li,jskiegu rybaka. Słońce śwje<'i .. 
lo jasno, żaglówka prowadzona 
umiejętną, r~ą krajowca, mknę· 

.ła po gl'ilbietach fal. Już z dale

.ka doszedł mnie gwar glos6w 
pln.gwinich, a oczy moje uderzył 
niezw:y.kły widolk ich osady. Pr,zy 
Młiśmy do lądu. 

PienfS1.:e wrażenie. jalki.e p()
d'różni.k odnosi na wy1Ypie ping
winów, to llieprawdopodobny 
wprost zadueh; to jed.na~ niemi· 
le dla nosa wrażenie wy.na·gra
dza ni,ezr6wnany wprost widok. 
Dz.iesiątki, setki, tysiące bezlot
ków pt'lz-echad1za'ly si~ spokojnie 
po- wy&zeru morskim, tyle zwora 
cając na nas uwagi. He myśmy 
pned chwi,lą zwracaH na stada 
mew, podążającyoh za żaglówką. 
ZadziwlaJlłcy jest ten spokój fi
Jozofiemy, li Jakim bezlotki traik 
tują obecn06ć człowieka. Są to . 
oprócz fOk, bodaj jedyne nu 
świecie stwor,zenia, które "gwJ.l 
dżą" sobie na nasze władne oso
by. Ile ra'zy podchodziłem do jed 
nej z ich grup, tyle razy grupa 
szła na muje spotkanie. Gdy pró
bowałem którego osobni'ke. po· 
chwycić, usu,,'ał mi się 1.. poo 
ręki leniwie, Coś tam gdacząc, co 
wyglądało, jakgdyby mnie stro
fował za niewczesny żarł. Tej 
ich śmiałości człowiek naduży
wa na ogół mało, gdyż mięso 
bezlotków smierdzl tranem i nie 
nadaje ~I~ do użytku •. Jedynie ich 
jaja są dobre i dają się długo 
przechowywać. 

Bezlotki zwykły nocować i chla 
nić siQ przcd chłodem dni zimtJ
wych w obszernych norach, któ-

re wygrtebujł\ sobie w ziemi. -
Karmią sł~ wyłącznie l'ybaml, 
których wielka obfitość, znamio 
nująca morza południowe, po
zwala z łatwogoią wyżywić na
wet wiellkie kolonie bezlotków. 

Czy bezlotki wyginą? Zapew. 
ne. Swoje względne bezpieczeń
SItwo zawdzięczają jedynie temu, 
że człowiek nie wymyśllł Je8zc~e 
'T. łch ciała potrawy. Ale i to n·je 
jest pancerzem' dostatecznie moc 
nym. Pr:zedez latarn1e morskie 
wybuduYcll,udzie kiedyś i na wy
spilC N owego Roku i na przyląd
ku Horn, a może nawet na wvs
pie Stan6w i na pustych br~e· 
gach lądów arktycznych. Cofa
jące się pr:zoo cywiHzacją ptaki, 
la.gini<lne już n~emal przy kon
tynentalnych brzegach południo 
wego krańca Ameryki Południo
wej, ddjdą do granie świata mie 
sZ1kalne-.go i tam, 1V pobliżu wieez 
nych lodaw kola biegunowego, 
7~iną ich 08tatnie kolonie. 

To samo dotyczy i kąplell rze
cznych ł mo1'8klch. Są one bal'
dz:o zdrowe, leez nie dla w8zy!!ll
kich, gdyż wywołać mogą niekic 
dy 'schorzenia zapalne skóry, po
gofSlz)'ć maczn,je istniejące nic
kiooy egzemy lub gr.zybice. 

Pocenie sIę skóry lałem może 
również SPo.WOdO'w·ać cały sze
reg schoneń skórnych (Dyshy
drosis), prowadz·ących nierzadko 
do różnego rodzaju egzem. To 
leż należy je racjonalnie zwal
czać, co jes.t oczywi8cie jut ~pra
wą czysto lekauką. 

W'idz,imy za1Lem, 7.c ł letni se
zon kryje w sobie specjalne ni~
bezpieczeństwa dla sk61'1, o kIl' 
rych d{)br~ jMt wiedzle~, by 
móc ich unlkną~ w ntłar-: moż-
ności. Dr. Paweł KUnger. 

Dobrocuńca I:'IłIIoda 
Przygody dr. Heiseraw 41 ' tcłDJaCh 

Dek,owany przez FundaCję Ro
ckerellera dr. HEISER postawił so· 
bie trudne zadanie uratowania, lub 
co najmnie-j przedłużenia ludzklcb 
istnień w rozmaitych punktach 
świata, położonych 'tV czterdziestu 
pięciu krajach, pl> których wędro
wał w ciągu swej trzydzle~toletnlei 
pr,acy. Polinezja, CeJlolI, Indie, Ha. 
waje, Palestyna, Egipt, Etiopia, Ja
wa, 8J8m, Piliplny i liczne wysepki, 
rozrzucone po południowych mo· 
rzach - oto szlak jego wędróweł. 
i równocześnie teren lekarSkiej dziu 
lalnośd. 

Jemu to zawdzięcza niejednl>krot 
nie Daleki wschód polepszenie wa
runków sanitarnych, a nawet iy. 
ciowycIt, albowiem dr. Helser nie 
ogranicza się do stosowania czystej 
lIIedycyny, :ecz doprowadza życio

dajną wodę do złalUJionych pusty-

ni, walczy z zabójczymi komarami 
i ze śmierć nloslłcymi szczurami (>. 

I az szuka nie.wodn"., oręża w 
wojnie wypowiedzianej trądowi, be
riberi, żółtej febrze l innym chore;· 
bom tropikalnynI. 

Wspomnienia dr. Heisera obe.i
lIlują jednak nie tylko epopeę tm~
gań się jego z ciemnota ludzka i 
zarazkami chorObowymi: ltcz 'Sij 

równiet barwnym opisem tych 
wszystkich krai", '\Ił' których jako 
lekarz przebywał. Stronice tej 
I,~iązkl sprlawiaj'ł wrażenie jaki~ 
goś barwnego filmu, z błyskawicz
nie zmieniającą się akcją. To też 
nic dziwnego, że ksiąłka ta docze
kała się w ciągu czternastu mieslę· 
cy aż - dziewiętnastu wydali. O
beenie czytetnlcy nasI będą mieli 
1Il0ŻMŚĆ poznania jej 



(llY. l~rct 
Dlacze.go nasze- dzieci nie rn6wvią praw'dy 

Czteroletni~ · Mila przeżyła 
w ielki dziell. Ciotlka zaprowadzi. 
ła ją po raz pierwszy do zoo~o. 

CZASZKA HAYDNA 
Makabryczna opowieśC, 
którą napisała rzeczy

wistość 

w 130 ):ocznicę śmierci Haydna 
przeniesiono szczątki kompozytora 
rl~ mauzoleum, zbudowanego przez 
jego potomków w mieście Eisell
stadt w Austi-ii. Podczas tych prze.. 
nosiIl pOłąCZOllO po raz pierwszy 
czaszI{f~ z resztą szkieletu. Do tej 
chwili wszystkie wysiłki rodziny, 
zmierza]ące do odszukania czaszki, 
nie odnosiły skutku. Olwliczności, 
w jakich rMdzie)ono ją ze szkiele
tem, przypominają raczej tragedię o
kropności, niż historyczny fakt. O
lwliczności te jednak zostały zapro· 
tokulowalle l przechowane w wie
deńskich archiwach. Dokumenty 
odtwarzają wszystkie suzegóły po
nUI ej historii. 

POGRZEB PODCZAS NAJAZDU. 
Havdn zmar w Wiedniu w roku 

1809 ~ smutnych dla jego ojczyzny 
chwilach. Wojsk.a Napoleona zajęły 
stolicę Austrii. Pogrzeb kompozyto
l'a nie zwrócił prawie uwa~, pomi· 
mo, że imię mistrza było bardzo 
popularne. Pochowano go na cmeIl
tarzu w Httlldsturm. 

Po upływie jedenastu lat w roku, 
1820 wnuk Haydna, hrabia Ester
hazy otrzymał od ,austriackiego rzą 
du zezwolenie na przeniesienie ciała 
do Eisenstadt, gdzie Haydn spędził 
ostatnie 15 lat swego życia i skom
ponował znaczną część swoich utwo 
rów. Rodzina kompozytora, zbudo
wała w okolicarh . miasta wspania
ły grobow;ec, w którym miano pl). 
ćhować mistrza. 

OIAtO BEZ Gł.OWY. 
Otwarcie mogiły na cmentarzu 

w Hundsturm odbyło się w obec
ności przedstawicieli władz i księ· 
cia Esterbazy. Kiedy zdjęto wieko 
trulllny, obecni przerazili się. Ciało 
pozbawione było głowy, na miejscu 
które.i leżała jedYll!e peruka. Trum
nę 1I11liesZ'czono z powrotem w gro· 
bie Wflaz z ciałem, policja zaś roz· 
poczęła poszlikiwania w celu wy~ 
krycia sprawców ohydnej zbrodni. 
Po pewnym czasie zatrzymano Ka· 
rola Rosenberga, osobistego sekre· 
tarza księcia oraż jego przyjaciela 
Johanna 'Petera, Obaj przyznali się, 
że rozkopali mogiłę Haydna i od
cięli głowę ko III pozy tora. Zeznali 
rówl1oczesme, że tej samE'j nocy 
zrabowali jeszcze jedną czaszkę, 
mianowicie czasz!{ę słynnej artyst
ki Bełty Roose, pochowanej na tynl 
liamym cmentarzu. Policja stwier
dzila, że mówili urawd~ 

gkz;nego ogrodu. :Widziała tam 
rieczy, pl'z-echodzące jej pojęcje. 
:Twarzyczka dziecka pałała ze 

MIł.OŚNICY FRENOLOGII. 
Ciekawe są motywy, Jakie pobu· 

dziły Rosenberga i Petera do pro
fanacJj mogił. Obu pociągnęły 1110· 

dne wowczas teorie frenologiczne 
. doktora Galla, który twierd~ił, że 
z formy eZ/aszki można określić cha: 
rak ter l zdolności człowieka. Po
stanowili więc zebrać kolekcję cza
szek zIlakomit~'ch ludzi i spraw
dzić praktycznie teorię Galla. 

Obu miłośników frenologii uwię· 
ziono, nie zdołano jednal. odebrać 
od nich czaszek. RewIzja w· miesz· 
kaniach Rosenberga i Peterla nie 
dała pozytywnych wyniMw. Pili· 
niej dopiero d~wiedziano się, ie żo
na Petera ukryJa czaszkę Haydna 
w materacu, na którym leżała, u
daJąc chorą. 
Książę Esterbazy nie szczędzU 

starań, aby udszukać czaszkę swe
go sławnego dziadka; Rosenberg po 
odbyciu' kary' zaprofauację grob" 
sprzedał I{sięcitt -czaszkę, którą eks
perci uznali za czaszkę młodzieńca. 
Później lliabyl od jakiegoś oszusta 
czaszkę, również rde hędącą czasz
ką Haydna. Esterhazy zaprzestał w 
końcu bezcel!l)wych poszukiwań l 
ciało kompozytora spoczyw;łło na· 
dal w Hundsturmie. 

PO 130 LATACH. 
Po wielkiej wojnie Inny książę 

Esterl1azy, potomek Haydna, w pro 
stej linii, wznowił poszukiWiania 
czaszkl. Udało mu się r.nateźć ją i 
stwierdzić tożsamość. Okazało się 
jednak, że należała do wiedeńskie
go związku miłośników muzyki, 
ldóry nie godził się na sprzeda-l . . 
E5.terbazy zagroził, że nie przenie
f;ic ciała do wybtl{towanego mauzo· 
leum i związek O(ld,ał czaszkę'. lI.tó
ra znalazła si~ nareszcie na szlde
fecie Haydllą, 

wzruS'Z'enia, gdy op,owiadała ro· 
dzicom o ,swoich przeżyciach. -
Oh, te piękne p taJki , słoni'e ze 
zwitnną trąbą, dumne żyrafy,ku· 
dłate niedźwiedzi,e, a szczególnie 
zabawne małpki, jakie znała do
tyohozas jedynite z obrazków. -
Słowa płynęły potokiem z ust 
dzieck,a, rodziców zaś cieszyła 

jego spOiskzegawczość i dobra 
pamięć. Nagle dziewc'zynka we· 
stchnęła smutnile: 

- Gdy karmiłam te zabawne 
małpy - rzekła - jedna wysu-
nęła pl"zez krailę łapkę i wYł'wa
ła ini z ręki tO'l"ebkę z cukierka· 
mi. 

Rodzic,e Mili zapomnieli już 

prawie o pObyci-e dziewczynki w 
zwkrzyńcu, gdy przys'zła cio,tka, 
z którą był>a w ogrodzie zoolo
gioznym. Gdy potrącono w roz
mowie o bytności w ogrod~ie zo-

1. Podczas zderzenia cle:· 
żarówki, załadowanej sied 
miu samochodami, z om
nibusem w Cinclnali je
den z transportowanych 
samochodów spadł na 
(lach omnibusu. - 2. Jed
na z wytwórni przystąpi
ła do nakręcania H1mll z 
życia wielkiego odkrywcy 
bakterii, Roberta Kocha. 
Rolę tytuJową gra Emil 
.Janings, ale film poza gra 
nicami "wieJklej" Rzeszy, 
Jlrawdopo(lobnie nie ujrzy 
świałJa żadnego ekranu. 
- 3. 28-;etnl Sldi Moham
med, przybył w towarzy
stwie swego najstarszego 
syna do Marsylii i zamie
szkaJ w rezydencji Mada
me Pompadour w Chateau 
de Cham ps. - 4. Na wy
stawie psów w Londynie 
jeden z "eksponutów" 0-

czeku.je nR wizytę komisji 
sędziowskiej. -

olog1cznym, matka Mili wspom· 
niała o, porwaniu przez· małpkę 
torebki z cukierkami. Ciotka 
zdziwiła się na począt'ku, lecz po 
chwiH oświadczyła, że dziew· 
czynka skłamała, ponieważ sa
rna schowala cukierki do swej 
~ęClzn.ęj saki,ewki. Ciotka była 

oburzona postępkiem dziewczyn-
• ki, matka zaś myślała już o ko-

nieczności przykładnej ' kary. 

Fantazia dziala 
Mała winowajczyni zmie!>zała 

się p.Q,d-wplywem surowych 's-poj 
rz,eń, lecz próho'wała się bronić: 

. - Prz.ec1eź małp'lła ... 

Matka pr.zypomniała s·obic roz 
pl'iomienioną twarzyczkę dziec
ka, opowiadającego . z nni,esie'
niem o widzIimych cudach, uj
rzała ją znowu w pamięci i zro-

, vumiała, że ni,c było to opowia. 
danie w sensie, jak je pojmują 
d'OTo śli. Dzj.eck.o, opowiadając, 

przeży.walo, raz Je:s:zczle do'znane 
wraienia. Fanta,zja jego brała w 
tym opowiadan.iu żywy swoisty 
udział. W'PTawiona w ruch _pod 
wpływem niezwykłych przeżyć 

snuło. sama ich dalszy przeMeg, 
tworząc samo'TZutnie nowe sen· 
sacje. które dzleClko brało za rze 
czywi'stośl5. MHa nie kłamała 

wi-ęc. Czymżc jest w <!ak~m razie 
Idams'lwo? Odpowi'cmy, że Jest 
.nim wszdk1e p~wi,ca..zenie, które 
- l)ne odpowia:da prawdzoj.c; zapo-
minamy Jednak, że z'asadniczą 

cechą i'stotnego kłaanstwa jest 
świ!3dorność nieprawdy i zamiar 
o!>1ągnięcia z jej pomocą okre
śJ.cmego celu, J'iIila nie miała ani 

świadomości, że kłamie, ani ca
lu w ,kłamaniu. Była sama oszu
ka·na przez swoJą fanta,zję, która 
nasunęła' jej obraz małpy, chwy
tającej paczkę z cukierkami. -
Umys~ dz'iecka nLe potrafił jesz
cze odróżnić złudzlenia od praw· . 
dy. Matka słu~znie oceniła usto· 
sunkowanice si'ę dzliec:ka do do •. 
znanych wrażeń. 

Pierwszą z przyczyn, które 
mogą pobudzić dziecko do mó· 
w:'enia nieprawdy, jest obawa 
kary. Dziecko wie dobrze, że 

popełniło czyn, o okł6ry je oska:
żono. Zaprzecz.anie winy jest w. 
.tym wypadku już bHż,sz·e kłam
sLwa. Błędem było by jednak do· 
patrywani,e sLę w nim cech nie
eLycznych. Up'rzytomnijilly sobie', 
beznadziejną sytluację dziecka, . 
z.danego na łaskę i niełaSll,\.ę star
s.zych, stającego się częstC! of1arą · 1 

pierws.z,ego gniewu, którego chce 
uniknąć pod wpływem ' na,tural
nego instynktu, P9budzające~o 
go do s'korzvsŁoania . z karżMgo, 
środka obrony. 

Kłamstwo ze strachu 
Nie trzeba dawać dzi·ecku oka 

zji do kłamstwa. hn wLększy na· 
ciSlk kładzie się na konieczność 
mÓWiCI};la prawdy, tym loatwiej 
pozbędzie się dzi.ecko sltrachu 
prz,ed karą i zdobędzi'e się· na 
odwagę przyz;na.nia si-ę do winy . 
Przede wszystkim jednak powin 
ni rodzdce wystr,zeg,ać się wpro-. 
wadzania dzieci w błąd, chodaż 
by chodziło o drol:mostkę. Jak 
często nadul_ywa si~ dobrej wia-
ry dziecka, licząc na j":!go niedo
śwjQdczenie. Pra:ktyka dowodzi, 
że dzieci uczą się szyhko niedo
wi,erzać i chętni,e naśladują oto
(~z,enj.c, które daje im zty przy
kład. Widoczne nawet kłamstwa 
dzIeci nal,eży oeniać bardzo o
strożnie. Dziecko żyje w świede 
wrażeń, który .różni się zasadni- e 

czo od świata dOTosłych i rządzi 
własnymi prawami. Zrozumie. 
nie dla swoistości dzi'ecięcego 

światopoglądu uchr,oni wycho
wawców od fał,s,zywego kroku i' 
zbytecznej pO'chopności w szaf Q.' ' 

• • . I 
wanm mIanem "kłamca", które. 
niejednemu wrażliwemu dziec~ 
ku wyrzą.dz:iło więcej s'zkody~ 
niż kłamstwo, ja.kiego się dopu~ 
ściło. 
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MA A 
Bezbronny Paryt. - Czy narody były przygotowane do wielkiej wojny? - Tragedia pod Soldau. 

Portrety i obrazy. - Sąd historii , nad państ·wami ·i narodami 
Nowa książka M. Jacobi mowl 

nie tylko o obronie Marny, lecz 
również o wyrlarzeni.ach, które za
szły w owym czasie na innych 
frontach, mówi o tym, jak przygo· 
towywallO wojnę, jak upływało cu
downe '::ato 1914 roku, gorące, lecz 
bez (leszczów, kiedy przerwano że
glugę na wyschniętej Szprewie i 
przt'sądni ludzie · przepowiadali !!; 

trwogą, że nastąpią nieszczęścia. 
Tak się też stalo. 
Nikt jednak nie spodziewIał się 

wojny. Po zerwaniu dyplomatycz
nych stosunl.ów pomiędzy Austrią 
i "Jerbią, druty telegraficzne zaczę
ły intensywnie pracować. Churchill 
}Jczypuszczał, że zbrojne starcie pC)
między allantanJii oallstwami cen
tralnymi jest ti\Ożlh~e, bliskie, pra· 
wie niellnilmione. Flota angielska 
była w pogotowiu wojennym. W 
nocy przed 28 lipca pontony au
striackie płynę!y do brzegów serb
skich WO.ina zaczęła się. Nic jui; 
nie moglo jej odwrócić. Obecnie w 
świetle badań, opublikowanych 
" 'spol1lnieli, notatek i pamiętników 
obraz wojny, jej okres~', sytuacje 
w poszczególnych Jlańs~wach zosta
ły dokładnie wy.jaśnione i dostar
czyły obfitego materiału do cen
ll~'ch i pOllcnjącyrb wniosków. 

Prawie w przede tlniu wojny pe
tel'shurska gazeta "Bi~ewyja Wie
domcgU" zamieściła wywiad z mi
nistrem wojny Suchomlinowem pod 
nagłówkiem: "Je'lteśnly ,gotowi". 
W)uótce, podczas pierwszych mie
się"y wojny wyszlo na .jaw, że "nie 
jesteśmy gotowi". Nie gotowi byli 
w gruncie rzeczy wszyscy. 

l{siąika Jakobieg() w .iedl1~'m z 
rozd'lialów odtwarza dramatyczne, 
\ntrzą'3aJące sceny. ~akie rozgry
wały się w gabinecie prezydenta 
FrancJi Poincare. 7.ae,]atrzenie tran 
cuskiej armii było niedost,ateczne. 
przegrana groziła od samego p~ 
c7.ątku. na kaide działo przypadało 
nie więce.i, niż 500 pocisk6w, skła
dy ł arsenały były puste, sytuacja 
po~arsza'.a się z godzin~, tlil go· 
dzinę· Szef zarządu tyłów at
mii w tl'legramie do ministra woj
ny żądal powięk!?zenia produkcji 
amunicji. 

- Poczynając ocl pierwszego li
stopada - ostrzegał - nie hędzie
m~t mogli prowadzić dalej wojny. 

Nie tylko żolnierze, lecz również 
większość oficerów trwożyła się o 
losy woJny. W RO~.ii O'burzano się 
na l1linislra wojny --- nielepiej dzia
ło się we Franc.li, a zwhszcza w 
Anglii. NIemcy jednaJ. również nie 
liczyli na przeciągnięrie się wojny. 
Nie należy nigdy łi~zyć na nIeprzy
gotowanie do w!'jdy poszczegól .. 
lIych kra.lów i z tego powodu uwa
żać starcie za niemożliwe. Walczą 
bowiem ·również l1a!'ocly nieprzygo
towane, rozpoczynają wojnę bez. 
dostatecznego zabezpieczenia ty
łów, hez solidnych zapasów żyw
ności I amunic!1. .<\ zresztą, które 
pólllstwO llloie mieć siebie za tak 
ZHo,patrzone, że prz:rszły przeciwnik 
nie będzie mógł stawi'l": oporu i 
cofnie się zwycięŻOll~r? 

Na początlUl wo.tny wszędzie pa
nowało zamieszanie. AngHa waha
la się, Francja znalazła się w wiei
liim niebezllieczetis!wie, droga do 
Paryża stała otworem, granica fran 
cus)ta b~rlu łJezbroł1l1a, nIe mogła 
oprzeć się napastilil(o,wl. Działa nie 
posiadały l)etollowych pOdłoży. ro· 
wy forteczne llyły zawalone ~mie· 
cia~li, nlemr.y podchodzili Już do 
samych prawie granic miasta. Krnl( 
za krokiem, z dnia na dzleti sta.lą 
przed na"zymi oczallli ł rozwijają 

się wypadki wojenne ł polityczne 
pł~rwszego roku wcjnr. Autor 
k~\.. ~kl o !\Iaraic ll1'7.t'llosl JHi3 z l~d 
.ego frOIl! II na d1'ugi, wI'rowildz'} 

do sztabów róillych części wojsko
wych, pokazuje, jak wszędzie pra
wie panowała niepewność, jak trze
ba było pomimo woli zmieniać pla
ny działań na najblłż~ze dni, jal{ 
nieuchronnie zbliżała się klęska ar· 
mii Rennenkampra i Samsonowa. 

Rozdziały te robłtt silne wraże
nie. O trag~dlł ~dnalt, która roze
grała się podczas akcji pod Soldau, 
książka mówi niewiele. Ro.zbicie 
armii Samsonowa opisywano dotych 
CZi\S jako pewiea t'pizod wojny, nie 
więce,i. 5;zczególnie uhoga jest ppd 
względem tych opisów literatura 
rosyjska. Upłynęło juz 25 lat, lecz 
w ciągu tego. czasu 'PDJawiło się 
b.ardzo nlewi,ele prac, oświetlają
cych tę katastrofę. Wprawdzie pro-

fesor M. ·Gołowin w~ ·d .. 1 o klęsce 
pod Solda« cenną pracę pod tytu
łem "Z dziejów kampanii 1914 ro
ku na wschodnim froncie''. lecz jest 
to jedyne prawie dzieło, dostępne 

dla czytelnika p07..a granicami 
Rosji. 
Pracę swoją .takobi zamierz .. i u

czynić "historycznym reportażem';' 
co mogło ograniczyć jej ramy lob
niżyć zainteresowanie się nią. Au
tor rozszerzył jednak hory7..ont swe
go dzieła. Potrafił przenieść czytel
nika do atmosfery owych czasów, 
dać ją odczuć zarówno we Francji, 
jak w Rosji, Anglif, Niemczech, 
Austro-W ęgl1acn i na Bałkanach. 
Chciał dać obrazy, sceny, życie, nie 
zaś rozprawy i cytaty. , 

KAROL CAPEK 

Pisarz Jest tu obieldywny. Sym
Italie jego nie skłaniają się ku żad
lIej z wojujących stron. Naleiy po
czytać mu to za zasługę, ponieważ 
Większość historyków, opisujących 
światową wojnę, traktuje f.akty i 
zagadnienie. tendencyjnie. Trzeba 
jednak żałować, że wiele wspom
nieli uczestników tragedii pod Soi
dau nie znalazło się jeszcze w po
staci wydrukowanych wiadomości. 
które ukrywają się dotychczas \\' 
lIlrol,it larchiw6w prywatnych i pań 
stwowych. 

Książka JaKobi zawiera wiele 
cellnęj treści. Napisana jest języ

kiem żywym i obrazowym. W żad
nym razie nie zasługuje na miano 
"historycznego reportażu". Jes1 to 

= P TA K I 
TO' pl'aw(la, żc widziałem .iuż 

różn(' ptaki. 'Vidzialem królew
ski lot orla nad śnieżnymi szczy
tami l mewy, krążące kunsztow 
nie nad s·tatkami, IJru.jącymi fa
le mOl'skie. Są to dla mnie nle
wątpllwie na.jpiękniejsze wspo
mnienia. 

Tt'I'az cheę .1t'dllak mów;ć o 
zwykłych "codzieJlnych" pta
kach, widywanych w mieścic. -
Wydaje si~, .lakby przyr6da u
b6żała i niektóre gatunki pta
ków . wymierały. .JuŻ upłyn~ło 
wieje lat od chwili, gdy ogląda
łem po raz ostatni rudzIka, szczy
giełka a nawet sik6rę. Nie Zml1il'~ 
sza się jedynie liczba wróbli i ko 
sów, .test rówrucz zawsze SI)OJ'o 
goł~bi. Ostatuie pOZlluly wid6(,Z
nie ludzi i pO"'iedziały sobie, że 
('zło-wiek i . gO' spo-sób życia nie 
w)'rządza.ią im SZk6d~' . .Już si~ 
tak dzłe.te, że w· walce o byt te 
jedynie zwierzęta nie giną, które 
znoszą o-beeność ezłowieka. A 
więc dobrze. Weźmy np. kosa 
lub dl'ozda. Jest 6swo.iou)' aż do 
bezczelnuści i wygwizdu.ie nawet 
nie.fedne·gO' znajomego. Gdyhy 
mógł, kaszlałby k6muś prostO' w 
twal'z lub dawał prztyka po n6-
sie. Ma swój odosobniony rc
.ion, do któregO' r6ści sobie Pl'a
wo. Szanuje życie rodzinne i zwh! 
zaną z nią własność pl·ywatml. 
K6S z mO'Jego- 6gl'odu jest właści
cielem czterech numel'6wan~rch 
działek, gdzie posiada wyłączne 
prawo dO' wygrzebywania dżdżo
wnic z ziemi, wykopywania kwia 
tów i obrywauia pą('zków boku 
sów. Jako surowy bigamista, ży
.le przeważnie w tró.tkę. Tl'zccim 
jf'st przY.taelel d6mu, jakiś .iedno 
l'uczny złodzłe.l dzienny, któl'e~o 
Jlrawy lllałżo-ut'k p6zbywa si~ w 
jakiś sposób na wiO'sn~. W owym 
('zasie ptaszki rla.ią gł6śny chO'(
niezl'ęczny wyl'az sW6.iej miłoś('i. 
'l'l'ylu.ią, Ile tylkO' sił w bhmi, 
można p6wiedzieć, że z rado~~~i. 
A czynią to, aby o ich szez~ścill 
włedtłał świat, a przede wszyst
kim przepędzony pI'zY.iaeleł. -
Szczebiocą przez cały dzień, i ZIl

chO'wują się w ogóle w typuwo 
bezwstydny ł egoistyezny sposóh 
właśeiwy nowożeńco-m. COl)1'a\\'
da, gdy pO.lawiq się ja.ika, SRm
czyk p9wRżnieje, zaczyna nnz~'" 
wać żonę "ma,teezką", siada <'ZIl
sami nR jajach i knl'mi pokl'yłl' 
pnszkłNll młode zt' WZ6r6wą h'6 
skliw6ścią. Posiadn SW6Jt' cn6t~' 
l'odzilll1t', jt',sł prae6wity i n8 o
gół wit'ruy. JC'St zdrowym eg6i· 
stą, dobrym u.ieem i nir6gh!da
.iącym się na nie eksploatatorem 
swo.łt'.i własności. Jest. Żle' tak J)O

wiem, ptakit'm z l11ocn~'lli lol; ·· 
(-ial111. P6za rodziną uic' IHlł"'" 
iadnl' j solidłullOści, 

IJUleg6 zupełnie rodza.tu jest 
bezczelność wróbli. Jest to llłak 
p6pularny. Ponieważ nie posia
da 6so-bisłe.f własno-ścl, przyzna
.je innym wrób16m równo-upraw
nienie i żywi dla nieh uczucie to
warzyskie. Z tego powoou ch~ł
nie się z nimi kłóci i bl.fe. 

Społeczt'ństw6 wróble nie .jest 
z6rganizo-wane ściśl(>.f. Jest to 
gromada, przypomina.fąca łOWI1-
rzystwo przy stole; lub bandę, 
tl'Zyma.fąeq się rut'm dzięki 
wspólne.i "sb'ene osiadłości", nie 
ograniczonemu wielo~ństwu i 
wrodzo-lie.f gadaUiwośeJ. Pomi
mo, że nie posiada zfM.umlenla 
dht własności, .1est lakBlnym pa
h'iotą i rzuta się z wr%Bskit'lll i 
wymyślaniem na wróble, przy
latujące z poza granic jego osie
dlił. Nie posiada żadnych pubU
cznych zainteres6wań, Jego swia 
tem Jest ulica. Nie lubi samotno
~cł, .jest jednak niezdolny do ko
lektywnego wycho-wania i w9Zel 
kieJ ko-szarowe.,f systematyki. Ma 
swo,je gniazdO', lecz pędzi ż~'cic 
w gl'onladzłe. Jest zalladto bez
troski, aby się mógł w nim roz
winąć ego-izm. Dzieli z każdym 
towarzyszem żłób, lecz czyni to 
nie przez świadomość o-b6Wiąz
ku, lecz w celu wspólnej papla
niny. 

Gołąb jest ptakiem gl'omad
llym. Ćwiczy się w lataniu całą 
gromadą i groDladnie również ' 
wraca do wspólnego gołębnika. 
Wspólnota gołębi nie jest l'uy
padkowa. Nie .l('st tQ gromada, 
lecz calo-ść .. łe(lnoJita. P6za eroty
ką nie posiada.fą żadnej życiu
WE'.j wspólnoty lub osobistych za 
intel·es6wań. Wadzą się O' goł~
hicE', lecz nigdy w celuch pI'csli-

~.owycb lub z po-wodu rozU1cy 
zdań. Ponieważ zakres ich prze
żyć jest Jednakowy, nie mają S6-
bie nic do opowiadania, ani po
\\'ooów do przechwałek. Gołąb 
nie .iest jedno-stką, lecz cząstką 
stada. Z tegO' mo-że po.wodu 7110.1-
duje gołąb pocztowy drogę do 
d6mu z pewnoścI at godną podzi
WlI. - Cóż bowiem robiłby w 
6bcym gołębniku, do któregO' 
nie należy? Gołąb urzeczywist
nia na swóJ sposób pewien spo
łeczny id~ał z.fednoczenia. Osią
ga go prawdopodobnie dlatego, 
że nic przyswaja Bobie niczego, 
leez 8ł\R\ słaje się wła~mością. 

* Moie nie była to wcale S6wa, 
lecz zwykły śrooko-wo - eUTopej
ski puszczyk. Nazwaliśmy go 
jednak wszyscy sową. O sowach 
wiadomo powszechni~, że znaj
dują się w gabinetach szkołnych, 
wypchane ł nadgr~i(}ne nieco 
przez mole. Siedzą tam w milcze 
niu na drążku, pachnq naftaliną 
i służą dO' naueza11ia mł6dzieży. 
Znajdują się również w blbJlotc 
kach, gdzie siedzą na grubych 
księgach, skutkiem czego- wycho 
dzł na .ław ich niezwykla UC2:0-
ność i 6czytanle. Tym większe 
.iest zdumienie no-w6czesnego 
\vykształconego człowieka, gdy 
dowiadu.fe się, żemotna spotkać 
sowę w stanie żywym, w tak 7,wa 
nej wolne.' przyrodzie. Zdal'Zyło 
się tak nawet pewnego słonecz
nego dnia ' ł sowa będąea w mo
wie, nie siedziała na grubych 
księgach ani na zwaliskach zam
ku, Jak się tego sp6dzlewa'no, 
lecz w trawle na ziemi l spała 
sp6ko.łnit'. Z daleka jednak wy
glądała na omszały szary pie-

To 7.:1:11':1 ! " ·Z)· j'''l1!:U':(' '1\ i'):,lować 7. tobą. W ~zyscy 
l;'lk tli" pr7.e~('i!.tn:}l 

\ . -

(luta prawdziwa powieść, cellna be
letrystyczna praca, oparta ściśl.~ na 
historycznej prawdzie. Ze stronic 
tych przemawiają żywi ludzie, czy
telnik rozumie ich j czuje Wf<IZ z 
nimi. Przeli oczyma jego przesuwa
ją się generałowie, prezydenci, mi
nistmwie. Krótkie dobitne charak
trystyki wskrzeszają znane z tlzię

jów postacie. Jak żywy spogląda 
na nas "tygrys" Clemcnceau. Od
dzielne obrazy malują słynne miej
scowości i sceny: broniący się Pa
ryż, potężną "Bertę", narady 8zta
hów. Minione fakty nabierajl! znów 
cech, tętniących życiem, odbywa 
się sąd nad państwami i namdami, 
które rozpętały wojnę lub zostat" 
do niej wciągnięhl> P. TRUB. 

ulek. D6pier6 po bezp6śl'edl1im 
zbliżeniu się do niej dala .1akby 
ma,k ży~ia, zwraca.fąc ku nam 
!(ło-wę. Nie wydaliśmy si~ jej wj
docznie (lość godnymi, żeby u
tworzyła oczy. Było widoczne, iż 
da.le nam znać, że cieszy .fłl na
sza obecność, lecz możemy sohie 
p6.iŚć. Nie mogłem więc zbadać, 
.lak wyglądają .le.i uszy, czy P6-
siada istotnie obracająey się pa· 
lec ł pozbawiona jest w6la. P6-
dobna była w ogóle dO' małej, sta 
J'ej pani w szal'ej mantyli, po
chylonej nad bafteul. Była zllJlcł 
nie SympatyCZll8 i niezwykle sta
roświecka. Wzięli byśmy ją chęt
nie z sobą do domu i dali jej .lll
ko miesz.ksllie, p()łkę w szafit' z 
ksiąriJkami. ~ie był6by jedl1uk z 
pewnością łatwO' 16,wić dla nit'j 
potrzebną ilość myszy. Oddali
H~my się przeto na palcach, In' ze 
prowadzeni niewido-cznym ~1)3.i
rzenłem jej zamkniętych oczu. 
Dziwi POPF6Stu staroświecki wy 
gląd niektórych zwiel'ząt, jakby 
nie należały zupełnie do obecne
~o świata. Taka sowa 11[). wyglą
da tak mało współcześnie, czyni 
wrażenie czegoś tak minionego, 
jak stal'a poezja lub przyprawne 
wark6cze naszyeh babek. Od
czuwa się jednak pewne WZł'U
szenie przy sp6tkaniu takiego 
zwierzęcIa. Patrzcie państwo, 
więc to prawda, że nOSZ6no nie
gdyś przyprawne wark6cze, że 
były na świecie żywe sowy. Kt()c 
by się tegQ sp6dziewał ... I widzi
my się nagle w innym lliewYłło
wiedzianie starym świeeie. A mo 
1,c ży.je gdzieś w ukryciu w6dnik 
\V ziel6ne.f szacie, m6że wyeiąga 
się na słońcu bajeczna królewna 
w p6staci węża z koroną na ~lo
wie, może nadjedzie karetka 110-
ezt6wa z po-czty1io-nem w ezt'r
w6nym fraku i pllzywiezil' nam 
list z niebieskim Mauritiusem. 
:Wszystko jest możliwe w tym 
staroświeekim ś'wiecie. Istnic'.i~l 
w nim sowy, puszczyki Ol'az in
ne ta.iemllicze zna·ki. Tl'Zeba j('d
nak 1'6zglądać się bacznic, aby 
icb nie prze6czyć jak ol1lszllł~' 
pieniek w trawie. 

Biedna S6wa, m6że p6z6stnła 
lu jako zap6mniana. Moż\' z14u , 
biła dl'ogę dO' starsze~o i spoko.l
niejszeg9 ·~wiata. Powiem pali
itwn cuś. Podał bym do gazl'ty 
o~ł6szelłie: . 
. "Ptak, O' stal·oświt'l'ki ... h JluglPo· 
dach, llosznku.ie k~cika .. tm·{·~f) 
IŚwJata. Płaski dach i J'adio W~'
klucz6nc. Oferty )lod "Zwalilka 
mają ~. iel'\vszeń8two" do admi
l1isłł'ac.ii uillIt'.lszeAo )lismu" . 

,Jeszcze pięłmie.iszl' b~ły by 
księgi i mądl'o~ć ,~il'r\,iw . gd~'b1 
się nie zllalud In !Jm i'i~··ic(·le 
kącik dIn SO\~'~', 



Pasek do chloDskie j 
sukienki 
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Ostatnie l'I'Iodele paryskich dorno"" 

Nareszcie nadeszło tak długC' i z 
upragnieniem oczekiwa.ne lato. Na
re~zci.e , zrobiło ~ię cieploi można 
7. radością przystąpić do realizowa
nia swych wakacyjnych pla.nów. 
Za('zynamy myśleć f, plażowych 

komlll~ach i wybieramy . kolor 
swego trykotu kąpielowego. 

Wyb(,r w tym roku jest olorzy
mi. l'rawie wszystkie wielkie domy 
pary~ki~ pckazaly w swych kolek
cjach plt',żowe k08t,iumy~ ktere· w 
tyre sezc.nie są wyjątkowo urozmai· 
cone. · . 

Tego lats. na pla.żach można bę· 
dtio z<:baczyć wszelkiego rodzaju 
stroje: długie spodnie są tak sa!"o 
modne, jak i shGrty oraz króciutkie 
majteczki bufiaste. Plato we pła
S7.cze hędą ~osz.one długie krót
kie, 8zer(ikie i obcisłe. 

Niema, rĆlwnież okTe~lonego moll
nego koloru - modne są wśzystkie 
jasne kolory: klasyczny niebiesko
czerwono-biały pozostaje nadal Ul~l
bieńcem, a obok niego Mity, poma
rańczowy i błękitny. 

Rysunki na materiałach, prz.ezna
cwnycb nl? plaż~ majl} 1Awsze tA
mat "morski": kotwice, sieci mor
skie, ryby, koniki morskie i t. d. 

Ulubionym materiałem jest ciągle 
plGtno, gładkie i w kratkę, jak rćw 
niei fular w groszki. . 

Mod.a transformacji przenl0sła się 
takie na ulażowe kostiumy, na 
Buzkę i sho~ty wkłada się sukie!l
kę zapin::ną od gćry do doIu, lub 
f'>p":dnicz];;ę, wiążącą się ezarfarrli w 
rasie. 

Do kostiumów l~ą,pielowych. skIa 

IDa,z~j muszą sic 

dających się z króciJtkich majte
czek i hiustonosza, nosi 3ię krótki 
jaskrawy płaszczyk łub spódniczkę 
z bolerkiem. W ten sposób kostium 
kąpielowy za jednym zamachem 
zmienia się w sukienkę, którą 0110-

ima nOBić nawet IV mieście. W Pa
ryżu wi(hi się w tym roku dnżo 

kobiet, sl''ł.Cerl!jących między samo
chodami w shortach, II tle iy jednak 
przyznać, że wygląd)), to dosyć 

~ll1ie~z!lie . 
Plażt.we pidż2my zastąpione zo

stały w tym roku plażowymi 
w.illeurami, w zupełnie kla sycr-l1ym 
SUI owym stylu. Spodnie są męskie
go kroju, ~akiety przeważnie dosyć 
długie, ściągnięte w pasie' i obcisłe 
w bioorach. Od męskich ubrałl rri., 
nią się one wyłącz.nie ja skra.wymi 
swymi barwami. Bardzo lubianH ~:} 

ubi~riłt Bardzo lubiane i módne są w 
tym r<>ku chłopskie sukienki z 
farŁusz,kami. Konieczną do nich 
ozdobą jest haftowany kolorowy 
paselk, który według załączone
go wzoru można SO'bie łatwo spo 

panie tęgie i szczupl. 

rządzić. . .... ! ~- '~. """' I 

Wzór składa si~ z ł'lZędu czer
wonych serduszek, żółtych kwiat 
ków i zj'elonych liIsŁ1ków. 

Najładnirej wygląda pasek, zro 
biony z grubeg·o granatowego 
płótna, na który nakłada się ka
wałek kanwy. Haft należy wy
konać perlgarnem. Po wyhafto. 
waniu należy PTlyciąć oba koń· 
cc w ząb, poldszyć pods'zcwkę w 
czerwoną i białą kr1atkę, lamo
wać czerwoną tasiemką, która 
stanowi również wiąz.anie paska. 

Odświeżającl 
c,tronada 

AutorKa na;poczytniejszej amery· 
kat',skiE:'j książki zawif;raJącej wska
zówki, jak powinna Eię ubier!1.ć ko
biEta, by uwydatniać to, co ma ład
r.egG, a tuszować to, co ma brzyd
kiego, pl'święciła ~pecjalny rozdział 
fW('j książki tak ' ważnej kwcstii tu· 
szy kilbiecej. 

Oto szereg WSKaz'ów,ek dla ' tęgich 
Jla szczupłych kobiet. . 

\ 
GDY SIĘ JES'\' T~Ą .• 

Bardzo trudno jest szykowll.i.t\ 
wyglądać osobie obdnnonej zbyt 
wielką tUEZą. Ale nawet wtc(ly nie 
!'ależy uważ!1.ć p<>zyeji za strlt\' oną. 
Trzeba tylko skrupulatnie Iluestrze 
gać następujących przepisów: 

1. Nigdy nie nos nic - llrzy1egają
C(~go, ani obcisłego. Unikaj wi~c 
m:Heria.Łć w trykotowych, swetrć w 
wszelkiego rodzaju i szyfonćw, kt'; 
re. przylegają uo figury. 

2. Nie noś zb:Jt gt:Ubycb materia· 
łćw. Wybieraj jeuwau racz.ej, niż 
weln~, cier:.ką wc·łnę, zamiast t,,"ee
d( "-. matową krepę, zamiast hly
szcząceJ:!,'o ~tła~u. 

a. P(dobnie jak , osooy malego 
wzrostu; nie noś innego kolo.ru ża
kietu i Gvrdnicy, unik,aj też, jak 
OLI'. ]l0l.rzecznycl! pasków. 

4. ' Nigdy nie 'n08 paska okalają
cego ci~ w ' pasie. ' Najwyżej pasek, 
iaznncz0ny z . przodu, lub pateczkQ 

, z ' tvlu. 
5: . Noś r:1czej -dłutsze,· niż Rrćtllze 

suknie. 
e Nd sul,{'lie i JHaszcze z ciem-

. Mebelki ni ' werande 

Dodatki: 1 litr wody, '~klg. ' 
cukru i 4 cytryny. 

Zagotować wod~ z cukrem, ze
~z:umować i wlać do kamienne
go garnka. Do g<>rąccg<> płynu 
włożyć cieniutko obraną skórkę . ' 
z jednej cytryny i os.Łudz:ić. Do 
zimnego płynu wlać sok z czte- . 
rech cytryn. 
Podawać bwrdzo zimne. 

Pielegnuim, rece 
Należy m~iąć trzy rćwne I.'.zęści . Krzeseł'Ka są, la'K urządzQlllc, 

g~iteryIlY; cytryny i wody koloń· źe lllożna.jc·umieścić na dwuch 
skiej - w~zy:!tko to ra.zem zmic- , prętach pod. stółem. Stół zaopa
szać. Po ulllycht rąk pned wy tar· ' trzony)est w kółka i w ten SpD. 
('iem ich, wcierać w f'kórę. PC' ue- sób można całe urządzenie prze
birnin kilkuna3tu t!\kich zahiegów suwać łatwD z: jednego miejsca 
l'ęc(' b"dą ;Dłaciutkie i białQ" na drugie. 

nego materialu. ...!::tane barwy za· 
w~ze p: : grubi:>.ją. 

7. ti'nikaj wszelkich polery!., pe
lEryllek i pu~zystych lrołnierzy fu, 
trianyclt. 

8. Nic noś obuwia '() ~pic1astych 
neskach, :mi zbyt fantazyjnych san 
dałltć w. 1\ ogi w nich wydadzą się 
je~zr7.e cięższe. Unikaj wyciętych 
czółenek. wrzynających się w twe 
doŚĆ tęg'i0 !)Odbicie: jeżeli nawej, 
ciel,ie tu r.ie bo i, to sprawia przy
lIreść llalrzącym. 

H. , ~oś futra o najKrćtszym wIo· 
~ie i jak !lajmniej puszysta. 

GDY SIĘ JEST ZBYT SZCZUI'LĄ. 
Dążenien: osouy zbyt szczupłej 

je~t podkreślenie w jej figurze ko
biecych cech. Oto jakich przepisów 
należy przestrzegać, b~r osiągtląć 
tn, efekt . 

1. Noś suknie ' ~ute La biodrach, 
prźy szyi i mankietach. Pożądaue 
są, żahuty lla biuście. 

To Dani wie naDewno.~. 
... że w kinie nabiy l.dejmować 

duże kapelusze, aby nie przesz!;:\,
dzać siedzącym za nią. 
, ... że· w kawiarni lub r~stauracji 
nie nalrży się malowal} i cLcsac. 

... że doht.r rólnyc,h barw, j(>St ła
dny na palecie malarza, lnb na o
brazie, lecz nigdy na twarzy. 

... że jedzenie owocćw na ulicy 
lub w tramwaju bynajmniej nie 
świadczy o d'Jbrym apetycie, lecz 
o złym wych::Jwanil1. . . 

... że kosztowmści ,vtedy. tylko 
zwracają. uW'agę, gdy jest ich mllło, 
a gdy jest ich wiele, wszy8Cy są· 

dzą, że to imitacja. 

.... ale lego Dani nie wie 
... że profesor patologii uniwersy· 

tetu Harward ogłosił wyniki ~wych 
tHugoletnich bad~ń, z ktćrych wy
uika, że w okolicach, gdzi'3 parluje 
eiepły klimat, rodzi si~ wi\:2ccj 
ehlopcćw niż dziewcząt. 

... ze angielki wydają na. kosme
tyki 24 miln. funU w rocznie, a 90 
l;rocent nauywcz)'ll rekrutuje sitl z 
pośród: robotu:c, urzędnicz<,k, ste· 
notypistek i . studentek. 

... że amerykańscy ekonomiści o
hliczyli, że gdyby wszystkie alll L'
rykanki chciały przybrać WI. wadle' 
przynajmniej po dwa kilo i utyć w 
paf.ie chociażby o ,1 cent)'m('tr~', 

kwei;tia nadnroJukeji ploJćw ro)
Ily,ch - by!al)y roz,,;jl!z:m~ 

2. No~ fiuknie, WySOKO zapinal!l' 
ljo,i szy jf~ Zbyt ~zczupła ~zyja i de· 
kolt powiuny być zakrytc. POląda
.ue 8ą też ws,~elkiego ror:haju kryzy 
i fryieczki. 

:~ eźywaj matenaIOW ~łys,.;czą
tych, Jak welwet, taft:.) at!as, 3.

k~aJllit. 

4. N.)§ wiele drobny.::h ozdćlJ. 
któ'e na pelnej figurze wyglądaj~1 
f!kropI:'.i·~, a tobie właśnie dodadzą 
moku' wsz~lkiego rodzaju falbanki, 
kokardki, namarszczon9 rl!kawki. 
biuzpl' tki, klJ.mizelki i t. p. 

n Cnikaj ~ngielskich kapeluszy, 
noś kapelusze z kwiatkami, woalka
mi, llilrkami. 

(l. 1Toś pantofle na wysokich ob
Ca&:.tdl. J'autazyjne ,'la!luałki, panto
fElki dwubarwne i t. n. 

7. Noś pelerynki futrzane wszel· 
kiego rodzaju fa.ntazyjne ,;sorti(>s" 
niedozwolo'ae dla OSĆ b tęgich. 

S, Ncś puszyste futra o jak naj
dlui:'lzym włosie. Spowoduje to, że 
będzie!'z wyglądać o wiele pełniej. 

Ochraniacze 
.' ~O Dielenia 

Pielclli.e Dylo Dy prz·yjcmną 
pracą, gdyby nie to, że nadwyrę
ża k<>lana. Aby temu zapobiec" 
można sobie na drutach . zr<>bić 
wygodne ochraniacze. Jest to pro 
sly kawałek, który zeszywamy 
,razem i w który łatwo jest wsu
nąć mi.ękką poduszkę, najlepiej 
z gu.l,Ily. 

rówllież E90dnie ze shniczkiew na 
szelkach. do ktć rych nosi siQ blu
zeczki IV pasy. 

Vera Borea uil10Tt1oristrowah 'IV' 

swej kolekcji zupE.'łnie liowy' faśoll 
r,podni; ~ciągniętyeh ' pod kólanaml 
i zaJli~tyeb na kilka guzjkćw. Pa· 
~on Ll;n Ilazyw~ się "Dandy':., ' 

Wiele pa.ry~kieh domćw pokaza. 
ło . wieczerowe suknie, specjalnio 
pl'ZeZllaCz~,lle dla morskich t1zdro· 
wi~k. S'ł one banlzo wydekoltowa
ue, IJrzeważnie z l)iki, płótna lub 
krf: t OIlU, ni(;ktore w bardzo wielId ' 
wzory. " , -

Patou poka~ł dwie iUl<lresująt:(:: 
Loal(·ty. Jedna z nich 'ze s~tuczlJego 
jedwabiu, swym kwiatowym' ryśu'n
I~iem zupełnie przypomina .· kreton. 
Puybrana je3t ona błękitnym , lm,
tystem i nosi się do niej wchlodllii 
wieczory bolerko z <lłl1gimi ręka.-
1".1 III i, pOlbitt> tyJ,U samym baty. 
i>tem. Druga suknia zrobiona ;jest 
7. białej piki w niebieskie groszki, 
z których niektóre są wycięte i ob~ 
~7.yte na W~Ó.· broderie anglaise: ~ 

lera Borea poka-zala. kUka Wie
czorowych sukien zUpelllij:l , w' ref, 
Ihaju plażowych kostiumćw; Stapik 
jedllej z nich, z płćtra w jaskra
wych bar wach, skrojony jest jak 
biu~,tonosL, i tylko z przodu l)rz~', 
cHviony d() długiej, bardzo SZCffl

kiej sp5(Iniczki. Inna toaleta sldada 
iii~ z bard w nerokiej w jaskra-in: 
FatY chłoI;~kiej spć dnj,:;;ki i bialfj 
leciutl,ie; bluzeczki i. bUfiasb'mi 
n:ka wkami , Biała szeroka suknia z 
piki ozdobiona jest marynar'skim 
granatowym żakiecikienl ze złotv' 
mi guzikami. . • 

Bardzo zabawne są w tym roku 
plażowe akcesoria, szczególnie lm~y 
brania· na glow~. Bard?.:> wiele, de
Il1nu8trcwaiJ.O ogromnych plażowych 
kapeluszy ze słomki i drapowanych 
ja~krawych chusteczek. Do dłu· 
gich ~podni nosi siQ kas?kieciki h~h 
baftowane berety, których pi,,:knb 
modelE' zademonstrował paquic. 
Duio także jest kapiszllllć IV ' pn.~ 

~zytycłl dt- bolerek. 

Sandałki prawie wszy3tkie są tla 

grubej korkowej podeszwie. "era 
Borea uo ~wych plażowych koatil!· 

. mów pokazywała -jaskrawo czerwr
ne trEpki . . 

'" dziedzinie torebek takżtl .panu
je niepod;!jclnie faLta.zja. :Widzi. ;;i\~ 
najrozmaitsze torby z kretonu, gu· 
my, piki i innych materia.łó~v. Mar
cel Rochas pokazał 'oryg,ina1i'lą' tn· 
rtl'kQ z rogoży, w kt(l'ej opróćz 
na..!rozmait~zych atrybutów dla, pie
lęgnacji urody, jak oliwy do opa· 
lania się, kremu, oku.larć w i t: d. 
~:I)a~cluje się również mały dywan.jl~ 

z tejże samej rogoży. Do kqmplęn 
należy jeszcze miniaturowa par'ast
leczka z wgo samego m~.teriału, 

. " , 

Ciemne okulary Z{l ,,~ła . konieez
nego" jakim były . do nieda~vila, 
zmieuiły się w kokieteryjny . dotli;!
tek plażowego kostilln1u. , , K,olor 
szkieł dobiera f'>ię do, barwy, koslju, 
mu, i3 oprawkę do koloru włosów, 
pOUi'ldki, .lub cienia opalenizny • 

A teraz naj\vażniejsze! Wiele Z1l'" 

nych paryskich instytutów ' llięk
ności w Paryżu wyraźllie opo\,'i"· 
d,Jało się przeciw słone-~znym ką
pielom i propagują jasną ~órę. 

Czy kobiety, od wieln lat priy. 
wykło już do słoneczny.:h kąpieli, 
pllduchają, tego . nakazu·? Niewi<l
domol 

MARlE· ANNE. 
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Na wolne (XlsGdy, zgłasza si~ 
setki kandydatów. 

Jednym z nich byl Charles Fo
rain; nie miał on ża.dnych wido
ków na ot-rzymanie posady, gdyż 

Poealunel« 
W e wszystkich przedziałach sły

chać było przeraźliwy . gwizd, po 
czym pociąg wjechał do tunelu. 

Młode małżeństwo za.jmowało od
dzielny przedzia.ł i w chwili, gdy 
zapadła ciemność. ]1rtlwio ilJlltynk
townie padli sobie.w objQcia. On 
przyt:i:;ną.ł ją mocuo do Biel.>ir., n Ollil 

('{kbyłiłll f:,>1owę W tyl, otworzyła 
lekkQ lJ.~ta i patrzyła zlllTIglc.nymi 
oczy mn. w kicJ"lIUkll, g,lzie musiała 
i'i~ znajrlownc jego głowa. Jego 
wargi wessały si.t: w miękkie usta 
kobiety. Był to plomieullY, :,wiecz. 
nie" trwają.cy pocałunek. 

-- Jak on llluil) kocha! - lllvtila
la ona. - Ja.id je8t nit'nasye:'ony! 
Nic opll~zeza żadnej okazji, ahy 
mnie uściskać! )I\~j Boże - gdyby 
mnie tylko tak mOCllO nic przyci
skał - moja, suknia - no, bluzIeQ 
1110ina wyprasować, - ale już brak 
l/li powietrza -~. i jego górna war
gi'. dziś tak drapi(, - prawdopoGol:
nic ' źle ,ię ogolił - moja cera 1 -
i 1,0 co F ją. tak pielęgnuję - ten 
l'<,rlznj miłL'śei je~t (!l a Jl'nie "byt 
wyrzefpujący - gdyhy tylko V'l. 
wt:trętuy tunel wn-~zci\' ~iQ t>1,011' 
cl'ył - tl'ra". uie mogr. )Jr~eciey. 
,,~r~wobodzić !'i<: 7. obj~ć Piotra, bo 
pomyśli OU, że ~(. już nie kochllm ... 

- Jui je5te~lIIy od dwuch lat. 
PQslubieni - lll\'P..lnł llwżcz~zna i - " Jeiizcze mocJliej przycisuął ją uo ~ie 
bia, - i (mI', kocha mllie ta.k, jn" 
pil'rlYsze,;r, dnia! Jak ;.lilnie dzia fa 
na nią mLj pocałunek! Jak dri\' to 
sloclkil' :'tlVorzenie. Tpk; Ja ul)~ien, 
ol'chod.dć się z kobietallli! - Gtiy
by tu tylko nie łJvlo tak stra~ZIlie 
gllrąco l - Trzeb:.; by otworz~'ć 0-
knll - w tych elektrycznych pocią
gach nie ll1a rlymu - ale to jest 
lliemożliwe, bo nic mogQ teraz W';1' 
ru~cić jej z objęć, i wyrwać ją 'I. 

l;larzen' - Co za upal - i ten kol. 
ni\:n~yk wpija mi si~ w S2.yję - ale 
trzeba jakoś wytrzymi\Ć - za 
wneJką cenę wyttzynulĆ - i uży
"'a ona nall"l tej w.,tr~tnej pomad
k\ do u~t, choć ;ą l)rcsiłem - 11ie
przyjemne perfumy _. a to eo? .. _ 

Pierw5zy słaby promicll światła 
l;rz(-41arl ~il: przez "kila )Jrzedziahl. 
Z weiltchuienieJll \llgi k()chają~a pa-
ra od~ur."Ja :.;IQ od !iebie. . 

- S:tkoda' ~ rzekb ona i pusz· 
kicm pOl'rawiJa szkody" ktćr.e IW 

jfj ce)"[1j zrobił pocałuuek. 

-- ~zkoda. J za,"sze V(l~\VCZa8, 
~'Jy je$tnajprzy;emniej, czlowie!: 
c1\(lzi 5i~ z .narzeń! 

- Tak - oświadczyl maHol1t'k 
- a~e r1lozof mćwl, iil trzeba ,n,tat; 
0(1 stułti wówcza~, gdy 'coś naJn 
najlepiej smakujo! 

r:l1~mićchnl1l "ił( 'do niej i z<'paJil 
pa jliQJ'ol';&, 

- Z/wztą, nekl on, na tej tra~i~ 
jest jeszcze kilk:lt~adcie tuneli! 

Ullał(, mu si~ powicdzi2Ć to 7. 1":1-

d("~llym wyrazem oczu. Ponit"w3/' 
j..,.i!hał ja~~ tędy kilkakrotnie, wir:
rlzi~ł, ile h~ jest tuneli. Lec7. wie
r1ział rhvnież, te :&arząu kolei ka.że-
7ap::llać światło tam, gdzie tunele 
n al'. t (;lm jl! po sobie w kr(:tkich od
st~pach czasu. Ale tego nit' p<,wie-
tizilll swej ~OWaf7.y8zce. ' 

- lhec~ywiście?' - odparJa i 
f I ojw\.ła na niego z u8miM'hem. 
Była .-!Oi!ć mądra, lIby wiedzieć, że 
karny m~ż-::~yzna luhi żeby mu po · . 
chll'biac i pOlhiwi3Ć jego wjado
mn~ti ·i doiwi!\dc~enie pf)~lrćżnic zp. 
malrQ'\, tri uie powie(1ziala mH. Ż" 
wie z~ "Eaf\fle1;:ern, ile ~dzl~ t1l1ieli 
ra (1al',-!c.i f:!olb> l że }>ociąg- bl:
rh;" P~ '.\ ;,-tll)11)" ]1 .dez,u; !ll"zej;,ztlu 
I.T7.t.z nie. 1\1. KEMPNER. 

nic posiad~ł świadectw, ani pro· 
tekcji. 

- Czy mam widoki 'l - spytał 

zakłopotan~. 

- Posiedzcnie z.arzlldu jest w 
środ/! - OOpHTł mrukliwi.c dy
rektor personalny. 

- Tam i.ę to rozstrzygnie. 
A więe znowu trzeba było cze

kać przez tydzień. Gz'ekać na
próżno, gdyż należało przewidy 
wać, że posadę otrzyma ktoś in
ny. To samo powtatl"zało si~ od 
miesięcy. Nilkt ni-c chciał mu 
dać możności pokazania. co po
lmfi. Rzeczywiścic, jcżeH wz·iąć 

pod uwagę z-wykłe zalety, jak 
nprz. punktualJ1lość, lub pilność, 
nie mógłby on porównać się z 
wieloma innymi. Ale za to gło

wa jego była petna twórczych 
pomysłów, które mogły pny
nieść wielki pożytek każdenlU 

przedsiębiorstwu. 

- Panu wiedzie się tak samo, 
jak mnie - rzekła T~lletle, cza
ruj-ąca statystka teatralna, któ
rej skarżył się na swój los, w 
małej k~lwiarence. Coprawda po 
znał ją przed chwilą, ale wspól
ność. losu szybko nawiązała nici 
sympatii międlz)' młodymi ludź

mi. - :\tni-e również nit dH';ll 
roli. gdyż nie wierzą w m~~ zdoi 
ności. 

- Tego nic rozumi.elll - od
parł Charles z gal<mterią - pa
ni piękność powinna otworzyć 

przed panią wszystkie drzwi. 
- Być może - rzekła Ti-nctlc 
lodowa lo - ale nic chcę iść ll\ 
drogą· . 

- W~·da.ie mi się, . - rzekł 

Charles fil"ozoficzni.e. - że z pięk 
ilością jest tak samo! jak z bo
gactwem: bi-edny człowiek mu
si płacić gotówką, a bogaty ma 
kredyt ... 

Tek rozj.J0C'"ll(la się ta rozmo
wa. która ' jas-zeze długo trwała. 

Xa środę było wyznaczone 
:ozstrzygaj-ące' posiedzenie zarz-ą 
duo Ale przecież wi-adomo, jak to 
się odbywa, dyrektor per-sonal 
. Jly rozstrzyga sam. a posiedzenie 
jest tylko formalnością. Dyrek. 
tor peTSonalny zaś juT. wybrał; 

poleceni,e ministra odegrało przy 
lym l'ozstnygającą rol~. 

~Iimo to we wtorek dyreklo
l"Q personalnego odwiedziła nie
spodzianie czarująca kobieta, 

- Czym mogę służyć? 
- Przyszłam po papiery me-

go męża,. który starał się o wa
kującą posadę· 

- Ta sprawa rozstrzygnie się 
dopiero jutro. ła .... kawa pani! 

- ,\Viem o tym. Ale mój \lUlŻ 
nie mą żadnych s.zans, 

- Skąd pani o tym wie? 
- Tie posiada on żadnych 

świadectw. 

Dyrektor uśmiechnął się. 

- To nic nie zna~zy, Każdy 
musi kiedyś rozpocząć. 

- Podz'hviam pańskie poglą· 
dy. Ale on również nie ma pro
ll'kcji. 

- "C nas nie ma protekcji, 
- To brzmi nadzwycz'ajnie, 

pani,e dyrektorze. Ale \v rzeczy
wistości _. założę się, że on nie 
~Irzyma tej posady. 

- Pro . ·zę. mogę !lic: założyć. 

.-\lc o co siE! założ.ymy'l 

Piękna kobieta poo-ltiosła się z 
klfz,esła: 

. - JeteH sprawi pa~nu prlzyjcm 
ilOŚĆ ZQbaczen~a sz<:z~śliwe.i ko
biety, proszę, aby pan zechciał 

os{ybiście przynieść mi dobrą 

wiadomość. 

Dyrektor z gala'nterią ucało

woł jej rękę: 
- Chciałbym zanotować na

Zlvisko panl męża. 
- Charles Forai,n, 
Następnego dn'i'3, na polecenie 

dyrektora personalnego, pan 
Charles Fornin został przyjęty 

na wakująceta'llowi&ko. Pan 
dyrek-tor pośplcg,zył zanieść oso
bi<ścłe upmgnioną wi.adolllość. 

Zastał stół, na'kryty na trzy (}SO
by, Ze słodko-kwaśnym uśmie
chem zauważył: 

- Pani była przygotowana na 
dobry wynilk, łas,kawa pani. 

- Jestem przyzwyczajona do 
wygrywania zakładów, - od
parła ona z radosnym uśmie· 
chem. 

.w ciągu następnych tygodni 
różni pr·zełożeni nowego urzęd
nika uświadomiH sobie dwie 
rzeczy: prz,ede wszystkim, że 

Charles absolutnie nie nadajc 
!,j~ do powi<'l'Zonej mu prtlcy. i 
że pani Foraiil1 je t najbardziej 
furoczą kobietą ze wszystkich 
tych, które kiedykolwiek prze· 
~tąpiły progi tego przedsiębior· 
stwa. Przychodziła tu jednak 
bardzo rzadko. i \vłaśnie wów
Clll>S, gdy nad głową jej męża 
'(hicrała się burz-a. 

- \Vszyscy są niezl\dowoleni 
z mego męża, - oświad<:zył« dy 
rekto,rowi personalnemu - nie
.kiedy się spóźnia, i robi różne 
błędy w pra<:y. 

- Niestety -shvierdził dy~ 
rf~ktor -- wciąż si~ na niego ż:t

Ją· -
- Dlaczego trzymają go na 

tej posadz"ie, jeżeli uie spełnia 

dobrze swej pracy? ... 
_ - l pani sama to mówi?... . 
- Tak, bo gdybym była dy

rektorem, to w interesie przed· 
· siębiorslwa ... , «le ' pan nic po
trzebuje mych rad; pan jest taki 
mądry: 

- Naturalnie - odparł dyrek 
Lor z najgłupszą w świ€cie l11~ną, 

- Pan sam jest tak mąd'l"Y, że 
wi,e pan, iż tę posadę powinien 
objąć człowiek pilny, punktual
I'y, etc. - 'nówiła czarująca ko 
bieta, 

- A pani męZQ mam ... -

- Bard1.o słus7.nie, panie dy-
rektorze. Mego męża należy prze 
l1ieść na inne sl:łnowisko, lUl 

ldórym mógłby wykazać swe 
ldolności, i swymi wspaniałymi 
pomysłami przysłużyć sie nrzed 
siębiorstwu, 

- Pani odgadła moje zamia
ry. łaskawa pani - oświadczył 
dyrektor, całując z galanterią 

wyciągniętą dłoI1. 

Ku ogólnemu zdumieniu. Char 
le nic został wydalony. lecz 
otrzymał o wiele wyższe slano· 
wiS'ko, które mu niezwykle od· 
powiadało. Dz,ięki temu wszyscy 
byli 7ado\volclli: przedsiębior

stwo, którenm wspaniałe pomy
~ły reklamowe zdolnego człowie 
1.a pomogły do zwi~kszenia 0-

hrotu; Charles, który sŁał na dra 
hi'n~~, prowadzącej do wiclki.ej 
-kariery; piękna kobieta, którą 

rochwyoony dyr~ktor obsypy
wał kwiatami i dQwodami uwa· 
:ń: i dy<rektor, który mial 11a
dziej~, że z oz asem osiągnie wię
cej, ui,ż ki,lka miłych słów. 

Ale CZ-!l!S mijał, a dyl'ekłor nIc 
więcej nie osiąg,nął. Naturalnie 
jlamiętność jego wzrastała i pew 
!lego dnia, a było to na w,iosnę _ .. 
~aproponował Ti-nette, aby się 

I'ozwiodła i została jego żoną. 
- ROIzwód jest ni,emQżliwy -

rzckła Ti.nette. 
- Ależ dlaczego? 
- Gdyż jo. w ogóle nie jes1t'lu 

7f1mężna. 

- Pani jes'Ł jego pnyjad6ł. 
1,ą? 

_ . Również nie. 
- To proszę mi to wszystko 

wytłomac.zyć! 

Tinette opowiedziała więc dy
rektorowi o planie, który po
wzięli WÓWCZ4ł'S w kawiatrni, i 
h tóry ta·k znakomide się udał. 

,W tym czasie zwolniłlł. si(~ 

wspaniała posada w firmie lhln· 
kurencyjnej, ;Wśród kandy.la· 
t 'Jw lla to stanowi,sko znajdował 
~ję Charles .Jego ~zans" były nie 
7ua-C/ue, }'!('7, na dzileń przed rOl 
!I!nygnięcil m, Tinett~ ~jlt.wiła 

!!ię u pe;sonolnego dyr 'ktora, 
kt6r~ przyiął ją bardzo l! ~rzej 
lilie. 

- Czym mog~ panl służyć? 
- Przyniosłam papi'.·ry me,..{C' 

męża który stara si~ o wakują
(ą posadę 

- Rozstrzygnięcie nastąpi do 
pieto juk~, łaskawa pani. 

- Mój mąż nie 'ma żadnych 
szan~. 

- A skąd pani o tym wie? -
- Nie posiJatda pftotekcjil . 
- U nas nie istnieJe protekcja. 
- To brz:mi ni\dzwyczajnie, 

;ecz w r-zeczywistośi... założę się 

.le on nie CYtrzyma tego miejsca, 
- Mogę się z,ałożyć, łaskawa 

pa.ni Lecz o co? 
- Jeżeli cbce pan ujrzeć Slezę 

śli""'ą kobietę, proszę przynieść 

mi osobiście pomyślną wil\do
ll1oSć. . . .. 

Na konferencji d:v'rekcji Char-
les został przyjęty na wakujące 
stanowisko. Dyrektor zaś wpwsŁ 
z hiura · udał S'ię do mieszkania 
ChaTles'a, aby zawi'adomić Ti
nette o pomyślnej nowinie. A.1e 
po dr-odze spotkał dobrego zna
jomego, a miauowicie dyrekto
ra pers011alnego z fi.rmy konku
rencyjnej, który opowi€dzifłł mu 
dużo ciekawych rzeczy ... 

Z sa·rkastycznym uśmiechem 
wszedt dyrektor do pokoju stolo
wego, w którym stał lItół. nakry
ty na trzy osoby. 

- :W~.nszuję serdecznie, pani 
mąż został zaangażowany. 

- Czy pan ",le. panic dyrek
lorze, jak pan mnjtC uszcz~śli
wił? 

- Nie ma o czym mówić, 'za
no,.vna pani. Ale pqnieważ pan i 
mąż zosleł przyjęty, popr'osz~-
dia porządku, - o pokazanie mi 
~wiadeclwa ślubu. 

Ze złośliwym. uśmiechem cze, 
kał na efekt swoich słów. Ti
lIctle, wcale nie zakłopotana. po
deszła do hi'urka. 

- Pr05zę, oto dowod, - rze· 
kło., podając dy.rektorowi arkusz 
papieru, tak gładki i c.zysty, jak 
tylko może być dokument, ma
jący zaledwie osiem dni. 

Myra Gruhenbtrg. 

Francuski 
Janusz Meisner 

wiele razy zaglądał 
śmierci prosto w oc~y 
.Jednym znajgłośniejszych !Ji::,'.\

rzy ~ ldlotuw, jest Antoine de 
SAINT-EXUPERY, autor gło~I'''j 
swego C7.&'iU p'owieści lotniczl"j 
"Vol de nuit" - "Nocny Jot", 
Eaint-E:wpory w liter:tturze francu
skiej zajmuje analogiczną, acz 1)0-
wWlIliej82:to pozyej~1 jak Janusz 
MEISNER w litera.turze polskiej. <..'0 
w~pf1nogo łączy; jeszcze tych ,lwu 
pifmrzy - V; pzygody saharyjskie, 
jakie obaj, jakkolwieK w zupełnie 
odmienuych okolicznościllch, przE' · 
żyli. 

Saint·Exłłr<'l'Y posiada własllc.Ęo 
Bregueta, ktć-rego Da-zwal .,Sim0-
um", Na. s&molode tym obleciał nie 
mal całą ziemię, :t bardzo cz~,;to 
urządzał sobie z Paryża niewien.~ 
wydeezki, np. na śniadanie do Am· 
6terdamu! Ostatnio Saint-Exuperv 
bawił prwz półtora ruku w St3.nach 
Z~ednot"wnyt.\h. wykańl'zająe Ol'zc· 
kiw;l1lą powif'~t "Terrt' des Hom· 
mes!!. Paryscy drukarze postanowi
li zrobi{; !ilU podarun'ó'k: egzenl' 
plar! tej książki, wytłoczony nR ... 
lotniezym płótnie. 

Autora, przeglądającego ten d<tr. 
za8tał jeden z wy~lal111ikuw prasy 
francu~ki()j, prosząc o kilka lllu\\. 
'lIint-Fxupery mówj; 

- Pisrę Od n:óstego roku życia. 
Tu nic lotuir:two ~kil'row;t1o n11lit: 
La drogę literacką! Pisałbym Z:1-

W/ize - ·.i".!żdy zawód, ktćry bym 
obal, stałey się dla moie pretok:s
l€olU do przelewania sw)'ch wraieli 
La papier, Proszę być pewnyll1. że 
gdybym był np. gb'uikiem, szukał
bym natchpienia. nie w obłokach, 
ale pod 7łentią! B(;o.ąc zaś liczonym, 
wynajdywałbym tematy litcraeki<: 
w pyle lJibliołek. Samolot nie je;;;t 
celem samym 7. sobie. Ja..."t. tylko 
l,retekstem do zdobywaJf.a. prze
strzeni. Zaw6d lotnika rozpocząłem 
w 1920 roku.. Gdy przeglą.dam fotlJ' 
~rafie, widzę, że polowa moich t.,o 
warzyszy już nie żyje ... 

- Czy to nie odbiera. raJllI 0.1-
wagi!? 

- Na·brałem jaj w oiągu muj 'j 
k:triery lotniczej. Cztery razy gro
ziła uli śmier, i nic ouczllwlil ' _ l 
wcale stlaehu, Nie znaczy to, ail:,'1I1 
się liia bał. Trwoga oblatuje iIllli·: 

często, np. przy użyciu spadoch' 0-

ilU, Z ki.Ól ego zresztą raz tylko :; 
życiu korzysta,łem. Piętnaścit' lt."·· 
sięey temu, gdy wylądowalelJl I·t 

Saharze, przez cztery dni bez l. :
pli wody maszerowałem przed ~ . :

bie. Po trzech driiach ni,~ ma :;;ic: jui. 
I.uwagi, tylko ... ulega się mirażom, 
lrwysl prze6taje rozkazyw;,,; ),.)
gom. Aby przytomnie my8leć, hz:
ba wilgoci w organizmie. Oc.alie II o 
że tylko krok nai'l'z(U: !;.tuy \\ ~ .. 
iwuu i.;.' ~i~ autoll1:łtyeznie. U kl'( " 

dl f' l-'ctI.ułem k;:trRwanę. G']yu~ l j.! 

lo, FHUhym bez I,rz \'t')ll\ll(.~ei I ;" -
cia w tym mnrf:'ZlI ku zJudzk (I"". 

lenin . 
- .\ jak l'ylo w 1,;Hoce Sl\int n ,

phaPl'i 
- WI'adłt)Ol z motorem do WIJ, 

e1y, PJuta moje napełniły się wotl':, 
u('zul'-ie wprost przyjemne. Za]J;" 
(Iłem w rodzaju ~nu, zd:l.'.\'ab mi 
,i(:, Ź13 8j~gam jakichś drn, I. Wrze · 
czy" istdoi dramatów przedzgon
nych uie nn: dramat\' takle rouzą 
t>ie' tvlko w". wvohrailla . . .. 
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Mgła gęstniała z godziny na go

dzinę. Okolo trzeciej otoczył "Ber
mudę" mleczny opar tak nieprzeni
kniony, że napróżno by wypatry
wać zarysy wielkich kominów 
transatlantyka, stojąc na pokładzie 
ldasy turystycznej. Jak okiem się

gnąć bil\ło-siny opalizujący obłol{. 

"BermIlda" posuwała się wolno, 
wydając przejmujące jęki. Syrena 
okrętowa działała niemal bez przer
wy_ Płynąc na szlaku, chętnie u
częszcy;anym przez transportowce i 
okręty pasażerskie, obawiano się 
!lderzenia, . nie mniej niż gór 'Iodo
wych, Is.tóre o tej porze szczególnie 
utrudniały żeglugę na !)ółtiocnym 
Atlantyku. 

Kapitan Relly tkwil wysoko, na 

mostlm. Stary marynarz uie znosił 

indagacji i głupich pytań, jakie w 
podobnych sytuacjach zwykli zada
wać kapitanom dobrze sytuowani 
pasażerowie i starzejące się pasa
żerki. Ogarniała go wówczas pas.ja 
i popełniał grube nietakty. Miał 

pod tym względem bog1ate doświad
czenie. To była jedna z przyczyn, 
bodaj naj ważniejsza, dla której za
równo dzisiaj, jak i przez cały 

dzień poprzedni, nie zszedł ani razu 

do mesy na szklaneczkę dżynu. 
'W salonie klasy pasażerskiej ina-

czej, oczywiście, Iwmentowano 

gorliwość ltapitaI,iską. Wszyscy 
jednogłośnie zgadzali się, że poło

żenie jest krytyczne. Dwie angielki 
z Liverpoolu dostały lekkich napa, 

dów histerii. Otyły właściciel rua
g'lzynu mód, jadący do ~owego 
Jorku na ślub córki, postękiwał w 

głębokim fotelu, przyciskając pul

chną dłoń do serca. Wo~óle nastrój 
był fatalny. 

RaIf Grayhotlse otrząsnął się z 
obrzydzeniem_ Wrócił do kajuty, 
włożył płaszcz, Impelusz. wcisnął 
Im głOWI( i wy3zedł na poldad. 

Leplm mgła uderzyła go 1'lasl!.O 
w twarz. Okręcił szyję szaliIdellI) 
<:zując przeni!i1iwe zimno. Szeuł po
f 
woli po oślizgłych deskach pokła-

du. Po chwili poczul w ręku metal 
bariery. Burta. 

Mg/a gęstniała. Dyszący osad 
pacJł na płuca. Psialuew! Już trze
ci dzień tej iJrzeldętej pogody. Pią
ty od oplf::zczenia brzegów wyspy. 

Anglia! To nie było miłe w'3pom

lIieni~. C~y spodziewał się ldedyś, 

że ucieknie z ojczyzny, jak z plo

m~cego domu?' Czy mógł wiedzi~ć? 
RaU westchnął, wyj~ł fajkę i pró
bował zlapalić, ale . przesiąknięty 

wilgach! tytoń nie chwylał plomie

nia. 

- Tak - powiedział pÓJgło'3eJII. 

1. KrGI .Jerzy z mn!żon!{ą, przyoywn ją samochoJem do portu, gdzie 
\niiąrlą z po\\,]'ott>m na ol~ręt "Fmp ress of Britaill" (widoczJlY z· tylu), 
abv udać !.lip: w powt'Otną drogę do ojczyzny. - 2. Dwa wytw'Jrnc lTtO

oelt> nn dorocznych wyścigach lW1:nyrh w Ascot (Ang1i:l).-
a. FW!!,llJc!lt \lokazu mody, który odliyl ::-ic w tyeh dniach w Berlinh'. 
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fi ~ t A\ 
chowając fajkę w kieszeń. - Prze
siąknęli~my mgłą, nie zapłoniemy 
już. 

Od czego właściwie uciekał? Sta
rał się odpowiedzieć sobie na to 
pylanie. Miał przyja.ciół, narzeczo
ną, dobre slanowisko w Ass~rance 
Comp ... Stateczny, opanowany, sta
wiany za przykład kolegom ... Cze: 
go brakło Ralfowi Grayhouse'owi i 
co sklonik· go do szaleńczego, nie
spodziewanego kroku? 

Zdawał sobie sprawę z tego, że 

decyzja nie przyszła odr.azu. Kilka 
lat kiełlwwało w duszy to posta
JlOWlel11e, które, prawdę mówiąc, 
zasł\Oczylo go samego. 

To było w piątek, w południe. 

Siedział, jak zwykle, przy biurku. 
Nagle powstał, wziął Impelusz z wie 
5zaka i wysze(H. I więcej już uie 
wrócił... Jal,aś niewidzialna siła 

i>lderowała jego kroki do bilr'a o· 
krętowego. O godzinie 6-ej odcho

dzila "BerlllIlJld#. Nie pożegnał się 
z nikim. 

-Syrena zawyła ponuro, aż dreszcz 
mroźny przeszedł przez l;.ręgosłup. 

Ralf owinął się szczelniej paltem i 
patrzył we mgłę. Oczy miał jakby 
oślepłe, gdy tak stał, zapatrzony w 
przestrzeń. 

Wzruszył ramionamI. Cóż, zwy
czajne zdarzenie. Ostry nieżyt duo 
chowy na tle cywilizacyjnym. Sie
dem Jat mechanicznej pracy w biu-. 

l'~e, siedem lat, w których kaidy 
dzień podobny był do dnlgtego, ~3.k 
dwie krople wody. Czy to nIl wy
starczy, alJy usprawledJłwi6 bunt 

wewnętrzny. 

Straszliwe uczucie zupełneJ pust
Iii wewnętrznej przytłaczało go. 

Umarłem - pomyśl&ł z przera

żeniem -- umarłem "w kw!ec!e wie 
ku", po długich, jakże ciężkich cier 
pieniach. RlI.!f Grayhouse flie rea
guje na świat zewnętrzny i nie po

siada wewnętrznego. 

Drgnął. Przeszedł kilka I,roków 

po pokładzie, dziwillf sl'ę 'Klgłosoru 
własnych krol,ów. 

A jednak c('ś zostało - pomy
Śłał. UC7.ucie pogardy i niechęci do 
ludzi ptzeradzało się w nienawiść. 

Jak można nie nienawidzieć ~ych 

cywilizowanych małp, nic mających 
chwili cliasu, nawet na stwierdzenie 
tego faktu, że są zbyteczne. Przy
patrzy\ im się dobrze w biurach 
.,Assurance Com p.". Plugastwo! 

Przypomniał mu się dzisiejszy 
nastrój i rozmowy w salonie okrę-
40wym. W g[~bi dUlizy życzył tym 
wszystkim, drżącym o swe życie 

"tworzeniom, aby jak najszybciej 
znalazły się na dnie oceanu. Jedyny 
~złowiek na okręcie, do którego 

czuł pewną sympatię, to był kapi

lan Relly, którego poznał przed 

dwoma uniami. Miał podobny sto
sunek do lej bandy i to było W nim 

iympa tyczne. 

Jakaś sylwetka zamajaczyła o 

l;i1kana/Ście kroków. Zdaje się, że 
to kobieta zbliżyła się do. burty. 

Jej biały szal, jak fla2a powiewał 

r:a wielrze. 
Ralf Gl'layhouse odwrócił się z 

uiechęcią, poczuwszy gorycz w u

~tach. 

- Nelly! - szeQlI,!1 do siebie. -l 

Jak olla zareagowała na wiadomość 
' 0 moim wyjeździe? 

Nagle usłyszał plusI<. Jakby cięż
Id przedmiot wparlł do wody. Od
wrócił się gwałtownie. Kobiety nie 
było. Dobiegł do miejsca, gdzie sta
ła i przechylił się prze71 barierę. Po
przez zasłonę rzeclniejącej mgły 

dostrzegł kołyszący się na falach 
biały szal. Automatycznie zrzucił 

palto, cisnął kapelusz, przesadził 

barierę i slmczył z wysokości ldłku 
{lięter 'w mor/:e. 

- Człowiek za burtą! ~ krzy
I<nął steward, który przechodząc. 

widział 'lkc·k Grayhouse'a. 
--_. Czlowiel{ za burtą! - z.awył 

bosman. Tupot na deskach poJda· 
duo Odezwał się dzwon alarmowy. 

- Zastopować maszyny! - hu. 
knął z mostka l{apitan Relly. "Ber
muda" zgrzytnęła, gwałtownie za

kol~rsała się i stanęła. 

Z salOllU klasy turystycznej w":l'
biegło łdku . rozgorączkowanych 

panów. Pytali się, czy to góra lo

dowa. 

- Jeszcze nie! - burknął Relly. 

Rzucono l!.Oła ratunłmwe. Spu
Ilzczono szalupę. Na p(}kładzie zgro
madziły się grupki pa~ażerów. 

Mgła pr7;erzedzała się tak, że wszys 

cy już się poznawali. 

Miss Margaret Stanley, chuda 

córka lekarza z Londynu, podeszla 
do liapitaua i coś mu tłumaczyła. 

- Niech rui piani głowy nie 7.a

wraca! - krzyknął bru'talnie Relly. 
- Co mnie obchodzi szal kas;o;nlir·: 

sld, klóry panI ~rpadł do wody. 

Ratujemy człowieka! -- i pobiegł, 

zarządzić opuszczenie drugiej sza
lupy. 

Akcja ratunkowa przedłużala 

się. Panowie z klasy pasażerskiej 

zerkali już niecierpliwie na złote 

zegarki. To dodatkowe spótnienie 
denerwowało ich. Mgła rozpłynęła 

~ię już zupełnie i można było bez· 
piecznie płynąć dalej. Zachodzące. , 
słońce, P'> raz pierwszy od trzech 

dni oświetliło "Bermudę". W Jego 
czerwonych promieniach ().J(ret wy
glądał jak upiór. 

Kapitan Relly powoli wchodził 

(lO stopniach na mostek. 

- Naprzód! Pełną par,!! - krzy

Imął. 

Zgrzytnęły liny kotwiczne. Prze
raźliwy jęk wstcząsnął powietrzem. 

To wszystkie syreny okrętu "Ber 
mu(}a" żegnały Ralfa Grayhouse'a, 
tragicznego człowieka, ~t6ry ' nIe

nawidził ludzi, a który zginął z mi

łości dla nich. 

1. l\lo.ld0 Kobit>cych lcostiumćw te ni~owYGh, noszone w I.onuynh" 
w' roku bieżącym oraz 50 lat temu. - 2. Kajakiem 110 wzburzonych 
falarh nlJrza. (Zdj~cie dokon:1llc na dwie ::ekundy rnl'd wywróceniem 
oi<: kajaku, przy czym na szczęticio ouważny żeglarz wstał wpato· 

wany przez lmejczdż·l.jący Btatek). 
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POŁAWIA Z·E PERE 

Mazardo1Ala gra na śmierc i życie arabskich nurk61N 
Lala w zatoce Perskiej.

O wschodzie słollca kołyszą się 
IW wysokiej fali zakotwiczonc 
statki l)oławlaczy pereł. Na po
kładzie nic można zauważyć an; 
śladu iycia. Statki wyglądają, 
jak zapowip.trzol1e, a zało,t;i ich 
jak ofiary Czarnej Śmierci , tak 
hal'dzo podobne do trupów są 
ich nagi c ciała, skurczonc i bez 
ruchu, spoczywające w głębo
kim śnie, 

o wschodzie słolica hudztl Sl~. 
Z pochylonymi głowami szepc:) 
modlitwę poralll1.c1 . a ldedy pierw 
sze promienie słOl1ca padają na 
górny maszt, pil'rwsza kadNI 
11U1'ków zanurza się w mOI'ZU. 

wlaśddel statku, otrzymu.le 3 
t~' siącc l'upił, każdy l1lu'ek 140, a 
każdy wyciągaez 100. 

.\\' leorii len syslem podziału 
wydaje sj~ id.ealJlY. 

,'" pnktyce jednak przyczy
nia s1ę on do niesłychanego 
wyzysku. Podczas trzech miesię
cy połowu i podczas zimy, gdy 
załoga jesl bez'robotn8. , musi 
kilku z nich utrzymywać licznI} 
]·odzinę· . 

Kapitan wydaje prze\Yt\żllie za 
liczki na poczet przyszłych zy
!'ków. Naturalnie stara się on wy 
ciągnąć dla siebie jaknajwiększe 
korzyści i często pobłt'ra za to 
od pięćdziesięciu do sześćdziesię
fiu procent. 

Zanim nadchodzi czas polo
wu , długi nurków sięgają ogrom 
llych sum i aby je spłacić muszą 
Oni pracować co roku na statku 
swt'go dłużnika. Po c:t.ym znowu 
sif: zadłużają i laJ; v.' hółko. . 

- Czy kapitan jednak nic o
bawia się , iż nurek w czasie po
łowu zginie i nie zdąży oddać IUU 

długu? 

:\"ikt nic czuwa nad nimi. -
Nurkowie i wyciągacze lin dru
giej zmiany gromadzą się w tyle 
okrętu. \Vszysc~r znajdują siG na 
pokładziE' , od kapitana począw
szv, a SkOllCZYWs.zv na małY111 
p~sługaczu i z ne;wowym p~d
nieceniem grnozy spoglądają na 
małą grupkę, stojącą pośrodku. 
trzech wyciągaczy lin pochylo
nych jest z nożami nad stoselll 
ostryg, złowionych dnia poprzed 
niego. Obok mnie siedzi Raszyd, hia

skol'lt- łowłosy nurek z suchą, ptasią 
ty1ko twarzą. 

Weclłu~ starej tradycji 
T'Y mogą być otwierone 
Jlny wsehodzie słońca. 

0[0 godzina , o klórej marzq 
poławiacze pereł, godzina , kLóra 
opłaca wsz~' stkie trudy ich mo
notonnego życia. Za każdym ra-
7r.'1U, gdy ostrze noża otwiera 
mocno zwarte połówki ostrygi . 
może ono obnażyć spoczywają
cą \Y żółtym mięsie najwl-:kszą 
lwrłę świata. 

- Nie - odpowiada na moje 
pytanie - ponieważ mie.isce sh'a 
eOIll'go za.imujc .jego syn . .Ja je
stem winien kapitanowi 4.000 
l'upii, odziedziczyłem len dług 
po moim ojcu, który otrz:vl11!'\1 
:to w spadku od mego d.zi.adka .. 

.Wldłuż brzegów arabskich ży 
jq radziny, które związane są od 
generacji z tą samą rodziną ka
p:tan6w. Nieszcz~śni poddani , 

zakontraktowani przez dalekich 
przodków, których nigdy nie 
znali! Stanowią oni ja'kby cz~ść 
aktywów kapitana i przechodzą 
do jego wi,erzycieli na wYP8dek 
ball'kructwf', jak jf:'d'O domy i o
kręty, Są niewolnikami i muszą 
pracować jako poławiacze pereł 
pJ'Zez trzy miesiące w roku. Z 
drugiej strony są spokojni o swe 
utrzymanie, ponieważ kapitan 
milsi się o nich troszczyć. 

Podobne warunki panują do 
dzisiejszego dnia na całym wy
brzeżu umbski'll1. 

.Jedynie szeik z Bahrainu nA 
skutek interwencji angielskiego 
doradcy. zoJ1iósł niektóre naduży 
ci'a i wyzysk. 

,\Vydał on prawo, które głosi, 
że długi nurka wygasa.ią razem 
z .fl'go śmiercią i że nie wolno 
pobi,erać więcej , niż 12 procent 
od pożyczki. Lecz nawet on niC' 
może przeciwdziałać spekula
c.ioJll kapitanów, fałszuJących cy 
tfy i płacących o wiele l1iŻSlC 
płaee, niż nakaz~e przez szejka. 

Nie mogę zrozumieć , jak ka
p;tan może siedzi.eć tak spokoj
nie na swej laweczr.e. Jego jedy
nq bronią jest sztylet. \Vokoło 
niego zebranych jest siedemdzie 
sięciu si,lnych mężczyzn na ma
łym stateczku. Nic łatwiejszego. 
jak zamordować go, podnieść 
żagle i pl'Zellicść się ua iuny dn
leki brzeg. Zaden bunt nic ma 
takich szans powodzenia, jak 
powstanie J.l.!.l slatku oolawiaczy 
pereł. 

Kiedyg. trzydzieści lat temu, 
pewna z'ałoga przywiązała strze
miona nurkó\y do ko~tek swego 

kapitana i jego małego synka i 
(ttoplła łeh, jak szczenięta. Ale 
to był .odosobniony wypadek. 

~iewola, usankcjonowana 
prz.ez starą tradycję, la!wo je.st 
znoszona przez pr,zeciętnego nur 
ka, Znajduje on pociesz.enie w 
Iym. że kapitan również nie jest 
w lepszym położeniu od niego. 
Jest on z kolei w r~ku pl'zebiegłc 
go kupca pereł. 

~ajwię'kszą przynętą jest tu
taj bogactwo. Mimo doświadcze
nia całych polkoleń llUl,ków per
łowych, którzy zginęli w biedzie 
i nędzy, poławiacze pereł upar
cie zachowują swe nadzieje z 
J1iezmąconym spokojem hazar
dowego gracza. 

Riedyś nadejdzie dzień wieI
l,iego połowu, kiedyś znaleziona 
zostanie w skorupce perla bezcen 
nej wart.ości. 

Czy nie ma kilku kapitanów, 
którzy rozpoczęli, .lako poławia
('ze percI? Czy nie ma Hilala Mu 
tCl'i? 

W owych latach, kiedy w Ame 
ryce młody Rockefeller sprz.eda 
WHl na rogu ulicy gazety, pewien 
wynędzniały beduiIlski chłopiec 
w Kuwait w wieku lat piętna tu 
wynajął się na statek poławia
czy pereł. \\7 owym czasie pano
\\'alo wielkie ożvwienie w hal11-
dlu perłami. Kapitanowie w oba 
wie t>rzed braikiem rąlk l'Ql]!Jo
czych, ofiarowali ogl'omne pła
ct'. dając zadatku nawet 1.000 ru 
)łii, podczas gdy dzisiaj dają 
najwyżej dwad.zieścia. 

Podczas gdy inni poławiacze 
radośnie trwonili pieniądze, mlo 
dy lIilal chował swo.ie rupie do 

kapelusza i sLarej. zniszczonej 
kosztui i prowadził nadal życic 
ubogiego beduina. 

Po trzech latach został kapi
Lanem małego stateczku. \V cizie 
sięć lat później płacił zaliczki tu
zinowi innych kapitanów. 

"'''krótce został ' noj\Viększ~'ll1 
kupcem pereł w zatoce Perskiej. 
i posiadał domy sprzedaży w 
Kuwait, Bahrain i Bombaju. 

HHal al Muteri, który nie u
miał ani pisać, ani cz)'tać, i ni
gdy nie słyszał o ekonomii, w~
czuł zbliżający się kryzys świa
towy instynktem, który ostrze~,a 
beduinów przed nadchodzącą hu 
rzą. Przypomniał sobie, że r e! i
gia jego z3Jkazuje handlowych 
interesów. :Wycofal cały swój krl 
pital z branży perłowej i zakupił 
domy oraz palmowe ogrody. -
Zyje on jeszcze dzisiaj w wieku 
lat osiemdziesięciu, czy dziewię('
dziesięc.iu w J{nwait. Majątek je
go oblicVUlY jest na milion fun
tów. 

Czasem młodzI. arabo\'vl'e opo
wi'adają mu hi'storyjki o współ
czesnym mu Rockefellerze, któ
ry sŁał się dobroczyńcą ludzko
ści, fundując ogromne sumy na 
cele dobroczynne. Może Bilal, 
nockefeller Arabii, ufunduje u
niwersytet, lub szpital? Hila l 
kręci głową· 

- Opiekuję się moim plemie
niem. Czy jest jaki·kolwiek Mu
ted na świ,ecie, który chodzi 
głodny? A eo mnie obchodzą 
członkowi,e .iJllnycb szczepów? -
pyta s'pokoj.nie. 

A. R. Lindt. - Każda pcrłn. klót'ą znajdzie 
my w następnych lrzech ostry
gach. będzie własnością pań
skiej żony - powi'edz-iał kapi
tan, zwraca.iąc się do mnie, Rę
ka jego drżała lekko, gdy pod
niósł n6ż, lecz \"yraz jego twarzy 
mówił, ze dotrzyma słowa. 

Dziwa zne testam 
- Kolczvki. CZY broszka? - 

ruyśJuła moja żon'a, widząc o
cZ~'ma wyobraźni perł)' wielko
ści orzecha. 

Pierwszą (,,;Tr~'gę otworzono. 
- nic. Drugą ~ nic. W trzeciej 
coś zam igotało i koniec n-oża 
p odważył małą, lecz okrąglutką 
pt'rłę, którą kapitan z westchnie
Idem ulgi złoIżył na rGkę mej żo
ny. -

- Przykro mi - powiedział 
r~· cersko. 

l\fógł on 7.ar~·zykować podoh
ne przyrzeczenie, ponieważ prze 
cklnle na sto likorllpek znajduje 
się jl'dna ładna perła. a cz~sto 
sl~ zdarza, źt' praca całt'f(o dnia 
idzie na marne. Otwarte skoru
py, dla ktÓ!'~' ch nurkowie nara
żają swe życic , rzuca siQ niedba
Je do wody. 

- Tle płaci pan dzil'nnie nur
kowi? - zapytałem zaciekawio
nv 

. - ~ic - odpowiedział kapi· 
łan. 

Arabia. dla której róż'nice kla 
!łowe są czymś odrażającym i 
która przyznaje równe prawa 
J,ażdcmu wolnen1U czlowiekowi. 
nie czyni żadnc.f wyraźnej l'ÓŻlli 
ey poml~dzy pracodawcą I pi'a
l'owniklcm. Beduini i piTaei, plą 
(:1rujący w zatoce, dzielą się zy
skami i stratą. Kapitan, nurko
wic I wyciągaeze lin stanowią 
jedną spółkę. P.onieważ wszyscy 
mają swój udział w zys'k,ach. nie 
poŁrzeba im rozkazywać: każdy 
czyni, w .woże. • • '. 

J cśli stalek. pracujący Z plęC
'dziesięcin nurkami i pięćdziesię
ciu wvciągac7.ami. zarabia 15.000 
rUl) i i ' lHzez sezon , kapitan, jako 

Ostatnia ""Ola napisana na stopniu drabiny 
W da wllych cza~:lch ustne i pi~

lllienl1c test;lmenty hyly jednakowo 
wużue, lecz w dzisit'jszych czasach, 
, w~' jątl,i em o:otatniej ,,"oli 20lnie
IW w cq1ll1ej Eluź!Jie, wszelkie tes
tamenty muszą być napisane rejen· 
'alnie. 0etatuia wola żołnierza, 
.łvyru~za.iącego na hitw<,:, wyrażona. 
nawet lt8tnio w' f()rmie: »PO'losta
wiam całe Swe mienie X-owi", mo. 
te po !,;lJra wuze,niu po:.<ja<1ać wag~ 

rejentalnego testamcntu. 
A oto ldlka ciekawych wypad

T« w. Pewien 3padkodawca o II' 

łi1.CZY}lllwylll dowpieia pozost:nvjł 
'1a,: t~pującą. osbtnią wolę . 

,~Pozostawiam swej córce 20.000 
L. B~dą jej potrzobll';J. Jedyny do· 
bry interef;, jaki zrobił jej mąż, to 
za§lubienic jej. Poz08ta lI'iam swe
,IlU sy1lowi przyjemno~(\ zara.biania 
11:1 żyde. Przez dwadzieścia piQć 
lai pC'zorsta wia.! 011 tQ przyjemnośti 
tuuie. Omylił ~i~, .Mej :ionio pozo
~ ta V. ;[lIn jej kochanka. i E\wiado · 
moŚĆ, 2G nic byłem takim głupcem, 
la · jakiego muie uważała". 

Kilka lat temu zmarł w Los .\.n
goles w Kalifornii pewion człowiek, 
ktCry pozostawił dziewięć ,estamcll 
lów. Jed('!j z nich był wyl~rapany 
na u3jwyż8zym szczeblu drabiny i 
przrkazywal Ł. 3000 pewneJ kobie
rio I':1.zwiekiem GOTTS. Drugi tes· 
tmnent Jeiał w biblIi, tr7eci był 
wyió;kl'obany w parap'2cie okna, re
!':.:ta była napi3ana na. skrawkach 
papieru. Co za uczta dla adwoka
tów! 
Był rć wniei pewien człowiek. 

t_tery polecił wytatuować sobie na 
{lleeach swój testament. Prnwdopo· 
d('])Il;€ 7,apollll.i .'tł o tym, że nic h~-
• łzjc /JO mćgł podpisać. 

WielkilJ1 składem te:;tamentr..w 'v 
-\!lslii je~t Somer~l't House, bezpre
tensjonalny kolumnowy budynek 
na Stralldzie Tum, Z'l Ol , l;,tą. jeJ
uego szyliuga, zainteresowani mo
~ą. lJrze.iw~ć testamenty milionerów 
i żebraków. Wszystko, co w tym 
cel11 należy Hezynić, to poprosić O 
~ąrlany te",talllcnt, zupłat.:ić, a lIl'z~d 

nik \V przeciągu kilku chwil dostar
c~y w~poml\ianego papieru. 

Cz.li1em testament lIkazu~ cna
:.akter spadkodawcy, Często ludzil', 
ktćrzy za, życia mieli 8zczcgólne u
(:odobania, sto!!Uh jo prhy pisaniu 
tc~tamenttl. A cza~cm ozieje się od
I','rotnie, . 

BUI'I1zo rickawy był testaulcnt 
pcwne.i kohiety z C::\pe T<)wn, kt( 
r:L .i:lkkolwi~k za życia nie zno. iłn, 
nż <lo a wer~ji kotów i ps( I", jednak 
t:ll,isala g'ić,c'ną, część sweg-o ma· 
jątkll~ bo okolo Ł 20.000 towarzy
i;tWtl opieki nad zwierzętami. 

P~y odgrywają. wogćle wielką 
['oll~ w życi n c:l<ło, ieka , który chce 
mi,?ć pewność, że jego ulubieilcy 1)() 
jngo 8D1ierci znajd:), zauezpieczonie. 
Często jcdnak pragoic!1ie to dopro
wadzone je at do nblwrdll. Znany 
wypadek zdarz) l si(; w Chica~o ~: 

pewną ~.tar~t panną, MAC DER
MOTT. Zapi :'!ała ona całkowite do· 
('hody ze s"'ego majątku, wynoszą
cego Ł 6000 - swemu pieskowi. 

Pewien kanadyjski ltup;ec nozl)
etawH lJ 5000 w akcjach Jock,'v 
Clu hu na jzawziętszym przecnvni · 
kom wy8cig':w, a 1, 2C.000 w ak
\'jach warz(·lni mini~tro!l'l metody· 
clmn, :>::il\ny :n ')I"I, (' r'i ": nil ,nlll :111-0 
holu • 

~tarc ungie18kie mia~teczka mo
gą się 1'(: wnie'i. pochlubią thiwnymi 
za pi sa mi. 

Pcwien kaplan Thomas !\1EY 
RICK w łIoli!worUll ulull}lował Z3,

pi~, ktf,ry rCżniej znany był jako 
hmdnrja: ,,~mosierd1.ie szla('het
nvch rlzi0\\'CZllt". Pozostawił on w 
t ; stamencic' Ł' 100 na następują
cych warunkach: 

.,Procenty z tej sumy mają, być 
zhierane na Ilosag dla kobiety, mie 
szkającej w mojej rarafii w wieku 
lat })C'niżej trzyJzie~ci, ogdnie u
maDej, jako najszlachetniejszej, naj 
ładnicJszej i llajbardziej pobożnej". 

rusag ten wypłacany jest rcgu
brnie' co kilka. bt na warunkach 
Z3jii811. 

CdllWi/'1;. imienil'm RUDGE z 
Tl'ysall wiele Jat temu pozosta wit 
pc\\'ną sumę. ktćra dostarcza do
chod61V w wy~okotici funta do opła· 
cenia specjalnego człowieka, k1óry 
lIlusi obchodzić kościół pOGczas na
bo~cństwa l budzić śpiących. 

Trzvsta lat temu lord z pewnej 
posiaj'!o~('i !'zlac ~le ckicj w N orfol
ku 1'07.0 awił Ł 1000 jako coroczne 
"'~u:lgro(heniL' mi. następujących 
warunkach: 

"Kurdogo roku czt.ery nnrzeczo· 
Ile, kUlre kaIy ślub II' miejskim 
kościele, mają. otrzymać Dagrod~. 
:\la to być Ilajstarsza, najmłodsza, 
113lwlększa i najmniejsZla dziewczy
na IllIt wdow:\' z tegoż miasteczka". 
Po podpisie, położonym pod aktem 
~ll1bl1ym, kaida z młoctych ;>urzc
czonvch ma być zmi\' rzonu , mus: 
zajll~ buciki, '<\ -,y cZlIsac11, kiedy 

nOSWllo jeszcze dlugic wIMY, mu· 
&iała je rozpuścić. W lwńcu ka2de
gu roku wybier:1 się cztery IUllldy
datki do Jlngl'ody z pomi~dzy za· 
śhlbionych w danej gminie. 

Pewna francuzka zapisała 1000 
I, rnczrje autorowi lIajlepszej pra
cy na temat W}lłyWll zmartwienia 
na choroby i śmierć •• 

HumorYBtyoznie brzmi ostat.nia. 
wola llewnego spadkodawcy: 

.,Pozoata wiam swemu slużącelllu 
w~zystkie librania, ktLrych dot~'ch
czas nie nkradł. Pozo.sta wiam me
llIU ~zofel' ,)\\'i moje dwa wozy, ah y 
dokoJ\czyl ich zni~zcz('nia". 

\\T zakOl'Jczeniu m\l ~ zf) opowic· 
clzieć hi'3t'l rię pewlIego ck~c (}ntl'~c'l.-
1I('go clllleryka.nina. ktć;y pozosta
wił następuj'10Y testam ,ut: 

"J e st.~ 1I1 whl~eicielem siedemdzie
IdQl'lU rlw !I cli pal' (;opodni i żądaIiI 
sprzed:lnia iC!l n:l. publiciuej licy· 
tacji. Pr. m(lj9j śmierci mają Oll e 

być zebralle, w stanic, w jakim Z ~ 

!:tallą zl1alc,,-iolle, a nikomu nic W0 [-

1I0 lwpić więcej, niż jedną pa.n;", 

Na licyta.cji sl10unic sprzedaJ! l) 
za bardzo niską. ceIl~. J eden z lU· 

Lywc6w, prz('g'l~dając ~wą zdobyc z. 
nagle wykrzykną!: "Patrzcie, co 
7.nal:lzleru". I wyciągnąt banknot 
Ł 21)0, który znalazł pod podszew
ką rękawa. PozDstalyeh ~iedemdzie 
ti~ciu nabywcł~w gorączl;;owo prze
t zukalc, natychmiast swe 8podnie i 
każdy z nich znalazł równiea: w kie 
szeDi~ lub pou poc1szelVk~, banknot 
L 200. Okazalo się, ze hojny ofiaro
dawca rozdał w ten snMDłJ 14.400 
~lIntów. 

NAPIER l)EVltT. 


